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Zbieranie podpisów pod inicjatywą odłączenia  od powiatu zgierskiego rozpoczęto w Głownie w ubiegłym tygodniu.

W ubiegłym tygodniu 
rozpoczęło się 
zbieranie podpisów pod 
obywatelską inicjatywą 
wystąpienia miasta  
i gminy Głowno oraz 
miasta i gminy Stryków 
z granic powiatu 
zgierskiego,  
a przystąpienia do powiatu 
łódzkiego-wschodniego.

Podpisy zbiera komitet złożony z: Bogda-
na Walczka - mieszkańca Strykowa oraz 

Beaty Pilarskiej, Mirosława Gwoździa i Irene-
usza Skurzyńskiego - mieszkańców Głowna. 
Są to te same osoby, które założyły komitet  
i działały w imieniu klientów wydziału ko-
munikacji uwikłanych w sprawę podwójnych 
opłat. Zresztą zbieranie podpisów rozpoczęto 
właśnie w gronie najbardziej niezadowo-
lonych z działania zgierskiego starostwa, 
czyli klientów wydziału komunikacji tuż 
po zebraniu, jakie odbyło się w tej sprawie  
27 listopada w OSP Głowno, a później 1 grud-
nia w Strykowie. Petycja i listy z podpisami 
zostaną przekazane władzom samorządowym 
miasta i gminy Głowno oraz miasta i gminy 
Stryków. Inicjatorzy liczą, że zorganizują one 
społeczne debaty na ten temat. 

Koncepcja zakłada odłączenie się od 
powiatu zgierskiego z siedzibą w Zgie-
rzu, a przyłączenie do powiatu łódzkiego 
wschodniego z siedzibą w Łodzi. Główny-
mi argumentami przemawiającymi „za”,  
o których czytamy w petycji, mają być m.in. 
niewspółmierna dostępność do komunikacji 
publicznej z Łodzią, łatwiejsza dostępność do 

Uciec od Zgierza

placówek służby zdrowia, sądów, służb rol-
niczych, służb bezpieczeństwa publicznego, 
lepsza dostępność do rynku hurtowego i sieci 
handlu detalicznego oraz to, że większość 
młodych mieszkańców Głowna i Strykowa 
wiąże swoją edukację i rozwój zawodowy  
z Łodzią, a nie Zgierzem. 

 Procedura zmiany granic powiatu 
rozpoczyna się od wystąpienia przez radę 
gminy z odpowiednim wnioskiem do mi-
nistra spraw wewnętrznych i administra-
cji za pośrednictwem wojewody zawsze 
do 31 marca danego roku. Wniosek musi 
zawierać m.in. uchwałę rady oraz wyniki 

konsultacji społecznych. Wniosek jest 
następnie rozpatrywany przez Radę Mi-
nistrów w ciągu jednego roku od jego zło-
żenia. Jeśli wypowie się ona pozytywnie, 
wówczas zmiany wchodzą w życie od  
1 stycznia.                                           

(ljs)

Przełam się!
N a wyraźne życzenie kilku młodych 

głownian, w grudniu w Miejskim 
Ośrodku Kultury w Głownie rusza 

kurs break dance. Zajęcia poprowadzi 
mistrz Polski w tańcu hip-hop Mirosław 
Bednarkiewicz. W MOK trwają już 
zapisy, zajęcia  rozpoczną się, gdy tylko 
organizatorom uda się zebrać przynajmniej 
piętnastoosobową grupę chętnych. Już dziś 
wiadomo, że ćwiczenia będą odbywały się 
w środy po godzinie 17.30. Przyjść może 
każdy - nie ma ograniczeń wiekowych, 
nie jest wymagane żadne wcześniejsze 
doświadczenie w tańcu. Szczegółowe 
informacje można uzyskać dzwoniąc do 
MOK pod nr 042/719-11-43.             (ewr) 

Będzie lodowisko

J ak tylko chwyci mróz,  
w Strykowie urządzone zostanie 
lodowisko. Pomysł i chęć 

zaangażowania się  
w jego wykonanie, zgłosił na 
ubiegłotygodniowej sesji Rady 
Miejskiej Strykowa radny Andrzej 
Pożarlik. Burmistrz Andrzej 
Jankowski z miejsca przystał na tę 
propozycję. Lodowisko ma powstać 
na terenie dawnego boiska nad 
Moszczenicą, na tyłach Urzędu 
Miasta-Gminy Stryków. W jego 
urządzaniu mają pomagać strażacy. 
(ljs)

Na styczeń 2008 roku radni gminy 
Głowno zdecydowali się przenieść 
podjęcie decyzji w sprawie uzgodnie-
nia dwóch projektów rozporządzeń 
wojewody łódzkiego dotyczących 
ustanowienia Obszaru Chronionego 
Krajobrazu „Mrogi i Mrożycy” oraz 
Obszaru Chronionego Krajobrazu 
„Sokolnicko - Piatkowskiego”

Po burzliwej dyskusji z udziałem służb 
wojewody łódzkiego, jaka odbyła się 

na ostatniej sesji Rady Gminy Głowno  

Nie chcą drugiej Rospudy
29 listopada, zdecydowano o wyłączeniu 
projektów obydwu uchwał z porządku 
obrad. Radni nie dali się przekonać argu-
mentacji Danuty Zimnej z Urzędu Woje-
wódzkiego i Marii Budzyńskiej z Biura 
Planowania Przestrzennego Województwa 
Łódzkiego i stwierdzili, że przed podjęciem 
uchwały potrzebna jest wizja lokalna oraz 
spotkanie z mieszkańcami obszarów, które 
mają zostać objęte ochroną wojewódzkiego 
konserwatora przyrody. 

Radnych nie przekonała nawet wizja ko-
rzyści dla gminy, jakie niesie za sobą ustano-

wienie Obszarów Chronionego Krajobrazu. 
Największe znaczenie obszary owe mają 
oczywiście dla zwierząt, którym chronione 
w ten sposób korytarze ekologiczne (wzdłuż 
rzek) zapewniają w miarę swobodną migra-
cję i rozwój, ale i ludzie mogą sporo na tym 
zyskać. Przedstawicielki służb wojewody 
argumentowały, że rolnicy, których gospo-
darstwa znajdą się w obrębie wymienionych 
Obszarów Chronionego Krajobrazu, mogą 
liczyć z tego tytułu na wyższe dopłaty z UE 
oraz znaczne ułatwienia, gdyby zdecydowali 
się zająć produkcją ekologiczną.  dok. na str. 7

Na ostatniej komisji gospodarki 
i budżetu Rady Miejskiej w Głow-
nie, 26 listopada, radny Maciej 
Lisowski zaapelował do swych 
kolegów z rady i burmistrza, by  
w przyszłorocznym budżecie miej-
skim zabezpieczyć środki na budo-
wę boiska lekkoatletycznego. 

P roponuje on, by było to ok. 100 tys. zł, 
które mogłyby stanowić udział własny 
miasta i kartę przetargową w staraniach 

o środki pozabudżetowe na tę inwestycję, 
choćby w ramach programu ministerialnego 
„Bliżej Boisko” współfinansowanego przez 
budżet państwa i PZU. 

W ramach programu Blisko Boisko,  
w roku bieżącym takie boisko ze sztuczną 
nawierzchnią umożliwiającą całoroczne  
z niego korzystanie powstało w Roszko-
wej Woli w gminie Rzeczyca w woje-

Radni za boiskiem lekkoatletycznym
wództwie łódzkim. Obok gminy Rzeczyca 
do programu tego zakwalifikowało się  
w tym roku 100 miast i gmin, wśród nich 
z województwa łódzkiego: Kutno, Łódź  
i Wieluń. Program zakłada, że w ciągu trzech 
lat powstać ma na terenie całej Polski kilkaset 
nowoczesnych boisk z trawy syntetycznej, 
z których bezpłatnie, także poza godzinami 
szkolnymi i w dni wolne, będą mogły ko-
rzystać dzieci i młodzież. Celem tej akcji 
jest stworzenie atrakcyjnej, zdrowej oferty 
spędzenia czasu wolnego i przeciwdziałanie 
patologiom, właśnie poprzez proponowanie 
sportu.

Program zakłada, że dofinansowanie może 
uzyskać podmiot (jednostka samorządu, 
szkoła, klub lub ośrodek sportowy), który 
zobowiąże się do pokrycia 30% kosztów pro-
jektu  (wliczana będzie także praca wykonana 
np. w ramach akcji społecznych). 

dok. na str. 6

Koncert kolęd w muzeum

C oraz bliżej świąt Bożego Narodzenia. 
Ich atmosferę poczuć będzie można 
podczas koncertu kolęd i pastorałek, 

jaki z inicjatywy Towarzystwa Przyjaciół 
Miasta Głowna odbędzie się w czwartek  
6 grudnia w muzeum przy ul. Łowickiej 74. 
W programie wystąpią soliści Teatru Wiel-
kiego w Łodzi: Elżbieta Walszczyk (sopran) 
i Robert Leszczyński (tenor) przy akom-
paniamencie prof. Edwarda Przyłęckiego. 
Do wspólnego kolędowania organizatorzy 
zachęcają wszystkich, którzy brali udział  
w jesiennym plenerze artystycznym. Wstęp 
na imprezę kosztuje 4 zł. W tym roku nie bę-
dzie towarzyszyła jej loteria fantowa.      (rpm)

Dziś piszemy:
 Radni przyglądali się 

Górce Kapusty  
czytaj na str. 3

 Ostry spór radnych
na komisji rewizyjnej Rady 
Miejskiej w Głownie 
czytaj na str. 5

 Głowieńscy harcerze 
wrócili z Litwy 
czytaj na str. 6

 Byli starostowie 
przesłuchiwani  
przez rzecznika dyscypliny 
czytaj na str. 2

 jak norwegowie 
zorganizowali 
Olimpiadę  
w Lillehammer  
opowiada Krzysztof Miklas 
czytaj na str. 30



6.12.2007 r.2

kronika
policyjna

Głowno i okolice
 28 listopada w Głownie przy ulicy 

Wojska Polskiego nieznani sprawcy skradli 
200 kg węgla z komórki na szkodę Anny 
M. Wartość start oszacowano na 100 zł. 

Stryków i okolice
  28 listopada w Dobrej Nowiny  

o godz. 0.50 kierująca samochodem marki 
BMW mieszkanka Łodzi Edyta A., l. 27, 
nie zachowała należytej ostrożności na 
jezdni i wpadła do rowu. W wyniku wypad-
ku obrażeń ciała doznali dwaj pasażerowie 
BMW, którzy trafili do szpitala. Sprawczy-
ni wypadku ukarana została mandatem. 
 29 listopada w Strykowie o godz. 

17.05 na skrzyżowaniu ulic Warszawska 
i Kopernika kierujący samochodem marki 
Skoda obywatel Węgier Zlatan H. uderzył 
w tył samochodu marki Toyota kierowane-
go przez Krystynę W., mieszkankę Łodzi. 
Sprawę prowadzi Prokuratura Rejonowa 
w Zgierzu.  
 30 listopada w Niesułkowie o godz. 

23. kierujący samochodem marki Renault 
Damian T., mieszkaniec Łodzi, w czasie 
wyprzedzania został oślepiony przez 
nieznany samochód nadjeżdżający z prze-
ciwka, w wyniku czego uderzył w jadącego 
poboczem rowerzystę. Poszkodowany, 
który według sprawcy był pod wpływem 
alkoholu, oddalił się z miejsca zdarzenia  
w czasie oczekiwania na policję. 
  2 grudnia w Strykowie o godz. 

18.25 na ul. Brzezińskiej kierujący samo-
chodem marki Polonez Wiesław P., m. 
Strykowa stracił panowanie nad pojazdem  
i uderzył w płot posesji, jak się okazało 
kierowca miał w wydychanym powietrzu  
0,94 mg/l alkoholu. Czeka na wyrok  
w trybie przyspieszonym.

Byli starostowie, lesław J. oraz 
Grzegorz l., składają wyjaśnie-
nia przed rzecznikiem dyscypli-
ny finansów publicznych. Ma to 
związek ze sprawą opłat komuni-
kacyjnych w głowieńskiej filii po-
wiatowego wydziału komunikacji. 

Postępowanie wszczęte przez rzeczni-
ka dyscypliny finansów publicznych 

jest pokłosiem kontroli, jaką w pierwszym 
półroczu tego roku w starostwie zgierskim 
przeprowadziła Regionalna Izba Obrachun-
kowa w Łodzi. Ujawniła ona brak usta-
lenia procedur kontroli finansowej obej-
mującej procesy związane z pobieraniem  
i gromadzeniem dochodów za czasów jego 
poprzednich władz. Na skutek tych niepra-
widłowości Marek K., właściciel prywat-

Byli starostowie się tłumaczą
nej kasy funkcjonującej obok głownień-
skiego wydziału komunikacji, przez blisko 
półtora roku mógł niepostrzeżenie okra-
dać starostwo z opłat, które ludzie wpłacali  
w jego okienku. Przypomnijmy, że proce-
der trwał od lutego 2005 roku aż do czerwca 
roku 2006, kiedy to starostwo jeszcze pod 
rządami Grzegorza L. zawiadomiło proku-
raturę o podejrzeniu popełnienia przestęp-
stwa przez właściciela kasy. Przypomnij-
my także, że poprzednikiem Grzegorza L. 
był Lesław J., a ich następcą jest obecnie 
Jacek Socha. 

Po zakończeniu kontroli RIO złożyła 
zawiadomienie do rzecznika dyscypliny 
finansów publicznych o możliwości po-
pełnienia naruszenia dyscypliny finansów 
publicznych. Jak poinformowała nas Lucy-
na Michejda, zastępca rzecznika dyscypliny 

finansów publicznych przy RIO w Łodzi, 
konkretów w tej sprawie można spodzie-
wać się w ciągu najbliższych dwóch ty-
godni. Obecnie obydwaj byli starostwie, 
Lesław J. oraz Grzegorz L., składają wy-
jaśnienia. Jeśli rzecznik uzna, że rzeczy-
wiście są oni winni naruszenia dyscypliny 
finansowej, wówczas złoży wniosek o ich 
ukaranie do regionalnej komisji orzekającej 
w sprawach o naruszenie dyscypliny finan-
sów publicznych przy RIO w Łodzi. Jeśli 
nie - umorzy sprawę. 

Póki co karę za brak kontroli w staro-
stwie ponoszą klienci wydziału komuni-
kacji. Starosta obecnej kadencji Jacek So-
cha zażądał od nich ponownego uiszczenia 
opłat. Jesienią ubiegłego roku uruchomił 
upomnienia i procedurę egzekucyjną. Ko-
mornicy zaczęli zajmować konta, wypłaty, 

emerytury i renty. Tym, którzy nie dali za 
wygraną i weszli na ścieżkę odwoławczą, po 
roku czasu Samorządowe Kolegium Odwo-
ławcze przyznało rację, nakazując umorze-
nie egzekucji, czyli w efekcie oddanie pie-
niędzy, co jest obecnie realizowane. 

Wobec takich rozstrzygnięć staro-
sta zawiesił egzekwowanie ponownych 
opłat również w stosunku do tych, któ-
rzy się nie odwoływali. Jednak, tego kiedy  
i w jaki sposób starostwo odda im pienią-
dze, nie wiadomo. Ludzie nie dowiedzieli 
się tego ani na spotkaniu z przedstawicie-
lami starostwa, które odbyło się w Głow-
nie 27 listopada, ani w Strykowie 1 grudnia. 
Na tym ostatnim skarbnik powiatu Jarosław 
Sosnowski przeprosił za nieprzyjemności, 
jakich w związku z tą sprawą doświadczy-
li.                                                             (ljs)

o ponad 2 miliony złotych gmi-
na Stryków zmniejszyła na koniec 
roku swój deficyt budżetowy, co 
oznacza, że o tyle stopniała wiel-
kość jej zadłużenia.

B yło to możliwe dzięki dodatkowym 
wpływom, z których lwią część sta-
nowią dochody pochodzące z trans-

akcji sprzedaży ziemi przez mieszkańców 
oraz udział w podatku płaconym przez fir-
my. Gminie udało się również zaoszczę-
dzić. Uchwała skutkująca zmniejszeniem 
deficytu podjęta została na ubiegłotygo-
dniowej sesji Rady Miejskiej Strykowa, 
29 listopada. 

Po stronie gminnych dochodów pojawi-
ło się dodatkowo 1.427.000 zł. Na kwotę tę 
składają się następujące wpływy: 433 tys. 
zł - z renty urbanistyczne, 30 tys. zł z od-
setek od nieterminowych wpłat podatków  
i opłat, 463 tys. zł podatku od czynności cy-
wilnoprawnych (z tego od osób prawnych 
- 30 tys. zł, a od osób fizycznych - 433 tys. 

Stryków zmniejsza deficyt
zł), 447 tys. zł - udziału w podatku docho-
dowym od osób prawnych, 34 tys. zł - opła-
ty eksploatacyjnej za wydobywanie kopalin 
i 20 tys. zł odsetek od środków gromadzo-
nych na rachunkach bankowych. 

Ponadto gminie udało się zaoszczędzić 
584.690 zł na wydatkach inwestycyjnych.  
A na czym konkretnie? Na budowie ul. Ko-
pernika w Strykowie - 70.720 zł, na mo-
dernizacji ul. Cegielnianej w Smolicach 
- 51.598 zł, na finansowaniu kosztów opra-
cowania planu zagospodarowania prze-
strzennego gminy - 322.400 zł, na wymia-
nie instalacji centralnego ogrzewania w ZS 
nr1 w Strykowie - 3.772 zł, na budowie 
przyłączy wodno-kanalizacyjnych w cen-
trum Strykowa - 100 tys. zł oraz budowie 
przyłączy kanalizacji sanitarnej w ul. Grun-
waldzkiej w Strykowie - 36.200 zł. 

Nadwyżka i oszczędności spowodowały, 
że na koniec tego roku deficyt gminy Stry-
ków wyniesie ok. 6 mln zł, przy tegorocz-
nych dochodach w kwocie ok. 28 mln zł.                                               

(ljs)

Prezentacja multimedialna, 
zwiedzanie szkoły, 
pokaz sztuczek 
magicznych, poczęstunek 
przygotowany przez 
uczniów oraz kącik wróżb - 
takie atrakcje czekały  
28 listopada na gości 
Zespołu Szkół im. 
Romualda Adama 
Cebertowicza w Głownie.

Agośćmi, dla których tak wiele trudu 
zadali sobie uczniowie i nauczyciele 

z „Cebertowicza”, byli gimnazjaliści, któ-
rzy w przyszłym roku szkolnym rozpoczną 
naukę w wybranych szkołach ponadgimna-
zjalnych. Nic dziwnego, że dyrekcja „Ce-
bertowicza” chciałaby, aby wybór młodych 
ludzi padł właśnie na tę placówkę. Dlatego 
już w listopadzie, wyprzedzając inne szkoły 
średnie z naszego regionu, „Cebertowicz” 
postanowił zorganizować spotkania o cha-
rakterze promocyjnym. W miniony wto-
rek zespół odwiedziło 56 trzecioklasistów 
z Gimnazjum Powiatowego oraz około  
80 z Gimnazjum Miejskiego. 

Nad przygotowaniem całej akcji promo-
cyjnej czuwały nauczycielki: Małgorzata 
Bronka i Edyta Strumian. Gości powitała 

Andrzejki w promocji
dyrektor zespołu Elżbieta Kołodziej. Bar-
dzo ciekawą prezentację multimedialną na 
temat szkoły i ostatniej wycieczki w Góry 
Świętokrzyskie, której projekt wygrał mi-
nisterialny konkurs (o czym pisaliśmy we 
wrześniu), przygotowali uczniowie Jakub 
Pakowki i Adrianna Ciemna. W charakte-
rze szkolnego magika wystąpił Krzysztof 
Jarlachowicz. Na oczach młodej publiki  
w jego dłoniach znikały kolorowe chusty 
i drobne przedmioty, a czarodziejska laska 
unosiła się w powietrzu. 

Po części widowiskowej gościom  
z gimnazjum zaproponowano poczęstu-
nek i wróżby. Na stoły wjechały wypieki 
uczniów Technikum Logistyczno-Mecha-
nicznego przygotowane pod okiem na-
uczycielek Wioletty Dutkiewicz-Muchy 
i Edyty Matyjasik. Z kolei prace nad je-
sienno-andrzejkowymi dekoracjami sali 
koordynowała Anna Łoboda, a andrzej-
kowe wróżby opracowały i młode wróżki 
zatrudniły nauczycielki Ewa Materek i Jo-
anna Cybulska. 

Dużym zainteresowaniem gimnazjali-
stów cieszyły się zwłaszcza świetnie wypo-
sażone pracownie komputerowe oraz bro-
szury z szeroką oferta edukacyjną zespołu 
szkół, przystosowaną do aktualnych ocze-
kiwań rynku pracy (powrót do szkolnictwa 
zawodowego oraz średnie szkoły - liceum 
i technikum - profilowane). 

(ewr) 

W przerwie w zwiedzaniu Zespołu Szkół im. Cebertowicza uczniowie Gimnazjum 
Miejskiego mogli zajrzeć w swoją przyszłość w andrzejkowym kąciku wróżb. 

J eszcze do jutra, 7 grudnia, można skła-
dać wnioski i zapytania w sprawie Planu 
Rozwoju Lokalnego na lata 2007-2015 

dla terenów powiatu. Dokument znajdu-
je się do pobrania na stronie Starostwa Po-
wiatowego w Zgierzu www.powiat.zgierz.
pl (strona startowa pod linkiem „Konsulta-
cje społeczne”). Plan ma strategiczne zna-
czenie w kontekście ubiegania się o środki 

Starostwo czeka na sugestie
unijne na realizację zadań inwestycyjnych 
na terenie powiatu. Wszelkie uwagi do pro-
gramu, wnioski i zapytania można zgłaszać 
za pośrednictwem faxu: 042/7190910 bądź 
e-maila: integracja_ue@powiat.zgierz.pl. 

Zgłoszenie powinno zawierać dane kon-
taktowe zgłaszającego. Lista uwag i wnio-
sków zostanie opublikowana na stronie  
www.powiat.zgierz.pl.                        (ljs)

Kradną  
w gimnazjum

T elefon komórkowy oraz portfel 
wyparowały z jednego z plecaków 
w Gimnazjum Miejskim  

w Głownie w miniony poniedziałek, 
3 grudnia. Do kradzieży doszło już 
po zajęciach lekcyjnych około godz. 
17.15. Szymon K., l. 30, zostawił 
swój plecak w pomieszczeniach przy 
sali gimnastycznej. Kiedy wrócił  
z plecaka ubyła komórka wartości 
350 zł oraz portfel z gotówką  
w kwocie 50 zł. Postępowanie w tej 
sprawie prowadzi KP Głowno. 
(ljs)

Zbyt wiele wątpliwości co do 
interpretacji zapisów formalnych 
przyczyniło się do tego, że 20 li-
stopada rada Gminy Dmosin 
nie uzgodniła zaproponowanego 
przez wojewodę projektu posze-
rzenia obszaru chronionego kra-
jobrazu Mrogi i Mrożycy.

Na początku listopada wojewoda łódz-
ki Helena Pietraszkiewicz zwróciła 

się do samorządów w naszym regionie o 
pilne uzgodnienie projektu rozporządzenia  
w sprawie ustanowienia Obszaru Chro-
nionego Krajobrazu Mrogi i Mrożycy. Ist-
niejący obszar chroniony miałby być na 
terenie gminy Dmosin poszerzony. Wąt-

Czy nie za dużo restrykcji? 
pliwości władz gminy nie wywołuje sama 
idea ochrony nad przyrodniczo cenną do-
liną Mrogi, tylko mało precyzyjne zapisy  
w treści projektu rozporządzenia wojewo-
dy. Przewiduje ono bowiem zakaz loko-
wania jakichkolwiek zabudowań w pasie  
100 metrów od linii brzegowej rzek, jezior 
i innych zbiorników, nie precyzując, o jakie 
„inne zbiorniki” chodzi. Dmosińscy radni 
zastanawiali się np., czy zapis ten będzie 
dotyczył także brzegu stawów. 

Wątpliwości wywołał też planowany cał-
kowity zakaz wykonywania na tym obsza-
rze prac ziemnych z wyjątkiem tych, któ-
rych celem jest zabezpieczenie terenów 
przed powodzią. Radni chcą wiedzieć,  
o jakie konkretnie prace ziemne chodzi i czy 

zalicza się do nich np. budowę nowych oraz 
naprawę istniejących dróg oraz mostów? 
Projektowane rozporządzenie zakłada po-
nadto całkowity zakaz realizowania na ob-
szarze chronionego krajobrazu inwestycji 
mogących oddziaływać na środowisko.

- Tymczasem każda inwestycja, np. dro-
ga, w jakimś sensie oddziałuje na środowi-
sko. - powiedziała nam wójt gminy Dmosin 
Danuta Supera, która podziela wątpliwości 
radnych i mieszkańców gminy. - Dlatego  
w uzasadnieniu do decyzji rady zwróci-
liśmy się do wojewody z prośbą o spre-
cyzowanie wskazanych zapisów projektu 
rozporządzenia tak, by były one bardziej 
jednoznaczne.  

(ewr) 
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Marzena 
Doardo

Eugenia 
Walewska

Członkowie komisji gospodarki i budżetu Rady Miejskiej w Głownie wraz  
z przedstawicielami Urzędu Miejskiego obeszli fragment lasku przy ulicy Pla-
żowej 17, który w projekcie uchwały przeznaczono na sprzedaż pod budowę 
inwestycji o charakterze turystycznym.

Policjant Jarosław Dąbrowski pod-
pisuje protokół odbioru zestawu te-
sterów do wykrywania narkotyków. 
Obok wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej Strykowa Włodzimierz Gro-
chocki,  w tle burmistrz Strykowa An-
drzej Jankowski.

Strykowski komisariat policji 
został wyposażony  
w nowoczesne testery  
do wykrywania narkotyków.

I dentyfikują one najbardziej „popularne” 
narkotyki, które mogą występować na-
wet w śladowych ilościach. Umożliwia 

to ustalenie czy osoba kontrolowana miała 
jakikolwiek kontakt z narkotykiem, poprzez 
możliwość zebrania materiału porównaw-
czego z ubrań czy z różnych powierzchni (np. 
stołów, tapicerki samochodów). Nowe testery 
po badaniu powierzchni skóry, śliny czy też 
moczu, bardzo szybko będą mogły uprawdo-
podobnić, to czy osoba już spożyła narkotyki 
i czy na przykład kierując samochodem nie 
dopuściła się popełnienia przestępstwa. Ze-
staw 30 testerów zakupiła Gminna Komisja 
Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. 
Koszt zestawu to 1.300 zł. 

Policja dostała testery  
wykrywania narkotyków

 Testery niewątpliwie przyczynią się 
do większej efektywności policji w ści-
ganiu sprawców przestępstw narkotyko-
wych. Policjanci, jak również pracownicy 
komisji są zgodni, że zjawisko używania 
przez dzieci, młodzież i osoby dorosłe róż-
nych narkotyków nie omija miasta i gminy 
Stryków i uważają je za jedną z najważ-
niejszych i najpilniejszych spraw do roz-
wiązania. Testery przekazał policjantom 
przewodniczący GKRPA Józef Migdałek 
w czasie ubiegłotygodniowej sesji Rady 
Miejskiej Strykowa. 

(ljs)

Tym razem bez starcia 
z mieszkańcami ulicy 
Plażowej przebiegła 
wizja przeznaczonego 
na sprzedaż fragmentu 
głowieńskiej górki 
Kapusty.

Członkowie komisji budżetu i gospodar-
ki Rady Miejskiej w Głownie oglądali 

zalesiony teren w towarzystwie wicebur-
mistrza Leszka Arkuszyńskiego i pracow-
ników Urzędu Miejskiego w poniedziałek 
3 grudnia.

Na spotkanie z radnymi w terenie przy-
było wprawdzie dwóch mieszkańców uli-
cy Plażowej, ale rozmowa, jaką prowa-
dzono miała charakter merytoryczny, a nie 
emocjonalny. 

Pan Jan Grabowicz obawia się przede 
wszystkim, by część górki nie została po-
dzielona na kilka działek i sprzedana kilku 
prywatnym właścicielom, którzy mogli-
by wówczas wyciąć cenne drzewa. Męż-
czyznom bardzo zależy na ocaleniu naj-
cenniejszych okazów przyrody, zwłaszcza 
imponujących dębów i około 150-letnich 
sosen. Wiceburmistrz Arkuszyński wska-
zywał drzewa, które przyszły inwestor 
musiałby zachować. Podczas wizji lokal-
nej członkowie komisji budżetu i gospo-
darki obeszli wyznaczony na inwestycję  
o charakterze turystyczno-wypoczynko-

Cisza przed burzą?

Drugie miejsce w XV 
Ol impiadz ie  Wiedzy  
o Wiejskim Gospodarstwie 
Domowym zajęła radna 
gminy Dmosin Eugenia 
Walewska, a piąte - jedy-
na reprezentantka gminy 
Głowno - radna Marzena 
Doardo.

 

Do rywalizacji w pierwszym 
etapie wojewódzkiej olimpiady, który 

odbył się 15 listopada, przystąpiło w sumie 
68 osób. Po 10 uczestników z najlepszymi 
wynikami z każdego z trzech Ośrodków 
Doradztwa Rolniczego (w Kościerzynie, 
Piotrkowie Trybunalskim i Bratoszewicach) 
zakwalifikowało się finału, który odbył się 
22 listopada w Bratoszewicach. Potyczki 
finałowe rozpoczęły się od pisemnych od-

Radne Olimpijki
powiedzi na 50 pytań 
testowych. Następnie 
10 osób, które w te-
ście uzyskały najlep-
sze wyniki, rozpoczęło 
etap ustny, polegający 
na odpowiedzi na trzy 
pytania. 

Tematyka pytań 
testowych i ustnych 
obejmowała szereg 

zagadnień: zasady zdrowego i racjonalne-
go żywienia, ekologia w gospodarstwie rol-
nym, agroturystyka i turystyka wiejska, este-
tyka zagrody wiejskiej, produkty regionalne 
i lokalne, ABC konsumenta, dobra praktyka 
rolnicza a gospodarstwo rolne. 

Po podsumowaniu wyników wyłonio-
no najlepszą dziesiątkę, którą uhonorowa-
no nagrodami. I miejsce zajęła Mirosława 

Kopińska z powiatu piotrkowskiego, dru-
gie - radna gminy Dmosin Eugenia Wa-
lewska, trzecie - Marzena Adamowicz, 
czwarte - Małgorzata Ścisłowska z pow. ra-

domszczańskiego, piąte - radna 
gminy Głowno Marzena Do-
ardo. Do udziału w olimpiadzie 
uczestnicy przygotowywali się 
studiując materiały publikowane  
w wydawanym przez ŁODR 
miesięczniku „Rada”. Pod-
czas etapu ustnego radna gmi-
ny Dmosin Eugenia Walewska 
bezbłędnie udzieliła odpowie-
dzi na wszystkie pytania. Rad-

na Marzena Doardo również na tym eta-
pie poradziła sobie świetnie. W rozmowie 
z „Wieściami” powiedziała, że pytano ją  
o to po czym rozpoznaje się produkty ekolo-
giczne, jakie obowiązki musi spełniać rolnik 
prowadzący działalność na terenach ONW 
(o Niekorzystnych Warunkach) oraz jakie są 
rodzaje i sposoby podawania omletów. 

(ewr)

Drożej za zajęcie chodnika

W ynoszącą aż 80% podwyżkę opłat za 
zajmowanie pasa drogowego dróg 
powiatowych przegłosowała w ubie-

głym tygodniu Rada Powiatu Zgierskiego. 
Tym sposobem do przyszłorocznego bu-
dżetu powiatu wpłynie szacunkowo o 100 
tys. zł więcej z tego typu opłat niż w roku 
obecnym i będzie to łącznie ok. 230 tys. zł. 
Podwyżkę odczują ci, którzy będą chcieli 
przeprowadzić roboty w pasie drogi powia-
towej, wydzielić jego część do wyłącznego 
korzystania przez określonych użytkowni-
ków, włączyć jego całość lub część do ob-
szaru placu budowy czy ustawić reklamę.  
Zarząd powiatu tłumaczy, że stawki opłat 
za zajęcie pasa drogowego nie były pod-
wyższane od 4 lat i że nawet po podwyżce 
będą dużo niższe od maksymalnych, stano-
wią 60% górnej dopuszczalnej stawki. Przy-
kładowo za każdy dzień zajęcia pasa drogo-
wego przez reklamę nowa stawka wynosi 
2 zł za 1 mkw. jej powierzchni.              (ljs)

wym teren o powierzchni niespełna 1 ha, 
stanowiący około 1/5 kompleksu leśnego 
przy ulicy Plażowej. 

Wśród samych radnych opinie na temat 
sprzedaży części górki Kapusty są podzie-
lone. Zdania na ten nie zmienił Bogusław 
Golczyk, który przed dwoma laty propo-

nował, by zamiast sprzedaży, zachować 
istniejący na górce las, wyznaczyć w nim 
ścieżki, oświetlić je i utworzyć tam Park 
Karola (poświęcony pamięci papieża Jana 
Pawła II).

- Nie będę głosował za sprzedażą z tych 
samych powodów, jakie podawałem 2 lata 

temu. Moim zdaniem sprzedaż części jest 
pierwszym krokiem ku sprzedaży całości. Je-
żeli raz się zgodzimy, tego procesu nie da się 
zahamować - przepowiadał na posiedzeniu 
komisji radny Golczyk i dodał: - Ten teren 
jest atrakcyjny taki, jaki jest teraz.

Z kolei radny Tadeusz Łukaszewski, któ-
ry akceptuje pomysł sprzedaży działki na 
warunkach określonych w projekcie usta-
wy, wyraził przypuszczenie, że nie wszyscy 
mieszkańcy są radykalnymi przeciwnikami 
sprzedaży. Przypuszczenie to oparł na swo-
ich z nimi rozmowach: - Mieszkańcom zale-
ży, by przyroda chroniła ich przed hałasem 
i spalinami z „czternastki”.

Jeżeli powstały tam obiekt będzie w sta-
nie nadal spełniać to zadanie (poprzez za-
chowanie 50% drzewostanu), nie powinien, 
zdaniem burmistrza Wojciecha Brzeskiego  
i części radnych, wzbudzać protestów ze 
strony sąsiadów. Burmistrz Brzeski, który 
pojawił się na posiedzeniu komisji przy-
pomniał, że zachowanie przez przyszłego 
inwestora 50 procent biologicznie czynnej 
powierzchni działki, będzie priorytetem 
wpisanym do warunków przetargu. Prze-
wodniczący komisji budżetu i gospodarki 
Andrzej Florczak zaznaczył, że w komisji 
przetargowej uwzględnić też reprezentan-
tów mieszkańców Plażowej. 

Uchwała w sprawie wyrażenia zgody na 
sprzedaż działki przy Plażowej 17 sprzeda-
ży będzie poddana pod głosowanie na dzi-
siejszej sesji Rady Miejskiej w Głownie, 
która rozpocznie się o godzinie 14.00. 

(ewr) 

Udaremnione  

włamanie do GS

W czwartkową noc 29 listopada pra-
cownicy ochrony udaremnili wła-
manie do pawilonu handlowego 

Gminnej Spółdzielni „SCh” przy ul. Swo-
boda w Głownie. Tuż przed północą kilku 
sprawców chciało sforsować drzwi fronto-
we prowadzące do sklepów usytuowanych 
obok dyskontu PLUS. Wybili w nich szy-
bę. Zadziałał alarm. Na miejscu natych-
miast pojawił się wóz patrolowy firmy 
ochroniarskiej. Ochroniarzom udało się 
schwytać na gorącym uczynku Krzysztofa 
M., l. 19, znanego dobrze głowieńskiej po-
licji z podobnych występków. Do czwart-
kowego bilansu udaremnionego skoku na-
leży dodać jeszcze jedną wybitą szybę. 

Niezadowolony z obrotu sprawy dzie-
więtnastolatek, zanim przyjechała policja, 
zdążył zdemolować samochód ochronia-
rzy. Swych kompanów w toku przesłu-
chań jednak nie ujawnił. Policja nadal ich 
szuka. On sam zaś pozostaje pod dozorem 
policyjnym. Grozi mu do 3 lat pozbawie-
nia wolności. 

(ljs)

Samowola w Kołacinie

P ewien mieszkaniec Łodzi posiadają-
cy stary dom w Kołacinie w gminie 
Dmosin postanowił przebudować jego 

poddasze. Sęk w tym, że swych zamiarów 
nie zgłosił w powiatowym wydziale bu-
downictwa. Teraz ma do czynienia z poli-
cją i nadzorem budowlanym. 

Ktoś doniósł na policję, a ta z kolei za-
wiadomiła Powiatowy Inspektorat Nad-
zoru Budowlanego. Właścicielowi domu 
grozi z jednej strony wyrok sądowy w po-
staci grzywny lub kary pozbawienia wol-
ności do lat dwóch, a z drugiej strony na-
kaz rozbiórki przebudowanego poddasza. 
Nadzór budowlany może również wydać 
zgodę na legalizację samowoli, ale tylko 
wówczas, jeśli okaże się, że przebudowa 
była prowadzona zgodnie ze sztuką bu-
dowlaną, a właściciel domu przedstawi 
wszystkie wymagane dokumenty. Jednak 
legalizacja wiąże się z poniesieniem dodat-
kowych kosztów uzależnionych od katego-
rii obiektu i jego wielkości.

Przypadek ten może być przestrogą dla 
wszystkich, którzy noszą się z zamiarem 
nawet niewielkich inwestycji budowla-
nych. - Na wszystkie roboty jest wymaga-
ne pozwolenie na budowę lub zgłoszenie. 
Trzeba się udać do wydziału budownictwa 
we właściwym starostwie. Tam urzędnicy 
wyjaśnią, jakiego typu formalności nale-
ży dopełnić - mówi powiatowy inspektor 
nadzoru budowlanego w Brzezinach Ma-
rian Przytulski. 

(ljs)
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Strykowska Spółka Wod-
na upomina się od rolników 
o składki, a sołtysi upomina-
ją się od gminy o podwyż-
szenie stawek za ich inka-
sowanie. 

U pomnienia już się piszą. Pod-
wyżek dla sołtysów nie bę-
dzie. Rolnikom zalegającym 

w opłatach za Spółkę Wodną gmi-
na Stryków dała czas do uregulowa-
nia należności przy I i II racie podat-

ku. Mimo to przed IV ratą na liście 
dłużników figurowało nadal około 
90 osób, a w kasie spółki brakowa-
ło z tego tytułu ok. 3.600 zł. Na na-
radzie sołtysów 14 listopada właśnie 
z tego względu dało się usłyszeć gło-
sy, że mieszkańcy wsi odbierają to 
jako niesprawiedliwość. 

- Jesteśmy na etapie pisania upo-
mnień - zapewnił Lech Pach, na-
czelnik Wydziału Infrastruktury  
i Rolnictwa w UM-G Stryków. Je-
śli upomnienia nie podziałają, gmina 

jest skłonna przekazać sprawę ko-
mornikowi. Na pewno jednak, przy-
najmniej na razie, nie ma mowy o 
podwyższeniu stawki podatkowego 
inkasa dla sołtysów z tytułu zbiera-
nia składki na Spółkę Wodną. Sołty-
si upominają się o podwyżkę, gdyż 
jak tłumaczą, obowiązek ten przy-
sparza im dużo więcej pracy papier-
kowej niż przy samych podatkach. 
Obecnie stawka inkasa wynosi  
10% od pobranych kwot podatku. 

(ljs)

Upomnienia będą, podwyżki nie

Co z tego, że na przystanku 
w Sosnowcu jest aktualny 
rozkłady jazdy, skoro busy 
wcale się tu nie zatrzymują. 
Zmieniają trasę przejazdu 
ze względu na korki 
powstające w okolicach 
ronda. Pasażerowie jadący 
do Głowna czy Łodzi się 
cieszą, bo nie ma opóźnień. 
Inni zostają na lodzie.

Mowa o tych mieszkańcach Sosnowca, 
którzy pracują, uczą się lub studiują w 

Łodzi. Właściciele busów mówią, że jest ich 

zaledwie garstka w porównaniu z pasażera-
mi z Głowna czy Strykowa, ale oni również 
chcieliby mieć czym dojeżdżać. Z powodu 
korków trasa busów relacji Łódź-Głow-
no nie obejmuje miejscowości Sosnowiec,  
a przebiega przez Dobrą, Zelgoszcz, Swę-
dów, Smolice i dalej przez Stryków. Zdarza 
się to najczęściej w godzinach popołudnio-
wych i uniemożliwia powrót do domu. Au-
tobusy PKS co prawda trasy nie zmieniają, 
ale ich ilość jest tak niewielka, a odstępy 
czasowe są co najmniej godzinne między 
jednym a drugim kursem, że pasażerowie 
nie mogą na nie liczyć. 

Ich sytuację pogarsza fakt, że na po-
wrotny bus lub autobus z Łodzi czekają 

na dworze. Niestety, nie uwzględniono in-
nego miejsca dla oczekujących pasażerów 
po tym, jak w miejsce poczekalni Dwor-
ca Północnego wybudowano Wydział 
Komunikacji i Prawa Jazdy. Na niewiele 
zdaje się łódzki czerwoniak linii 60, któ-
ry dociera od niedawna również do Stry-
kowa. W godzinach popołudniowych ma 
on w sumie 3 kursy z Łodzi, a to jest sta-
nowczo za mało. 

Jestem mieszkanką wsi Sosnowiec i od 
jakiegoś czasu mam ogromny problem, aby 
dostać się do domu. Najczęstszym rozwią-
zaniem tej sytuacji jest wysiadka w Dobrej 
i dalej dojście na pieszo wzdłuż ruchliwej 
i nieoświetlonej trasy krajowej nr 14 do 

domu. Niestety nie mam własnego samo-
chodu, a tym samym innej możliwości po-
wrotu do domu - napisała w liście do redak-
cji jedna ze zirytowanych pasażerek. Żaden 
z kierowców busów nie chce przejeżdżać 
przez wieś Sosnowiec do trasy na Zgierz  
i dalej do Zelgoszczy ze względu na szla-
kowaną drogę. 

Pasażerowie zastanawiają się, czy  
w związku z istniejącymi korkami taka 

sytuacja ma mieć miejsce aż do momentu 
oddania do użytku obwodnicy dla zjeżdża-
jących z autostrady tirów? Niestety to, cze-
go dowiedzieliśmy się od właścicieli busów, 
nie brzmi obiecująco i może potwierdzać ich 
obawy. Oni kierują się chłodną ekonomicz-

Dlaczego busy omijają Sosnowiec
ną kalkulacją oraz czasami przejazdów, do 
których obliguje ich rozkład jazdy. Liczą 
się też ze zdaniem tych pasażerów, którzy 
już siedzą w busie i - co z ich punktu widze-
nia zrozumiałe - chcą być na czas w pracy 
lub w domu. 

Jedyne, w czym właściciele busów mogą 
się łączyć z pasażerami z Sosnowca , to po-
mstowanie na rondo, które w ramach po-
prawy bezpieczeństwa na drogach miało 
spowalniać ruch i rzeczywiście spowalnia. 
Problem z rondem zaczyna się we wtorek, 
a kończy w sobotę i tak cały czas. Gdybym 
miał stać w korkach tylko po to, aby obsłu-
żyć ten jeden przystanek, to miast ośmiu kur-
sów dziennie, wykonałbym cztery. Ja trasę 
z Łodzi do Głowna mam według rozkładu 
pokonać w 40-45 minut, bo jak nie, to będę 
się tłumaczył przed Inspekcją Transportu 
Drogowego - mówi Jacek Łoś, właściciel 
firmy Łoś-BUS. 

(ljs)

Decyzją wojewody łódzkiego 
Głowno otrzymało kolejne środki  
w wysokości 27.692 zł z przezna-
czeniem na dofinansowanie realiza-
cji wieloletniego programu „Pomoc 
państwa w zakresie dożywiania”. 

W raz z nimi tegoroczna pula na doży-
wianie, jaką miasto jest dotowane  

z budżetu państwa, urosła do 269.555 zł. 
Pieniądze te trafiają na dożywianie gło-
wieńskich dzieci w szkołach i przedszko-
lach miejskich oraz na wypłatę zasiłków ce-
lowych na zakup posiłku za pośrednictwem 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. 

Na początku września szerzej informo-
waliśmy o tej formie pomocy najuboż-

szym mieszkańcom Głowna. A osób tych 
jest sporo. 

Przypomnijmy, że tylko w I półroczu tego 
roku pomocą w postaci zasiłków celowych 
na zakup posiłku głowieński MOPS objął 
ponad 1000 głownian - wśród nich ponad 
300 dzieci. W pierwszym półroczu na do-
żywianie głownian MOPS wydał 155 tys. 
zł. Dziś kwota ta sięga ponad 260 tys. zł,  
a do końca roku sięgnie 300 tysięcy. Dy-
rektor MOPS Bożena Polak parokrotnie 
już podkreślała, że sprawa dożywiania ubo-
gich mieszkańców Głowna jest dla tutejsze-
go ośrodka pomocy społecznej priorytetem 
i w Głownie nikt potrzebujący głodny cho-
dzić nie powinien. 

(rpm)

Więcej pieniędzy na dożywianie

Rowerzyści i piesi ryzykują na wiadukcie

Naprawiali światełka na dębie. 29 listopada ekipa pracowników MZK w Głownie poprawiała oświetlenie na głowień-
skim dębie. Od kilku już lat przed świętami Bożego Narodzenia drzewo na centralnym placu miasta rozbłyskuje ty-
siącami drobnych punkcików. Tegoroczne wichury sprawiły jednak, że światełka z wielu jego gałęzi zostały zerwane. 
Uszkodzeń mogły dokonać również przyrosty drzewa. Wymieniono 180 metrów iluminacji świetlnej. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, to dąb rozbłyśnie świątecznie jeszcze dziś, 6 grudnia, w dniu Św. Mikołaja.

Strykowscy radni mają pod ko-
niec roku gest. Skorzystają z tego 
uczniowie. Z pieniędzy zaoszczę-
dzonych na funkcjonowaniu Rady 
Miejskiej w szkolnych bibliote-
kach pojawią się nowe lektury.

Z iście mikołajkowym pomysłem wystą-
pił na ubiegłotygodniowym posiedze-

niu komisji budżetu przewodniczący Rady 
Miejskiej Paweł Kasica. Stwierdził on, że 
skoro już wiadomo, że w tym roku udało 
się wygospodarować spore oszczędności,  to 
przynajmniej część tych pieniędzy powinno 

zostać przeznaczone na konkretny cel. A ile 
nie wydali radni? Z 2 tys. zł zaplanowanych 
na podróże służbowe, zostało jeszcze 1,8 tys. 
zł. Z 6 tys. zł na nagrody, m.in. puchary i dy-
plomy, zostało jeszcze 5,1 tys. zł. Z 8 tys. zł 
na zakupy rzeczowe typu czasopisma, kawa 
herbata, zimne napoje - zostało 3 tys. zł.  
Z 2 tys. zł na rozmowy telefoniczne - zasta-
ła połowa. Dlatego przewodniczący Kasi-
ca wyszedł z propozycją rozdysponowania  
5 tys. zł na konkretne dotacje dla szkół  
i przedszkola samorządowego. Zapropo-
nował po 750 zł na doposażenie bibliotek  
w lektury oraz 500 zł na doposażenie przed-

szkola samorządowego na zakup zabawek 
tudzież potrzebnych pomocy naukowych.

Do realizacji przyjęto ostatecznie, pięcio-
ma głosami, tylko pierwszą część wniosku, 
czyli dotacji celowej dla szkół. Jak wyjaśni-
ła radnym obecna na posiedzeniu komisji 
skarbnik gminy Barbara Walak, przekazy-
wanie w trakcie roku budżetowego do-
datkowych pieniędzy przedszkolu samo-
rządowemu nie jest możliwe, bo zgodnie  
z obowiązującą uchwałą Rady Miejskiej, 
gmina może dofinansować tę placówkę tyl-
ko kwotą 75% kosztów jej funkcjonowania. 

dok. na str. 37

15 Świętych Mikołajów?

Rowerzyści i piesi,  
którzy muszą poruszać się 
po strykowskim wiadukcie 
nie mają łatwego życia. 
Chodnik jest,  
ale by do niego dotrzeć 
trzeba pokonać niełatwe 
pobocze.

W iadukt od początku oddania do użyt-
ku dostarcza kłopotów niezmoto-
ryzowanym uczestnikom ruchu. 

Najpierw okazało się, że chodnik po oby-
dwu stronach wiaduktu to ścieżka techno-
logiczna przeznaczona do obsługi obiektu 
inżynierskiego, a nie dla ruchu rowerowego  
i pieszego. GDDKiA udało się przekonać, 
żeby chodnik jednak uruchomić, w ślad za 
tym nie poszło jednak utwardzenie pobocza 
prowadzącego do chodnika. 

Teraz mieszkańcy Sosnowca, który naj-
częściej poruszają się po wiadukcie, z nie-
pokojem czekają na zimę. Jeszcze do nie-
dawna kiedy samochody stały w korku na 
wiadukcie, pieszy i rowerzysta musiał iść 
gliną. Kilkanaście dni temu GDDKiA wy-
równała pobocza destruktem. Na razie jest 
dobrze. Jak długo nie wiadomo, bo każde 

zjechanie tira na pobocze to nowe koleiny.  
Z informacji, jakie uzyskaliśmy od rzecz-
nika prasowego GDDKiA Macieja Zalew-
skiego wynika, że zarządcy drogi znany jest 
ten problem, ale na razie może tylko wysy-
łać na miejsce ekipy z destruktem. Rady-
kalna poprawa ma nastąpić dopiero mini-
mum za dwa lata. GDDKiA tłumaczy, że  
z poboczami wszystko byłoby dobrze, gdy-
by nie kierowcy tirów, którzy nie wiedzieć 
czemu nie mieszczą się na drodze i rozjeż-
dżają kołami pobocza. Destrukt nie wytrzy-
muje obciążenia i pobocza przestają pełnić 
swoje funkcje. - Mogę jednak zapewnić, że 
na bieżąco kontrolujemy newralgiczne od-
cinki. W ramach bieżących napraw zajmu-
jemy się również poboczami przy wiaduk-
cie w Strykowie - powiedział nam Maciej 
Zalewski. 

Na lepsze warunki dla pieszych i rowe-
rzystów w obrębie „czternastki” będzie 
można liczyć jednak dopiero po jej kom-
pleksowej modernizacji. Co prawda nie 
planuje się urządzenia poboczy bitumicz-
nych, ale na odcinku od ronda do wiaduk-
tu przewidziano budowę chodnika Aktual-
nie trwają prace projektowe. GDDKiA ma 
zamiar zrealizować inwestycję w latach 
2009 - 2010. 

(ljs)
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Grzegorz Urbanik Tadeusz Łukszewski

Oparaliżowanie prac komisji rewizyjnej 
Rady Miejskiej w Głownie i o nieudol-

ność oskarżył jej przewodniczącego Tade-
usza Łukaszewskiego jeden z jej członków, 
radny Grzegorz Urbanik. Łukaszewski ode-
brał tę krytykę jako osobisty, nieuzasadnio-
ny atak na jego osobę. 

Temat jest ważki, bo dotyczy prowa-
dzonej przez komisję rewizyjną kontroli  
w Miejskim Zakładzie Komunalnym. 
Rzecz miała miejsce na ostatnim posiedze-
niu komisji, 28 listopada.

Dyskusję sprowokował radny Urbanik, 
który nie mogąc doczekać się zwołania po-
siedzenia komisji rewizyjnej, na której do-
kończona zostałaby kontrola w MZK, wy-
stosował 14 listopada do Łukaszewskiego 
pismo, w którym pytał o termin dokończe-
nia tej kontroli oraz przypomniał przewod-
niczącemu, że na dzień 26 października wy-
znaczona została i się nie odbyła kolejna 

Kabaret na komisji rewizyjnej
Czyli komu i dlaczego zależało na niedokończeniu kontroli w MZK?

zlecona przez radę kontro-
la - tym razem w Urzędzie 
Miejskim - dotycząca po-
działu środków dla organi-
zacji pozarządowych. 

W pisemnej odpowiedzi 
19 listopada przewodniczą-
cy poinformował radnego 
Urbanika, że planowane na 
8 października posiedzenie 
komisji, na którym dokoń-
czona miała być kontro-
la w MZK nie odbyło się 
z powodu braku kworum 
- w tym z powodu nieobecności samego 
Urbanika. Radny Łukaszewski tłumaczył 
w tym piśmie, że kolejna kontrola (tj. ta  
w Urzędzie Miejskim) odbyć się w związ-
ku z tym nie mogła.

Radny Urbanik protestował wobec obar-
czania go winą za to, że komisja się nie od-

była. - Nie byłem tylko na 
tej jednej komisji, bo nie po-
zwoliły mi na to obowiązki 
zawodowe. Nie każdy jest 
na emeryturze - wytykał 
przewodniczącemu Łuka-
szewskiemu. Zresztą - jak 
się okazało - na komisji 
tej nie stawiło się czterech 
z sześciu radnych. Byli na 
niej tylko przewodniczący 
Łukaszewski i radny To-
masz Rożniata. Wprawdzie 
radny Mirosław Gwóźdź 

przyszedł na komisję, ale o godzinę za 
późno, bo się pomylił. Nie było na komi-
sji również radnych Sobierajczyka i Weso-
łowskiego. Absencja większości członków 
komisji uniemożliwiła dokończenie kontro-
li w MZK w wyznaczonej na początek paź-
dziernika porze. 

Najedliśmy się wstydu 
w MZK, bo pracownicy się 
przygotowali. - mówił prze-
wodniczący Łukaszewski.

Kontrolują  
już sześć 
miesięcy

- Kontrola w MZK była 
rozpoczęta przed wakacjami 
- przypominał na to radny 
Urbanik - Nie wyobrażam 
sobie by kontrola trwała  
5-6 miesięcy. Komisja rewizyjna nie pra-
cuje, jeśli nie można dokończyć kontroli 
rozpoczętej w czerwcu. - wytykał Urbanik, 
poddając w wątpliwość wykonanie przyję-
tego przez komisję rewizyjną planu pracy 
na ten rok. Obejmuje on wszak 10 zagad-
nień, podczas gdy do chwili obecnej udało 

się z niego zrealizować tyl-
ko dwa punkty. 

- Przestańmy robić kpiny 
z komisji rewizyjnej - ape-
lował do kolegów radnych 
Urbanik.

- My pracujemy swoim 
stylem Ja mam taką wizję 
pracy tej komisji, ja się nie 
ociągam. Oczekuję wspar-
cia - ripostował przewod-
niczący Łukaszewski. 

Urbanik tymczasem wy-
tykał przewodniczącemu, 

że kontrola w Urzędzie Miejskim na oko-
liczność podziału dotacji dla organizacji 
pożytku publicznego mogła się odbyć tak 
jak planowano 26 października. Problem 
w tym, że przewodniczący Łukaszew-
ski nie zawiadomił o tym terminie nawet 
burmistrza.                            dok. na str. 37

Wicemarszałek odwiedził Głowno. Od wizyty w Gorseciarskiej Spółdzielni Pracy rozpoczął 29 listopada wizytę  
w Głownie wicemarszałek województwa łódzkiego Krzysztof Makowski (SLD). Towarzyszył mu wicedyrektor kancela-
rii Sejmiku Województwa Łódzkiego, głownianin, radny miejski Grzegorz Urbanik. Wicemarszałek przybył do Głowna 
na zaproszenie szefów trzech największych w Głownie zakładów przemysłowych, tj. Spółdzielni Gorseciarskiej, Fabry-
ki Szlifierek oraz Zakładów Ziemniaczanych „Polbaf”. Wicemarszałkowi towarzyszył też burmistrz Wojciech Brzeski. 

Biorąc pod uwagę najbardziej 
optymistyczny scenariusz, pre-
zes Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Głownie Zbigniew Kulik sza-
cuje, że do końca lutego zakoń-
czyć może się proces przenosze-
nia prawa własności mieszkań na 
rzecz około 300 członków tej spół-
dzielni, którzy z wnioskiem takim 
wystąpili. 

Zarząd i rada nadzorcza tej spółdzielni 
przyjęły zasady podziału nieruchomo-

ści, przeprowadzono przetarg na inwentary-
zację i wykonanie niezbędnej dokumentacji 
w celu sporządzenia wniosków o stwier-
dzenie samodzielności lokali. Przeprowa-
dzono także przetarg na wykonanie prac 
geodezyjnych oraz przystąpiono do wyko-
nania koncepcji urbanistycznej niezbędnej 
do podziałów geodezyjnych nieruchomości. 
Do wykonania pozostały spółdzielni jeszcze 

Do przeniesienia własności jeszcze daleko
wnioski o samodzielność lokali i ich złoże-
nie w starostwie, podziały geodezyjne i za-
twierdzenie ich oraz opracowanie stosow-
nej uchwały zarządu. 

Warto dodać, że nowe podziały geode-
zyjne wprowadzą podział na nieruchomo-
ści jednobudynkowe, których wymagają 
przepisy. Jedynym wyjątkiem będzie dwu-
budynkowa nieruchomość na osiedlu Swo-
boda obejmująca bloki nr 8 i 9, albowiem 
wydzielenie jednego z nich uniemożliwia 
brak dostępu do drogi wewnętrznej. 

Wraz z posuwaniem się prac zmierzają-
cych do przeniesienia prawa własności lo-
kali administrowanych przez spółdzielnię 
na ich mieszkańców prezes Kulik wyraża 
coraz większy niepokój o przyszłość spół-
dzielni, którą dziś kieruje. Powód? Z chwilą 
gdy mieszkańcy dysponować będą prawem 
własności, zgodnie z obowiązującymi prze-
pisami będą mogli rozwiązać spółdzielnię  
i np. założyć wspólnoty mieszkaniowe w ra-

mach poszczególnych budynków. Będą mo-
gli również utrzymać istniejący stan rzeczy, 
przekazując administrowanie własnym już 
mieszkaniem SM w Głownie. 

Wraz z przeniesieniem praw własno-
ści oraz podziałem zasobów spółdzielni na 
nieruchomości jednobudynkowe przyjdzie 
jednak czas, w którym rozliczenia kosztów 
utrzymania mieszkań, wody i ciepła będą 
odbywały się z podziałem na poszczególne 
budynki. A zatem faktycznie koszty jakich-
kolwiek ubytków, kosztów pobocznych, zu-
życia wody czy ciepła ponosić będą - róż-
nie, w zależności od budynku - mieszkańcy 
poszczególnych bloków. 

Jeśli natomiast mieszkańcy danego bloku 
zdecydują się na wyodrębnienie wspólnoty 
mieszkaniowej, to przejdą na swój własny 
rozrachunek - i w zakresie poboru opłat za 
zużycie wody czy ciepła, jak i w zakresie 
remontów swego budynku.

(rpm)

J ak wygląda sprawa publikacji protoko-
łów z posiedzeń Rady Miejskiej w inter-
necie? - pytał w połowie ubiegłego ty-

godnia sekretarza miasta Andrzeja Mazura 
radny Grzegorz Urbanik. 

Sekretarz oznajmił, że prace przygoto-
wawcze trwają, a projekt zmian w statucie 
- które w jego przekonaniu są do tego nie-

Protokoły nadal tylko na papierze
zbędne - ma być przedłożony na ostatniej  
w tym roku sesji miejskiej, 28 grudnia. 

A to znaczy, że zatwierdzonego przez 
radę protokołu z poprzedniej sesji miejskiej 
oraz protokołu z dzisiejszej sesji trudno jesz-
cze w najbliższym czasie szukać na stronie 
internetowej Urzędu Miejskiego. 

(rpm)

Mieli się przenieść we wrze-
śniu, faktycznie nastąpi to jednak 
dopiero pod koniec roku. W no-
wej siedzibie Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Pomocy w Strykowie 
przy ul. Kościuszki trwają jeszcze 
prace adaptacyjne.

 

O środek funkcjonuje nadal w starej sie-
dzibie mieszczącej się na peryferiach 
miasta, przy ul. Sowińskiego. Jego 

nowa siedziba znajdować się będzie na pię-
trze przychodni. Przeprowadzka rzeczywi-
ście trochę się przeciąga, ale to ze względu 
na to, że nie chodzi o sam remont czy wypo-
sażenie, ale i podłączenia, instalacje - mówi 

Opieka społeczna do przenosin
kierownik M-GOPS Bożena Chojnacka. Na 
potrzeby ośrodka zagospodarowano czte-
ry pomieszczenia niewykorzystywane na 
działalność medyczną. Sekretariat będzie 
wydzielony z części korytarza. Warunki po-
prawią się o tyle, że petenci nie będą musie-
li jak dotychczas na Sowińskiego przecho-
dzić przez wszystkie pokoje, aby dotrzeć 
do pracownika, u którego załatwiają swo-
ją sprawę. Teraz do każdego pokoju będzie 
się wchodzić oddzielnie. To wygodniejsze 
rozwiązanie również dla urzędników. Ośro-
dek czeka jeszcze na meble do sekretaria-
tu, podłączanie alarmów oraz ekipę TP SA, 
która ma przełączyć do nowej siedziby do-
tychczasowe numery telefonów.       (ljs)



Antonina Mańczuk pokazuje uczennicom z SP Koźle zasady prawidłowego ułożenia sztućców 
deserowych.

29 listopada Rada 
Gminy Głowno  
ustaliła stawki 
podatkowe  
na rok 2008.

Wprzyszłym roku wyższy bę-
dzie podatek rolny. Rada 

Gminy ustaliła cenę skupu żyta na 
poziomie 40 zł za kwintal. Jest ona 
o 18,29 zł niższa od maksymalnej 
ceny skupu żyta przewidywanej na 
rok 2008, a wynoszącej 58,28 zł.  
W roku 2007 jednostka ta, która sta-

Nowe podatki w gminie Głowno
nowi podstawę do obliczania podat-
ku rolnego, wynosiła 35 zł. 

Rada Gminy Głowno ustaliła też 
nowe stawki podatku od nie-
ruchomości, w tym od gruntów  
i budynków. W 2008 roku najważ-
niejsze stawki wyniosą: 0,61 zł od  
1 mkw. gruntów związanych z pro-
wadzeniem działalności gospodar-
czej; 0,50 zł za 1 mkw. powierzchni 
użytkowej budynku mieszkalnego; 
16 zł za 1 mkw. powierzchni użyt-
kowej budynku związanego z pro-
wadzeniem działalności gospodar-
czej oraz budynku mieszkalnego lub 
jego części, zajętych na prowadzenie 

działalności gospodarczej; 3 zł za 1 
mkw. budynków zajętych na pro-
wadzenie działalności gospodarczej  
w zakresie udzielania świadczeń 
zdrowotnych; 2% wartości bu-
dowli. 

Podatek od środków trans-
portowych (samochodów cię-
żarowych, ciągników siodłowych, 
przyczep i naczep oraz autobusów) 
zwiększono o 3% w stosunku do 
ubiegłorocznego - o wskaźnik inflacji. 
Wysokość stawek podatku uzależnio-
na jest od od masy całkowitej pojaz-
du, liczby osi, spełniania europejskich 
standardów czystości spalin. (ewr) 

Uczniowie Szkoły Podsta-
wowej w Koźlu w tym roku 
będą zapewne bardzo ak-
tywnie pomagać swoim ma-
mom i babciom w przygoto-
waniach do świąt. 

Z achęciły ich do tego warsztaty  
z zakresu nakrywania i ozda-
biania świątecznego stołu, któ-

re jutro, 7 grudnia dobiegają końca. 
Do Koźla zawitała Antonina Mań-

Żeby na świątecznym stole było pięknie
czuk, emerytowana nauczycielka 
Zespołu Szkół Gastronomicznych 
w Łodzi, która przywiozła ze sobą 
nie tylko piękną porcelanową za-
stawę na każdą okazję, ale co naj-
ważniejsze wiele cennych i prak-
tycznych rad. 

Uczniowie dowiedzieli się m.in. 
jak poprawnie układać na stole pe-
łen zestaw sztućców, jakie naczynia 
służą do jakiej potrawy, jak z wy-
krochmalonej serwetki wyczaro-

wać świeczki, co zrobić żeby zwy-
kłe papierowe serwetki zamieniły 
się w gustowną ozdobę stołu. Po 
pierwszych pokazowych lekcjach, 
uczniowie mogli przećwiczyć to na 
zajęciach ze swymi wychowaw-
czyniami. Niektórzy przynieśli z 
domów mnóstwo ozdób świątecz-
nego stołu. Na koniec zorganizo-
wany zostanie pokaz nabytych 
umiejętności, na który zaproszeni 
zostaną rodzice.                         (ljs)

Głowieński hufiec ZHP, 
który od czterech lat włą-
cza się w Sztafetę Niepod-
ległości, także i w tym roku,  
w dniach 8-11 listopada 
zorganizował wyprawę na 
Litwę. Jej uczestnicy tra-
dycyjnie już wzięli udział 
w wileńskich obchodach 
Święta Niepodległości. 

Jak co roku w południe 11 listopada 
na cmentarzu na wileńskiej Ros-

sie rozpoczęły się główne uroczysto-
ści obchodów odzyskania przez Pol-
skę niepodległości. Z cmentarza na 
Rossie ich uczestnicy udali się do 
kaplicy Matki Bożej Ostrobram-
skiej, gdzie wzięli udział w mszy 
świętej, podczas której harcerze ze 
Związku Harcerstwa Polskiego na 
Litwie, z okazji 95-lecia harcerstwa 
na Wileńszczyźnie i 100-lecia skau-
tingu, złożyli wotum dziękczynne  
w postaci srebrnego ryngrafu. 

Tego dnia młodzież harcerska  
z Wileńskiego Hufca Maryi im. Pani 

Wspomnienie z Litwy
Ostrobramskiej pod wodzą księdza 
hm. Dariusza Stańczyka przepro-
wadziła XIII Bieg Niepodległości 
z Zułowa - miejsca narodzin Józefa 
Piłsudskiego, do grobu matki i ser-
ca syna na Rossie w Wilnie. Trasę 
o długości 67 km, pomimo mro-
zu, chłodnego wiatru i pierwszych 
śniegów, pokonało czasie 5 godzin 
i 22 minut 160 odważnych: dzieci  
i młodzieży z drużyn harcerskich  
z wielu miejscowości rejonu wileń-
skiego, 70 harcerzy ZHP Głowna, 
Łodzi i Kolumny. 

Widok biegnącej młodzieży uli-
cami Wilna z flagami trzech państw: 
Polski, Litwy i Watykanu powo-
dował zachwyt i gesty serdeczno-
ści. Na cmentarzu odbył się uro-
czysty Apel Harcerski i modlitwy 
za walczących podczas 123 lat roz-
biorów. 

Oprócz udziału w patriotycznych 
uroczystościach, Polacy odwiedzili 
Troki, zwiedzili najważniejsze za-
bytki Wilna i wstąpili na lodowisko 
w Centrum Akropolis. Jak poinfor-

mowała nas komendant głowień-
skiego hufca hm. Iwona Waśkie-
wicz, w tym roku zainteresowanie 
sztafetą przeszło oczekiwania orga-
nizatorów i w ostatniej chwili uru-
chomiono drugi autokar, którym na 
Litwę pojechali rodzice harcerzy 
i przyjaciele. W wyprawie uczest-
niczył też m.in. przewodniczący 

komisji oświaty, zdrowia i kultury 
Rady Miejskiej w Głownie Łukasz 
Wesołowski. 

Najstarszy biegnący uczestnik 
miał ponad 60 lat, a najmłodszy 
5. Dzięki wsparciu finansowemu 
MEN uczestnicy sztafety za udział 
w wyprawie nie zapłacili więcej niż 
100 zł.                                       (ewr)

Sztafeta Niepodległości zbliża się do cmentarza na Rossie.
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N ależy przygotować dokumen-
tację boiska całorocznego  
o wymiarach minimum 30  

x 60 m pokrytego trawą syntetycz-
ną o wysokości min. 5 cm i - przede 
wszystkim - ogólnie dostępnego  
dla dzieci i młodzieży bez żadnych 
opłat i warunków. 

Dofinansowanie każdego obiek-
tu przez PZU i Ministerstwo Spor-
tu może wynieść maksymalnie 70% 
kosztów budowy, lecz nie więcej niż 
320.000 złotych na jedno boisko 
(PZU przekazuje 40% kosztów, Mi-
nisterstwo -  30%). Program ten ma 
być prowadzony przez minimum 
trzy lata - do roku 2009 z możliwo-
ścią przedłużenia go do roku 2012, 
czyli do finałów Mistrzostw Europy 
w Piłce Nożnej.

We wtorek 27 listopada część 
głowieńskich radnych miała oka-
zję osobiście obejrzeć nowe boisko  
w Roszkowej Woli. Umowa z firmą 
„Projekt - Bud” na jego budowę zo-
stała podpisana w końcu września 
tego roku, a zatem powstało ono  
w ekspresowym tempie i podobno 
jest inwestycją wzorcową. Kosz-
towało nieco ponad 494,5 tys. 
zł. PZU pokryje ten koszt kwotą  
200 tys. zł, a Fundusz Rozwoju Kul-
tury Fizycznej Ministerstwa Sportu 
- kwotą 100 tys. zł. 

Radny Lisowski zwracał uwagę, 
że ze względu na koszty nawierzch-
nia boiska nie musiałaby być syn-
tetyczna, ale naturalna. Apelował 
natomiast o wykonanie tartanowej 
bieżni lekkoatletycznej o długo-
ści 400 m. Wstępnie wskazał rów-
nież ewentualną lokalizację boiska 

dok. ze str. 1

Radni za boiskiem 
lekkoatletycznym

S tarostwo wyłoniło wykonaw-
cę modernizacji najgorszych 
odcinków ul. Zabrzeźniańskiej  

w Głownie. Przetarg wygrała spółka 
LAMBDAR, której oferta w porów-
naniu do trzech innych, jakie zostały 
zgłoszone, była najtańsza. Wartość ro-
bót opiewa na 240.601,08 zł. 

 Chodzi o 300 m w obrębie prze-
jazdu kolejowego oraz 900 m nieco 
dalej. Niestety na chwilę obecną wy-
dział drogownictwa Starostwa Po-

Jest wykonawca Zabrzeźniańskiej
wiatowego w Zgierzu odpowiedzial-
ny za tę inwestycję nie jest w stanie 
określić, czy wykonawca wejdzie na 
plac robót jeszcze w tym roku. Przy-
czyną jest pogoda, która na razie unie-
możliwia rozpoczęcie robót. Umowa 
z wykonawcą przewiduje zakończe-
nie modernizacji Zabrzeźniańskiej 
najpóźniej do dnia 30 kwietnia przy-
szłego roku. Przypomnijmy, że inwe-
stycja jest współfinansowana przez 
powiat i miasto Głowno.                   (ljs) 

w miejscu obecnego zrujnowanego 
i nie nadającego się do użytku bo-
iska przy SP1. Ponieważ wśród 
członków komisji pojawiły się także 
inne propozycje ewentualnej lokali-
zacji boiska np. przy SP2 w miej-
scu obecnego budynku starej szkoły 
oraz przy SP3 (o tę ostatnią wnosił 
przewodniczący rady Andrzej Ko-
tulski), radny Lisowski odstąpił od 
jej wskazywania. 

Ostatecznie przewodniczący ko-
misji gospodarki i budżetu Andrzej 
Florczak poddał pod głosowanie 
dwa wnioski. Pierwszy dotyczył 
opracowania koncepcji budowy bo-
iska lekkoatletycznego bez wska-
zywania jego lokalizacji i ten radni 
przyjęli jednogłośnie. Drugi zaś do-
tyczył wykonania koncepcji zago-
spodarowania terenu przy SP3 na 
kompleks sportowy i ten wniosek 
też przeszedł.

Dzień po obradach komisji spraw 
obywatelskich obradowali członko-
wie komisji oświaty i zdrowia, któ-
rzy również temat budowy boiska 
lekkoatletycznego poruszyli. Osta-
tecznie większość z obecnych na 
komisji radnych skłoniła się do ulo-
kowania takiego boiska przy SP2 
i hali sportowej. 

Nie wszyscy jednak popierają 
stanowisko radnego Lisowskiego, 
by pieniądze na jego budowę re-
zerwować już w przyszłorocznym 
budżecie. Część radnych uważa, 
że najpierw należy rozeznać możli-
wości pozyskania przez miasto do-
tacji z Ministerstwa Sportu i PZU, 
a dopiero później przeznaczać na 
ten cel środki w budżecie.      (rpm)

Firma Kucińskiego wybuduje wodociąg

G łowieńska firma „Wodocią-
gi i Kanalizacje” Krzysztofa 
Kucińskiego wybuduje nie-

co ponad 200-metrowy wodociąg 
w ul. Swoboda. Do ogłoszonego 
przez miasto przetargu przystąpiły 
dwie firmy. Oprócz firmy Krzysz-
tofa Kucińskiego był to Miejski Za-
kład Wodociągów i Kanalizacji Sp. 
z o.o. w Głownie. Zwycięska oferta 
opiewa na kwotę 113.970 zł. Umo-
wa z wykonawcą podpisana ma być 
lada dzień, a tuż po niej rozpocznie 
się budowa wodociągu.       (rpm)

Mikołajkowa sesja miejska

M ikołajkowym prezentem będą 
dla głownian dzisiejsze de-
cyzje głowieńskich radnych, 

którzy o godz. 14.00 zbiorą się na se-
sji Rady Miejskiej. Czy będą to miłe 
prezenty? Głowieńscy rajcy zdecy-
dują m.in. o stawkach podatków 
lokalnych obowiązujących w roku 
2008 oraz o proponowanej przez 
burmistrza sprzedaży części lasku 
miejskiego przy ul. Plażowej 17. 
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Poza tym, wraz z pojawieniem się wspo-
mnianych obszarów, wzrastają przyrod-

niczo-turystyczne walory gminy. 
- Nie chodzi o wprowadzanie żadnych 

gruntownych zmian, niczego państwo nie 
stracicie. W rozporządzeniu wojewody cho-
dzi jedynie o dostosowanie istniejącego sta-
nu do ujednoliconego systemu ochrony - za-
uważyła Danuta Zimna.

Radni gminy Głowno wciąż mają jednak 
poważne wątpliwości, które potęguje lista 
zakazów m.in. zakaz budowy w odległości 
100 metrów od linii brzegowej rzek i zbior-
ników wodnych. Przedstawicielki Urzędu 
Wojewódzkiego wyjaśniły, że gminy mogą 
w tym zakresie modyfikować zapisy rozpo-
rządzenia, a wspomniane zakazy nie doty-
czą istniejących zabudowań oraz przyszłych 
realizacji inwestycji celu publicznego, czyli 
np. dróg, mostów, kanalizacji, oczyszczal-
ni ścieków czy wodociągów. Aby jednak 
wiedzieć, co i gdzie zmodyfikować, radni 
muszą mieć dokładniejszy obraz sytuacji 

Nie chcą drugiej Rospudy
a przede wszystkim zapoznać się z opinią 
mieszkańców, dlatego też decyzję zdecydo-
wano się przełożyć na styczeń. 

Niewątpliwie na takie stanowisko rad-
nych gminy Głowno wpłynął fakt, że do 
29 listopada podobnych uchwał nie podję-
to jeszcze ani w Strykowie, ani w Dmosi-
nie, ani w mieście Głownie, pomimo iż wo-
jewoda polecił radom zająć się tą sprawą  
w trybie pilnym. 

W Głownie kwestia ta będzie rozstrzy-
gana na dzisiejszej sesji Rady Miejskiej. Tu 
jednak, przynajmniej na razie, ustanowienie 
Obszaru Chronionego Krajobrazu „Mrogi  
i Mrożycy” nie wywołuje tak wielkich emo-
cji, jak w gminie. Członkowie obradującej 
w poniedziałek 3 grudnia komisji gospo-
darki i budżetu jednogłośnie zaopiniowa-
li pozytywnie projekt uchwały w sprawie 
uzgodnienia proponowanego projektu roz-
porządzenia wojewody. Czy zostanie ona 
przyjęta - przekonamy się już dziś.

(ewr)
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Szkoleniem strażaków ochotni-
ków, doposażeniem jednostek OSP 
oraz ustaleniem nowych zasad kon-
troli zakończyła się sprawa, do któ-
rej na naszych łamach wracaliśmy 
kilkakrotnie, a mianowicie kłopoty 
z uruchamianiem hydrantów w cza-
sie niektórych akcji gaśniczych na 
terenie gminy Stryków. 

P rzyczyny kłopotów z hydrantami były 
różne. Raz zawiódł zawór, innym ra-

zem nie było dostatecznego ciśnienia wody, 
a kiedy indziej okazało się, że hydrant został 
zabudowany płotem. Szukaniu odpowiedzi 
na pytanie, jak temu zaradzić, poświęcono 
znaczną część ostatnich obrad komisji ładu 
i bezpieczeństwa publicznego Rady Miej-
skiej Strykowa, 3 grudnia. Na posiedzenie 
zaproszeni zostali dyrektor ZGKiM Włodzi-
mierz Długołęcki, komendant PSP Stryków 
Tomasz Kubiak oraz komendant miejsko-
gminny OSP Jan Strzelecki. Jak się okazało 
w trakcie dyskusji, na terenie miasta i gminy 
Stryków znajduje się ok. 1600 hydrantów 
i fizycznie nie jest możliwe, aby wszystkie 
na raz były sprawne, natomiast można zna-
leźć sposoby, aby zminimalizować praw-
dopodobieństwo przypadków, w których 

Hydranty po nowemu
strażacy chcą gasić pożar, a nie mogą. Już 
w listopadzie po kilku druhów z każdej jed-
nostki OSP wzięło udział w szkoleniu doty-
czącym obsługi hydrantów, teraz mają swą 
wiedzę przekazać pozostałym strażakom 
ochotnikom. Ponadto ZGKiM zakupił dla 
każdej jednostki po 3 klucze do otwiera-
nia hydrantów. Zarówno komendant PSP 
Tomasz Kubiak, jak i komendant miejsko-
gminny Jan Strzelecki zapewnili, że ich za-
łogi dysponują uaktualnianymi na bieżąco 
przez ZGKiM wykazami sprawnych i nie-
sprawnych hydrantów. Niesprawne są na 
bieżąco naprawiane. 

Radni zadawali dużo pytań dotyczących 
samych zasad kontroli tych urządzeń. Zgod-
nie z rozporządzeniem Ministra Spraw We-
wnętrznych i Administracji z 16 czerwca 
2003 roku w sprawie przeciwpożarowe-
go zaopatrzenia w wodę oraz dróg poża-
rowych, hydranty powinny być kontrolo-
wane co najmniej raz na rok. Strykowski 
ZGKiM twierdzi, że nadąża z kontrolą co 
dwa lata. 

Tymczasem radny Teodor Kołodziej-
czyk dopatrzył się na przykład, że hydran-
ty w Wyskokach nie były sprawdzane od 
2001 roku. - Musimy brać pod uwagę nie 
tylko sztywne reguły, ale również realia. Po 

prostu w tamtym rejonie występuje znikoma 
albo wręcz zerowa ilość pożarów - odpowie-
dział Kubiak. Żeby jednak kontrola hydran-
tów przebiegała sprawniej, Jan Strzelecki 
zaproponował, aby obowiązek ten zostawić 
jemu podległym jednostkom. - To byłoby  
z korzyścią dla ZGKiM, któremu odeszłoby 
obowiązków i dla OSP, które mogłoby to ro-
bić w ramach ćwiczeń - mówił Strzelecki. 
Jego propozycja została przyjęta. 

Bez zmian natomiast pozostanie poruszana 
przez radnego Jarosława Filipińskiego kwe-
stia możliwości podnoszenia ciśnienia wody 
w sieci w razie akcji gaśniczych na terenie 
wsi Imielnik, Dobra Nowiny oraz Serwituty. 
Rejon ten zasila wodociąg łódzki. Jak wyja-
śnił kierownik ZGKiM i jednocześnie radny 
Grzegorz Kozłowski, z uwagi na ukształto-
wanie terenu sieć wyposażona została na te-
renie Łodzi w reduktor, który wyklucza pod-
noszenie ciśnienia na terenie gminy Stryków 
nawet w sytuacjach pożarowych. 

Radni mają nadzieję, że temat hydran-
tów został definitywnie zamknięty. Jednak 
w 100% kłopotów przewidzieć się nie da. 
Niedawno pracownicy ZGKiM dokonu-
jący kontroli na terenie wsi Gozdów od-
naleźli hydrant w... kiszonce. Ludzka bez-
myślność nie zna granic.                       (ljs)

Od początku tego roku szkolnego 
uczniowie zespołu szkół im. Romual-
da Adama Cebertowicza w Głownie 
korzystają z 19 nowych komputerów 
marki Macintosh firmy Apple.

K ompletne wyposażenie nowej pra-
cowni informatycznej trafiło do szko-
ły w ramach ministerialnego progra-

mu Pracownie Komputerowe Dla Szkół, 
realizowanego ze środków Europejskiego 
Funduszu Społecznego. Do sprzętu kom-
puterowego dołączone zostało oprogramo-
wanie serwera sieciowego Linux i system 
operacyjny Linux, który, jak poinformo-

Nowe komputery w Cebertowiczu
wała oprowadzająca nas po pracowni na-
uczycielka Małgorzata Bronka, jest znacz-
nie mniej podatny na działanie wirusów, niż 
powszechniej używany Windows.

28 listopada nową pracownię kompute-
rową w Cebertowiczu odwiedzili trzecio-
klasiści z Gimnazjum Powiatowego i Gim-
nazjum Miejskiego w Głownie. Dla wielu  
z nich było to pierwsze spotkanie nowocze-
snymi z Macintoshami. Nic dziwnego, bo-
wiem te wysokiej klasy komputery w deta-
licznej sprzedaży są w przybliżeniu nawet 
trzykrotnie droższe od innych - zgodnych ze 
standardem IBM PC. Koszt jednego stano-
wiska Macintosh to około 4500 zł.    (ewr) 

Działki do wzięcia
Osiem działek budowlanych  
w Lubiankowie zostanie 
wkrótce wystawionych 
na sprzedaż w trybie 
przetargowym  
przez Urząd Gminy Głowno.

U chwałę w sprawie wyrażenia 
zgody na zbycie działek  
o powierzchni od 1001 mkw. do 

1085 mkw., położonych naprzeciwko 
Szkoły Podstawowej w Lubiankowie, 
Rada Gminy Głowno podjęła 
29 listopada. Wszystkie działki 
przeznaczone są na budownictwo 
mieszkaniowe jednorodzinne. 
Miejscowy plan zagospodarowania 
przestrzennego gminy Głowno 
dopuszcza też powstanie 
tam nieuciążliwych zakładów 
rzemieślniczych i punktów usługowych. 
Podobno jeszcze przed podjęciem 
uchwały do Urzędu Gminy zgłaszali 
się pierwsi zainteresowani, jest więc 
szansa, że ostateczne cena, jaką 
osiągną w przetargu będzie wyższa 
niż wywoławcza, ustalona w wycenie 
na 19 zł za mkw. Choć uchwała  
w sprawie zgody na sprzedaż przeszła 
jednogłośnie, to opinie radnych na 
temat ceny wywoławczej działek są 
podzielone. Jedni uważają, że jak 
na gminę Głowno 19 zł za metr to 
niemało, inni przytaczają ceny gruntów 
na terenie gminy Stryków, które 
osiągają nawet i 100 zł z mkw. (ewr) 

Mieszkaniec Głowna Andrzej 
I., którego 27 listopada 
policja uznała winnym 
spowodowania kolizji na 
ulicy Szkolnej twierdzi, że 
jest niewinny. Kierowca 
przedstawił nam swoją 
wersję wydarzeń.

O zdarzeniu, którego skutkiem był „sko-
szony” przez Fiata Punto znak dro-
gowy, pisaliśmy przed tygodniem, 

opierając się na informacjach uzyskanych 
z policji. Wynika z nich, że kierowca An-
drzej I. podczas cofania pojazdu zjechał na 
pobocze i uderzył w przydrożne drzewo,  
a następnie w znak drogowy. Sam kierow-
ca twierdzi, że to nieprawda. 

- Jechałem ulicą Szkolną i przygotowy-
wałem się do skrętu w lewo, w ulicę Bie-
lawską. Zauważyłam, że tuż przed skrzy-
żowaniem na jezdni stoi nieprawidłowo 
zaparkowany biały Ford, który utrudniał 
widoczność. 

Andrzej I. wyjaśnił, że kiedy zbliżył się 
do osi jezdni na Szkolnej, dostrzegł, że za 
nim z bardzo dużą szybkością nadjeżdża 
ciemny samochód.

- Jechał szybko i sprawiał wrażenie, jakby 
wpadł w poślizg. Chcąc uniknąć zderzenia 
i zepchnięcia na ruchliwą poprzeczną uli-
cę Bielawską, tyłem zjechałem na lewe po-
bocze i hamując uderzyłem w drzewo. Nie 
mogłem uciec w prawo, bo stał tam biały 
Ford - powiedział nasz rozmówca.

Policjanci, którzy przybyli na miejsce po 
fakcie, oczywiście nie zastali tam już owe-
go ciemnego pojazdu o nieustalonym nu-
merze rejestracyjnym, który oddalił się bez 
zatrzymania. Niestety, nie było już tam tak-

Pragnął uniknąć wypadku
że świadków, którzy ewentualnie mogliby 
potwierdzić wersję Andrzeja I. Z rozmów, 
jakie, jak twierdzi kierowca Fiata, przepro-
wadził on z kilkoma świadkami tuż po koli-
zji, wynika że zauważyli oni jedynie ciemny 
samochód z siedzącymi z przodu dwie-
ma młodymi osobami. Jednak cała uwaga 
świadków skoncentrowała się na Fiacie, 
który uderzył w drzewo. Oprócz ukarania 
Andrzeja I., funkcjonariusze włożyli mandat 
za wycieraczkę nieprawidłowo zaparkowa-
nego przed skrzyżowaniem po prawej stro-
nie Szkolnej białego Forda. 

Zapytany o to, czemu wobec tylu za-
strzeżeń, kierowca Punto przyjął mandat, 
wyjaśnia on, że po próbach wytłumacze-
nia funkcjonariuszom sytuacji, ale nie ma-
jąc chętnych do złożenia zeznań świadków 
i nie dysponując dowodami, w stresie po-
stanowił „przełknąć mandat”. Nasza publi-
kacja oparta na policyjnej notatce i opatrzo-
na zdjęciem sprawiła, że choćby za naszym 
pośrednictwem, kierowca (ok. 30 lat „za 
kółkiem”) chciałby przedstawić swoją wer-
sję wydarzeń.

- Dzwoniłem później w tej sprawie na ko-
misariat, gdzie poinformowano mnie o sied-
miodniowym terminie na odwołanie się od 
mandatu do sądu grodzkiego w Zgierzu.

Niestety, kierowca jest rencistą, któremu 
piesze poruszanie się sprawia pewną trud-
ność. Ponieważ po kolizji jego samochód 
był niesprawny, mężczyzna nie miał prak-
tycznie ani możliwości, ani siły, by udać 
się do Zgierza. 

- Jak mówię, „przełknąłem” ten man-
dat, chciałbym tylko sprostować, że sytu-
acja nie wyglądała tak, jak przedstawia ją 
policja. Funkcjonariusze przybyli na miej-
sce wtedy, kiedy nie było już tam śladu po 
samochodzie, z którym zderzenia usiłowa-
łem uniknąć.                                      (ewr) 

Nowoczesną pracownię wyposażaną w wysokiej klasy sprzęt komputerowy 
zwiedzili uczniowie głowieńskiego gimnazjum.
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Dziś trzeci kupon  
konkursu wiedzy  
o atrakcjach Słowacji, 
organizowanego  
przez Wieści we 
współpracy z Narodowym 
Centrum Turystyki 
Słowackiej w Polsce.

S tartować w konkursie warto, bo na-
grody w konkursie są bardzo atrak-
cyjne. NAGRODA GŁÓWNA to 

weekendowy pobyt dla 2 osób w trzy-
gwiazdkowym hotelu Boboty w Parku 
Narodowym Mala Fatra. Pobyt obejmuje 
zakwaterowanie na 2 doby dla 2 osób ze 
śniadaniem i obiadokolacją, wstępem na 
basen hotelowy oraz 2 skipasy lub bilety 

Wyjedź w nagrodę  
na Słowację

na kolejkę gondolową na Chleb, w słyn-
nym rejonie narciarskim Vratnej Doliny. 
Voucher jest ważny od 26 marca 2008 
do końca 2008 roku - co umożliwia sko-
rzystanie albo z letnich wycieczek, albo 
z nart pod koniec tego lub na początku 
przyszłego sezonu narciarskiego.

Druga nagroda to weekendowy pobyt 
dla 4 osób w słynnym już, wielkim Aqu-
aparku Tatralandia w Liptowskim 
Mikulaszu. Pobyt obejmuje zakwatero-
wanie dla 4 osób (bez wyżywienia) oraz 
wstęp do aquaparku. Do wykorzystania 
jest w następujących terminach: 26.III  
- 30.IV, 12.V - 21.V i 26.V - 20.VI 
2008.

Wreszcie trzy inne, także cenne na-
grody:
n 4 jednodniowe karnety narciarskie 

do ośrodka Park Snow Donovaly - 
ważne do końca sezonu 2007/2008

n 4 wejściówki do Aquaparku Ta-
tralandia - ważne do 20.VI 2008
n 4 wejściówki do parku wodnego 

AquaCity w Popradzie - ważne do 
20.III 2008.

Co więc trzeba zrobić, by sięgnąć po 
te nagrody? To proste: trzeba na zamiesz-
czonym niżej kuponie odpowiedzieć na 
znajdujące się tam pytania. Wchodząc 
na nasz internetowy serwis informacyj-
ny www.nowylowiczanin.pl, znajdziecie 
w widocznym miejscu link do słowackiej 
strony turystycznej, na której znaleźć od-
powiedzi będzie najłatwiej.

Kupony z kolejnymi pytaniami bę-
dziemy zamieszczać jeszcze co tydzień 
przez najbliższe trzy tygodnie. Wypeł-
nione kupony trzeba przesyłać lub do-
starczać osobiście do redakcji WG przy 
ul. Swoboda 4 w Głownie. Im więcej 
ktoś kuponów wypełni i dostarczy, tym 
większą ma szansę na wygraną. War-
to więc odpowiadać na wszystkie pyta-
nia, z każdego tygodnia. Zwycięzców 
rozlosujemy 18 grudnia wśród autorów 
prawidłowo wypełnionych kuponów. 
Za prawidłowy uważać będziemy taki,  
w którym co najmniej 4 odpowiedzi na 
5 są dobre. Wyniki ogłosimy w numerze 
świątecznym NŁ, 20 grudnia.

Zapraszamy do udziału, Słowacja 
czeka!

IPN: kierownik muzeum 
współpracownikiem SB
Tomasz 
Świątkowski 
ujawnia agenturalną 
przeszłość 
Waleriana 
Warchałowskiego. 
Warchałowski 
zaprzecza.

Myślę, że reporter Nowego Ło-
wiczanina Wojciech Czubat-

ka nie będzie miał mi za złe, jeśli 
dopiszę kilka słów do jego arty-
kułu wspomnieniowego o mojej 
Mamie (zmarłej niedawno Annie 
Świątkowskiej, współtwórczyni ło-
wickiego muzeum, por. NŁ 48/07 
- przyp. red.). Młody redaktor wy-
wiązał się z zadania znakomicie, 
widać było, że osoba, praca i histo-
ria Anny Świątkowskiej zrobiły na 
nim wrażenie. Jednak nie wszyst-
ko można wyrazić dziennikarskim 
piórem, czasami trzeba uderzyć  
w bardziej osobiste tony, i dlatego 
chciałbym to teraz sam uczynić, 
tym bardziej, że aktualnie dzieją 
się w Łowiczu rzeczy ważne, ma-
jące związek z muzeum.

Czas przejścia na emeryturę był 
okresem szczególnie trudnym dla 
moich rodziców, nie tylko z racji 
zakończenia pracy, którą traktowali 
jak misję swego życia, ale z jeszcze 
jednego powodu. Otóż pojawił się 

następca z pobliskiego 
muzeum w Nieboro-
wie. Absolwent szko-
ły papierniczej i hi-
storii, członek PZPR, 
który został mianowa-
ny na to nowe stano-
wisko przez dyrekcję 
w Warszawie, a jak-
że. Jako jeden z nie-
licznych pracowników 
Nieborowa miał prawo 
jeździć samochodem służbowym, 
i dlatego złośliwi opowiadali po-
tem, że z kierowcy awansował na 
kierownika. 

Moi rodzice od razu zorientowali 
się, że Walerian Warchałowski, bo 
o nim mowa, jest osobą, delikatnie 
mówiąc, nieposiadającą żadnego 
doświadczenia w pracy w tego ro-
dzaju placówce, jaką było Muzeum 
w Łowiczu. I niestety ich obawy 
szybko potwierdziły się. Sam pa-
miętam, że nowego kierownika  
w ogóle nie obchodził dział etnogra-
ficzny, podstawa tego muzeum, na 
każdym kroku pokazywał nie tyl-
ko obojętność, ale nawet pogardę 
dla sztuki ludowej. W swoich enun-
cjacjach twierdził, że chciałby uru-
chomić dział rzeźby, a może nawet 
wyrobów ze złota (sic!). 

W dodatku Warchałowski od sa-
mego początku był osobą bardzo 
konfliktową. Byłem wtedy częstym 
gościem u rodziców, w muzeum,  
i często słyszałem jego podniesio-

ny ton, a nawet krzyki. 
Sytuacja była trudna 
do zniesienia. Rodzice 
wiedzieli, że nie mają 
już wyboru, ale mimo 
wszystko chcieli wpro-
wadzić swego następcę 
w najważniejsze pra-
ce muzeum. Ojciec  
w końcu machnął ręką, 
a Mama, która jeszcze 
wtedy miała niespoży-

te siły, została, mówiąc językiem 
współczesnej młodzieży, „usunię-
ta na kopach”. 

To samo praktycznie spotkało 
członków Towarzystwa Przyjaciół 
Muzeum. Ta niezwykle zasłużo-
na instytucja szybko przestała ist-
nieć. A pan Albin Szymajda, ostat-
ni prezes Towarzystwa, stwierdził, 
że Warchałowski zamienił muzeum 
w komunistyczny urząd. Z nowym 
kierownikiem nie dało się współ-
pracować, o czym równie szybko 
przekonali się pozostali pracowni-
cy muzeum. Gdy tylko Warchałow-
ski okopał się w Łowiczu, to zaczął 
bardzo źle wypowiadać się o swoim 
byłym szefie z Nieborowa. 

Insynuacje
Szybko wyrósł ponad swego by-

łego przełożonego, i jak się okaza-
ło również ponad aktualnego po-
przednika. 

dok. na str. 10

Walerian 
Warchałowski

Do wniosków złożonych 
przez komisje stałe i rad-
nych do projektu przyszło-
rocznego budżetu miasta 
Głowno doszło w minionym 
tygodniu kilka nowych. 

N a posiedzeniu komisji go-
spodarki i budżetu 3 grud-
nia radny Bogusław Golczyk 

Nowe wnioski do budżetu 2008
wnioskował o opracowanie doku-
mentacji technicznej na wykonanie 
uzupełniającego oświetlenia na osie-
dlu domków jednorodzinnych w re-
jonie SP 1 oraz kompleksowej doku-
mentacji na wykonanie kanalizacji, 
w tym fragmentarycznie dziś ska-
nalizowanym osiedlu. Z kolei radny 
Tadeusz Łukaszewski wnioskował 
o przeznaczenie 20.000 zł na remont 

łazienek w MOK, natomiast radny 
Grzegorz Urbanik - by w 2008 roku 
powstał projekt przebudowy ulicy 
Karasickiej. Radny Grzegorz Jane-
czek złożył wniosek, by do wyko-
nania nawierzchni na ulicy Pięknej 
dołączyć wyasfaltowanie ciągu ulic 
od ul. Topolowej do SP 3: Skokow-
skiego i Ogrodniczej.   

(ewr)



6.12.2007 r. 9

Inwestor łowickiego marketu Kaufland przy 
ul. Starzyńskiego firma Igloo Polska liczy,  
że jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia otrzyma decyzję o pozwoleniu 
na użytkowanie z Wojewódzkiego Inspektora 
Nadzoru Budowlanego. Jeżeli do tego nie 
dojdzie, będzie liczył straty z najgorętszego 
dla handlu okresu w ciągu roku.

 

W niosek Igloo Polska o wznowienie postępo-
wania w sprawie pozwolenia na użytkowanie 
tego pawilonu został pozytywnie rozpatrzony.  

W dniach 22 i 29 listopada służby WINB przeprowa-
dziły kontrolę wybudowanego obiektu pod względem 
jego zgodności z projektem budowlanym. Wypadła ona 
pozytywnie. Market w Łowiczu jest gotowy do otwar-
cia, wystarczy wyłożyć towar na półki. 

Procedura ruszyła ponownie w związku z wyrokiem 
z 26 września Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 
w Warszawie, uchylającego dwie decyzje wojewódz-
kiego oraz powiatowego inspektoratu budowlanego  
w sprawie nieważności pozwolenia na budowę mar-
ketu. - W takim stanie prawnym nie ma przeszkód do 
wydania decyzji o pozwoleniu na użytkowanie obiektu, 
która jest tylko stwierdzeniem czy został on wybudowa-
ny zgodnie z projektem. Taka kontrola była już zresztą 
przeprowadzana przez Powiatowego Inspektora Nad-
zoru Budowlanego kilka miesięcy wcześniej - wyjaśnia 
radca prawny Igloo Polska S.A. z Wrocławia, Mariola 
Wójcik. Powtórzona kontrola organu nadzoru potwier-
dziła ostatnio jej wyniki. 

Decyzja służb budowlanych powinna być wydana 
niezwłocznie, ale sprawę komplikuje wielość zaskar-
żonych decyzji dodatkowo nakładających się na siebie. 
Jednocześnie toczy się bowiem drugie postępowanie  
w sprawie Kauflandu. Decyzja Wojewódzkiego Inspek-

Kaufland jeszcze przed świętami?

Sprostowanie

W 47 numerze NŁ w artykule „Łabędź spacero-
wał w centrum” popełniłam błąd, przypisując 
Jolancie Wojciechowskiej tytuł lekarza wetery-

narii, jest ona natomiast żoną lekarza weterynarii To-
masza Wojciechowskiego, kierownika i właściciela 
Przychodni Weterynaryjnej „Tomvet”. Zainteresowa-
nych przepraszam.                                   Eliza Błaszczyk

Kocierzew

Obowiązki urzędniczki rozdzielone

U rząd Gminy w Kocierzewie Południowym nie 
ogłasza konkursu na zatrudnienie nowego pra-
cownika. Od listopada z pracy w Urzędzie ode-

szła Agnieszka Wojda, która została skarbnikiem  
w gminie Kiernozia. W Kocierzewie zajmowała się 
płacami nauczycieli. Wójt gminy Kocierzew Grze-
gorz Stefański mówi, że na na pół roku wprowadzone 
zostały zmiany organizacyjne wśród kilku pracowni-
ków Urzędu, polegające na zmianie ich kompeten-
cji. Jeśli te zmiany sprawdzą się, nowy pracownik 
nie będzie zatrudniany, jeśli nie - za kilka miesięcy 
ogłoszony zostanie konkurs. - Chodzi o oszczędność 
finansów publicznych - deklaruje wójt. W Urzędzie 
Gminy w Kocierzewie (bez Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej) pracuje obecnie 13 osób. Pracow-
nicy urzędu prowadzą też księgowość trzech gmin-
nych szkół. 

(mwk)

Gmina Kocierzew

Drogi zrobione, pobocza nie

P odkarpacki Holding Budowy Dróg „Drogbud” 
zakończył modernizację trzech dróg gminnych, 
które były przedmiotem umowy z gminą Kocie-

rzew. Choć termin wykonania inwestycji minął 15 li-
stopada, wykonawca nie wyrównał dotąd poboczy 
przy tych drogach. 

„Drogbud” wyłoniony został w drodze przetargu, 
na którym podał cenę 270.548 zł brutto. Przedmio-
tem umowy była modernizacja dróg: Gągolin Połu-
dniowy - długość 560 m, Ostrowiec - 600 m oraz Ró-
życe Żurawieniec - 645 m. Dodatkowo Urząd Gminy 
zlecił holdingowi wykonawcy łatanie ubytków w in-
nych gminnych drogach. Ile ostatecznie gmina zapła-
ci za wszystkie prace, na razie nie wiadomo, ponieważ 
za każdy dzień zwłoki w zakończeniu prac będących 
przedmiotem przetargu i umowy, gmina ma prawo po-
trącić karę umowną w wysokości 840 zł.

(mwk)   

Już w dniu otwarcia w hurtowni wielu przedsiębiorców zrobiło zakupy. Prawdopodobnie gwiazdkowe prezenty i zaku-
py na święta będzie można kupić w łowickim 
Kauflandzie.

Dyskontowa, samoobsługowa hurtow-
nia artykułów spożywczych i chemicznych 
Eurocash, nastawiona na obsługę małych  
i średnich sklepów, została otwarta  
w czwartek, 29 listopada przy ulicy Fa-
brycznej, w sąsiedztwie Zakładu Energety-
ki Cieplnej i hurtowni materiałów budowla-
nych Damir w Łowiczu. 

Wasortymencie działającej na łącznej powierzch-
ni 2.160 m2 hurtowni znajdują się artykuły spo-

żywcze, chemia gospodarcza, wyroby tytoniowe i al-
koholowe. Zatrudnienie w niej znalazło, w systemie 
zmianowym, 18 osób. Nie ma do niej kart wstępu, ale 
przeznaczona jest tylko dla podmiotów gospodarczych 
prowadzących działalność handlową. 

- Życzymy Państwu, żebyście zagościli jak najdłu-
żej na łowickim rynku i życzymy też zysków z prowa-
dzenia interesu, bo przecież po to hurtownia została 

Hurtownia Eurocash  
jest już otwarta 

otwarta - powiedział w imieniu władz miasta obecny 
na uroczystym otwarciu hurtowni naczelnik Wydzia-
łu Spraw Komunalnych Paweł Gawroński. Podczas 
gdy w jednym z pokoi biurowych kadra zarządzająca 
świętowała otwarcie hurtowni, pozostali jej pracowni-
cy prowadzili normalną sprzedaż. Już kilkanaście mi-
nut po otwarciu w Eurocash panował znaczny ruch. 
W łowickiej hurtowni jest też wydzielone stanowisko 
KDWT zajmujące się sprzedażą wyrobów tytoniowych 
oraz produktów impulsowych - kart telefonicznych.  
Eurocash to grupa, w skład której wchodzi 96 hur-
towni, 2.560 sklepów „abc”, 72 placówki KDWT 
oraz sieć 266 supermarketów pod nazwą „Delikatesy 
Centrum”, znajdujących się głównie w południowo-
wschodniej Polsce. 

Oprócz Łowicza hurtownie tej grupy powstały lub 
powstaną w tym roku w Pabianicach, Ciechanowie, 
Wągrowcu, Kwidzyniu, Skarżysku - Kamiennej oraz 
Lęborku.                                                             (mak) 

Nie ma badań naukowych potwierdzają-
cych, że wzrost dostępności alkoholu wpły-
wa na wielkość jego spożycia - co do tego 
radni miejscy Łowicza byli zgodni na sesji 
29 listopada, w trakcie dyskusji nad usta-
leniem liczby punktów sprzedaży napojów 
alkoholowych w mieście. 

Innego zdania był radny Robert Wójcik. - Jesteśmy za 
bardzo liberalni. Dostępność alkoholu moim zdaniem 

ma wpływ na wielkość spożycia. Ułatwiamy sięganie po 
alkohol - podkreślał radny, będący na co dzień dyrek-
torem Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie. Prze-
ciwnego zdania byli natomiast Piotr Pochwała i Ryszard 
Szmajdziński. Obaj wskazywali, że badania potwier-
dzają brak takiego wpływu. Radny Pochwała przypo-
mniał, że w poprzednim ustroju były próby ogranicze-
nia wielkości spożycia alkoholu poprzez ograniczenie 
jego dostępności, chodzi tu o funkcjonujący wówczas 

Jest zgoda na więcej sklepów z alkoholem
zakaz sprzedaży alkoholu przed godziną 13.00. - Nam 
chodzi o wprowadzenie kultury picia. Zamiast na ław-
kach w miejskich parkach - w lokalach gastronomicz-
nych przy stolikach - kontynuował radny. 

16 radnych podzieliło jego zdanie głosując za zwięk-
szeniem liczby punktów sprzedaży alkoholu, 1 był prze-
ciwny, 2 wstrzymało się od głosowania. 

W związku z tym, z 60 do 80 będzie mogła wzrosnąć 
w Łowiczu liczba sklepów posiadających w asortymen-
cie alkohol wysokoprocentowy, zaś z 30 do 40 będzie 
mogła się zwiększyć liczba lokali gastronomicznych 
oferujących alkohol. Limity ustalone zostały trochę 
na wyrost, aby nie było konieczności ich ponownego 
zwiększania w najbliższej przyszłości. W chwili obecnej 
w Urzędzie Miejskim złożonych zostało 5 wniosków 
o przyznanie koncesji na otwarcie sklepu z alkoholem 
w asortymencie oraz 2 w sprawie pozwolenia na uru-
chomienie nowych lokali gastronomicznych serwują-
cych napoje alkoholowe.                                               (eb)

tora Nadzoru Budowlanego, utrzymująca w mocy de-
cyzję Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlane-
go w Łowiczu w sprawie zawieszenia postępowania  
o wydanie pozwolenia na użytkowanie jest zaskarżona 
do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Łodzi. 
Tym bardziej, że taka sama sytuacja dotyczyła marke-
tu Kaufland w Sochaczewie, gdzie obiekt został już 
otwarty i funkcjonuje. 

Przypomnijmy, że 12 lipca Powiatowy Inspektor 
Nadzoru Budowlanego nakazała inwestorowi zanie-
chanie robót budowlanych przy dokończonym już 
markecie. - To jeden z przykładów absurdalnych decy-
zji - mówi Mariola Wójcik. Przedstawiciel Igloo Pol-
ska zaskarżył decyzję. Wojewódzki Inspektor Nad-
zoru Budowlanego decyzją z 24 sierpnia utrzymał  
w mocy decyzję wydaną na szczeblu powiatu. Zosta-
ła ona zaskarżona do WSA w Warszawie. Powiatowy 
Inspektor Nadzoru Budowlanego jako podstawy unie-
ważnienia pozwolenia na budowę przyjęła: przekro-
czenie powierzchni sprzedażowej o 700 mkw. ponad 
dozwolone 2.000 mkw.                                               (eb)
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Iniebawem również w stronę moich ro-
dziców poleciały bardzo niewyszukane 

inwektywy, insynuacje i kłamstwa. Można 
było wtedy usłyszeć plotki, że mój Ojciec 
ukradł jakieś złote monety i pewnie zaraz 
wywiezie je z kraju. Ma przecież za granicą 
rodzinę - córkę. No i Ojcu wstrzymano wy-
danie paszportu. Poza tym najbardziej cenne 
eksponaty, zamiast cieszyć oczy zwiedzają-
cych, poukrywane były w magazynach mu-
zeum. Na szczęście kierownik Warchałow-
ski w porę zdemaskował tę aferę. I w końcu, 
że nie przeprowadzano odpowiednich in-
wentaryzacji, że w zbiorach panował trud-
ny do opanowania bałagan itd. itp. Oj, hi-
storia lubi się powtarzać! (sic!)

Te wszystkie pomówienia wychodziły  
z muzeum i na pewno nie stali za nimi pra-
cownicy, ale nowy kierownik, o czym życz-
liwi donosili moim rodzicom. Warchałow-
ski, zamiast skupić się na merytorycznej 
pracy, rozpętał przedziwną kampanię mają-
cą zdyskredytować dorobek rodziców. Pew-
nie robił to z potrzeby serca, jak wiele róż-
nych świństw wobec innych pracowników 
muzeum, którzy traktowani byli tak, jakby 
odrabiali pańszczyznę u pana na folwarku. 

Pamiętam, że nawet na łamach skiernie-
wickiej, gościnnej dla niego prasy, ukazy-
wały się niepochlebne artykuły o pracy mu-
zeum pod kierownictwem mojego Ojca,  
a pewien poeta, przez litość pominę jego na-
zwisko, zastanawiał się nad sensem budowy 
skansenu. W efekcie przez wiele lat nic się 
nie działo w parku etnograficznym w Mau-
rzycach, jeśli nie liczyć ćwiczeń z posługi-
wania się krótkofalówkami, które Warcha-
łowski urządzał co bardziej niesprawnym 
pracownikom. Wobec tego, co tam się wy-
prawiało, to nawet kino w wydaniu Stani-
sława Barei wydaje się mało śmieszne, po 
prostu wysiada. Jeden ze strażników został 
dyscyplinarnie zwolniony z pracy za, jak to 
zgrabnie ujął kierownik: „nadużywanie pi-
cia alkoholu” (sic!). Ale nie czepiajmy się 
szczegółów, nie traćmy całokształtu sprawy, 
która jest bardzo poważna.

Muzeum z roku na rok podupadało,  
ku prawdziwej rozpaczy rodziców. Niszczo-
no przecież dzieło ich życia. Muzealnictwo  
w wydaniu Warchałowskiego miało więcej 
wspólnego z wandalizmem niż z ochroną 
zabytków. Nowy kierownik zlikwidował 
dział archeologiczny, okroił historyczny. Rę-
kodzieła ludowe traktowane były po maco-
szemu, zbiory niszczały. A Warchałowski, 
jak na ironię, szybko uzyskał tytuł kustosza, 
czyli strażnika muzealnych zbiorów. 

Przez pewien czas nie odbywały się  
w muzeum lekcje dla młodzieży szkolnej, 
bo po co Warchałowskiemu był ten kłopot. 
Dopiero gdy moja Mama ostro zaprotesto-
wała, Warchałowski wycofał się z tego ra-
kiem, twierdząc, że to pani Świątkowska 
przerwała dobrą tradycję kontaktów mu-
zeum ze szkołami. Niewątpliwie, mimo że 
Mama została zmuszona do odejścia, to po-
winna dalej przychodzić i prowadzić lekcje, 
ku chwale i zaszczytom nowego kierowni-
ka. Naprawdę ręce opadały, krew się burzy-
ła i trudno było zachować spokój. 

Był nie do ruszenia
A Warchałowski po prostu cynicznie 

wykorzystywał pozycje i autorytet, jakie  
za kadencji mojego Ojca zyskał w Łowiczu 
szef muzeum. I ciągle triumfował, otoczo-
ny gronem potakiwaczy, którzy przez wie-
le lat wyświadczali sobie nawzajem różne 
przysługi. W tym gronie wciąż wyróżniał 
się słynny, miejscowy poeta, niegdyś czło-
nek przewodniej siły narodu, PZPR i poseł 
na sejm kontraktowy. 

I żeby zakończyć jego wątek, pozwolę 
sobie na dygresję:

Niedawno wylewał on poetyckie łzy nad 
tragedią polskich żołnierzy pomordowa-
nych w Katyniu. Tak, teraz już można, od-
waga bardzo staniała, skoro nawet powstał 

IPN: kierownik muzeum współpracownikiem SB
dok. ze str. 1 NŁ i 8 WG

duży, kinowy film o Katyniu.  Tenże poeta, 
druh niezłomny kierownika Warchałow-
skiego, ostatnio przebił wszystkie swoje do-
konania, zamienił się w posłańca i roznosił 
po Łowiczu petycję z żądaniem przywró-
cenia do pracy zwolnionego kierownika.  
I parę osób, nie tylko z grona tych słynnych 
dojadaczy bankietów w muzeum, nabrało 
się na górnolotne słowa o krzywdzie i po-
niżeniu, jakie nowa władza zgotowała temu 
starszemu już kustoszowi muzeum. 

Tak, bo w końcu Warchałowski został 
ściągnięty na ziemię, upadł i nawet dotkli-
wie się potłukł. 

Warchałowski był przez całe lata, mó-
wiąc kolokwialnie, nie do ruszenia. I na-
wet nie pomagały znakomite, głośne, pi-
sane z talentem i pasją, artykuły krytyczne 
Andrzeja Biernackiego, który co rusz sta-
wiał Warchałowskiego pod pręgierzem kry-
tyki, bezlitośnie obnażając jego brak kom-
petencji i małość. Jednak ostre słowo, jak 
się okazało, to było wciąż za mało. Kie-
rownik Warchałowski lawirował od PZPR, 
poprzez ZSL, Resursę, do PSL. Można po-
wiedzieć, że cały czas starał się trzymać 
rękę na pulsie i długo mu się to udawało,  
ale jednak do czasu. 

Nowa władza, która nastała w łowickim 
starostwie po wyborach w 2006 roku, zła-

pała go na kilku gorących, żeby nie po-
wiedzieć „niemal dymiących” uczynkach.  
I z tego co wiem, to skierowano już zawia-
domienia do prokuratury. Szczegóły spra-
wy są znane, więc nie ma sensu o tym tu-
taj pisać. 

Kontakt operacyjny  
nr 6054

Warto za to napisać o nieznanym 
szerzej epizodzie z życia kierowni-
ka Warchałowskiego, a mianowicie 
o jego współpracy ze Służbą Bezpie-
czeństwa PRL.

Tak, bo sprawa Warchałowskiego, po 
latach, pokazała swoje drugie dno. Otóż, 
po zbadaniu zasobów IPN, okazało się, że 
był on współpracownikiem SB. Zo-
stał zarejestrowany 07.03.1985 roku 
jako Kontakt Operacyjny nr 6054,  
w RUSW w Łowiczu. 

Dysponuję trzema wypisami z akt IPN. 
Wszystkie dotyczą Waleriana Warcha-
łowskiego. Data i miejsce urodzenia zga-
dzają się. 

Na karcie E-16: Drugostronnie wy-
mieniony zarejestrowany został do Nr. 
6054 przez p.III RUSW w Łowiczu dnia 
07.03.1985 został dnia 02.12.89 przekazany 

do pionu ochrony konstytucyjnego porząd-
ku państwa RUSW w Łowiczu. 

Na karcie EO-4/77: WSW Skierniewi-
ce RUSW Łowicz - SB grupa III, Sekcja IV 
OKPP; nr Rej. 6054 z 20.03.1985; mate-
riały zniszczono pod nr TB-0017/90; kon-
takt operacyjny.

Na karcie E-16 z dnia 29.01.1990r.: KO 
nr Rej. 6054 - RUSW Łowicz  p.OKPP 
17.01.1990 r. wyeliminowano - brak możli-
wości. Materiały zniszczono TB-0017/90

Wszystkie skróty wymienione w doku-
mentach są powszechnie znane. Ale przypo-
mnijmy: RUSW to Rejonowy Urząd Spraw 
Wewnętrznych, SB - to Służba Bezpieczeń-
stwa, OKPP - to Wydział Ochrony Konsty-
tucyjnego Porządku Państwa. 

Daty pojawiające się w dokumentach 
są niezwykle wymowne. Pozostaje tylko 

wyjaśnić, czym dokładnie był ów kontakt 
operacyjny. I nie potrzeba odwoływać się 
do znawców tematu, jak na przykład prof. 
Andrzej Zybertowicz, wystarczy wpisać  
w googlach odpowiednie hasło i natych-
miast wyświetli się zawartość w Wikipe-
dii: Kontakt operacyjny (KO) - osoba 
zarejestrowana przez Służbę Bezpieczeń-
stwa jako OZI Osobowe Źródło Informacji.  
Z reguły Kontakt Operacyjny nie róż-
nił się niczym od TW (Tajnego Współ-
pracownika). Kontakt Operacyjny 
był formą świadomej współpracy  
z organami bezpieczeństwa PRL, 
ale bez wymogu podpisania zobo-
wiązania. KO dostawał czasem wyna-
grodzenie, najczęściej jednak w postaci 
upominków i alkoholu. Często jedyną róż-
nicą między Kontaktem Operacyjnym a TW 
(Tajnym Współpracownikiem) było wyłącz-
nie to, że KO był członkiem PZPR, a SB  
nie miała ochoty się starać we władzach 
partyjnych o oficjalną zgodę na jego wer-
bunek. Werbowanie członków partii było 
bowiem dozwolone jedynie w bardzo waż-
nych przypadkach i za zgodą I Sekretarza 
KW PZPR. Kontakt Operacyjny był formą 
współpracy agenturalnej szczególnie często 
stosowaną w Departamencie I MSW (wy-
wiad), i traktowany jako TW.

Na jednej ze stron W przypadku IPN 
określono to lapidarnie: Kontakt Ope-
racyjny (KO) - jedna z kategorii tajnej 
i świadomej współpracy o uproszczonych 
procedurach związanych z pozyskaniem  
i prowadzeniem „źródła” (w l. 70. i 80. czę-
sto stosowana wobec członków PZPR).  

Historyk z IPN, z którym kontaktowałem 
się w tej sprawie, rozwinął temat Kontaktu 
Operacyjnego następująco: „Z reguły był 
to najgorszy sort agentów. Donosili  
z własnej, nieprzymuszonej woli i dla-
tego nie trzeba było ich zmuszać do 
współpracy poprzez podpisywanie 
zobowiązania. To było zbyteczne.”

Warchałowski od samego początku po-
bytu w Łowiczu był butny i arogancki. Nie 
liczył się z nikim i niczym. Nie trzeba pa-
miętać tamtych czasów, by domyślić się, 
że parasol ochronny, jaki roztoczyła nad 

Muzeum w Łowiczu, niegdyś oddział Muzeum Narodowego. Walerian Warchałowski kierował nim od roku 1985  
do października 2007.
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nim Służba Bezpieczeństwa, po-
zwalał mu bezkarnie, w sposób 
nikczemny, szkalować dobre imię 
moich rodziców oraz zatruwać ży-
cie wielu innym mieszkańcom na-
szego miasta. 

Mimo że materiały dotyczące 
Warchałowskiego zostały w poważ-
nej mierze zniszczone, to wiadomo 
z kim się kontaktował. Otóż KO 
6054 często spotykał się z funkcjo-
nariuszem SB, który zajmował się 
w Łowiczu tzw. inteligencją. Może 
edukował tegoż funkcjonariusza  
z historii, może tylko grali w war-
caby? A może oddawali się przy-
jemności składania i przyjmowania 
meldunków agenturalnych? 

Jak było czy też mogło być - na to 
proste pytanie każdy czytelnik sam 

może sobie odpowiedzieć. I nie trze-
ba tworzyć dość oczywistego por-
tretu psychologicznego byłego już 
kierownika muzeum, czy też odwo-
ływać się do zawartości przetrzebio-
nych archiwów MSW. Odpowiedź 
sama ciśnie się na usta. Wszak nie 
zostawało się Kontaktem Operacyj-
nym SB dla kaprysu czy dla idei, 
bądź dla doborowego towarzystwa 
innych donosicieli, czy też nawet  
z potrzeby serca, ale tylko i wyłącz-
nie dla własnego interesu. 

O odwołaniu Warchałowskiego 
moja Mama dowiedziała się przed 
śmiercią i widzę w tym jakiś sym-
boliczny sens. Zaprawdę marna to 
jednak pociecha, bo nic nie cofnie 
tych dwudziestu dwóch straconych 
lat, dla muzeum i Łowicza.

Ten artykuł dedykuję wszystkim 
naiwnym obrońcom kierownika 
Warchałowskiego.

W tym przezacnym gronie znala-
zła się nawet pani, której ś.p. mąż, 
pracujący niemal całe swe życie  
w aparacie partyjnym, już dwa-
dzieścia lat temu przestrzegał moją 
Mamę, że „z Warchałowskim się 
nie wygra, bo on jest związany  
z MSW”. Takie to były czasy. Na 
szczęście świat się zmienił i okaza-
ło się, że ten pan pomylił się. Tylko 
dlaczego trwało to tak długo?

Tomasz Świątkowski

Od redakcji: Jak dyr. War-
chałowski ustosunkował się 
do zawartych w tym artykule 
zarzutów - czytaj poniżej.

O ustosunkowanie się 
do stwierdzeń zawartych 
w artykule Tomasza 
Świątkowskiego 
poprosiliśmy Waleriana 
Warchałowskiego. Oto 
omówienie tego, co nam 
powiedział w rozmowie 
przeprowadzonej we 
wtorek 4 grudnia.

n O sposobie przechowy-
wania zbiorów muzealnych 
za jego rządów w muzeum:

Były dyrektor, wcześniej kierow-
nik, twierdzi, że zbiory były zawsze 
przechowywane tak, jak na to po-
zwalają warunki w muzeum, a na 
pewno zbiory nie niszczały. Wa-
runki te jednak były i są niesprzy-
jające. Jego zdaniem muzeum było  
i jest nadal pozbawione normalnych 
magazynów. Zmieniły się tylko pro-
cedury. To on wyeliminował dopie-
ro praktykę, że kierownik muzeum 
nosił w kieszeni klucze do pomiesz-
czeń. Doprowadził też do wyniesie-
nia kilkuset obiektów muzealnych  
z magazynów na ekspozycje stałe. 

n O tym, iż rzekomo gardził 
sztuką ludową:

Na takie pytanie jest jedna od-
powiedź - mówi Warchałowski - 
To ja zbudowałem skansen. Gdy 
obejmował muzeum w 1985 roku, 
skansen nie istniał, w Maurzycach 
było pole z 5 niewykończonymi 
chałupami bez wyposażenia, jed-
na stodoła i żadnej ekspozycji. 
Przede wszystkim jednak nieure-
gulowany był stan prawny tere-
nu, na którym poprzednicy zaczę-
li skansen zakładać. Część działek 
była w rękach prywatnych. Re-
gulowanie tego zajęło mu czas  
do 1992 roku, ale zdołał to zrobić. 
Doprowadził do przejęcia skan-
senu przez muzeum - bo wcze-
śniej był on prowadzony przez 
Towarzystwo Przyjaciół Muzeum,  
na dodatek bez tzw. „tytułu inwe-
stycyjnego” - co sprawiało, że na-
wet pieniądze zbierane na skansen 
były nieefektywnie wykorzystywa-
ne: przepuszczano je na opracowy-
wanie dokumentacji zabytkowych 
obiektów w biurze projektowym  
w Łowiczu, a nie starczało ich na 
zakupy tych obiektów. 

Gdy przejmował muzeum, To-
warzystwo pogrążone było w ma-
razmie, prawie nie działało. Zdołał 
przy współpracy z Towarzystwem 
jeszcze ogrodzić teren, a potem 

Warchałowski 
tłumaczy i zaprzecza

W zaparte

B yły kierownik, potem dyrek-
tor łowickiego muzeum idzie 
w zaparte: nie byłem agen-

tem - mówi. Wbrew tym nielicz-
nym dokumentom odkrytym  
w IPN przez Tomasza Świątkow-
skiego, każe nam wierzyć raczej 
w swoje słowa, niż w wymowę 
archiwalnych zapisków. Pokaż-
cie mi moją teczkę - mówi z pew-
nością siebie. Jakby wiedział, że 
nikt już dziś nie jest w stanie do 
niej dotrzeć. Ale to wiedzieć to 
żaden tytuł do chwały: że akurat  
w województwie łódzkim SB zdo-
łała wyczyścić swoje archiwa bo-
daj najlepiej w kraju pisaliśmy  
w NŁ przed kilku laty. 

Tylko dlaczego tak dobrze pa-
mięta, że Jankowski to był po-
rucznik, a Maj - kapitan? I dlacze-
go jego zarejestrowanie jako KO 
dziwnie zbiega się w czasie z ob-
jęciem przezeń funkcji kierownika 
łowickiego muzeum? 

Wojciech Waligórski

przejął przedsięwzięcie dla mu-
zeum, przez co umożliwił jego kon-
tynuację i intensyfikację zakupów.

Zmienił też priorytety pozy-
skiwania obiektów do skansenu, 
szukając budynków najstarszych  
i najlepiej zachowanych, a także po-
chodzących z różnych części daw-
nego Księstwa Łowickiego. Twier-
dzi, że to on wybrał model i treść 
skansenu, dobierając to, co w nim 
było potrzebne. 

n  O tym, jakoby zlikwi-
dował w muzeum dział ar-
cheologiczny i okroił histo-
ryczny:

Dział archeologiczny istnieje  
i nadal przyjmuje obiekty ze współ-
czesnych wykopów, z tym że teraz 
przyjmuje już tylko obiekty wcze-
śniej opisane przez archeologów, 
na zlecenie konserwatora zabytków.  
A dział historyczny powiększył się 
za jego czasów o 400 obiektów.

n O tym, że był aroganc-
ki w stosunku do pracow-
ników:

Na to nic nie odpowiem - mówi. 
- Nic i koniec. Bo gdy ja miałbym 
się tłumaczyć z tego, że musiałem 
zwracać uwagę na takie koniecz-
ności jak to, że trzeba podnieść pa-
pierek z podłogi czy dbać o czy-
stość wokół siebie, to to obraża 
moją inteligencję. Wspomina, że był  
w muzeum pewien stary pracow-
nik, dziś już nieżyjący, który kie-
dyś nazwał go Hitlerem, a potem 
Niemcem - ale mu to nie ubliża-
ło. Pracownicy muszą wykonywać 
swoje obowiązki - mówi - trzymaj-
my się tego.

n  O swojej współpracy  
z SB, odnotowanej w ak-
tach IPN: 

Twierdzi, że nie miała miejsca. 
Warchałowski utrzymuje w roz-
mowie, że jedyny kontakt z SB 
miał w roku 1987, gdy przyszedł 
do niego jej funkcjonariusz, nieja-
ki porucznik Jankowski i zapytał, 
czy pracownicy muzeum kontak-
tują się z polonijnymi wyciecz-
kami odwiedzającymi muzeum  
i co wie na temat tych kontaktów.  
W innym momencie rozmowy 
dodaje, że jeszcze w czasie jego 
pracy w muzeum nieborowskim 
przyjechał tam kapitan Maj z SB 
w Łowiczu i dopytywał o listę go-
ści tamtejszego domu pracy twór-
czej. Dał mu tę listę. - To można 
było zarejestrować jako kontakt 
operacyjny - twierdzi.

Utrzymuje, że nie współpracował 
z SB, że w tamtym systemie poli-
cja polityczna mogła zarejestrować 
jako kontakt operacyjny każdego, 
bez jego wiedzy. W szczególności, 
według niego, jako KO mógł być 
wpisany każdy, kto funkcjonował 
publicznie. - Nie było kierownika 
instytucji, który nie byłby zareje-
strowany - twierdzi. 

Mówi też, że przy obejmowaniu 
stanowiska kierownika oddziału 
Muzeum Narodowego w Łowiczu 
nikt mu nie stawiał jako warunku, 
konieczności pójścia na współpra-
cę z SB. Przyznaje za to, że ówcze-
sny dyrektor Muzeum Narodowe-
go postawił sprawę zapisania się 
do partii lub jednego ze stronnictw 
satelickich. Gdzieś trzeba przycup-
nąć - miał mu powiedzieć. I Warcha-
łowski zapisał się do ZSL. Według 
niego w PZPR nie był.

Co ja tam mogłem donieść? - 
pyta kpiąco, raz jeszcze odnosząc 
się do zarzutu bycia konfidentem.  
I ponownie twierdzi, że zapisy z akt 
SB nie odpowiadają prawdzie. Nic  
z tego nie wynika - utrzymuje. Służ-
by pracują, muszą mieć swoje haki, 
taki był system. Kto chciał mnie 
wpisać, ten wpisał - przekonuje. 
Proszę mi pokazać moją teczkę - 
mówi wreszcie pewnym głosem.

Tyle że, jak wynika z akt, teczka 
została zniszczona w roku 1990.

(wal)

Do 10 grudnia mają osta-
tecznie zakończyć się pra-
ce przy budowie ścieżki ro-
werowej i ciągu pieszego po 
północnej stronie ulicy Łę-
czyckiej, zobowiązał się do 
tego wykonawca inwestycji, 
głowieńska firma ATZ.

Budowa ciągu pieszo-rowerowe-
go byłą już wielokrotnie poru-

szana na łamach zarówno papiero-
wego, jak i internetowego wydania 
NŁ. Za każdym razem jednak kry-
tycznie. Zaczęło się od zbyt stro-
mych zjazdów z ulicy na na kilka 
pierwszych posesji, brak możliwo-
ści wykonania parkingów przed 
dwoma sklepami spożywczymi, 
co oznaczałoby ich śmierć, czy  
w końcu wzbudzająca skrajne uczu-
cia u części mieszkańców os. Gór-
ki decyzja o przeniesieniu przystan-
ku autobusowego z samej ulicy na 
plac przed sklep PSS Społem. Póź-
niej poruszana była kwestia wyso-
kich krawężników w zjazdach z Łę-
czyckiej w drogi podporządkowane. 
Zastrzeżenia zgłaszali dzwoniący do 
redakcji mieszkańcy.

Niemal w każdej wypowiedzi 
słyszeliśmy, że winę za te wszyst-
kie problemy ponosi projektant cią-
gu, który nie skonsultował z miesz-
kańcami szeregu zastosowanych  
w czasie inwestycji rozwiązań. 
Nietrudno się też dziwić, że pró-
ba odbioru inwestycji w piątek 30 
listopada zakończyła się dla in-
westora, jak i wykonawcy, klapą.  
W protokole pokontrolnym znala-

Ścieżka rowerowa z uwagami
zło się kilkanaście punktów, w któ-
rych wymieniono szereg niedocią-
gnięć koniecznych do skorygowania 
przez wykonawcę. 

Inwestor Zarząd Dróg Woje-
wódzkich, w osobie Grażyny Ka-
czor, miał sporo drobnych zastrze-
żeń dotyczących stanu realizacji 
ciągu. Chodziło o obstalowanie 
w kostce wpustów odbierających 
wodę opadową, konieczne popraw-
ki w ułożonej w rynsztokach grani-
towej kostce brukowej, która oka-
zała się w niektórych miejscach 
ruchoma. Uwagi objęły także brak 
wypełnienia pomiędzy krawężni-
kami. Właściciel firmy Albert Waś-
kiewicz powiedział nam, że nie 
spodziewał się jednak, by tego dnia 
nastąpił odbiór. Firma musi bowiem 
dokonywać ciągle wprowadzanych 
w projekcie korekt, na wnioski 
spływające od mieszkańców przy-
ległych do ciągu posesji oraz inne 
nieprzewidziane wcześniej przez 
projektanta rozwiązania.

Konkretnie do rozwiązań zawar-
tych w projekcie, a wykonanych na 
ciągu zgłosił swoje uwagi przedsta-
wiciel w komisji odbiorczej łowic-
kiej Komendy Powiatowej Policji 
sierżant sztabowy Sławomir So-
bieszek z sekcji Ruchu Drogowego. 
Jego uwagi dotyczyły oznakowania 
jego zdaniem zbyt gęstego i usta-
wionego w sposób mało bezpiecz-
ny dla poruszających się po ciągu, 
czyli pomiędzy pasem dla rowerzy-
stów a pasem dla pieszych - a więc 
pośrodku szerokości ścieżki. Poli-
cjant zawnioskował m.in. o zastą-

pienie znaków pionowych znakami 
poziomymi - chodzi o znaki odwo-
łania drogi dla rowerów i pieszych 
ustawionych przed skrzyżowaniami 
z drogami podporządkowanymi.

Policjant w rozmowie z nami po-
wiedział m.in. że błędem było zasto-
sowanie podziału na kolory ścież-
ki wytyczając ciągi przypisane do 
jednego sposobu komunikacji. Ta-
kie rozwiązanie może mieć miej-
sce przy dużym natężeniu ruchu 
na takim ciągu. Mógł on w rezulta-
cie wyglądać tak jak na ulicy Boli-
mowskiej, gdzie jest wyłożony jed-
nobarwną szarą kostką i jest cały 
wspólny zarówno dla rowerów, jak 
i pieszych, i gdzie dzięki temu znaki 
stoją wzdłuż krawężnika przy jezd-
ni. Na ciągu przy Łęczyckiej znaki 
ustawiono po środku, choć zdaniem 
policjanta można było je umieścić 
na słupach wkopanych pomiędzy 
ścieżką a posesjami i przy zastoso-
waniu wysięgników umieścić nad 
środkiem ścieżki, spełniając wy-
móg, że znak nie może stać dalej 
niż dwa metry od skrajni ulicy. Po-
licjant nie zawarł jednak tej uwagi 
w dokumencie pokontrolnym, ale 
łowicka Komenda Policji wystąpi 
z wnioskiem do Urzędu Marszał-
kowskiego o całkowitą likwidację 
oznakowania pionowego ze ścież-
ki. Sobieszek wnioskował za to usta-
wienie barier przy głębokich na po-
nad 2 metry rowach zbierających 
wodę z ulicy. Rowerzysta, który 
by wpadł do takiego rowu ze ścież-
ki mógłby przypłacić to zdrowiem,  
a może nawet życiem.                 (tb)

Komisja na Łęczyckiej w czasie pracy (od lewej właściciel ATZ Albert Waśkiewicz i kierownik rejo-
nu łowickiego Zarządu Dróg Wojewódzkich Grażyna Kaczor) W czasie trwającego godzinę odbio-
ru ulicy naliczyliśmy na ścieżce rowerowej 6 rowerzystów. 
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Na Rozdrożu
Tylko do 14 grudnia  
w GOK w Domaniewicach 
można będzie oglądać grafiki 
Szymona Adamczewskiego 
(na zdjęciu pierwszy z lewej). 
Wernisaż odbył się  
29 listopada. Wystawa 
zatytułowana jest „En face”. 
Składa się na nią  
14 prac. W otwarciu 
uczestniczyło ponad 20 
osób, które miały okazję 
porozmawiać z autorem prac. 
Szymon Adamczewski jest 
magistrem sztuki. Tworzy 
prace z zakresu grafiki 
warsztatowej, projektowania 
graficznego, fotografii, 
malarstwa i rysunku.  
Na co dzień prowadzi zajęcia 
plastyczne w MOK  
w Głownie. (eb)

Przedrukowujemy list,  
jaki do starosty łowickiego 
skierował prof. dr hab. 
Władysław Baranowski, 
uzasadniając swą decyzję 
ustąpienia ze stanowiska 
przewodniczącego Rady 
Muzeum w Łowiczu.

Jako przewodniczący obecnej kadencji 
Rady Muzeum w Łowiczu i członek po-

przedniej, z wielkim zaskoczeniem odebra-
łem przesłaną do mnie informację o ogło-
szonym konkursie na stanowisko dyrektora 
Muzeum w Łowiczu. Uważam bowiem, że 
jeśli organ założycielski poważnie traktuje 
wybrane przez siebie ciało społeczne, jakim 
jest Rada Muzeum, winien ją wcześniej po-
informować o zamiarze złożenia wypowie-
dzenia w pełnieniu funkcji dyrektora przez 
mgr W. Warchałowskiego. Oczywiście zda-
ję sobie sprawę z tego, że Pan jako organ za-
łożycielski, nie ma z punktu widzenia prawa 
takiego obowiązku, ale bywają czasami na-
wet wśród osób pełniących ważne funkcje 
z wyboru takie przypadki, iż chęć okazania 

szacunku nawet dla tak mało z Pana punk-
tu widzenia ważnego gremium jak Rada 
Muzealna, skłania je do przeprowadzenia 
w takiej sytuacji odpowiedniej konsultacji. 
Ponadto zgodnie z regulaminem, do kompe-
tencji Rady należy także merytoryczna oce-
na pracy dyrektora. A sądzę, że przy podej-
mowaniu decyzji o zwolnieniu, ten czynnik 
był także brany pod uwagę.

Równocześnie jako członek poprzedniej 
Rady Muzeum pragnę nadmienić, iż za wy-
soce nieelegancki uważam sposób, w jaki 
zostali przez Starostwo w Łowiczu potrak-
towani jej ówcześni członkowie, co w za-
istniałej obecnie sytuacji nie powinno mnie 
dziwić. Osoby te to przecież wybitne auto-
rytety w środowisku muzealnym, jak byli 
dyrektorzy Muzeum Narodowego i Wi-
lanowskiego, czy też zastępca Głównego 
Konserwatora Zabytków. 

W związku z powyższym mam do Pana 
pytanie, czy tak wielkim wysiłkiem ze stro-
ny kierowanego przez Pana samorządu było 
poinformowanie ich w sposób elegancki 
o rozwiązaniu tej Rady, z równoczesnym 
wyrażeniem podziękowania za wieloletnią 
społeczną pracę na rzecz Muzeum w Ło-

wiczu. Takie postępowanie osobiście uwa-
żam za rzecz oczywistą w funkcjonowaniu 
każdego kulturalnego środowiska. Nieste-
ty, referujący ten problem p. Miedzianow-
ski nie potrafił, bądź nie chciał tego w taki 
sposób uczynić. 

O tym, że Starostwo winno tak postąpić 
i nadrobić to niedopatrzenie, apelowałem  
w czerwcu br. na pierwszym posiedzeniu 
Rady Muzealnej, do obecnych tam Pana 
przedstawicieli pp. Kosiorka i Miedzia-
nowskiego. Pomimo złożonych wówczas 
przez nich publicznie zobowiązań, takowe 
podziękowania skierowane do tych osób, 
do dnia dzisiejszego nie zostały przesłane. 
A więc faktu tego nie można tłumaczyć tyl-
ko zwykłym zapomnieniem, a świadczy on, 
jak najdelikatniej to można nazwać, o bra-
ku szacunku do osób, od których nie jest się 
zależnym w sposób służbowy.

Jako osoba od wielu lat kształcąca na 
Uniwersytecie Łódzkim etnologów, jestem 
ściśle związany z muzealnictwem na tere-
nie województwa łódzkiego, czego przykła-
dem jest moje uczestnictwo w radach mu-
zealnych trzech muzeów. 

dok. na str. 14

Profesor zrezygnował

R ozdroże - według słownika syno-
nimów to także: skrzyżowanie, 
rozstaje, rozstajne drogi, rozwidle-

nie, rozjazd, krzyżówka. Przy rozstajnych 
drogach w Nieborowie, gdzie jadąc od Ło-
wicza, w prawo skręca się do Skierniewic, 
a w lewo do Bolimowa, Kompiny i samego 
Nieborowa, przez parę lat straszyła ruina 
byłej geesowskiej restauracji „Na Rozdro-
żu”. Była niestety wymownym dowodem 
niemocy i niewydolności systemu gminnych 
spółdzielni, który z założenia, sam w sobie, 
nie był przecież zły, ale - jak to w życiu - lu-
dzie nim zarządzający nie zawsze dawali 
sobie radę z biznesowymi wyzwaniami. 
Osobiście gminną spółdzielczość wspo-
minam z dużym sentymentem, bo kiedy 
moja ś.p. Mama prowadziła w Kompinie 
geesowski sklep, a ja byłem w podstawów-
ce, mogłem realizować swoje pierwsze 
podróżnicze marzenia i poznawałem kraj 
jeżdżąc na letnie kolonie WZGS-u Łódź  
w góry i nad morze.

P rzez czas jakiś nadzieję na ożywie-
nie coraz bardziej straszącego miej-
sca i nową inwestycję w miejscu 

ruiny na nieborowskich rozstajach dawał 
pewien biznesmen z Warszawy. Były to jed-
nak nadzieje płonne, zaś po nagłej śmierci 
właściciela owego konsorcjum nie było  
w firmie nikogo, kto by pierwotne plany miał 
zrealizować. Następnymi posiadaczami 
terenu ze straszakiem zostali łowiczanie, 
bracia Jacek i Krzysztof Haczykowscy, 
którzy od kilku lat po sąsiedzku prowadzili 
stację benzynową. Tym razem był to strzał 
w dziesiątkę i wreszcie coś w tym miejscu 
zaczęło się dziać. W tych dniach ponownie 
rusza więc obiekt „Na Rozdrożu”, który  
z dawnego zachował tylko nazwę i trochę 
murów konstrukcyjnych. To, co powstało 
obok nieborowskiego rozwidlenia dróg, 
musi budzić uznanie. Zaprojektowany 
przez łódzką pracownię „Atrium” budynek 
jest ciekawy pod względem architekto-
nicznym, elegancki wewnątrz (miałem 
niedawno okazję obejrzenia), z kilkuna-
stoma pokojami hotelowymi i - miejmy 
nadzieję - dobrą kuchnią. To na razie 
pierwszy etap inwestycji, bo w drugim 
bracia Haczykowscy planują rozbudowę 

części hotelowej. Są też - na razie jednak 
bardzo wstępne - pomysły na rekreacyjno-
turystyczne zagospodarowanie pozostałej 
części tego terenu.

O kazało się więc, że nie ma, jak 
miejscowi inwestorzy, którzy oprócz 
patrzenia na rachunek ekonomiczny 

mają do naszej, łowickiej ziemi także niemało 
sentymentu. Niezależnie od wszystkiego 
widać, jak takie braterskie korporacje spraw-
dzają się w biznesowej działalności. Produkty 
firmy Wojciecha, Jacka i Andrzeja Urbanków 
znane są zarówno w eleganckich delikate-
sach w wielu krajach, jak i w mongolskich 
jurtach. Coraz więcej pomysłów na ciekawą 
działalność mają Konrad i Grzegorz Kaźmier-
scy. Tylko patrzeć, jak synowie właściciela 
firmy „Budowa”, Janusza Mostowskiego, po 
skończeniu studiów na politechnice rozwiną 
działalność w branży budowlanej. A jak nie 
ma brata to sprawdza się i siostra, czego 
dowodzi rodzeństwo Anny i Łukasza Rogiec-
kich, prowadzących znakomitą oberżę „Pod 
Złotym Prosiakiem”, gustownie urządzoną  
w łowickim stylu w dawnej leśniczówce, kil-
kaset metrów przed „Rozdrożem”. Nieborow-
ską sieć gastronomiczną uzupełni niebawem 
„Biała Dama” w eleganckim dworku należą-
cym do Krzysztofa Gajdy, a preferujący styl 
westernowy mogą wybrać vis a vis „Stajnię  
u Kowala” Jolanty i Romana Ciuków. 

N ieborów znany jest w kraju przede 
wszystkim ze wspaniałego, baro-
kowego pałacu Radziwiłłów. To dla 

tej gminnej miejscowości oczywiście duży 
atut. Ale bez dobrego gospodarza, mając 
nawet cztery asy w ręku i piątego w ręka-
wie, można tkwić w marazmie. Nieborów 
ma jednak szczęście mieć także bardzo 
roztropnych włodarzy, co dobrze świadczy 
przede wszystkim o miejscowej ludności, 
bo przecież w demokracji to ona decydu-
je, kto rządzi na danym terenie. Jestem 
przekonany, że kolejnym impulsem będzie 
zbudowanie tak oczekiwanej autostrady A-2 
z Łodzi do Warszawy z węzłem „Nieborów”. 
Z obu wielkich miast nagle będzie tu bardzo 
blisko. A takiej szansy na pewno nie można 
przegapić. Sądząc po tym, co już teraz się 
tu dzieje, na takie przegapienie nie ma po 
prostu szans.
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- Nie wiadomo co się dzieje  
w gminie. Ostatni raz na sesję 
Rady Gminy byliśmy zaprosze-
ni w lutym - mówił na sesji Rady 
Gminy Bielawy 26 listopada sołtys 
Oszkowic Celestyn Błaszczyk. 

W skazywał, że to sołtysi są najbliżej 
mieszkańców, którzy z kolei oczeku-
ją od nich informacji na temat tego, 

czym zajmują się radni oraz urzędnicy. - 
Mówimy, że nic się nie dzieje. W sąsiednich 
gminach sołtysi są zapraszani na wszystkie 
sesje - dodaje sołtys Błaszczyk. 

Prawda jest taka, że we wszystkich gmi-
nach powiatu łowickiego sołtysi zaprasza-
ni są na sesje rady gminy, tyle że w gminie 

Gmina Bielawy

Sołtysi chcą być na sesjach
Bielawy dotychczas zaproszenia dociera-
ły do sołtysów tylko wtedy, gdy radni roz-
ważali najważniejsze problemy dla gminy. 
Przewodniczący Rady Gminy Andrzej Zi-
miński zapewnił, że sołtysi będą od tej pory 
zapraszani na każdą sesję Rady Gminy. - 
Zobaczymy później jak będzie z frekwen-
cją - żartował. 

W pierwszym półroczu tego roku sołty-
si uczestniczyli w trzech sesjach, w drugim 
półroczu również planowano zaprosić ich na 
trzy sesje, w tym te najważniejsze, na któ-
rych ustalane będą podatki oraz budżet na 
przyszły rok. Sołtysi będą zatem przysłuchi-
wać się obradom radnych już 5 grudnia oraz 
na każdym kolejnym posiedzeniu.  

(eb)

Komunalny budynek, w któ-
rym znajduje się posterunek po-
licji i biblioteka w Kiernozi, nie 
będzie miał lokali użytkowych na 
strychu. 

W ystarczyły oględziny fachowca od 
spraw budowlanych, aby stwierdzić, 
że modernizacja strychu na poddasze 

użytkowe byłaby nieopłacalna, bo budynek 
nie ma stropu. Temat modernizacji budyn-
ku poruszony był na sesji Rady Gminy we 

Kiernozia

Nie będzie lokali użytkowych nad biblioteką
wrześniu. Wójt  Zenon Kaźmierczak mówił, 
że przyszłym roku planowana jest termomo-
dernizacja ścian. Zachodzi też konieczność 
wymiany eternitowego pokrycia dachu. Za-
stanawiano się, czy możliwa byłaby moder-
nizacja strychu, aby powstały tam lokale dla 
potrzeb Urzędu Gminy lub innych instytu-
cji, które przyjeżdżają na miejsce obsługi-
wać petentów, jak np. Powiatowy Urząd 
Pracy czy KRUS. Okazuje się jednak, że  
w tym budynku nie będzie to możliwe. 

(mwk)

Gmina Bolimów zdecydowała się przez 
kolejny rok dofinansowywać zatrud-
nienie przez powiat skierniewicki le-

karza psychologa i psychiatry, z którego 
pomocy korzystają dzieci z bolimowskich 
szkół. W poprzednim roku pomysł narodził 
się w jego połowie, tak więc koszt poniesio-
ny przez gminę wyniósł 1600 zł. Obecnie 

Gmina Bolimów

Kolejne pieniądze na psychiatrę
za cały rok gmina wspomoże powiat kwo-
tą 2.400 zł. Czy są to pieniądze dobrze za-
inwestowane? Podczas sesji rady gminy, 
29 listopada, radni nie mieli najmniejszych 
wątpliwości. W ubiegłym roku z pomo-
cy specjalisty skorzystało 10 osób, także  
w tym roku, potrzebujących nie można zo-
stawić bez pomocy.                          (wcz) 

ŁSM musi ułatwić 
dojazd do klatek 
schodowych.

Wnocy z 27/28 listopada karetka pogo-
towia ratunkowego podjeżdżała pod 

blok nr 5 na os. Starzyńskiego w Łowiczu. 
Podjazd pod klatkę był bardzo trudny, bo 
z jednej strony rośnie żywopłot, z drugiej 
zieleń ogrodzona jest siatką. Skręt utrudnia 
też rosnące tam drzewo, pod którym karet-
ka ledwo przejechała, urywając sobie bocz-
ną lampę halogenową. Lampa ta jest bardzo 
potrzebna, bo używana jest do oświetlenia 
miejsca wypadków, do których ambulans 
jest wzywany.

Władysław Ryniak, kierownik łowic-
kiej filii Wojewódzkiej Stacji Ratownictwa 
Medycznego, oszacował straty na oko-

Jak karetka podjedzie pod blok?
ło 200 zł. Koszt nie jest duży, ale napra-
wy można dokonać w Skierniewicach lub 
Łodzi i to jest już pewien problem. Przy 
tej okazji chciał jednak zwrócić uwagę 
mieszkańcom osiedli, zarządowi Łowic-
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej, straży 
i policji na dojazd do bloków na łowic-
kich osiedlach.  

W rozmowie z nami Ryniak tłumaczy, 
że karetki pogotowia mają obecnie wyso-
kość ponad 2,2 m i mają nieraz problem 
z dojechaniem do pacjentów na osiedlach 
Starzyńskiego, Noakowskiego i Tkaczew. 
Problemem są zbyt wysokie krawężni-
ki, kosze na śmieci, samochody parkują-
ce wewnątrz osiedli, słupki ogrodzeniowe 
i innego rodzaju ogrodzenia metalowe lub 
drewniane, ustawiane bez żadnego planu  
i zdrowego rozsądku. Zespół wysiadający  
z karetki spieszy się - bo chce szybko udzie-

lić pomocy, nie zna terenu i po ciemku ktoś 
może sobie zrobić krzywdę. 

Zagospodarowując teren osiedla na pew-
no można to zrobić lepiej, na co dowodem 
są osiedla Bratkowice, Konopnickiej i Dą-
browskiego - na których problemów takie-
go typu nie ma. 

W poniedziałek 3 grudnia kierownik ło-
wickiej filii Stacji Ratownictwa Medyczne-
go wystosował do ŁSM pismo z wnioskiem 
o usunięcie tych barier, burmistrzowi mia-
sta, policji i straży przekazał jego kopię. 

 Pracownicy pogotowia apelują o roz-
sądek do innych mieszkańców. Zauważy-
li ostatnio metalowe słupki przed jednym 
z bloków na ul. Podrzecznej. - Jak nic się 
nie dzieje, ludzie się nad tym nie zastana-
wiają. Ale gdyby tam musiała podjechać 
straż, to chyba najpierw musiałaby te słup-
ki wyciąć - mówią.                              (mwk)  

W miniony poniedziałek 3 listo-
pada, w otwartym tydzień wcze-
śniej biurze poselskim Platfor-
my Obywatelskiej, w kamienicy 
przy ul. Stanisławskiego 23 po raz 
pierwszy pełnił dyżur poseł An-
drzej Biernat.

B iuro PO w Łowiczu Biernat przejął po 
obecnym ministrze infrastruktury Ce-

zarym Grabarczyku. W czasie otwarcia 
zadeklarował, że będzie się starał, by dy-
żury odbywały się regularnie, w każdy po-

Działa biuro poselskie PO
niedziałek w godzinach popołudniowych. 
Oprócz tego, w biurze będzie można spo-
tkać się także z innymi parlamentarzystami 
PO. Będzie to jednak możliwe dopiero po 
Nowym Roku, gdy biuro zostanie dosprzę-
towione i zostanie w nim zatrudniony pra-
cownik, który zajmie się m.in. dokumen-
tacją i umawianiem osób chcących odbyć 
rozmowę. Ci parlamentarzyści w Łowiczu 
będą gościć nieregularnie, a informacja  
o kolejnych spotkaniach będzie dostępna dla 
zainteresowanych umówieniem spotkania 
w biurze. W czasie otwarcia biura ze stro-

ny Andrzeja Biernata padła deklaracja chę-
ci współpracy z władzami miasta, a także 
powiatu. Już 3 grudnia w czasie dyżuru po-
selskiego Biernat spotkał się burmistrzem 
Krzysztofem Kalińskim w celu omówie-
nia, możliwości współpracy przy realizacji 
inwestycji, a przede wszystkim przy zdoby-
waniu pieniędzy na ich finansowanie. 

W czasie otarcia biura wśród zadań na 
nadchodzące lata mówiono o budowie wia-
duktu przy ul. Warszawskiej oraz budowie 
infrastruktury sportowej. Spotkanie było 
też okazją do pogratulowania kandydatce 
na posła Danucie Zakrzewskiej jej wyni-
ku w wyborach i podziękowań za zdoby-
te głosy, które przyczyniły się do dobrego 
wyniku PO w naszym okręgu.           (tb)

Karetka pogotowia podjeżdżając pod blok nr 5 na os. Starzyńskiego dachem dotyka drzewa, na dole z trudnością się 
mieści między żywopłotem a ogrodzeniem. 

C ztery 2-osobowe patrole policjantów 
z sekcji ruchu drogowego Komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu kon-

trolowały w czwartek 29 listopada bezpie-
czeństwo na drogach naszego powiatu, ze 
szczególnym uwzględnieniem autobusów  
i busów. Od godz. 6 do 22, skontrolowa-
no 34 pojazdy, w tym 8 autobusów. Co do 

Drogówka sprawdzała busy
autobusów policja nie miała większych 
uwag, kierowców innych pojazdów ukarano  
17 mandatami. Wykryto 12 naruszeń prze-
pisów ruchu drogowego: ujawniono 10 kie-
rowców, którzy przekroczyli prędkość, za-
trzymano 1 nietrzeźwego kierującego, w 2 
przypadkach zatrzymano dowód rejestracyj-
ny pojazdu z uwagi na stan techniczny. (mwk)

Powiat łowicki

Dwie przychodnie sprzedane
10 grudnia podpisany zosta-

nie akt sprzedaży pustostanu po 
byłym ośrodku zdrowia w Łysz-
kowicach, który powiat łowicki  
o dłuższego czasu próbował bez-
skutecznie sprzedać. 

B udynek kupił łowicki przedsiębior-
ca Krzysztof Gajda, który był jedy-
nym oferentem. Cena wywoławcza 

wynosiła 230 tys zł, obiekt sprzedany zo-
stał za 232.300 zł. W budynku mieścił się 
co prawda kiedyś ośrodek zdrowia, a po-
tem prywatny NZOZ, jednak w postępo-
waniu przetargowym nie było obostrzenia, 
że po sprzedaży w obiekcie musi być pro-
wadzona działalność związana z ochroną 
zdrowia. Dlaczego? Bo miejscowy lekarz 
wyprowadził się wcześniej z budynku, bu-
dując sobie nieopodal nowy, własny ośro-
dek zdrowia. 
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Profesor
zrezygnował
Zaś związki z Muzeum w Łowiczu datu-

ją się od wielu lat, czy to poprzez kon-
takty naukowe, czy też jako miejsce pracy 
dydaktycznej ze studentami etnologii UŁ. 
To pozwala mi na bardzo pozytywną oce-
nę działań mgr W. Warchałowskiego, jako 
dyrektora tutejszego muzeum. Pomimo 
skromnych środków finansowych, nielicz-
nej obsady pracowników merytorycznych 
(l etnograf), na co wielokrotnie zwraca-
łem uwagę, tak muzeum jak i skansen w 
Maurzycach funkcjonowały i rozwijały się  
w sposób prawidłowy. Duża liczba wystaw, 
powiększająca się stale liczba obiektów  
w skansenie, sytuowały tę placówkę na czo-
łowym miejscu, nie tylko w woj. łódzkim. 
Dlatego też pozwalam sobie na wyrażenie 
zdziwienia, co do przyczyn, które stały się 
powodem podjęcia decyzji o zwolnieniu 
mgr W. Warchałowskiego z pełnionej przez 
niego funkcji. 

Nie ukrywam, że z wielkim niepoko-
jem będę obserwował, to jak dalej potoczą 
się losy tej instytucji, której Pan w związku  
z pełnioną funkcją, jest organem założy-
cielskim. Równocześnie pozwalam sobie 
na pewną uwagę, iż czasami warto zasię-
gnąć opinii ludzi, którzy z racji wykształ-
cenia i doświadczenia zawodowego, po-
siadają określone kompetencje, będące 
przydatnymi w zarządzaniu, w tym przy-
padku instytucjami kultury. Sądzę więc, że 
po tych uwagach nie będzie wielkim za-
skoczeniem złożona z mojej strony z wiel-
ką przykrością na Pana ręce rezygnacja,  
z funkcji członka i przewodniczącego Rady 
Muzeum w Łowiczu.

Z poważaniem
Dyrektor Instytutu Etnologii  

i Antropologii Kulturowej UŁ
dr hab. Władysław Baranowski

prof. nadzw. UŁ

Zdobyciem kolejnych sprawności 
zakończył się dla wielu zuchów i har-
cerzy z łowickiego hufca ZHP trwa-
jący w dniach 30 listopada - 2 grud-
nia biwak w Szkole Podstawowej  
w Bolimowie. Wraz z kadrą było na 
nim około 80 osób.

B iwakowała drużyna harcerska 4795 
WDK „Destrojers” oraz zaproszone 
przez nią drużyny. Komendant obo-

zu Rafał Czubik zarządził terenowe eska-
pady już w nocy z 30 listopada na 1 grud-
nia. Deszczową sobotę harcerze spędzili 
również w terenie, na budowaniu szałasów  

i biegu po Puszczy Bolimowskiej. Wieczór 
andrzejkowy spędzili na świeczowisku,  
1 grudnia uczestniczyli w konkursie pio-
senki harcerskiej.

Zuchy, dzieci w wieku od 7 - 10 lat, rów-
nież trochę zmokły. Pieczołowicie przygo-
towane, zapewne przez mamy, indiańskie 
stroje, przywdziewały m.in. na  zebrania 
plemienne - Radę Starszych. W terenie zor-
ganizowane zostało polowanie na bizona, 
bieg po wstążkach, konkurs na najbardziej 
walecznego wojownika oraz na najładniej-
szy strój. Na całością biwaku zuchowego 
czuwała Katarzyna Wawrzyńczak. 

(eb)

Zuchy i harcerze 
biwakowali w Bolimowie

Licealistka z jednej  
z łowickich szkół przysłała 
do nas maila na temat baru 
Payda przy ul. Zduńskiej  
w Łowiczu. Pisze w nim,  
że gorące kanapki, które są 
tam serwowane są smaczne 
i tanie, więc przychodzi tam 
wiele osób. Ma jednak szereg 
uwag na temat czystości  
w tym lokalu.

Uważa, że zbyt rzadko jest tam sprząta-
ne, pracownica robiąca paydę ma ręka-

wiczkę tylko na prawej ręce. Powołując się 
na koleżankę twierdzi, że była ona świad-

kiem wymiany oleju we frytkownicy, który 
był stęchły lub zepsuty. Sama autorka listu 
elektronicznego uważa, że zatruła się kiedyś 
po zjedzeniu paydy wegetariańskiej. Ma na-
dzieję, że nasza publikacja nie zaszkodzi po-
pularności Paydy, ale przyczyni się do po-
prawy czystości w lokalu. 

Zarzutami zaskoczona jest pracownica 
baru odpowiedzialna za sprzątanie, Mo-
nika Kumosińska. W Paydzie pracuje od  
3 lat i nigdy nie było stwierdzonego przy-
padku zatrucia lub uwag na temat czysto-
ści ze strony klientów lub Sanepidu. - Gdy 
jednak podgrzewa się bułki w opiekaczach 
i piecze mięso, towarzyszy temu zapach,  
a tłuszcz ma prawo prysnąć - tłumaczy. 

Raz zdarzyło się, że do baru przyszła ko-
bieta, która twierdziła, że jej syn zjadł paydę, 

która mu zaszkodziła, ale obsługa baru nie 
pamiętała tego chłopca, nie miał on też pa-
ragonu zakupu w barze. Gdyby jednak oba-
wy matki się potwierdziły, byłaby to sprawa 
do wyjaśnienia przez Sanepid, a tam kobie-
ta się nie zgłosiła.  

Sprzątanie pracownice baru przepro-
wadzają na bieżąco, np. okap myty jest co 
dzień rano, okna co tydzień, malowanie  
w środku i na zewnątrz - co rok. Dodatki do 
paydy i sosy przygotowywane są codzien-
nie. Bar czynny jest od godz. 10, ale już od 
godz. 8 jest w nim pracownica, która sprząta 
i przygotowuje wszystko przed otwarciem. 
Słowem - robią wszystko, co w tych warun-
kach lokalowych zrobić można, choć rozu-
mieją, że zawsze znajdzie się klient z czegoś 
niezadowolony.

Nasza rozmówczyni zdziwiona jest za-
mieszczonym w liście zarzutem na temat 
wymiany frytury. Zapewnia, że wymiana 
jest robiona co tydzień, w momencie, gdy 
klientów nie ma w barze. Frytkownica musi 
przecież ostygnąć, a w ciągu dnia jest często 
włączona. Wymogi sanitarne określają też, 
że wystarczy jedna rękawiczka przy robie-
niu fast foodów.

Zofia Rżewska, dyrektor Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Ło-
wiczu potwierdza, że kontrole w barze 
Payda nie wykazały żadnych nieprawi-
dłowości. Wyjaśnia, że jeżeli klient uwa-
ża, że doszło do zatrucia, powinien zgło-
sić się do lekarza. Jeśli diagnoza zostanie 
potwierdzona, lekarz sam informuje o tym 
Sanepid, który wysyła kontrolę do lokalu 
gastronomicznego. - Gdyby były niepoko-
jące sygnały, na pewno by do nas już dotar-
ły i to nie tylko od tej jednej klientki - mówi 
Zofia Rżewska. 

(mwk)      

Czy zaszkodziła jej payda?
Zuchy na biwaku w Bolimowie zamieniły się w małych Indian.
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zostaną  w  pamięci  nie  tylko  najbliższych

Oni zagra¿aj¹ naszemu ¿yciu

 odeszli od nas  (26.11.-2.12.2007 r.)
26 listopada: Czesława Hejna, l. 95, Osiny; Czesław Kazuń, l.81;  

27 listopada: Władysław Głowacki, l.76, Złaków Kościelny; Jadwiga Biał-
kowska, l. 74, Nowa Niespusza; 29 listopada: Stanisław Zakłos, l. 60, Zawada; Zofia 
Olszewska, l. 66; 30 listopada: Stanisław Krystyjanik, l. 78; Józefa Jóźwicka, l. 72, 
Bratoszewice; Bronisława Podwysocka, l. 76, Głowno; 1 grudnia: Józef Zwoliński, 
l. 82, Ziąbki; 2 grudnia: Janina Karpińska, l. 60.prawie zaraz po śmierci mojego 

taty, wojciecha Gajka,  
w końcu grudnia 1981 r., 
podczas stanu wojennego,  
z różnym nasileniem pojawiało 
się we mnie pragnienie 
napisania o nim wspomnień. 
pragnienie to wzmagało się po 
bardzo przedwczesnym odejściu 
o 2 lata młodszej siostry janiny 
i o kilka lat młodszych dwóch 
moich braci, stanisława  
i tadeusza, przy jednocześnie 
coraz bardziej samemu 
wkraczaniu w wiek bardzo 
sędziwy. Ufałem jednocześnie, 
że jako najstarszy z rodzeństwa 
najbardziej pamiętam jego 
międzywojenną działalność.

Tata urodził się i całe swoje życie spędził 
w Łaźnikach, gmina i parafia Zduny k/

Łowicza. Był najmłodszym z sześciorga 
rodzeństwa. Dwóch najstarszych braci (Jan  
i Ignacy), gdy tylko dorośli zatrudnili się  
w kolejnictwie: Jan w Kaliszu, a Ignacy  
w Sieradzu. Mąż Anastazji (Dałek) także za-
trudniony był w PKP, a trójka młodszych po-
została w rolnictwie. Julia (z męża Kardas) 
w sąsiedniej wsi Wiskienica Dolna, Józef  
w Dobrzecu koło Kalisza, a najmłodszy 
Wojciech pozostał na rodzinnym, początko-
wo drobnym gospodarstwie. Jak sam wspo-
minał, bardzo borykał się ze spłatami swo-
jego rodzeństwa. Zdołał jednak wybrnąć  
z tego szczęśliwie i do końca pozostawał ze 
swoimi braćmi i siostrami w bardzo przyja-
znej rodzinnej więzi.

Wielkim Jego pragnieniem było ciągłe 
powiększanie gospodarstwa. Szczęśliwy 
ożenek z Małgorzatą Golis z bardziej zamoż-
nej rodziny pod tym względem przyniósł 
rozczarowanie. W okresie międzywojen-
nym prestiż gospodarza był uzależniony od 
ilości posiadanych mórg lub hektarów. Ziemi 
w Łowickim było mało i na miejscu ograni-
czone były możliwości jej kupna.

Jednak tuż po uzyskaniu niepodległości, 
w pobliskim majątku Skokowskich część 
posiadłości rozprzedano okolicznym rolni-
kom. Wówczas Tata zakupił 10 mórg bar-
dzo dobrej ziemi, która była jednak położona  
w odległości ok. 1,5 km od zabudowań.

Większa reforma rolna z inicjatywy byłe-
go ministra rolnictwa Poniatowskiego była 
dopiero w latach 1936 - 1937. Wówczas 
znaczna część drobnych rolników z Łowic-
kiego wyemigrowała do powiatów: Kutno, 
Gostynin i Płock. Jednakże Tata nie brał pod 
uwagę tej kuszącej perspektywy i nie chciał 
wyjeżdżać z Księstwa Łowickiego, którego 
od dziecka był wielkim patriotą. Natomiast 
w dwa lata przed wybuchem drugiej woj-
ny bardzo kosztownie dokupił cztery mor-
gi równie bardzo dobrej ziemi od swego za-
przyjaźnionego sąsiada M. Rykowskiego. 
Zatem już doszedł do średniej wielkości go-
spodarstwa 12 hektarów przeliczeniowych  
i przy takiej już pozostał do końca.

Warto wspomnieć, że tuż po tzw. wyzwo-
leniu w latach 1945 - 1946 były możliwości 
nabycia całego gospodarstwa na ziemiach 
odzyskanych, ale także wtedy Tata nie zdra-
dził swego Księstwa.

Jako gospodarz starał się być bardzo po-
stępowy, np. w latach trzydziestych blisko 
jedną morgę ziemi uprawnej przeznaczył 
na posadzenie różnych gatunków i odmian 
drzew owocowych, co wówczas we wsi było 
zupełną rzadkością. Był prenumeratorem 
czasopisma „Plon”, a do posiadanej książ-
ki „Rolnik Wzorowy” często zaglądał. By-
wał na wycieczkach rolniczych do Zakładu 
Doświadczalnego PINGW w Topola Błonie  
k/Łęczycy i do Szkoły Rolniczej w Blichu 
k/Łowicza. Dzięki temu np. wprowadzał do 
uprawy nowe i wyżej plenne odmiany zbóż 
i ziemniaków, a także zapoznawał się z za-
sadami prawidłowego nawożenia.

Wojciech Gajek (1892-1981)

ne były lekcje dwóch różnych klas w jed-
nym pomieszczeniu.

Gdy jako dorosły młody człowiek został 
zmobilizowany w pierwszej wojnie świato-
wej, szczęśliwie trafił do wojskowego wete-
rynarza jako pomocnik. Dzięki temu mógł 
zapoznać się z wykonywaniem różnych za-
biegów przy koniach. Wykorzystując tę wie-
dzę, już później cały czas w okresie między-
wojennym oraz długo jeszcze po 1945 roku, 
gdy nadal koni w gospodarstwach było dużo, 
w razie potrzeby był wzywany do ich lecze-
nia. Zawsze wykonywał to bezpłatnie. 

Wpoczątku lat dwudziestych był głów-
nym organizatorem Ochotniczej Stra-

ży Pożarnej w Łaźnikach i od początku był 
bardzo aktywnym jej prezesem. Pamiętam 
już jako młody chłopiec, gdy w dzień świę-
tego Wojciecha grupa strażaków w umun-
durowaniu przychodziła z życzeniami do 
swego lubianego prezesa. Naturalnie bar-
dzo pożyteczna działalność Straży Pożar-
nej w Łaźnikach trwała jeszcze długo po  
1945 roku, a już od lat sześćdziesiątych Tata 
pozostawał jej prezesem honorowym. Za 
prawdziwie społeczną pracę prezesa straża-
ka w latach pięćdziesiątych odznaczony był 
medalem za zasługi dla pożarnictwa, a kil-
kanaście lat później, gdy już był prezesem 
honorowym, został odznaczony medalem 
za wysługę pięćdziesięciu lat w Ochotniczej 
Straży Pożarnej. 

Warto wspomnieć, że w dziedzinie po-
żarnictwa Tata bardzo propagował instalo-
wanie piorunochronów wśród dość gęsto 
zabudowanych budynków gospodarczych. 
W uzgodnieniu z najbliższym sąsiadem 
(Władysławem Kubicą) postawiony został 
u nas bardzo wysoki piorunochron pomię-
dzy prawie przylegającymi do siebie stodo-
łami, wówczas powszechnie krytymi bardzo 
łatwopalną słomą.

Z wielkim zaangażowaniem współpraco-
wał z Ogniskiem Kultury i Sztuki Ludowej 
w pobliskim Złakowie Kościelnym, którego 

kierownikiem i nadzwyczaj aktywnym dzia-
łaczem był artysta malarz Adam Petryna.

Tata się z nim bardzo zaprzyjaźnił i ofiar-
nie wspierał go wśród dopiero co pozna-
wanego środowiska i tutejszej ludności. 
W ramach współpracy z ww. Ogniskiem 
Tata bardzo troskliwie opiekował się kół-
kiem młodzieżowym w Łaźnikach. Jedny-
mi z bardziej aktywnych działaczy kółka 
były wówczas: Józia Golis - córka słyn-
nego rzeźbiarza w Księstwie Łowickim  
i Maria Bogusz. W kółkach tych były or-
ganizowane pokazy różnych utworów sce-
nicznych, pogadanki kulturalne, wycieczki 
krajoznawcze itp.

Jestem w posiadaniu kilkunastostronico-
wego rękopisu Taty, napisanego wier-

szem jako sprawozdanie dla kółka mło-
dzieżowego z odbytej wycieczki do stolicy, 
zorganizowanej przez Ognisko na czele  
z Panem Adamem Petryną.

Wybuch wojny w 1939 roku naturalnie 
przerwał działalność Ogniska, a jego kierow-
nik gdzieś zniknął w świecie. Dla Taty na-
tomiast w okresie okupacji niespodziewanie 
wyłoniły się inne prace społeczne. Miano-
wicie, w ramach legalnej działalności Czer-
wonego Krzyża i przy ścisłej współpracy  
z byłym kierownikiem Szkoły Powszechnej 
w Zdunach, Panem Kazimierzem Jędrzej-
czykiem - późniejszym organizatorem LO 
w Dąbrowie Zduńskiej oraz z Panem Sę-
dzią Wilemborkim organizowano opiekę 
nad wysiedlonymi. 

Duża bliskość Łaźnik i  tzw. zielonej gra-
nicy powodowała, że wysiedleni wywoże-
ni w głąb Generalnej Guberni wracali jak 
najbliżej granicy, by wnikliwie śledzić, co 
się dzieje w ich gospodarstwach zajętych 
przez osiedleńców niemieckich, a jednocze-
śnie, by móc jak najszybciej wróć do swego, 
w co niezmiernie wierzono. Nasilenie przy-
jazdu wysiedlonych na teren przygranicz-
ny, w tym do Łaźnik, w latach 1940 - 1941 
było tak duże, że przewyższało ilość rodzin 
i osób miejscowych. W Łaźnikach w imie-
niu Czerwonego Krzyża Tata zajmował się 
nimi bardzo ofiarnie. Czynił to z ogromnym 
zaangażowaniem i poświęceniem. Bywały 
dni i noce, że w naszym dość dużym domu 
mieszkalnym przejściowo bywało po kilka 
rodzin. Zadaniem Taty było rozprowadzenie 
poszczególnych rodzin i osób do wówczas 
ponad stu miejscowych domów. 

Czasami takie ulokowanie u kogoś wy-
siedlonej rodziny wymagało wielu rozmów 
i przekonywań.            

Jednakże mimo tego rodzaju trudności 
Tata dochodził do pożądanego porozumienia. 
U nas samych, w naszym trzypokojowym 
domu, przebywały na stałe w czasie okupacji 
dwie rodziny: Janaczykowie z Kalisza (trzy 
osoby) i Brzyscy z Poznania (dwie osoby).

Niezależnie od świadczenia ciągłej opieki 
nad wysiedlonymi Tata ogromnie był przeję-
ty niedostatkiem żywnościowym mieszkań-
ców Warszawy przez cały okres okupacji,  
a zwłaszcza po upadku Powstania w 1944 r. 
Wówczas pomagał jak tylko mógł przyjeż-
dżającym po żywność. Nieomal bezpłatnie 
rozdawał posiadane zapasy mąki, a nawet 
wprost zboża. Ktokolwiek trafił do naszego 
domu to nie odszedł pusto, a gdy trafił na po-
siłek, to był zapraszany do stołu. Naturalnie 
bardzo temu sprzyjała postawa mamy, która 
zawsze była uosobieniem dobroci.

Trzeba przyznać, że Rodzice spotyka-
li się z bardzo różną wdzięcznością swych 
podopiecznych, po prostu od całkowitego 
przemilczenia do wzruszających podzięko-
wań i pochwał. Pozwalam sobie tu zacyto-
wać fragment listu jednego z takich gości, 
który, nawiasem mówiąc, stał się później 
przyjacielem rodziny:

„Wielce szanowni i dobrzy Państwo Ga-
jek. Pragnę przesłać słowa najwyższego sza-
cunku i uznania dla Was. Pragnąłbym nimi 
wyrazić wszystko, co życzę i pragnę najlep-
szego, by szczęście i radość zawsze gości-
ło pod Waszą strzechą.        dok. na str. 16

Wojciech Gajek w środku swych go-
spodarczych zabudowań w latach 
1952-54.

Dbając o staranne wykonywanie za-
biegów agrotechnicznych, wspólnie z są-
siadami zakupił dość drogie wówczas na-
rzędzia, np. precyzyjny siewnik produkcji 
czeskiej, wał pierścieniowy, brony posiew-
ne. Narzędzia te, dzięki zgodnej współpra-
cy współwłaścicieli, mogły być lepiej wy-
korzystane.

Szczególnie jednak godne dokładniejsze-
go omówienia było od młodości zaanga-
żowanie Taty w pracach społecznych. Już 
jako dobry i sumienny uczeń w szkole po-
wszechnej z dużą ochotą spełniał polecenia 
nauczyciela w prowadzeniu lekcji w młod-
szych klasach. Albowiem wtedy jeszcze, na-
wet w okresie międzywojennym, wskutek 
niedostatku nauczycieli zwykle prowadzo-

T akie obostrzenie znalazło się natomiast 
w postępowaniu przetargowym na 
sprzedaż ośrodka zdrowia w Bełcho-

wie, który kupił świadczący tam usługi le-
karz Andrzej Smalc. 

Do przetargu organizowanego przez 
starostwo 22 listopada stanęło dwóch ofe-
rentów. Ten drugi nie mógł jednak wziąć  
w nim udziału, nie miał bowiem wymaga-
nych uprawnień do prowadzenia działal-
ności z zakresu podstawowej opieki zdro-
wotnej. Cena wywoławcza na ten budynek 
wynosiła 130.900 tys. zł, doktor Smalc ku-
pił go za 132.310 tys. zł. 

Tego samego dnia zorganizowany został 
przetarg na obiekt w Kocierzewie, jednak 
nie zgłosił się żaden oferent. Przetarg zo-
stanie powtórzony. 

Kolejne budynki ośrodków zdrowia 
sprzedawane będą najprawdopodobniej 
już po nowym roku. Zarząd prowadził roz-
mowy z najemcami lokali mieszkalnych 
w tych budynkach, po to aby wyłączyć je  
i wystawić na sprzedaż w oddzielnym prze-
targu. Tak wygląda sytuacja we wszystkich 
pozostałych budynkach oprócz Zdun, gdzie 
nie ma najemców.

(wcz)      

dok. ze str. 13

Dwie przychodnie sprzedane

W okresie od 28 listopada policja 
zatrzymała następujących kierowców 
i rowerzystów. 
n 28 listopada o godz. 19.51 nietrzeź-

wy rowerem jechał 37-letni Dariusz G.  
z gminy Bielawy (1,22 mg/dm3 alkoholu  
w powietrzu wydychanym z płuc), 
n 29 listopada o godz. 9.25 nietrzeź-

wy rowerem jechał 42-letni Wiesław K.  
z Łowicza (0,60 mg/dm3 alkoholu), 
n 29 listopada o godz. 14.45 nietrzeź-

wy samochodem marki Fiat Punto jechał 
39-letni Grzegorz K. z Łowicza (0,81 mg/
dm3 alkoholu), 
n 29 listopada o godz. 15.00 nietrzeź-

wy rowerem jechał 45-letni Wojciech S.  
z gminy Nieborów (0,28 m/dm3 alkoholu), 
n 29 listopada o godz. 16.10 nietrzeź-

wy rowerem jechał 39-letni Grzegorz Sz.  
z powiatu łęczyckiego (1,15 mg/dm3 alko-
holu). Zatrzymany został w Bielawach. 
n 29 listopada o godz. 17.45 nietrzeź-

wy rowerem jechał 39-letni Konrad K.  
z powiatu kutnowskiego (0,40 mg/dm3 al-
koholu). Zatrzymany został w Zdunach. 
n  30 listopada o godz. 14.30 nie-

trzeźwy rowerem jechał 50-letni Piotr B.  
z Domaniewic (0,73 mg/dm3 alkoholu), 
n 30 listopada nietrzeźwy rowerem 

jechał 26-letni Krzysztof H. z gminy Nie-
borów (1,22 mg/dm3 alkoholu), 

n 1 grudnia o godz. 1.15 nietrzeźwy sa-
mochodem marki Fiat 126p jechał drogą 
do Bielaw 21-letni Krzysztof M. (1,25 mg/
dm3 alkoholu), 
n 1 grudnia o godz. 6.40 rowerem nie-

trzeźwy jechał 46-letni Jan S. z Łowicza 
(0,55 mg/dm3 alkoholu), 
n 1 grudnia o godz. 7.50 nietrzeźwy 

samochodem marki Seicento jechał  
52-letni Zygmunt G. z Łowicza (1,16 mg/
dm3 alkoholu), 
n 1 grudnia o godz. 15.00 nietrzeźwy 

rowerem jechał 45-letni Henryk O. z Do-
maniewic (1,01 mg/dm3 alkoholu) oraz 
nie zastosował się do prawomocnego 
zakazu jazdy pojazdami po drogach pu-
blicznych,  
n 2 grudnia o godz. 7.27 nietrzeźwy 

samochodem marki Wartburg jechał  
42-letni Mirosław P. z gminy Łowicz  
(0,68 mg/dm3 alkoholu), 
n 2 grudnia o godz. 18.50 nietrzeźwy 

samochodem marki Ford jechał 31-letni 
Jacek S. z Łyszkowic (1,57 mg/dm3 
alkoholu), 
n 3 grudnia o godz. 8.35 nietrzeźwy 

Fiatem Uno jechał 35-letni Paweł S.  
z Łowicza (0,58 mg/dm3 alkoholu), 
n 4 grudnia o godz. 23.30 nietrzeźwy 

rowerem jechał 49-letni Krzysztof R.  
z Łowicza (0,76 mg/dm3 alkoholu). 
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I lekroć tylko przekroczyłem próg Wasze-
go domostwa, czyniłem to zawsze tak, 

jak gdybym przestępował próg świątyni, 
gdyż tak jest, że każde domostwo, gdzie ro-
dzina żyje według zasad Boskich, gdzie ser-
cem przyjmuje się każdego, to jest świąty-
nia, nieraz prawdziwsza niż ta, której wieże 
złotem błyszczą.

Twardą pracą i trudem oraz mocą serca 
stworzyliście taką właśnie świątynię. I z niej 
to właśnie przesłaliście mi wzniosłe słowa 
pociechy w chwili, gdy Bóg przemówił do 
mnie, zabierając mi drogą osobę ojca.

Powinienem te słowa przesłać dużo wcze-
śniej, lecz po fakcie, który mnie dotknął nie 
mogłem od razu się na to zdobyć. Kończę  
i przesyłam za wszystko, co doznałem od 
Was, szczere Bóg zapłać oraz Pokój i Bło-
gosławieństwo temu domowi.” 

1944 r. Tadeusz Jaros
Tata zawsze utrzymywał bardzo przyja-

zne stosunki z bliskimi i dalekimi sąsiada-
mi. Był niezwykle towarzyski i cieszył się 
z każdych odwiedzin. Można powiedzieć, 
że praktycznie realizował chrześcijańskie 
powiedzenie „Gość w dom, Bóg w dom”. 
Sam również prawie każdego dnia pragnął 
wyjść do najbliższych sąsiadów, by sobie 
z nimi porozmawiać. Czasami Mama się 
temu sprzeciwiała gdyż spadało na nią wię-
cej obowiązków gospodarskich.

Z nikim Tata się nie gniewał ani nie 
wchodził w zatargi. Był chyba prawdziwie 
lubiany i ceniony przez środowisko, czego 
między innymi przykładem było to, że za-
równo przez krewnych, jak i miejscowych 
obcych, w tym również bezrolnych, kilku-
nastokrotnie był proszony za ojca chrzest-
nego. Chrześniaków płci obojga miał oko-

ło 3-krotnie więcej niż własnych dzieci. To, 
obok jakiegoś kosztu,przynosiło pewien 
splendor. Albowiem według ówczesnego 
zwyczaju zobowiązywało go do pełnienia 
roli dziewosłęba na uroczystości weselnej 
chrześniaczki. Czyli obok rodziców dzie-
wosłęb był współgospodarzem uczty we-
selnej. Przed wyjazdem do ślubu ojciec 

najstarszy mogę najwięcej powiedzieć, 
zwłaszcza że dzięki Bogu pamięć mi do-
pisuje. W dodatku myślę, że emocjonalnie 
byłem najbardziej z Tatą związany. Pierw-
szym wydarzeniem, które mogę jeszcze te-
raz przytoczyć za początek mojej przyjaź-
ni z Nim oraz odczucia ojcowskiej opieki, 
to było wspólne nasze uczenie się jazdy  

ki. Tata niezwykle łatwo nawiązywał kon-
takty z nauczycielami, co równocześnie 
ułatwiało wzajemne zaufanie nauczyciel 
- uczeń i odwrotnie. To On sprowadził do 
Łaźnik i otoczył opieką młodą nauczyciel-
kę z Będzina, p. Helenę Olesińską, któ-
ra przez wiele lat pracowała w miejsco-
wej szkole.

Obok wykazywanej troskliwości o na-
ukę dzieci - nie tylko własnych, bardzo dbał  
o przestrzeganie zasad religijnych. Śledził 
nas, czy odmawiamy pacierz rano i wie-
czorem. Wraz z bardzo pobożną Mamą 
wprowadzili zwyczaj żegnania się przed  
i po każdym posiłku. Opuszczenie mszy 
św. w niedzielę lub święto mogło być tole-
rowane tylko w wyjątkowych przypadkach.  
W piątki przez cały czas wielkiego postu 
Tata konsekwentnie realizował śpiewanie 
całych Gorzkich Żali przez naszą rodzinę. 
Do kościoła w Zdunach zakupił 4-osobową 
dębową ławkę.

Godną uwagi jest wzmianka, że Tata ni-
gdy na nikogo nie przeklinał i nie wy-

mawiał obelżywych słów. Zawsze bardzo 
pokornie godził się z wolą bożą i często  
w smutniejszych okolicznościach wymamiał 
te słowa, co poza wychowawczym oddziały-
waniem na nas, młodsze pokolenie, zapew-
ne pozwalało Mu łatwiej przeżywać nawet 
bardzo stresowe wydarzenia.

Szczególną osobliwością Taty, niemal 
przez Jego całe życie, było rzeźbienie. Aż 
dziwnym jest, jak znajdował na to czas przy 
ciągłych pracach gospodarskich i przy swo-
im zaangażowaniu społecznym. W dodatku 
trzeba przyznać, że bardzo łatwo przycho-
dziły mu do głowy pomysły różnych wzo-
rów płaskorzeźb. Mam dotychczas wykona-
ne przez Niego rysunki różnych eksponatów. 
Najczęściej powtarzanym motywem u Nie-
go były różnego rodzaju i różnej wielkości 
ramki do zdjęć i obrazów. Swoimi płasko-
rzeźbami upiększał niektóre meble w miesz-
kaniu. Rzeźbił nawet deski okalające rogi 
drewnianych, oszalowanych domów. Bar-
dzo długo, jeszcze w latach siedemdziesią-
tych, można było widzieć ozdobione rzeźbą 

węgły domu Jego kolegi Józefa Rykowskie-
go. To, że obecnie, będąc na emeryturze, gros 
czasu poświęcam rzeźbieniu, jest niewątpli-
wie zasługą mojego Taty. Przyznam także, że 
często zaglądam do pozostawionych przez 
Niego wzorów.

Przy pobieżnym charakteryzowaniu 
osobowości Wojciecha nie można pomi-
nąć tego, że był bardzo gorliwym patrio-
tą i wielbicielem takich wielkich Polaków 
jak Tadeusz Kościuszko, Piotr Skarga, czy 
współczesny Jemu Marszałek Józef Pił-
sudski. W najładniejszym pokoju naszego 
domu, w centralnym miejscu, wisiał duży 
obraz ilustrujący „Cud nad Wisłą z ks. Igna-
cym Skorupką”. Pamiętam, jak bardzo się 
cieszył, gdy już w pierwszych latach nie-
podległości wybudowany został własny 
port Gdynia.

Bardzo mile wspominają Tatę Jego wnu-
ki. Najmłodszy z nich Paweł mówi „Dzia-
dziuś zawsze był zadziwiająco radosny i to-
warzyski. Lubił i szanował innych. Cieszył 
się z odwiedzin kogokolwiek i zawsze, na-
wet po śmierci Babci (1970), gdy był już sa-
motny, radośnie częstował odwiedzających 
go, czym mógł i co posiadał.” 

A ja dopowiadam jeszcze, że przy swo-
jej niezłomnej wierze katolickiej znaj-

dował ludzkie porozumienie z innowier-
cami, np. Żydami, którzy byli w okresie 
międzywojennym głównymi odbiorca-
mi produktów rolniczych. Jako chłopiec 
z dużym zainteresowaniem, a nawet po-
dziwem, obserwowałem Jego dyskusje  
o Bogu z Rubensztajnem z Łowicza zaku-
pującym u nas zboże. W dużej przyjaźni 
pozostawał Tata z miejscowymi zakonni-
cami, które zamieszkiwały pobliską kapli-
cę stojącą pomiędzy gospodarstwami Ga-
sików i Bończaków.

Reasumując, można powiedzieć, że przez 
całe swoje dość długie i pracowite życie, 
swoimi czynami i swoją postawą Tata god-
nie reprezentował Księstwo Łowickie i za-
służył sobie na należny szacunek i możliwie 
trwałą pamięć o Nim.

Franciszek Gajek

dok. ze str. 15

Wojciech Gajek

Wojciech Gajek (w środku u góry) z całą swoją rodziną i sąsiadami w 1936r. 
przed frontowym wejściem do swojego domu postawionego w 1923r.

chrzestny panny młodej był zobowiązany 
do wygłoszenia przemówienia oraz udzie-
lenia nowożeńcom błogosławieństwa. Tek-
sty takich przemówień zachowuję wśród in-
nych pamiątek zmarłego.
A jak pamiętają i mówią o zmarłym jego 
dzieci i grono wnucząt? Otóż wśród czwór-
ki dzieci aktualnie jestem sam i chyba jako 

na nowo zakupionym rowerze od nieco bo-
gatszego sąsiada, który zakupił sobie moto-
cykl, a bardzo dobry rower firmy Zawadz-
ki sprzedał Tacie. Pomimo różnicy naszego 
wieku - 32 lat, świetnie się rozumieliśmy  
i już trwale zawarliśmy przyjaźń.

W okresie szkolnym wielokrotnie do-
znawałem prawdziwej i skutecznej opie-
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Na sprawę byłej dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 1 
należy patrzeć nie tylko  
z oburzeniem, ale  
i z zażenowaniem, bo to 
wstyd, że w środowisku ludzi 
wykształconych, obdarzonych 
zaufaniem tych, którzy 
powierzają im wychowanie 
dzieci, dochodziło do takich 
patologii.

Nadzór nad szkołą, a więc i nad dyrektorem sprawu-
je kurator, burmistrz, wiele do powiedzenia ma też 

samorząd rodziców. Kuratorium w Łodzi ma swoją de-
legaturę w Skierniewicach, aby być bliżej szkoły i jej 
problemów, burmistrz miał swojego zastępcę (nauczy-
ciela), który zajmował się oświatą, naczelnika wydziału, 
który zajmował się sprawami szkół. Jak z tego wynika 
system ten powinien być na tyle sprawny, aby wszel-
kie nieprawidłowości likwidować w zarodku. Dlaczego  
w tym wypadku tak się nie stało? Większość z Państwa 
odpowie: procedury zawiodły. Odpowiedzialni będą tłu-
maczyć się: nie wiedzieliśmy. Nic z tych rzeczy. Proce-
dury są sprawne, a wszyscy ci, którzy powinni na takie 
wykroczenia reagować wiedzieli o nich, a przynajmniej 
o wielu z nich.

Tak się składa, że jestem mężem jednej z byłych na-
uczycielek SP 1. Nauczycielka ta jako chyba pierwsza 
padła ofiarą postępowania pani Beaty S. Mając dwu-
dziestoletni staż pracy, doświadczenia z poprzednimi 
dyrektorami nauczycielka ta nie potrafiła pogodzić się  
z tym, że za nic można mieć prawo, godność ludzką i do-
bre obyczaje. W jawny sposób zaczęła okazywać swoją 
dezaprobatę dla postępowania nowej dyrektorki naiw-
nie myśląc, że to coś zmieni. No i rzeczywiście zmie-
niło. Została bezprawnie przeniesiona na inne - gorsze 
stanowisko pracy, ukarana naganą, a co najbardziej przy-
kre, spotkała się z potępieniem ze strony koleżanek i ko-
legów nauczycieli. 

Był to pierwszy sukces pani Beaty S. Ostracyzm zasto-
sowany wobec żony był tak silny, że nie mogła znaleźć 
wśród wszystkich pracowników szkoły, dwóch osób, któ-
re chciałyby poręczyć jej pożyczkę z funduszu socjalne-
go, mimo że wcześniej sama wielu osobom taką pożycz-
kę poręczała. Tak, drogie grono pedagogiczne, możecie 
dzisiaj kipieć oburzeniem, ale to wy swoim zastraszeniem 
i uległością pokazaliście pani Beacie S, jakie metody są 
wobec was najskuteczniejsze.

Serce mnie bolało, gdy patrzyłem w jakim stanie 
żona wraca z pracy, w jakiej pogardzie można mieć  

w SP 1 obowiązujące prawo. Poprosiłem żonę, aby uczy-
niła mnie swoim pełnomocnikiem i postanowiłem wy-
wiązać się z obowiązku, jaki nakłada na każdego faceta 
małżeństwo - obowiązku obrony praw i dobrego imie-
nia swojej rodziny. Sprawa wydawała się prosta. Zło-
żyłem pisemną skargę na dyrektora szkoły do Kuratora  
i do burmistrza. Rozmawiałem z panią naczelnik wy-
działu zajmującego się szkołami informując ją między 
innymi o nieprawidłowościach w gospodarowaniu ma-
jątkiem szkoły. I co? I nic. 

Wystąpiłem do sądu pracy w Łowiczu. I tu kolejna 
porażka. Sąd powództwo oddalił. Rozpatrujący spra-
wę w wyniku apelacji Sąd Okręgowy odniósł się do po-
wództwa z większym zrozumieniem, ale sprawa była już 
bezprzedmiotowa, bo z racji przewlekłości procedur są-
dowych kara nagany uległa już zatarciu, a żona w mię-
dzyczasie powróciła na poprzednie stanowisko. 

Jednak to toczące się niewspółmiernie długo do wagi 
sprawy postępowanie sądowe miało swój pewien bar-
dzo specyficzny wymiar. Pokazało bowiem charakter 
kilku doświadczonych nauczycielek. Nauczycielek, któ-
re z racji swojego stażu pracy (dłuższego niż pani Beata 
S.) i autorytetu mogły być hamulcem dla dyktatorskich 
zapędów dyrektorki, a stały się klubem bałwochwalczej 
adoracji pani Beaty S. towarzysząc jej w sądzie na każ-
dej rozprawie i recytując przed sądem wychwalające ją 
formułki. To wy, drogie panie, jesteście przyczyną póź-
niejszej eskalacji działań swojej szefowej.

Swoistym kuriozum stała się następna sprawa przed 
sądem pracy w Łowiczu, sprawa o odszkodowanie z po-
wodu niezgodnego z przepisami prawa wypowiedzenia 
umowy o pracę. Wydawała się ona prosta i ewidentna, 
ponieważ przyczyną były niezachowane terminy. Ale 
proszę drogich czytelników, nie dla naszego sądu. Po kil-

To było przyzwolenie
ku posiedzeniach Sąd Rejonowy w Łowiczu oddalił po-
wództwo o odszkodowanie. Sąd Okręgowy w Łodzi wy-
rok uchylił i nakazał sprawę rozpoznać ponownie. 

Będąc zmęczonym już rozpoznawaniem całymi mie-
siącami prostej sprawy, zaproponowałem ugodę: ograni-
czam żądane odszkodowanie do symbolicznej złotówki 
pod warunkiem, że resztę szkoła przeznaczy na dożywia-
nie dzieci. Pani Beata S. na ugodę nie zgodziła się, a Sąd  
w Łowiczu ponownie oddalił powództwo. Proszę czytel-
ników, co prawda Sąd w Łodzi w wyniku kolejnej apelacji 
zasądził żonie żądane odszkodowanie, ale postępowanie 
sądu w Łowiczu skutecznie odstręczyło zastraszonych na-
uczycieli od pomysłu dochodzenia sprawiedliwości przed 
sądem, a panią Beatę S., która miała problemy z wyduka-
niem przed sądem jednego składnego zdania, utwierdziło 
w dotychczasowym postępowaniu.

Po całej tej sprawie, gdy żona pracowała już w innej 
szkole, nurtowała mnie ciekawość, co powie burmistrz, 
gdy dowie się, że zamiana jednego nauczyciela matema-
tyki na innego (pani Beata S. musiała zatrudnić nowe-
go nauczyciela) kosztowała szkołę 9 słownie: dziewięć! 
ubruttowionych pensji. A pan burmistrz przyznał pani 
Beacie S. nagrodę i przedłużył z nią kontrakt na następ-
ną kadencję bez ogłaszania konkursu.

D rodzy czytelnicy, przedstawiłem tutaj pewien ciąg 
wydarzeń. Tylko tych wydarzeń, które są mi do-

brze znane i które dotyczą części kariery dyrektorskiej 
pani Beaty S. Fakty te, ich tło, przebieg i konsekwen-
cje miały niewątpliwy wpływ na dalsze postępowa-
nie Beaty S.

Człowiek to jest takie stworzenie, które idąc po naj-
mniejszej linii oporu robi to, co jest dla niego najkorzyst-

niejsze, najprzyjemniejsze i na co mu się pozwoli. Do 
wyjątków należą ludzie o twardych niezłomnych cha-
rakterach, którzy bez względu na okoliczności nie od-
stąpią od zasad. Po to tworzy się systemy kontroli i nad-
zoru. Postępowanie burmistrza, kuratora, sądu pracy  
w Łowiczu i was, nieszczęśni i biedni nauczyciele jedyn-
ki, dawało pani Beacie S. poczucie pełnej bezkarności  
i słuszności swoich wyczynów. Poczynione zaniechania 
tych, których postawiono na straży prawa i zasad, o ile 
były to tylko wynikające z lenistwa i wygodnictwa za-
niechania, aż nadto stały się przyzwoleniem do stwier-
dzonych dzisiaj patologii.

P.S. Opisane fakty dotyczą kadencji pana Ryszar-
da Budzałka.

N.N. Zorientowani łatwo odgadną moje nazwisko
Mimo to zostawiam je do wiadomości redakcji
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W zespole Łowiczanie znalazła 
się przypadkiem. Gdy była 
w trzeciej klasie szkoły 
podstawowej, zafascynował ją 
łowicki strój i obyczaj. W ciągu 
13 lat w zespole Łowiczanie 
wygrywała konkursy 
gwarowe, opowiadała gwarą 
o zwyczajach świątecznych 
w łowickim Radiu Victoria, 
dziesiątki razy występowała 
przed publicznością. Edyta 
Rokicka - bo o niej mowa, dziś 
studiuje, w zespole udziela się 
gościnnie, ale za każdym razem 
z wielką radością.

W1994 roku tata Edyty, kierowca auto-
busu, zabrał ją na występ Łowiczan 

do Domu Opieki Społecznej w Borów-
ku. Tam, pod wpływem występu, Edyta 
zapragnęła wstąpić do zespołu, nauczyć 
się wszystkiego co łowickie, występować  
w kolorowym pasiaku i białej haftowanej 
koszuli. Nie było łatwo, rodzice niechęt-
nie podeszli z początku do tego pomysłu, 
bo wydawał się  im chwilowym kaprysem 
dziewczynki. 

Prezes Stowarzyszenia Regionalne-
go Wsi Urzecze Teresa Wojda opowiada, 
że pewnego dnia, niedługo po występie  
w Borówku, otrzymała list, który ją całko-
wicie zaskoczył i niemal powalił na nogi. 
- Niespodziewanie dostaję list od jakiejś 
dziewczynki, która pisze, że bardzo chcia-
łaby występować w zespole, że jest to jej 
marzenie, ale nie zgadzają się na to ro-

Edyta nie opuści “Łowiczan”
dzice. Nie miałam wyjścia, musiałam ich 
przekonać i dziś jestem bardzo szczęśliwa, 
że mi się udało - opowiada Wojda - Edyta 
jako 9-letnia dziewczynka okazała się bar-
dzo ambitna, szybko uczyła się zwyczajów 
łowickich, tańców, przyśpiewek i doskona-
le opanowała łowicką gwarę.

W czasie pierwszej próby postawiono 
ją na stole i na próbę członkinie zespołu 
uczyły jej jednej z przyśpiewek. Okaza-
ło się, że choć bardzo zestresowana, radzi 
sobie doskonale, szybko opanowując tekst 
napisany gwarą. - Wcześniej nie miałam 
kontaktu z gwarą łowicką, a na pewno nie  
w takim wymiarze jak w zespole. Chciałam 
się jednak uczyć, bo to było coś nowego  
i coś, czego nie mogli się uczyć moi rówie-
śnicy - przyznaje Edyta.

Szybko została rzucona na głęboką 
wodę. Już w lutym 1995 toku wystąpiła po 
raz pierwszy w Pacynie, potem w czerw-
cu występowała z zespołem w siostrzanym 
mieście Łowicza Colditz w Niemczech, 
potem na biennale folklorystycznym  
w Łowiczu, w międzyczasie zaś wystę-
powała z zespołem w programie „Wesela 
Łowickiego” w skansenie w Maurzycach. 
W zespole, jako że najmłodsza, żywotna, 
lubiąca żarty, szybko stała się maskotką 
chłonącą wszystko to, co jako łowiczan-
ka powinna wiedzieć. 

- Nie potrafię powiedzieć, ile razy wy-
stępowałam z zespołem, zawsze było to dla 
mnie ogromne przeżycie, za każdym ra-
zem cieszyłam się, że będę znowu wśród 
tych ludzi. Czułam się z nimi zawsze jak 
w drugiej rodzinie - mówi Edyta - Mam 

wiele fantastycznych wspomnień z prób 
i występów. 

Dzięki występom w zespole miała oka-
zję zwiedzić wiele miast w Polsce, wiele fe-
stiwali, z których najmilej wspomina te od-
bywające się w Węgorzewie. Wyjeżdżała 
także i za granicę. Najbardziej niesamowi-
tym był pobyt w Petersburgu w 2000 roku. 
Edyta była do czasu szkoły średniej twarzą 
Łowiczan. Odgrywała rolę panny młodej  
w Weselu Łowickim - sztandarowym przed-
stawieniu zespołu - zarówno na scenie, jak 
i w czasie inscenizacji w skansenie. Oprócz 
tego wiele razy jej wizerunek gościł w kalen-
darzach, które wydawał zespół, na zdjęciach 
w prasie a także na jedynej wydanej przez Te-
lekomunikację Polską karcie telefonicznej,  
na której znalazł się zespół folklorystycz-
ny - właśnie Łowiczanie. -  Znajomi przyj-
mowali to bardzo normalnie, interesowało 
ich, co robię. Nawet udało mi się namó-
wić trzy koleżanki, by wstąpiły do zespołu 
-  mówi Edyta.

Prezeska Stowarzyszenia Teresa Woj-
da podkreśla, że Edyta stała się w zespo-
le specjalistką od łowickiej gwary. Przez 
kilka lat zajmowała czołowe miejsca  
w konkursie na gwarową gawędę w prze-
glądzie gawędziarzy w Głuchowie. Jej 
pierwszy występ jury złożone z etno-
grafów okrzyknęło zjawiskowym, mia-
ła wtedy 10 lat. Zaskoczyła poziomem, 
wybijając się wśród uczestników, którzy 
w większości byli znacznie od niej starsi. 
Do tego doszły nagrywane przez kolejne 
trzy lata od 2000 roku świąteczne gawędy 
dla Radia Victoria, traktujące o księżackim 

W skansenie w Maurzycach w roli panny młodej Edyta Rokicka, a w roli pana 
młodego Michał Czubak, sierpień 2004 r.
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zwyczaju wielkanocnym, andrzejkowym 
czy bożonarodzeniowym.

W zespole powierzono jej także śpie-
wanie przyśpiewek i wygłaszanie gawęd  
w czasie różnych uroczystości. - Jej wystę-
py zawsze przykuwały uwagę publiczności, 
często dostawała bardzo rzęsiste oklaski, 
nawet na stojąco. Dziewczynka mówiąca 
tak jak Edyta płynnie gwarą była czymś 
niecodziennym - podkreśla Wojda. Sama 
Edyta podkreśla, że nigdy nie miała pro-
blemów z opanowaniem gwary i to z cał-
kowitym jej zrozumieniem, choć zdaje so-
bie sprawę, że wielu słuchaczy sobie z tym 
nie radzi. Gwara przydała się jej w czasie 
egzaminu dojrzałości, w czasie egzami-
nu ustnego otrzymała 100 % punktów, na 
sali nie było bowiem osoby, która byłaby  
w stanie zakwestionować to, co mówi.

Obecnie Edyta jest na drugim roku stu-
diów na Uniwersytecie im. Adama Mic-

kiewicza w Poznaniu na Wydziale Pe-
dagogiki Specjalnej o kierunku edukacja  
i rehabilitacja osób z niepełnosprawno-
ścią intelektualną. Zdecydowała się na ten 
kierunek, choć zdając na studia, dostała 
się także na etnologię. -  Wrócę jednak do 
tego kierunku, jak skończę ten, który rozpo-
częłam, bo jednak bardzo mnie interesuje  
i myślę, że w przyszłości może mi się przy-
dać. Chciałabym dalej występować w ze-
spole i na pewno będzie to dla mnie bardzo 
przydatne - snuje plany na przyszłość.

Mówi, że zawdzięcza zespołowi bardzo 
wiele. Spędziła w nim ponad połowę swe-
go życia. Oprócz tego, że dzięki występom 
przed publicznością jest na pewno dużo 
bardziej otwarta na świat, to nauczyła się 
także szacunku dla ludowej kultury Księ-
żaków. Uważa, że jej pielęgnowanie jest 
bardzo ważne zarówno dla obecnie żyją-
cych, jak i dla przyszłych pokoleń.       (tb)

Pięciu synów, a żaden nie chce 
przejąć gospodarstwa

Łowiczanka Ewa Tomczak zo-
stała laureatką trzeciego miejsca 
w XXXVI Ogólnopolskim Kon-
kursie Literackim im. Jana Po-
cka, którego organizatorem jest 
zarząd główny Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych z siedzibą 
w Lublinie. 

A utorka cieszy się z sukcesu, tym bar-
dziej że dwóch pierwszych miejsc 
w kategorii, w której startowała, nie 

przyznano. Napisała dramat osadzony  
w realiach łowickiej wsi.

Ewa Tomczak jest poetką, która swoją 
twórczością jest zakorzeniona w księżac-
kiej tradycji i kulturze. Od 12 lat czynnie 
działa w zespole Łowiczanie Stowarzysze-
nia Regionalnego Wsi Urzecze, na potrze-
by którego napisała scenariusze granych 
już wielokrotnie przedstawień tj. „Gałąz-

ka jaśminu”, „Przy kapliczce” „Łowicka 
bajka”. Oprócz tego jest członkinią łowic-
kiego koła STL, od początku też zaanga-
żowana jest w Łowickie Warsztaty Li-
terackie działające przy ŁOK. Pani Ewa 
jest także znaną malarką, przedstawiciel-
ką łowickiego nurtu malarstwa naiwne-
go, opowiadającego w pracach o życiu 
łowickiej wsi.

 Jak nam powiedziała, pisze i maluje, 
gdy tylko ma natchnienie, choć musi te 
przypływy artystycznego tchnienia hamo-
wać, bo przez pięć dni w tygodniu zajmu-
je się pięciorgiem wnucząt. Na szczęście 
weekendy ma całkowicie wolne, może 
więc poświęcić je na swoją pracę.

- W tym roku zgłosiłam się do konkursu 
po raz czwarty, nie licząc specjalnie na ja-
kiś sukces, bo w konkursie tym bierze udział 
śmietanka twórców z Lubelskiego, przez 
których ciężko jest się przebić. Dlatego wiel-

ką radością dla mnie było to, że zostałam 
zauważona - powiedziała nam pani Ewa. 
W tym roku swoje prace nadesłało na kon-
kurs prawie 190 autorów. Były one rozpa-
trywane w trzech kategoriach: poezja, pro-
za i dramat. Utwór autorstwa łowiczanki  
pt. „Przy świątecznym stole”, to opowieść 
o rodzinie spod Łowicza, w której przy wi-
gilijnym stole ojciec pragnie przekazać go-
spodarstwo najstarszemu z rodzeństwa. Nikt  
z pięciu synów nie chce jednak przejąć zie-
mi i gospodarstwa po rodzicach, marząc  
o wyjeździe z rodzinnej wsi.

- Ten dramat napisałam kilka lat temu 
na potrzeby zespołu Łowiczanie, ale nie 
przyjął się, bo mieliśmy już w programie 
inne rzeczy. Z myślą o konkursie usiadłam 
nad nim i doszlifowałam - powiedziała 
nam autorka. Utwór Ewy Tomczak ukaże 
się w wydawnictwie pokonkursowym.

(tb)

Hojność ofiarodawców na rzecz ubogich
600 kg warzyw, owoców i produktów 

spożywczych zakupionych w sklepach, 
z przeznaczeniem dla stołówki dla ubo-
gich prowadzonej przez Polski Czerwo-
ny Krzyż, udało się zgromadzić w ramach 
corocznej akcji pod nazwą  „Walka z gło-
dem” organizowanej w szkołach powiatu 
łowickiego przez łowicki oddział PCK. - 
To bardzo dużo, więcej niż w latach mi-
nionych. Uczniowie wykazali się dużą in-
wencją, na przykład w SP 4 zorganizowali 
dyskotekę. Wejścia na nią można było so-

bie zapewnić, przynosząc jakieś produkty 
spożywcze - powiedziała nam kierownik 
biura PCK w Łowiczu Jolanta Głowacka, 
drugim bardzo sympatycznym sygnałem 
był telefon od rolnika spod Łowicza, któ-
ry zobowiązał się raz w miesiącu dostar-
czać do stołówki ziemniaki.

W tym roku po raz pierwszy do uczest-
nictwa w akcji zostały zaproszone tak-
że szkoły miejskie, niestety skorzystała  
z tego wyłącznie „czwórka”. Głowacka 
powiedziała, że tradycyjnie stołówka mo-

gła liczyć na 11 innych wiejskich szkół  
z powiatu. Są to podstawówki w Niebo-
rowie, Waliszewie, Błędowie, Gągolinie, 
Jamnie oraz Bielawach a także gimnazja 
w: Kompinie, Zdunach, Popowie, Doma-
niewicach oraz Bielawach. 

Duża ilość warzyw i konieczność ich 
szybkiego zamrożenia sprawiła, że PCK 
musiało zakupić za niecały tysiąc złotych 
nową zamrażarkę o poj. 200 litrów, w miej-
sce starej, uszkodzonej. 

Głowacka podkreśla, że szkoły i rol-
nicy, którzy chcieliby przekazać kolejne 
warzywa stołówce, mogą zgłaszać się pod 
numerem tel. 046 837 38 21.              (tb)

Edyta jest częstym gościem w biurze Stowarzyszenia, my zastaliśmy ją, gdy 
przeglądała zdjęcia w kronice pamiątkowej.
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„Co się uleje to będzie” oraz „Na 
świętego Andrzeja dziewkom z wróż-
by nadzieja” powtarzali chórem 
uczestnicy wieczoru andrzejkowe-
go w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Kiernozi 30 listopada. 

D zieci i młodzież wróżyła sobie tego 
dnia na kilka sposobów. Wszystko za-
częło się od lania wosku przez dziur-

kę od klucza. Następnie wspólnymi siła-
mi z pomocą opiekunów Bożeny Olczak 
i Mariusza Wiśniewskiego odczytano, co 
poszczególne figury woskowe oznaczają, 
a były wśród nich pingwin, jeż, serce, ku-
ter rybacki. Na dzieci z Kiernozi czeka za-
tem moc atrakcji w dorosłym życiu. Wró-
żono także z przedmiotów zakrytych pod 

Andrzejkowe wróżby w Kiernozi
talerzykami. Ten kto wylosował pierścio-
nek wyjdzie za mąż lub ożeni się, kto wy-
losował różaniec - zostanie księdzem lub 
zakonnikiem, jeżeli pod talerzykiem nic nie 
było - tego czeka los samotnika. Po świe-
tlicy w ośrodku maszerował również wąż 
ustawiony z butów, wróżono ponadto imię 
przyszłego męża lub żony celując szpilką  
w czerwone serce z papieru, na którym 
imiona były zapisane. Śmiechu i gwaru było 
przy tym co nie miara. 

(eb)

Wyróżnienie  
dla pasjonata fotografii

Z a dociekliwość i drobiazgowe doku-
mentowanie życia Łowicza burmistrz 
Krzysztof Kaliński oraz Rada Miejska 

postanowili wyróżnić pana Daniela Pastena-
ci. Na sesji 29 listopada otrzymał on pamiąt-
kowy album o Łowiczu oraz dyplom. 

Pastenaci fotografuje Łowicz od 1994 
roku. Stworzył własny wideopamiętnik, 
często publikuje swoje zdjęcia w inter-
necie. Dokumentuje z dnia na dzień in-
westycje miejskie, ale również przyro-
dę i krajobrazy łowickie. - Cieszę się, 
że są wśród nas tacy mieszkańcy, którzy 
ZUK przypilnują i jednocześnie realizu-
ją siebie - mówił burmistrz.               (eb)

Karatecy na sesji miejskiej

W naszym regionie ludzie są chci-
wi... sukcesów - powiedział Daniel 
Bogusz, prezes łowickiego klubu 

Karate Tsunami na sesji Rady Miejskiej  
29 listopada, podczas odbierania gratu-
lacji i upominków z okazji sukcesów ło-
wickich karateków. O 17 medalach, które 
wywalczyli łowiczanie 17 i 18 listopada  
w Stanisławowie koło Warszawy na III Mi-
strzostwach Polski Karate - Do Tsunami, pi-
saliśmy obszernie w NŁ. Były to trzy złote 
medale oraz po 7 srebrnych i brązowych. 

(eb)

Na zdjęciu: Czyj but pierwszy wyjdzie 
za próg Gminnego Ośrodka Kultu-
ry w Kiernozi? Wiedzą to wszyscy ci, 
którzy uczestniczyli w andrzejkowym 
wieczorze wróżb.

Barbara Wegner-Chojnacka wręcza albumy zwycięzcom konkursów związa-
nych z patronem Gimnazjum nr 2.

W czasie Andrzejek każda z bawiących się grup musiała coś zaprezentować, grupa ze świetlicy pokazała aż sześć 
układów tanecznych, które sama opracowała.

Andrzejkowe podrygi. Sze-
ściolatki z zerówki w Szkole Podstawo-
wej w Jamnie uczestniczyły 27 listo-
pada w pierwszej szkolnej dyskotece 
urządzonej z okazji Andrzejek. Nie za-
brakło oczywiście tradycyjnych wróżb, 
lania wosku, ustawiania butów do wyj-
ścia. Dzieciom najbardziej podobały się 
wspólne z nauczycielami tańce.     (eb)

„Miłość to potęga” - 30 listopa-
da, na ósmej gali z okazji święta 
szkoły przekonywali uczniowie 
Gimnazjum nr 2 w Łowiczu. Po raz 
pierwszy jednak uczniowie udeko-
rowani zostali tarczami szkoły. 

Zgodnie z tradycją szkoły, podczas gali 
uczniowie klas pierwszych złożyli ślu-

bowanie na sztandar szkoły. W rocie ślu-
bowania przyrzekali, że wzorem będzie dla 
nich postać patrona szkoły Jana Wegnera, 
a przede wszystkim jego umiłowanie re-
gionu łowickiego, skromność i sumien-
ność. Projekt metalowej tarczy w kolorze 
złotym, z logo i nazwą szkoły, opracowa-
ły nauczycielki Agnieszka Tomaszkiewicz  
i Agnieszka Mrowiec. Tarcze otrzymali tak-
że nauczyciele i pracownicy szkoły. O tar-
czę upomniał się także burmistrz Krzysz-
tof Kaliński.

Społeczność Gimnazjum nr 2 zawsze pa-
mięta o krewnych swojego patrona. Na sali 
obecna była córka patrona szkoły Barbara 
Wegner - Chojnacka. Z jej rąk uczniowie 
odbierali nagrody za udział w konkursach 

Tarcze szkoły po raz pierwszy

dotyczących Jana Wegnera. W konkursie 
„Życie i twórczość Jana Wegnera” zwycię-
żyła Aleksandra Tybuś z kl. IIc, drugie miej-
sce zajęła Ewa Kosiorek z kl. IIIa, trzecie: 

Kinga Soborowska z Ic oraz Paulina Ta-
larowska z kl. IId. Konkurs na przewod-
nik o Łowiczu zatytułowany „Jan Wegner 
mieszkał w  moim mieście” rozstrzygnięty 

był w dwóch kategoriach: pracy pisemnej 
oraz prezentacji multimedialnej. W pierw-
szej z wymienionych grup zwyciężyła Mi-
chalina Dziedzic z kl. IIIb. Drugie miejsce 
wywalczyły Aleksandra Banaszkiewicz  
i Donata Zimna z kl. IIb. Najlepszą prezen-
tację multimedialną przygotowały Marta 
Gawrońska  i Karolina Workowska z IIIa. 
Drugie miejsce w tej grupie przypadło Ewie 
Kosiorek z IIIa. Dyplomy wręczone zosta-
ły Monice Fronczak oraz Joannie Podsę-
dek z kl. IIIc. 

W konkursie fotograficznym „Kto to 
jest”, uczniowie rozpoznawali po sfotogra-
fowanych częściach garderoby lub ciała na-
uczycieli. Najlepiej poradziła sobie z tym 
zadaniem Katarzyna Wąsikowska z kl. Ia. 

Drugą część andrzejkowego wieczoru 
gimnazjaliści i ich goście spędzili w miło-
snym nastroju, a to za sprawą programu ar-
tystycznego przygotowanego przez Renatę 
Hymkę i Justynę Hymkę. Występ rozpoczął 
się „Psalmem miłości” zaczerpniętym z Bi-
blii. Czerwona róża od młodego aktora po-
wędrowała na ręce Barbary Wegner-Choj-
nackiej. Jak wyglądały stosunki damsko 
- męskie na przestrzeni wieków? Na to py-
tanie odpowiedzieli gimnazjaliści słowami 
wielkich pisarzy. 

(eb)

po raz pierwszy 
zabawa andrzejkowa 
organizowana  
w świetlicy „Słonko”  
przy parafii Świętego 
Ducha w Łowiczu 
zgromadziła  
około 60 bawiących się 
młodych osób  
z różnych środowisk. 

Odbyła się w czwartek, 29 listopada. 
Oprócz dzieci, które uczęszczają na 

zajęcia w świetlicy wzięli w niej udział tak-
że: uczniowie z internatów przy „Medyku”  
i Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym w Łowiczu, wolontariusze i kle-
rycy łowickiego seminarium.

Każda z grup młodzieży miała za zada-
nie zaprezentować program artystyczny, 
dzieci ze świetlicy pokazały sześć opraco-
wanych przez siebie układów o choreogra-
ficznych, młodzież z Medyka przeprowa-
dziła dla wszystkich uczestników zabawy, 
konkursy - tych było, aż 15 każdy z cieka-
wymi nagrodami - oraz wróżby, w tym lanie 
wosku, ustawianie butów do drzwi, dzieci 
z ośrodka zaś zaprezentowały swoje umie-
jętności wokalne. Na bawiących się czekał 
także słodki poczęstunek.

(tb)

Andrzejki w “Słonku”
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Na godzinę przed uroczystościami odsłonięta została na ścianie siedziby ŁSM 
pamiątkowa tablica. Odsłania ją stojący tyłem Stanisław Teleman oraz Jerzy 
Jankowski przewodniczący zgromadzenia Krajowej Rady Spółdzielczej. 

Odznaczeniami uhonorowani zostali przez prezesa Armanda Rutę założyciele spółdzielni: widoczna na pierwszym 
planie Maria Sołtyszewska oraz Henryka Podsiadło i Stanisław Teleman.

- Nie sposób przecenić roli Łowic-
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej w roz-
woju miasta i wszyscy powinni o tym 
pamiętać - z tymi słowami zwróciła 
się do wręczającego jej różę prezesa 
tejże spółdzielni jedna z założycielek 
Henryka Podsiadło. Miało to miejsce 
podczas uroczystości kulimacyjnej 
obchodów 50-lecia ŁSM, która odby-
ła się w murach łowickiego muzeum 
w piątek 30 listopada. 

Łowicka Spółdzielnia Mieszkaniowa po-
wstała dokładnie 50 lat temu - 30 listo-

pada 1957 roku. Statut, którego egzemplarz 
oglądać można było na pamiątkowej wysta-
wie zatwierdzono rok później. Na wysta-
wie było też wiele fotografii z początków 
spółdzielni: zdjęcie pierwszego preze-
sa Jana Koteckiego, przygotowanie placu 
pod budowę osiedla Dąbrowskiego, zdję-
cie pustych zagonów z kilkoma drzewkami,  
w miejscu w którym dziś jest osiedle Sta-
rzyńskiego, ulicę Ciemną przed i po zabu-
dowie, osiedle Reymonta ze starą drew-
nianą chatą na pierwszym planie i nowym 
budynkiem w tle. Były też inne ciekawost-
ki - zdjęcie osiedla Swoboda w Głownie, 
wybudowanego w latach 1971 - 75. Miasto 
znajdowało się wtedy w powiecie łowickim 
i spółdzielnia wybudowała tam trzy bloki, 
kotłownię i pawilon handlowy.

ŁSM świętowała swoje pół wieku

Stanisław Teleman wraca wspomnie-
niami do tamtego dnia, kiedy był jedną  
z osób powołujących spółdzielnię do istnie-
nia. - Dziś jest piątek, wtedy była sobota - 
mówi. - W ówczesnym magistracie zebrała 
się grupa mieszkańców zainteresowanych 
możliwością uzyskania nowego mieszka-
nia. Wspomina, że w toku dyskusji przy-
jęto statut, w którym nadano spółdzielni 
obecną nazwę, choć padały też inne pro-
pozycje, na przykład Spółdzielnia Miesz-
kaniowa Pelikan. 

Co było jednak motorem do działania? 
Co skłoniło tych ludzi do utworzenia ŁSM? 
- Otóż sytuacja mieszkaniowa w kraju,  
w tym również w Łowiczu, była wtedy bar-
dzo trudna, jeśli nie tragiczna - mówi Tele-
man. - Ludzie albo nie mieli samodzielnych 
mieszkań, albo gnieździli się w pomieszcz-
niach ciasnych, pozbawionych podstawo-
wych urządzeń sanitarnych. Przed ówcze-
sną władzą stanął problem poprawy tej 
sytuacji. I władze, zwłaszcza po 1956 roku, 
czyli po tzw. „odwilży”, doszły do wniosku, 
że będzie to możliwe przy osobistym zaanga-
żowaniu finansowym przyszłych mieszkań-
ców. Wskazywano przy tym, na istniejące 
już wzorce działania, jakimi były przedwo-
jenne spółdzielnie mieszkaniowe. 

W ślad za tym, Miejska Rada Narodowa 
19 października 1957 roku podjęła jedno-
głośnie uchwałę tworzącą w mieście spół-

dzielnię mieszkaniową. Uchwała mówiła 
też o udzieleniu spółdzielni wszelkiej wy-
maganej pomocy i przekazaniu jej dwóch 
budynków w budowie, przy ówczesnej uli-
cy Dymitrowa i Świerczewskiego. Po roku 
czasu wprowadzili się tam pierwsi człon-
kowie ŁSM. 

Wspomnianej sesji przewodniczyła Ma-
ria Sołtyszewska, która także przybyła na 
piątkowe uroczystości. - Nie wyobrażam so-
bie, co by się działo, gdyby spółdzielnia nie 
została powołana do życia - mówi dziś. Ni-
gdy nie zapomni radości ludzi, którzy mogli 
się wprowadzić do nowych mieszkań. Przy-

wołuje z pamięci obraz pierwszych człon-
ków spółdzielni, którzy sami porządkowali 
teren budowy i sami wywozili gruz z osie-
dla. - Nikt nie czekał wtedy, aż spółdzielnia 
zakupi drzewka i krzewy. Każdy mieszkaniec 
sam starał się, aby jak najwięcej tych drze-
wek, różyczek posadzić - wspomina. 

Z poprzednich prezesów Stanisław Te-
leman szczególnie podkreśla rolę dwóch. 
Pierwszym prezesem był w latach 1957 - 
1966 Jan Kotecki, z wykształcenia praw-
nik, który nie pracował jednak w swoim 
zawodzie prowadząc zakład fotograficz-
ny. - Jak na owe czasy był człowiekiem do-
brze sytuowanym, a mieszkał w obskurnym 
mieszkaniu. To był pierwszy bodziec, aby coś  
w tym aspekcie zrobić i jak się później oka-
zało, nie tylko dla siebie - opowiada. Dzia-
łalność pierwszego prezesa przerwała jego 
śmierć w roku 1966. 

Drugą osobą jest Henryk Kutkowski, 
człowiek o najdłuższym stażu kierowni-
czym w spółdzielni: w latach 1965 - 70 był 
kierownikiem ŁSM, a od 1970 do 1981 
roku prezesem. Był on także obecny pod-
czas piątkowych uroczystości. - Dobrze się 
z nim współpracowało, gdy byłem preze-
sem spółdzielni - mówi Teleman - gdyż był 
mądrym człowiekiem, dobrym fachowcem, 
mimo że był trudnym partnerem w dyskusji. 
Za jego prezesury znacznie ożywiła się dzia-
łalność inwestycyjna - w tym czasie powsta-
ło osiedle Starzyńskiego, wówczas najwięk-
sze osiedle w ŁSM. 

Obecny prezes, Armand Ruta, stoi na 
czele spółdzielni od 1992 roku. Ruta roz-
począł działalność w okresie „poinwesty-
cyjnym”, zajął się więc poprawą stanu bu-
dynków. - To on rozpoczął ich modernizację, 
docieplanie, także kolorystyka w związku  
z tym się zmieni. 

Podczas uroczystości szereg zasłużo-
nych dla spółdzielni, jak i wspomagających 
jej działania osób, uhonorowanych zostało 
pamiątkowymi odznaczeniami. Otrzyma-
li je przede wszystkim pierwsi założycie-
le, otrzymał najdłużej urzędujący prezes 
i szereg innych osób.                         (wcz)   

30 listopada kościół czcił św. An-
drzeja Apostoła. O godz. 18.00 mo-
dlono się w bazylice katedralnej  
w Łowiczu o Boże błogosławieństwo 
dla biskupa Andrzeja Dziuby, ordy-
nariusza diecezji łowickiej. 

P rzypomnijmy, że jest on biskupem ło-
wickim od 27 marca 2004 roku. Ma 
tytuł profesora doktora habilitowane-

go teologii, przewodniczy Radzie Nauko-
wej Konferencji Episkopatu Polski. 

Piątkowa msza św. koncelebrowana była 
przez trzech biskupów łowickich: bp. ordy-
nariusza Andrzeja Dziubę, biskupa seniora 
Alojzego Orszulika oraz biskupa pomoc-
niczego Józefa Zawitkowskiego, a także 
księży. Po niej biskup przyjął życzenia od 
przedstawicieli wspólnot diecezjalnych, pa-
rafii, szkół oraz innych instytucji.      (eb)

Imieniny biskupa ordynariusza

Oprawę muzyczną mszy św. zapewnił chór parafii św. Andrzeja z Łęczycy

Zanim otwarto wystawę i rozpoczęto 
uroczystości w muzeum, na ścianie siedziby 
ŁSM odsłonięta została pamiątkowa tabli-
ca, o treści: „W 50-lecie Łowickiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej 1957 - 2007, założycielom  

i działaczom spółdzielczym oraz pracowni-
kom, członkowie ŁSM.” Dokonujący odsło-
nięcia, jeden z założycieli Stanisław Teleman 
podkreślił w działalności i rozwoju spółdzielni 
rolę tak działaczy, jak i pracowników.
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punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”:  kwiaciarnia „ikebana”  przy ul. bielawskiej (róg nowego ryn-
ku);  kiosk os. dąbrowskiego 24 - rampa;   kiosk lotto na os. bratkowice;  sklep p. krynickiego na ul. łęczyckiej;  sklep p. jan-
kowskiej w jackowicach;   sklep p. piechowskiej w chruślinie;   sklep p. papiernik w kompinie, bednarach i nieborowie;   sklep  
p. pacler w bobrownikach;   sklep p. motylskiej w jamnie;  kiosk p. wesołowskiej na rynku kopernika w kiernozi;  sklep p. bej-
dy w ostrowie;  sklep p. goj w parmie;  sklep p. marczaka w krępie i w domaniewicach;   sklep p. kowalczyka przy ul. głowac-
kiego w łyszkowicach;   sklep p. wodzyńskiego w rogóźnie;    sklep gs w złakowie kościelnym;   sklep p. figata w nieborowie;  
 sklep p. szaleniec w zabostowie;  sklep p. sokalskiej w zawadach;  sklep p. tomczak w brodnym józefów;  sklep p. foks w gru-
dzach starych nr 60;  sklep p. gasik w rybnie na ul. długiej 2;  sklep p. wierzbickiej w stachlewie;  sklep p. topolskiej w kurabce;  
 sklep p. grefkowicz w huminie;  sklep p. dragańskiej w kocierzewie płn.;  sklep „kos” w gągolinie płd.;  sklep „u michała” p. wrzesińskie-
go w osmolinie, ul. rynek 1;  pph „karina” p. lucyny siewiera w bednarach kolonii;  sklep p. głowackiego w sokołowie 19;  sklep „abc...”  
p. gortat przy ul. rynek kościuszki 17 w bolimowie;  sklep p. klimczak w trzciance 54;  sklep p. tomasza skopa w huminie 44b;  sklep p. za-
jąc w zdunach 142;  punkt pocztowy p.urszuli orzeszek w sochaczewie na ul. płockiej 46/48;  sklep wielobranżowy p. małgorzaty szaga  
w sobocie przy placu zawiszy czarnego 12;  sklep wielobranżowy p. kwiatkowskiego w zdunach 25 

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „wieści”:  sklep z art. spożywczo-przemysłowymi w strykowie, stary 
rynek.

kredyt samochodowy, tel. kom. 
0500-167-670.
Kredyty samochodowe gotówkowe, tel. 
kom. 0500-167-670.
cinquecento lub tico - kupię, tel. 
kom. 0500-420-702.
Koncesjonowane złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do Wydziału Komunikacji 
od ręki. Możliwość odbioru. Sprzedaż 
części, tel. kom. 0602-123-360.
punto lub felicją - kupię, tel. kom. 
0500-420-702.
Absolutnie kupię każdy osobowy, tel. kom. 
0502-554-828.
astrę lub lanosa - kupię, tel. kom. 
0500-420-702.
Astra I Sedan 1998/200 rok, tel. kom. 
0694-216-417.
absultnie auta całe, uszkodzone 
kupię, tel. kom. 0664-053-583.
Kupię Łady Samary, 2105, 2107 oraz 
Polonezy, tel. kom. 0512-476-760.
każdy samochód, tel. kom. 0605-
948-751.
Kupię wszystkie uszkodzone, stare, skoro-
dowane, tel. kom. 0504-199-580.
kupię wszystkie auta, zaświad-
czenie o kasacji, tel. kom. 0889-
539-501.
OPEL Corsa 1997/2000 rok, 5-drzwiowa, 
tel. kom. 0606-436-231.
autoskup powypadkowe i 
inne, najkorzystniejsze ceny, 
złomowanie, naprawy bla-
charskie, holowanie. auta 
na zamówienie, tel. kom. 0503-
990-426.
FIAT Punto 5 drzwi, tel. kom. 0694-
216-417.
skup samochodów. możli-
wośĆ odbioru. sprzedaż czę-
ści. złomowanie pojazdów 
zaświadczenia do wydziału 
komunikacji. nieborów, tel. 
kom. 0605-695-882.
Corsa 2002/2004 rok, 5-drzwiowa, tel. 
kom. 0692-829-882.
Absolutnie kupię wszystkie marki również 
powypadkowe, tel. kom. 0503-366-861.
aktualnie kupię osobowy cały lub 
lekko uszkodzony, tel. kom. 0604-
706-309.          
Astra I Sedan, tel. kom. 0790-250-804.
FIAT Punto lub Brava, 1999 - 2000 rok, 
zadbany, tel. kom. 0691-692-556. 
Kupię katalizatory używane, zużyte, 
uszkodzone, tel. kom. 0505-767-446.
Matiz z wspomaganiem, tel. kom. 0608-
108-139.
OPEL Corsa, 5 drzwi, tel. kom. 0692-
829-882.
powypadkowe skupujemy, tel. kom. 
0605-100-574.          

opony używane - importer, tel. kom. 
0602-133-182.
Kredyty samochodowe, tel. kom. 0500-
167-670.
ford transit 1999 rok, 6-osobowy, 
5-drzwiowy, stan bdb, tel. (042) 719-
23-16, tel. kom. 0513-876-734.
FSO 125p gaz + hak 1986 rok, sprawny, 
zarejestrowany + OC, tel. kom. 0510-
099-950.
roVer 25 2 .0tdi  2001 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 0507-046-
414.
FIAT Uno 1.7 D 1999 rok, 5-drzwiowy, 
tel. kom. 0698-505-003.
BMW 520 2,0 gaz, 7000zł, tel. kom. 
0608-409-694.
ASTRA gaz 1997 rok, opony zimowe, 
tel. (046) 837-60-37 po 16.00.
FIAT Marea rej. 2001 rok, tel. kom. 0606-
307-014.

Lublin Żuk, benzyna/gaz, stan dobry, 1990 
rok, tel. (046) 861-04-66 po 17.
VW Passat 1.9 TDI 170000 km, srebrny 
metalik, klima, elektryczne lusterka, ABS, 
tel. kom. 0603-066-458.
lublin 2000 rok, tel. kom. 0604-603-
988, 0606-256-941.
FIAT CC 700 1997 rok, tanio, tel. kom. 
0697-430-838.
nowe opony zimowe michelin, 
185/55 r15, tel. kom. 0695-551-572.
RENAULT 19 1.4 1990 rok, 1400 zł, 
opłacony, tel. kom. 0696-028-361.
CC 700 1995 rok, tel. kom. 0602-139-
447.
NISSAN Primera 1.6 16V + gaz 1996 
rok, klimatyzacja, hak, tel. kom. 0609-
688-461.
FIAT UNO 1 1999 rok, 5000zł, tel. kom. 
0500-089-442.
MITSUBISHI COLD 1995 rok, stan bdb, 
tel. kom. 0509-156-858.
FIAT Ducato chłodnia 2000 rok, pilne, tel. 
kom. 0504-181-655.
OPEL Vectra 2.0 1992 rok, gaz, tel. kom. 
0601-272-423.
TOYOTA Corolla 1.3 1990 rok, gaz, tanio, 
tel. kom. 0510-799-027.
OPEL Calibra benzyna 1991 rok, czerwo-
ny, tanio, tel. kom. 0886-440-852.
Części: Skoda Felicia, tel. kom. 0503-
953-444.
opel Vectra  combi  1999 rok, 
160000 km, czarny, pełne wyposa-
żenie, tel. kom. 0668-979-000.
FORD Transit 2.5 D 2000 rok, biały, fak-
tura VAT, tel. (042) 710-89-34, tel. kom. 
0502-413-943.
Scenic 1.9 DTI 1998 rok, stan bdb, bogate 
wyposażenie, 2 komplety kół, I wlaściciel 
w Polsce, tel. kom. 0664-748-684.
Vw polo sdi 1.9 d  combi  1998 
rok tel. (046) 837-08-42, tel. kom. 
0889-990-384.
POLONEZ Truck 1995 rok, gaz, stan do-
bry - tanio, tel. (046) 838-30-47 po 20.
opel Vectra  combi  1.6 16V 1997 
rok, gaz, zadbany, tel. kom. 0603-
549-592.
FIAT Punto 1.2 ELX 1996 rok, 3-drzwiowy, 
tel. kom. 0603-872-897.
Żuk benzyna 1983 rok, plandeka, tel. kom. 
0664-029-832.
DAEWOO Lanos  gaz  2001  rok 
tel. (046) 830-24-68 po 18.00.
FORD Focus Sedan 1999/2000 rok, bogate 
wyposażenie, tel. (046) 837-11-86, tel. 
kom. 0606-967-890.
BMW 316 1992 rok, wiśniowy, sprowa-
dzony, lekko uszkodzony, elektryczne 
szyby, lusterka, szyberdach, ABS, tel. kom. 
0606-441-134.
Komplet kół zimowych + kołpaki 
195/65/15 (5 otworów), tel. kom. 0502-
148-302.
OPEL Corsa 1.0 2002/2003 rok, gaz, 
3-drziowy, tel. kom. 0606-492-773.
TOYOTA Corolla 1.4 2000 rok, benzyna, 
tel. kom. 0601-995-431.
SEAT Ibiza 1.6 gaz 2000 rok, salon Polska, 
tel. kom. 0698-085-068.
opel astra  combi          1.6 si 1994 
rok, tel. kom. 0785-520-870.
FIAT Ducato 14 2.5 D 1995 rok, wspo-
maganie kierownicy,radio, stan dobry, tel. 
kom. 0607-090-215.
renault traffic 2.5 d 1997 rok, 
16000 zł, 230000 km, 1,5 t ładow-
ności, wspomaganie, centralny 
zamek, xenonowe lampy, tel. kom. 
0791-339-363.
POLONEZ 1987 rok, przebieg realny 
50000 km, stan dobry, tel. kom. 0508-
168-838.
citroen c15 1.8d 1996 rok, 5000 zł, 
200000 km, tel. kom. 0791-339-363.
Fiat Cinquecento 900 1994 r., tel. kom. 
0603-568-497.
Fiat Ducato, 2.5 diesel, 1994 rok., tel. kom. 
0887-211-270.
PEUGEOT 206, 1.1, 1999 rok, stan bdb., 
tel. kom. 0608-303-480 po 15.00.
Vw golf iii 1.4 1994 rok, ze średnim 
wyposażeniem, instalacja gazowa, 
do opłat, tel. kom. 0880-948-419.

FIAT Seicento 1100 gaz 1999 rok, tel. kom. 
0665-270-410.
FIAT 126p 1991 rok tel. (046) 837-21-
07.
renault megane  combi    1.4 ben-
zyna 2000 rok, 62000 km, centralny 
zamek, wspomaganie, elektryczne 
szyby, abs, autoalarm, 4 poduszki, 
garażowany, właściciel niepalący, 
możliwa faktura Vat, 15000 zł brutto 
do negocjacji, tel. kom. 0660-454-
195.
NISSAN Primera 1.8 2001 rok, kupiony 
w kraju, bezwypadkowy, gaz sekwen-
cyjny, udokumentowany przebieg, pełna 
dokumentacja, pełne wyposażenie, 2 
komplety kół, stan idealny, tel. kom. 
0505-099-355.
Pojazd crossowy „rurkowiec” na pod-
zespołach Fiata 126p, tel. kom. 0504-
178-884.
FORD Escort 1.3 1992 rok, biały, stan bdb, 
tel. kom. 0884-405-114.
FIAT Cinquecento 704 1997 rok, srebrny 
metalik, stan bdb, tel. kom. 0692-306-
124.
VOLVO 460 1995 rok, tel. kom. 0691-
745-585.
OPEL Vectra 1.8 1995 rok, gaz, tel. kom. 
0602-342-973.
Okazja! RENAULT Rapid 1.9 D, 1995 rok, 
tel. kom. 0509-337-202.
BMW 520i + gaz 1991 rok, 6500 zł, tel. 
kom. 0888-562-457.
AUDI B4 2.0 1992 rok, benzyna, gaz, tel. 
kom. 0664-962-750.
nissan primera  combi    2.0 td 
1998 rok, 12400 zł, biały, pełne 
wyposażenie, pilnie sprzedam, tel. 
kom. 0793-777-280.
FIAT Punto 1.2 1997 rok, czerwony, 
5-drzwiowy, tel. kom. 0695-752-530.
VW Passat 1.9 TDI 1998 rok, stan bdb, tel. 
kom. 0691-671-312.
Punto 1.1 1996 rok, tel. kom. 0601-
467-493.
SEAT Toledo 1.6 1998 rok, gaz, bogate 
wyposażenie, alufelgi, tel. kom. 0693-
253-063.
Golf III 1.8 1992 rok, benzyna, gaz, 
5-drzwiowy, tel. (046) 839-62-01, tel. kom. 
0502-788-243.
FIAT Cinquecento 1996 rok, czerwony, tel. 
kom. 0606-317-861.
CITROEN AX 1.4 diesel 1990 rok, 1600 
zł, tel. kom. 0698-367-366.
FIAT Uno 1.0 1998 rok, salonowy, bez-
wypadkowy, 5-drzwiowy, I właściciel, tel. 
kom. 0600-972-227.
FIAT 126p 1997 rok, 2000 zł, tel. kom. 
0508-132-400.
FIAT 126p 1990 rok, stan dobry, tel. kom. 
0500-820-226.
SEAT Toledo 1.8 1993 rok, po wypadku, 
tel. kom. 0692-881-316.
FIAT Uno 1.0 1994 rok, stan dobry, 
tel. (024) 277-39-63 wieczorem, tel. kom. 
0692-575-415.
opel astra ii  combi 2.0 tdl 
1999 rok, bogate wyposażenie, 
tel. (046) 838-38-69.
OPEL Vectra 2.0 DTL 1997 rok, tel. kom. 
0501-615-395.
POLONEZ Caro 1994 rok, I właściciel, 
Żuk 1989 rok, tel. kom. 0504-859-326.
FIAT Scudo 1.9 D 2000 rok, elektryczne 
lusterka, szyby, 3-osobowy, centralny 
zamek, wspomaganie kierownicy, immobi-
lajzer, alarm, tel. kom. 0696-045-271.

VW Polo 1.6 1994/95 rok, tel. kom. 
0504-019-557.
OPEL Vectra 1992 rok, tel. kom. 0515-
122-833.
MITSUBISHI Lancer 1.2 1985 rok, stan 
dobry, tanio, tel. kom. 0609-063-830.
FIAT Cinquecento 704 1996 rok, tel. kom. 
0691-580-101.
Passat Sedan benzyna gaz 1990 rok, tel. 
kom. 0508-107-655.
CITROEN Saxo 1.1 1999 rok, gaz, auto-
alarm, tel. kom. 0605-214-925.
ford mondeo  combi   1.6 benzyna 
1993 rok, 4500 zł, bordo, abs, 2 
poduszki, szyberdach, tel. kom. 
0513-401-591.
FIAT CC 704 Young 1996 rok, sprzedam, 
tel. kom. 0504-853-964.
ALFA ROMEO 156 1998 rok, tel. kom. 
0787-846-291.
FORD Transit 2.5 D 1990 rok, 6 osób lub 
1480 kg, tel. kom. 0692-556-557.
Vw passat  combi  1.8 benzyna 
gaz 1994 rok, bogate wyposażenie, 
tel. (024) 277-35-30, tel. kom. 0787-
167-416.
FIAT Uno 1000 gaz 1997 rok, wiśnia 
metalik, tel. kom. 0664-783-712.
Żuk, skrzyniowy, 1987 rok, tel. (046) 838-
20-96, tel. kom. 0693-594-918.
Tico benzyna + gaz 2000 rok, I właściciel, 
stan idealny, tel. kom. 0698-584-316.
DAEWOO Tico, sprzedam, tel. kom. 
0660-680-306.
Felgi do Skody Felicji, tel. kom. 0885-
280-616.
Opony zimowe 12, części do Daewoo Tico, 
1997 rok, tel. kom. 0607-108-593.
Przyczepka samochodowa, tel. kom. 
0511-132-839.
MITSUBISHI Carisma 1.8 1998 rok 
tel. (046) 838-87-65, tel. kom. 0663-
363-339.
FORD Escort 1.6 16V 1998 rok, tel. kom. 
0698-411-868.
RENAULT Kangoo 1.4 gaz 2001/2002 
rok, 16900 zł, 5-osobowy + ładowność, 
przeszklony, tel. (024) 285-25-51.
MAZDA 323 16V 1992 rok, 2700 zł, tel. 
kom. 0667-286-782.
Fiat 126p, 1996 rok, stan dobry., tel. kom. 
0511-740-971.
OPEL Corsa 1,0 2002 rok, 9500 zł, biały, 
krajowy, bezwypadkowy, tel. kom. 0515-
116-545.
VW Golf II 1991 rok, 3-drzwiowy, alufel-
gi, szyberdach, tel. (046) 838-60-78.
VW Polo gaz 1991 rok, tel. kom. 0503-
178-162 po 15.00.
Żuk plandeka, Tarpan (na części), 
tel. (046) 838-25-71.
FIAT 125p 1990 rok, czerwony, tel. kom. 
0605-617-998.
POLONEZ Caro 1991 rok, tel. kom. 
0885-254-501.
FORD Escort 1992 rok, 1900 zł, tel. kom. 
0503-953-670.
bmw 525i gaz 1992 rok, grafitowy, 
klimatyzacja, centralny zamek, 
immobilizer, skórzana tapicerka, 
elektryczne, podgrzewane, pom-
powane fotele, pełna elektryka, tel. 
kom. 0602-576-979.
Sprzedam felgi 14” do Hondy, Rovera, tel. 
kom. 0660-516-928.
Bus MB 100 1995 rok, podwyższony, 
przedłużany - okazyjnie sprzedam, tel. 
kom. 0889-561-534.

Fiat Cinquecento 1100 benzyna+gaz 1996 
rok, tel. kom. 0603-871-252.
VW Passat 19 TDI 1998/99 rok, 25000 zł, 
209000 km, full wyposażenie, tel. kom. 
0502-425-274 Rawa Mazowiecka.
HYUNDAI ATOS 1.0 gaz 2001/03 rok, 
8500 zł, VAN, tel. kom. 0509-208-502.
SUZUKI SWIFT 1.0 1994/95 rok, 5200 
zł, klimatyzacja, inne, tel. kom. 0509-
208-502.
PASSAT CL 1,8 benzyna 1994 rok, 160000 
km, automat, 2xpp, centralny zamek, 
wspomaganie, stan idealny, tel. (046) 838-
80-43.
MITSUBISHI Colt 1.3 1989 rok, 144000 
km, tel. kom. 0609-311-546.
ford mondeo 1,8 combi gaz 1995 
rok, stan dobry, tel. kom. 0510-
051-320.
OPEL Astra 1.4 1993 rok, 6200 zł, stan 
bdb, tel. kom. 0698-038-765.
STAR 742L kontener 1995 rok, tel. kom. 
0509-171-283.
SKODA Fabia 1.4 MPI gaz 2001 rok, 
stan bdb, garażowany, tel. kom. 0507-
105-983.
Sprzedam felgi aluminiowe 16 do Audi, 
Fiat itp., RH dwa razy opony, stan idealny, 
1300 zł, tel. kom. 0784-078-045.
fiat punto ii 2000 rok, tel. kom. 
0661-333-735.
VW Polo Classic gaz 1997 rok, tel. kom. 
0693-106-674.
POLONEZ Caro, I właściciel, tel. kom. 
0889-148-039.
Ifa 1989 rok, Ursus 914 z turem, opry-
skiwacz Raul 2000 l, szerokość 18 m, 
Ursus 912, ziemniaki Satina, Fianna, 
tel. (024) 277-62-38, tel. kom. 0509-029-
776, 0694-456-987.
RENAULT Talia 1.4 2002 rok, granat, I 
właściciel, tel. kom. 0609-320-510.
Corsa B TDI 1998 rok, stan idealny, 
3-drziowa, bogate wyposażenie, tel. kom. 
0602-578-812.
OPEL Astra sedan 1997 rok, 7700 zł, ideal-
ny, zadbany, tel. kom. 0513-208-622.
Tico 1998 rok, 4600 zł, 55000 km, jak 
nowy, tel. kom. 0513-208-622.
Vw passat  combi  1.8 benzyna 
1993 rok, 4500 zł, tel. kom. 0508-
324-558.
opel astra  combi  1.7 tdi 1994 
rok, 245000 km, biały, tel. kom. 
0664-720-219.
opel diesel,  combi  1987 rok, tel. 
kom. 0600-852-621.
RENAULT Clio 1.2 benzyna 2004 rok, 
17900 zł, granatowy, 3-drzwiowy, tel. kom. 
0509-599-939, 0502-259-435.
OPEL Corsa 1.4 + gaz 1996 rok, 160000 
km, salon, II właściciel, 3-drzwiowy, 
bogate wyposażenie, stan bdb, tel. kom. 
0660-754-781 0608-686489.
FORD Fiesta 1.25 1999 rok, model 2000, 
morska woda metalik, 75 kM, salon, I 
właścicielka, bezwypadkowy, garażo-
wany, stan bdb, tel. kom. 0693-542-140, 
0669-996-216.
VOLVO V40 1.9 TD 1999 rok, tel. kom. 
0501-298-112.
daewoo nubira 1.6 16V gaz 1999 
rok, opel Vectra  combi   1.6 16V 
1999/2000 rok, mercedes 190 1.8 
gaz 1992/93 rok. auta zarejestro-
wane. www.auto-agro.gratka.pl, tel. 
kom. 0604-392-876, głowno.
AUDI B4 2.0 gaz, 1994 rok, VW Golf III 
1.9 TD 1995 rok. Auta zarejestrowane. 
www.auto-agro.gratka.pl, tel. kom. 0604-
392-876, Głowno.
RENAULT Kangoo 1.5 DCI 2003/2004 
rok, stan bdb, tel. kom. 0602-575-775.
CITROEN Xsara 1.8 1998r., 8900 zł, 
benzyna, 3-dzwiowy, (do negocjacji), tel. 
kom. 0691-235-039.
POLONEZ ATU 1.4 1997 rok, tel. kom. 
0603-972-528.
FIAT Cinquecento 900 SX 1996 rok, 
niebieski metalik, elektryczne szyby, 
autoalarm, szyberdach, radio, blokada 
skrzyni biegów, stan bdb, tel. kom. 0500-
098-817.
OPEL Vectra 1.7 TD 1995 rok, Isuzu, po 
wypadku, tel. (046) 838-83-97.
Cinquecento 700 1996 rok, biały, stan 
dobry, tel. kom. 0693-439-431.
Aro, silnik Opla, gaz, zadbany, tel. kom. 
0693-439-431.

OPEL Astra Sedan 1.4 1998 rok, gaz, tel. 
kom. 0608-620-685, 0691-235-045.
OPEL Froncera 2.5 CDF 1997 rok, tel. 
kom. 0605-896-130.
opel astra  combi          1.6 Xi 1999 
rok, 116000 km, srebrny metalik, 
benzyna, wyposażony, tel. kom. 
0694-930-803.
OPEL Kadett 1991 rok, tel. kom. 0692-
648-948.
fiat doublo X 2004 rok, gaz, tel. 
kom. 0608-354-272.
Wyjazdy z klientami po auta do Niemiec, 
tel. kom. 0504-065-348.
Golf 1998 rok, benzyna, 5-drziowy, 
wspomaganie, ABS, centralny zamek, 
autoalarm, hak, dwie poduszki, tel. kom. 
0501-032-058.
OPEL Omega 2.5 + LPG sekwencyjny 
nowy 1999 rok, tel. kom. 0505-031-491.
Fiat 126p, 1985/86, tanio., tel. kom. 
0663-235-093.
CITROEN Berlingo 1.9D 1999 rok, tel. 
kom. 0500-477-979.
VW Golf III 1.9 D 1995 rok, tel. kom. 
0500-477-979.
FIAT Punto 1.1 1998 rok, po kolizji, tel. 
kom. 0606-364-329.
FIAT 126p 1991 rok, zielony, stan dobry, 
tel. (046) 874-74-48.
Firma sprzeda ciągniki siodłowe: Many 
19403, Dafy XF,TGA 410, Scanie 400 KM, 
1997-2001 rok; naczepy chłodnie, Firana, 
Burtowe plandeki i wywrot, 1997-2003 
rok, tel. kom. 0603-368-701.
DAEWOO Matiz wersja Life gaz 1999 
rok, tel. kom. 0509-900-004.
FORD Escort 1.3 1998 rok, 5-drzwiowy, 
1 poduszka powietrzna, salonowy, I wła-
ściciel, tel. kom. 0605-535-396.
SKODA Octavia 1.6 XI 2000 rok, tel. kom. 
0602-489-317.
VW Polo 1.0 1998 rok, czerwony, 
3-drzwiowy, tel. kom. 0609-946-893.
FORD Mondeo 2.0 1993 rok, tel. kom. 
0500-287-779.
MERCEDES F 190 2.0 1990 rok, tel. kom. 
0500-287-779.
VW Golf III 1992 rok, czarny, garażowany, 
3-drzwiowy, tel. kom. 0517-392-214.
VW Golf instalacja gazowa 1994 rok, 
średnie wyposażenie, do opłat, tel. kom. 
0880-948-419.
VW Golf IV 1.4 16V 2002 rok, złoty 
metalik, tel. kom. 0600-827-357.
ŻUK 1987 rok tel. (024) 277-96-85.
Golf III DAF 1996 rok, tel. kom. 0692-
335-998.
RENAULT 19 1.7 gaz, 2800 zł, tel. kom. 
0788-017-103.
TOYOTA Corolla 1992 rok, cena przy-
stępna, stan techniczny dobry, 5-drziowy, 
tel. (046) 837-96-77.
opel omega  combi    2.0 1998 rok, 
tel. kom. 0602-494-810.
OPEL Vectra 1.6 16V gaz 1996 rok, klima-
tyzacja, tel. kom. 0602-494-810.2
Vw passat  combi   1.9 tdi 110 km 
1998 rok, tel. kom. 0502-507-768.
VW Polo 1998 rok, 92000 km, salon, 
I właściciel, bezwypadkowy, tel. kom. 
0511-842-115.
OPEL Corsa 1.2 1999 rok, 64000 km, I 
właściciel kobieta, bezwypadkowy, tel. 
kom. 0664-587-577.
ALFA ROMEO 156 2.0 16V 1999 rok, 
stan idealny, bogate wyposażenie, tel. kom. 
0692-304-433, 0608-793-032.
TOYOTA Celica 1.8 16V 1995 rok, 
bardzo atrakcyjny wygląd, tel. kom. 
0781-249-871.
MAZDA 323 F 1.6 16V 1994 rok, tel. kom. 
0692-304-433, 0608-793-032.
FORD Scorpio 2.0 DOHL 1994 rok, spro-
wadzony z Niemiec, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 0781-249-871, 0692-304-433.
CC 700 1996 rok, stan techn. bdb, tel. kom. 
0886-218-982.
POLONEZ Caro Plus gaz 1998 rok 
tel. (046) 863-60-14.
OPEL Astra 1.8 1992 rok, 4300 zł, 147000 
km, centralny zamek, szyberdach, wspo-
maganie kierownicy, automat, tel. kom. 
0662-214-003.
FIAT CC 700 1996 rok, stan bdb, tel. kom. 
0501-818-524.
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OPEL Vectra 2.0 1992 rok, 3400 zł, tel. 
kom. 0600-970-598.
FIAT CC Sporting 1.1 1997 rok, tel. kom. 
0784-608-210.
FIAT CC 700 benzyna gaz 1997 rok, tel. 
kom. 0516-273-275.
OPEL Astra sedan 1998 rok, stan bdb, tel. 
kom. 0501-818-524.
DAEWOO Tico benzyna gaz 1998 rok, tel. 
kom. 0600-970-598.
FIAT CC 900 1996, stan bdb, tel. kom. 
0516-273-275.
RENAULT Laguna II 2002, 22800 zł, 
złoty metalik, pełna opcja, tel. kom. 
0501-213-067.
Seicento 1.1 gaz 2003, 11800 zł, czarna 
perła, idealny, skórzane siedzenia, tel. 
kom. 0501-213-067.
OPEL Astra II  combi          1.4 16V 
2001, 15800 zł, klima, ABS, tel. kom. 
0501-213-067.
SKODA Octavia 1.9 D 2002, 24600 zł, 
srebrny, tel. kom. 0501-213-067.
POLONEZ Caro 1.6 GLI 1997 rok, 
gaz, tel. kom. 0600-679-344.
FORD Escort 1.6 16V 1997, 6800 zł, 
wspomaganie kierownicy, 2 p.p., cen-
tralny zamek, autoalarm, mult-lock, I 
właściciel, pełna dokumentacja, tel. kom. 
0662-038-052.
Seicento 1.1 1999, katalizator, poduszka, 
centralny zamek, el. szyby, 6600 zł do 
uzgodnienia, tel. kom. 0662-038-052.
FIAT CC 900 1996, 3600 zł, niebieski 
metalik, tel. kom. 0505-173-503.
FIAT Punto 1.1 SX 1998, 7600 zł, niebieski 
metalik, 5-drzwiowy, salonowy, el. szyby, 
immobilizer, serwisowany, książka serwi-
sowa, tel. kom. 0604-126-566.
Golf gaz 1993 rok, 6300 zł, czerwony, tel. 
kom. 0505-173-503.
Golf gaz 1994, 6600 zł, czerwony, stan 
bdb, tel. kom. 0505-173-503.
VW Golf III 1.9 D 1992, 6600 zł, 
5-drzwiowy, wspomaganie, centralny za-
mek, autoalarm, tel. kom. 0511-487-994.
DAEWOO Matiz 1999, 6900 zł, zielony 
metalik, wspomaganie, centralny, el. 
szyby, autoalarm, antynapad, tel. kom. 
0511-487-994.
MAZDA 323F 1.8 benzyna 1990, 3400 zł, 
wspomaganie, centralny, szyberdach, tel. 
kom. 0511-487-994.
NISSAN Almera 1.8 2000, 16500 zł, 
14000 km, czerwony metalik, salon, bez-
wypadkowy, tel. kom. 0501-419-497.
RENAULT Scenic 2.0 gaz 1999, 15500 
zł, 190000 km, klima, pełne wyposażenie, 
bezwyapdkowy, I właściciel, tel. kom. 
0888-371-235.
CC 700 1995, tel. kom. 0698-012-879.
SKODA Felicia 1.3 1997, 6900 zł, zielony 
metalik, radio, autoalarm, odcięcie zapło-
nu, zadbany, tel. kom. 0694-036-487.
OPEL Astra 1.4 1998, 9800 zł, szampań-
ski metalik, I właściciel, serwisowany, 
alarm, poduszka, bardzo ładny, tel. kom. 
0694-036-487.
OPEL Corsa 1.2 benzyna gaz 1994, cena 
do uzgodnienia, tel. kom. 0604-610-577.
FORD Focus 1.6 2001 rok, stan idealny, 
tel. (046) 837-27-58.

OPEL Frontera 2.2 1999 rok, zielony meta-
lik, 3-drzwiowy, tel. kom. 0513-072-005.
FORD Orion 1.4 1987 rok, 2000 zł, zielony 
metalik, tel. kom. 0600-011-654.
VW LT 1999 rok, tel. kom. 0606-434-
651.
TOYOTA Carina 1.6 1995 rok, benzyna, 
tel. kom. 0602-138-524.
VW Golf IV TDI, tel. kom. 0604-065-
892.
OPEL Corsa 1.2 1996/1997 rok, tel. kom. 
0603-561-231.
VOLVO 740 1991 rok, 4700 zł, gaz, tel. 
kom. 0880-651-700.
FIAT Cinquecento 700 1996 rok, tel. 
kom. 0606-317-861.
AUDI 80 B3 1990 rok, czerwony, stan bdb, 
tel. kom. 0888-081-147.
FIAT Scudo EL 1.9 D 1997 rok, tel. kom. 
0601-342-165.
VOLVO 440 1.8i 1994 rok, pełna opcja, 
benzyna + gaz, tel. (046) 838-51-94, tel. 
kom. 0697-546-957.
Scenic 1998 rok, stan dobry, instalacja 
gazowa na gwarancji, hak, tel. kom. 
0600-933-771.
VOLKSWAGEN T4, 1994 rok, biały, 
faktura vat, Głowno,, tel. kom. 0601-
204-540.
VW Passat 1.8 1997/1998 rok, benzyna, 
gaz, alarm, serwisowany, zadbany, bezwy-
padkowy, tel. kom. 0609-328-145.
OPEL Kadett 1.3 1988 rok, gaz, tel. kom. 
0691-762-568.
BMW 323 1996 rok, 10000 zł, tel. 
kom. 0609-999-685.
OPEL Vectra 1.6 1992 rok tel. (024) 277-
94-14.
OPEL Astra Sedan 1993 rok, bordo , stan 
bdb - tanio, tel. kom. 0693-464-930.
FIAT 126p 1994 rok tel. (024) 277-69-
41.
OPEL Astra  combi 1.8 benzyna 
1992, czerwony, stan dobry, goto-
wy do rejestracji, reling C2ROWK, 
szyby SZD, 3500 zł, tel. kom. 0665-
335-870.
CITROEN Xana 1.4 benzyna 1997 rok, 
tel. kom. 0607-517-255.
CC 704 1997 rok tel. (024) 277-96-01.
RENAULT Clio 1.2 1993 rok, tel. kom. 
0604-782-360.
FIAT 126 1996 rok, tel. kom. 0669-
238-149.
FORD Fiesta 1995 rok, 3000 zł, tel. kom. 
0602-475-067.
OPEL Omega turbo diesel  combi          
1995 rok, 10500 zł, granat metalik, 
tel. kom. 0607-161-984.
OPEL Astra 1997 rok, 6300 zł, tel. kom. 
0602-475-067.
FORD Escort 1.3 1989 rok, sprzedam pil-
nie i tanio, tel. kom. 0603-923-637.
VW Passat G60 1.8 b+g 1990 rok, tel. kom. 
0661-268-316.
Golf III 1992 rok, tel. kom. 0691-762-
568.
OPEL Astra  combi   1.4 benzyna gaz 
1998 rok, tel. kom. 0693-871-171.

FORD Escort 1.6 V 1992 rok, silnik do 
remontu, gaz, tel. kom. 0691-762-568.
RENAULT Laguna 2000 rok, 16800 zł 
tel. (042) 710-94-59.
FORD Mondeo TD 1995 rok, 6500 zł 
tel. (042) 710-94-59.
FORD KA 1.3 1997 rok, katalizator, tel. 
kom. 0692-826-221.
PEUGEOT 306 gaz 1995 rok, tel. kom. 
0606-473-381.
OPEL Astra 1.6 1992 rok, tel. kom. 0600-
292-844.
Opony zimowe, używane 175/65 i R14, 
tel. kom. 0661-054-362.
FIAT 126p 1990 rok, tel. kom. 0503-349-
308, Bratoszewice.
FIAT Punto II 2000 rok, I właściciel, 
5-drziwowy, tel. kom. 0606-535-457.
NISSAN Almera 1.5 2000 rok, gaz, 
5-drzwiowy, wyposażenie, tel. kom. 
0504-221-035.
Punto 1.1 1998 rok, 7900 zł, gaz, 
5-drzwiowy, I właściciel, tel. kom. 0603-
588-228.
OPEL Vectra 1.6 2000 rok, II właściciel, 
5-drzwiowy, tel. kom. 0506-430-539.
PEUGEOT 307 2.0 HDI 2004 rok, sprze-
dam lub zamienię, 5-drzwiowy, tel. kom. 
0501-715-609.
PEUGEOT 206 1.4 HDI 2003 rok, 19800 
zł, tel. kom. 0502-507-768.
OPEL Vectra Sedan 1.8 1998 rok, gaz, 
pełne wyposażenie, I właściciel, tel. kom. 
0603-588-228.
Astra I  combi      1.6 1999 rok, wypo-
sażona, tel. kom. 0501-715-609.
AUDI A4 1.9 TDI 1996 rok, I właściciel, 
tel. kom. 0600-944-728.
SKODA Favorit  combi    1991 rok, 
benzyna, gaz, tel. kom. 0608-440-
797.
OPEL Astra 1.6 1993 rok, na części, tel. 
kom. 0663-452-733.
VW Polo 1000, na części, tel. kom. 0507-
957-679.
CC 1993 rok, tel. kom. 0507-985-958.
OPEL Astra  combi   1994 rok, biały, 
3-drzwiowy, gaz, tel. kom. 0604-
529-656.
VW Golf 1.4 1996 rok, 9600 zł, granat, 
benzyna + gaz, 5-drzwiowy, tel. (046) 863-
06-10, tel. kom. 0506-078-689.
RENAULT Scenic 1.6, 13700 zł, nie-
bieski metalik, kupione od I właściciela, 
bezwypadkowy, benzyna, dobre wypo-
sażenie, tel. (046) 863-06-10, tel. kom. 
0506-078-689.
POLONEZ Caro 1999 rok, 3700 zł, 
zielony metalik, benzyna + gaz, bezwy-
padkowy, tel. (046) 863-06-10, tel. kom. 
0506-078-689.
SKODA Octavia 1999 rok, granat metalik, 
benzyna + gaz, salon, tel. kom. 0502-
368-488.
OPEL Vectra 1.8 16V 1996 rok, srebrny 
metalik, benzyna + gaz, bogate wy-
posażenie, bezwypadkowy, stan bdb, 
tel. (046) 861-21-23.
PEUGEOT Partner 1.4 1998 rok, srebr-
ny metalik, benzyna + gaz (salon), 
3-drzwiowy. stan bdb, tel. (046) 861-
21-23.

FIAT Uno, bordo metalik, stan bdb, tel. 
kom. 0787-233-812.
FORD Kurier 1.3 1993 rok, 4-osobowy, 
tel. (046) 861-26-52.
POLONEZ Track 1.6 1999 rok, izoterma, 
gaz, tel. kom. 0603-607-617.
PEUGEOT 106 2000 rok, 42100 km, srebr-
ny metalik, stan bdb, pierwsza rejestracja 
2001rok, tel. kom. 0505-406-307.
126p, 1991 rok, tanio, tel. 046/833-
41-85.
126p, 1995 rok, tel. kom. 0664-680-063.
AUDI 80 B4, 1994 rok, 2.0, benzyna, gaz, 
tel. kom. 0608-326-819.
AUDI B4 4×4 2.6 V6, 1992 rok, gaz 
sekwencja, 11800 zł, tel. kom. 0601-
341-377. 
BMW 318 i, 1995 rok, c. zamek, wsp. 
kierownicy, ABS, szyberdach, cena 11400 
zł, tel. kom. 0604-233-371.
BMW 525  combi      2.5 TDS automat, 
bordo metalik, full opcja, 8800 zł, tel. 
kom. 0601-804-616.
BMW E36 318is, 1993 rok, 140 km, stan 
dobry, pełna opcja bez klimy, atrakcyjny 
wygląd, tel. kom. 0661-280-215.
CC 700, 1996 rok, 3600 zł, gaz, tel. kom. 
0664-035-793. 
CC 700, 1996 rok, czerwony, autoalarm, 
stan dobry, tel. kom. 0604-127-822. 
Cinquecento 700, 1998 rok, tel. kom. 
0607-091-137. 
Cinqecento 700, gaz, niebieski, 2900 zł, 
tel. kom. 0663-335-057.
CITROEN Berlingo 1.4, gaz, 1997/98 
rok, 5-osobowy, 8800 zł, tel. kom. 0601-
804-616.
TOYOTA Corolla 1.3, 1999 rok, gaz, 
zadbany, tel. kom. 0607-475-075.
OPEL Corsa 1995 rok, 5 drzwi, zadbany, 
tel. kom. 0607-475-075.
OPEL Corsa B 1.2i, 1994 rok, gaz, tel. 
kom. 0517-408-864.
DAEWOO Lanos 1.5, 1999 rok, Sedan, 
7800 zł, tel. kom. 0600-394-592.
DAEWOO Lanos 1.6 16V, gaz, 2000 rok, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 0503-126-
774, 0602-685-613.
FORD Escort  combi 1.6, 1993 
rok, gaz, zadbany, tel. kom. 0607-
475-075.
DAEWOO Nubira 1.6, gaz, 1998 rok, 7900 
zł, tel. kom. 0606-899-489.
FORD Escort  combi  1996 rok, 
zadbany, wyposażony, zarejestro-
wany, tel. kom. 0607-475-075.
SKODA Felicia, 1997 rok z silnikiem 
Golfa, tel. kom. 0607-475-075. 
FIAT 126p, 1998 rok, cena 2000 zł, stan 
bardzo dobry, tel. kom. 0665-220-321. 
FIAT Brava 1.6 16V, gaz, stan dobry, 
1996/97 rok, 7900 zł, tel. kom. 0500-
026-841.
FIAT CC 900, gaz, 1997 rok, czerwony, 
tel. kom. 0692-639-555.
FIAT CC, 1996 rok, SX, Tel. kom. 0500-
098-817.
FIAT Cinquecento, 1998 rok, kolor czer-
wony, cena 3500 zł, tel. 046/831-81-22, 
0607-932-999.
FIAT Palio Weekend 1.2 16 zaworowy, 
VIII.2003 rok, sprzedam lub zamienię na 
mniejszy, tel. kom. 0514-980-477. 
FIAT Palio Weekend 1.2 benzyna, 2000 
rok, I właściciel, cena 10000 zł, tel. kom. 
0600-826-493. 
FIAT Punto 1.1, gaz, 1998 rok, 5 drzwi, 
7900 zł, I właściciel, tel. kom. 0603-
588-228.
FIAT Punto 1.2, 2001 rok, 118000 km, ko-
lor ciemna zieleń, opony zimowe, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 0721-040-486.
FIAT Punto II 2000 rok, 5 drzwi, I właści-
ciel, tel. kom. 0606-535-457.
FIAT Siena 1.4, 1998 rok, 5900 zł, tel. 
kom. 0606-899-489.
FIAT Uno 1.0, gaz, 1999 rok, 5 drzwi, I 
właściciel, tel. kom. 0692-639-555.
FORD Escort 1.3, 1998 rok, 5-drzwiowy, 
6500 zł, tel. kom. 0601-804-616.

FORD Escort 1.3, 5-drzwiowy, hak, ma-
gnetofon, tel. kom. 0515-495-783. 
FORD Escort 1.3, gaz, 1997 rok, kolor 
czerwony, bezwypadkowy, cena 6800 zł, 
ewentualnie zamiana (Matiz, Seicento), 
tel. kom. 0604-706-309.
FORD Escort 1.8 16V, 1995 rok, cena 
4800 zł, tel. kom. 0503-126-774, 0602-
685-613.
FORD Escort  combi   1.6 16V, 1995 
rok, gaz (srebrny), 6500 zł, tel. kom. 
0601-804-616.
FORD Fiesta 1.3, 1992 rok, tel. kom. 
0603-755-682.
FORD Focus 1.6, 2003 rok, 5 drzwi, 23800 
zł, tel. kom. 0600-394-592.
FORD Focus  combi   1.8 18V, 
2000/01 rok, bogate wyposażenie, 
stan bdb. 15900 zł, tel. kom. 0500-
026-841.
FORD Mondeo, 1998 rok, pełne dodatko-
we wyposażenie, alufelgi, tanio, sprowa-
dzony, tel. kom. 0601-891-388.
FORD Scorpio  combi   2.3 16V, 1997 
rok, benzyna, gaz sekwencyjny, 
zielony, automat, cena 10500 zł, tel. 
kom. 0600-214-986.
FORD Sierra 1.6, 1992 rok, benzyna, tel. 
kom. 0606-329-629. 
VOLKSWAGEN Golf III 1.9 D, 1994 rok, 
stan bardzo dobry, cena 9800 zł, tel. kom. 
0661-970-465.
MAN 26403BDF, 3-osiowy, na podusz-
kach, stan dobry, cena do negocjacji, tel. 
kom. 0504-168-577. 
MAZDA 323 DITD, 1999 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 0504-440-472.
MAZDA 626 2.0 Diesel, 1999 rok, klima, 
ABS, elektryka, tel. kom. 0601-341-389.
MAZDA 626 TDVI, 1998 rok, rejestracja 
2000 rok, 155 tys. km, książka serwisowa, 
stan bdb, tel. kom. 0508-192-218. 
MERCEDES 207D, 1979 rok, tel. kom. 
0693-844-687. 
MERCEDES Sprinter 312, MAX długi, 
sprowadzony z Anglii, pełna dokumenta-
cja, nie zarejestrowany w kraju, przerobio-
ny, tel. kom. 0504-168-577. 
NISSAN Almera 1.5, gaz, 2000 rok, 5 
drzwi, bogato wyposażony, tel. kom. 
0504-221-035.
NISSAN Primera 1.8, 2001 rok, kupiony 
w kraju, bezwypadkowy, serwisowany, gaz 
sekwencyjny, pełna dokumentacja, pełne 
wyposażenie, 2 kpl. kół, stan idealny, tel. 
kom. 0505-099-355.
NISSAN Primera 2.0TD, 1997 rok, tel. 
kom. 0504-440-472. 
OPEL Astra 1.4, 82 KM, 1996 rok, Sedan, 
bordo metalik, stan bardzo dobry, tel. kom. 
0692-639-555.
OPEL Astra 1.4, gaz, 1998 rok, Sedan, 
8900 zł, tel. kom. 0606-899-489.
OPEL Astra 1.4, Sedan, 1997 rok, czer-
wony, stan bdb., 8400 zł, tel. kom. 0608-
409-744.
OPEL Astra 1.6, 1993 rok, gaz, zadbany, 
dodatki, tel. kom. 0512-836-884. 
OPEL Astra 1.6, 1995 rok, benzyna, 
sprowadzony, stan bdb, tel. kom. 0512-
365-442.
OPEL Astra 1.7 TD, 1996 rok, biały, tel. 
kom. 0602-728-065. 
OPEL Astra Classic, 1998/99 rok, gaz, 
przebieg 145 tys. I właściciel, tel. kom. 
0604-638-549.
OPEL Astra  combi  1.4, gaz, 1993 
rok, tel. kom. 0607-318-187.
OPEL Astra I 1.6 16, 1999 rok, tel. 
046/831-81-22, 0607-932-999.
OPEL Astra I 1.6  combi    , 1999 rok, 
tel. kom. 0501-715-609.
OPEL Astra II 1.4 16, 1999/2000 rok, 
I właściciel, tel. kom. 0504-057-366, 
046/831-81-22.
OPEL Astra I  combi 2001 rok, 
możliwość kredytu, tel. kom. 0507-
141-895.
OPEL Astra II 2.0D, 1999/00 rok, srebrny 
metalik, 3 drzwi, 18300 zł, pełne wyposa-
żenie, tel. kom. 0605-100-574.

OPEL Astra  combi   1.6 16V, 1999 
rok, tel. kom. 0605-668-820.
OPEL combo 1.4, 1998/99 rok, gaz, lekko 
uszkodzony, 4500 zł do negocjacji, tel. 
kom. 0887-961-081.
OPEL Corsa C, 2002 rok, gaz, tel. kom. 
0660-789-719.
OPEL Corsa Van, 2001 rok, możliwość 
kredytu, tel. kom. 0507-141-895.
OPEL Kadett 1.8, gaz, 1989 rok, opony 
letnie, tel. kom. 0608-365-914.
OPEL Omega  combi      2.5 TD, 1995 
rok, sprowadzony, 7100 zł, tel. kom. 
0506-123-597.
OPEL Vectra 1.6 16V, 1997 rok, tel. kom. 
0504-440-472. 
OPEL Vectra 1.8 gaz, 1998 rok, Sedan, 
bezwypadkowy, tel. kom. 0603-588-228.
OPEL Vectra B 1.8 16V, 1995/96 rok, 
benzyna, gaz, czarny metalik, tel. kom. 
0500-469-738.
OPEL Vectra B 1.8, 1995 rok, benzyna, 
bogato wyposażony, zadbany, srebrny 
metalik, garażowany, tel. kom. 0603-
233-903. 
OPEL Vectra  combi 1.9i + gaz, 
2000 rok, klima, elektryczne szyby, 
lusterka, srebrny metalik, tel. kom. 
0695-667-301. 
OPEL Vectra, 1993 rok, stan idealny, 
bezwypadkowa, pełne wyposażenie, tel. 
kom. 0607-521-398.
OPEL Zafira 1.8 16V, 1999 rok, pełne 
wyposażenie, alufelgi, tel. kom. 0691-
030-720.
VOLKSWAGEN Passat, 1991 rok, Sedan, 
gaz, zadbany, tel. kom. 0607-475-075.
PEUGEOT 206 1.4, 5-drzwiowy, 2001 
rok, srebrny, 96 tys. przebiegu, 16900 zł, 
tel. kom. 0601-804-616.
PEUGEOT 306  combi1.6 i, 2002 
rok, granatowy, cena 13900 zł, pro-
pozycja zamiany (tańszy), tel. kom. 
0604-706-309.
PEUGEOT 206 1.4HDI, 2003 rok, I 
właściciel, 19800 zł, tel. kom. 0502-
507-768.
PEUGEOT 307  combi  2.0 HDI, 
2002 rok, salon, bordo, tel. kom. 
0698-669-842. 
PEUGEOT Partner 1.9 Diesel, 2002 rok, 
ciężarowy, Faktura Vat, tel. kom. 0601-
341-389. 
POLONEZ Atu, 1999 rok, gaz, tel. kom. 
0606-348-077.
POLONEZ Caro, 1995 rok, gaz, tanio, tel. 
kom. 0603-970-231.
RENAULT Clio 1.8, 1991 rok, gaz, 
5-drzwiowy, niebieski metalik, wspoma-
ganie kierownicy, elektryka itd., 3500 zł, 
tel. kom. 0601-804-616.
RENAULT Clio 1.8, 1996 rok, zarejestro-
wany, stan bardzo dobry, 4400 zł, tel. kom. 
0503-366-861.
RENAULT Clio, 1994 rok, tanio, tel. kom. 
0516-373-197.
RENAULT Laguna 1.6 16V, 1998 rok, 
bogate wyposażenie, stan dobry, 11800 
zł, tel. kom. 0608-409-744.
RENAULT Megane 1.4, 1998 rok, ser-
wisowany, 8900 zł, tel. kom. 0692-639-
555.
RENAULT Megane 1.9DCI, 2001 rok,, tel. 
kom. 0885-273-271.
SEAT Cordoba 1.6, 2000 rok, I właściciel, 
stan bdb., 16400 zł, tel. kom. 0608-409-
744.
SEAT Ibiza 1.4, 1997 rok, I właściciel, 
idealny, granat metalik, serwisowany, 9300 
zł, tel. kom. 0601-804-616.
SEAT Ibiza 1.4, gaz, 1999 rok, bogate 
wyposażenie, 3 drzwi, 9600 zł, tel. kom. 
0500-026-841.
SEAT Ibiza 2.0, 1994 rok, benzyna, 
gaz, stan dobry, 3900 zł, tel. kom. 0503-
366-861.
SEAT Toledo 1.9 TDI, 2001 rok, tel. kom. 
0501-742-540. 
SEAT Toledo 2.0, 1994 rok, gaz, tel. kom. 
0782-648-931.
FIAT Seicento 2001 rok, benzyna, gaz, 
bogate wyposażenie, czarny, tel. kom. 
0509-293-403.
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FIAT Seicento 2002/2003 rok, I właści-
ciel, el. szyby, benzyna, tel. kom. 0500-
262-560.
FIAT Seicento zielony, 2003 rok, I wła-
ściciel, autoalarm, benzyna, tel. kom. 
0501-624-790.
SKODA Favorit 1.3, 1992 rok, gaz, tel. 
kom. 0667-213-521.
SKODA Felicia  combi , 1998 rok, tel. 
kom. 0606-348-077.
STAR 1142 kontener, 1990 rok, tel. kom. 
0600-294-022. 
STAR 1142, tel. 046/831-62-96.
STAR 200, 1986 rok, tel. kom. 0691-
158-760. 
STAR 200, cena 4000 zł, stan dobry, tel. 
046/815-52-31.
SUZUKI Maruti, 1992 rok, gaz, tanio, do 
remontu, tel. kom. 0668-831-599. 
SUZUKI Swift 1.3, 1994 rok, stan tech-
niczny bardzo dobry, pilnie, tel. kom. 
0781-944-793. 
DAEWOO Tico, 1998/99 rok, tel. kom. 
0607-269-769.
TOYOTA Carina E 2.0, benzyna, gaz, 
pełna opcja, stan bardzo dobry, 7900 zł, 
tel. kom. 0503-366-861.
OPEL Vectra B, 2000/2001 rok, gaz, 
Sedan, salon, serwis, tel. kom. 0502-
487-305.
VOLKSWAGEN Vento 1.9 TD, 1993 rok, 
tanio, tel. kom. 0601-278-176.
VOLKSWAGEN Golf III 1.4, gaz, 1994 
rok, 5-drzwiowy, kolor czerwony, stan bar-
dzo dobry, propozycja zamiany (tańszy)., 
tel. kom. 0604-706-309.
VOLKSWAGEN Polo fox, 1991 rok, 
czerwony, gaz, cena 2300 zł, tel. kom. 
0605-100-574.
VOLKSWAGEN Polo, 1992 rok, gaz, 
157 tys. przebiegu, opłacony, tel. kom. 
0504-400-109.
VOLKSWAGEN Transporter T4 1.9D, 
1992 rok, skrzyniowy, tel. kom. 0609-
214-471.
VOLVO FH12 420BDF, 1996 rok, stan 
dobry, tel. kom. 0504-168-577. 
VOLVO S60 D5, 163 KM, 163000 km, 2 x 
klimatyzacja, skóra, elementy drewniane, 
kierownica wielofunkcyjna, telefon itd., 
tel. kom. 0512-095-799. 
VOLKSWAGEN Passat combi          
1.9TDI, 1999/2000 rok, klima, ABS, 
elektryka, tel. kom. 0601-341-389. 
ŻUK, blaszak, ocieplony, tel. 046/831-
40-28.
VOLKSWAGEN Passat  combi          
1.9TDI, 2001 rok, 130KM, uszkodzo-
ny przód, tel. kom. 0502-178-680. 
ŻUK, 1991 rok, benzyna + gaz, stan bardzo 
dobry, okolice Rawy Mazowieckiej, tel. 
kom. 0509-328-076. 

Złomowanie pojazdów - zaświadcze-
nia, tel. kom. 0510-100-449.
Skup aut, stan obojętny, tel. kom. 0510-
100-449.
Sprzedam przyczepkę typu Sam, 
tel. (046) 837-92-01.
Opony zimowe używane z felgami 165/70 
R13 - Technik (4 szt.), 185/65 R15 (2 szt.), 
195/65 R15 (2 szt.) Good Year, tel. kom. 
0510-051-314.
CB-radia, sprzedaż, montaż, serwis - 
tanio.
Sprzedam opony 900x20, kompletne 
koła bezdętkowe 295x80x22,5, tel. kom. 
0503-065-714.
Koła zimowe 155/70/13, 4 szt. - 200 zł, 
tel. (046) 837-27-27.
Kompletne koła zimowe do Peugeota 405, 
8 mm bierznika, 600 zł, tel. (046) 837-
69-57.
Sprzedam alufelgi 16 z oponami do Audi 
A4, tel. (024) 260-77-82.

Schoper 125 ( I sezon, na gwarancji), 3500 
zł, tel. kom. 0500-204-632.

Zdecydowanie kupię garaż przy Starzyń-
skiego, tel. kom. 0608-381-615.

Sprzedam lub wynajmę garaż na os. Sza-
rych Szeregów, tel. kom. 0664-663-622.
Sprzedam lub wynajmę garaż, os. Bratko-
wice, tel. kom. 0601-613-880.

Garaż murowany, Głowno, Kopernika, tel. 
kom. 0662-112-121.
Garaż, ul. Rataja, tel. kom. 0603-940-
523.

Garaż - wynajem, tel. (046) 837-56-47.
Garaż przy os. Starzyńskiego - sąsiedztwo 
Pelikana, tel. kom. 0697-650-819.
Garaż do wynajęcia, ul. Rataja, tel. kom. 
0660-682-133.

Kupię nieruchomość w centrum Łowicza, 
tel. kom. 0509-712-148.
Kupię działkę budowlaną w Łowiczu z 
budynkiem, tel. (046) 838-49-63.
Kupię działkę budowlaną w Głownie, tel. 
kom. 0509-061-804.
Potrzebujemy lokali dla studentów i pra-
cowników, tel. kom. 0509-548-363.
Biuro pilnie poszukuje M-2, tel. kom. 
0509-548-363.
Kupie działkę w Mysłakowie, Arka-
dii, tel. kom. 0600-837-162.
Działka budowlana w Zdunach, Łowiczu 
lub okolice, tel. kom. 0609-063-583.
Kupię dom lub gospodarstwo rolne 
w pobliżu Skierniewic, tel. kom. 
0602-779-602.          
Kupię lokal 150-200 mkw. w Rawie Ma-
zowieckiej, chętnie na piętrze, tel. kom. 
0608-848-520. 

Działka 4600, Łowicz, tel. kom. 0502-
163-313.
Warsztat wulkanizacyjny z budynkami, tel. 
kom. 0502-163-313.
Sprzedam dom 260mkw. w Zdunach, 
tel. (046) 838-76-93.
Pilnie: bloki 50 mkw. + pomieszczenie go-
spodarcze, tel. (046) 837-24-16 po 16.00, 
tel. kom. 0694-143-824, Jasionna.
Nowe mieszkanie w Łowiczu, ul. Po-
drzeczna 14, pow. około 100 mkw., tel. 
kom. 0508-174-797.
Działkę 1065 mkw. w Łowiczu usługowo-
mieszkaniową, tel. kom. 0660-528-714.
Głowno- świetny punkt, dom 300/8000, 
media, zabudowania gospodarcze, 3,5 ha 
na działki budowlane., tel. kom. 0698-871-
489,0606-601-682.
Mieszkanie 55 mkw., wraz z działką 
6 arów, tel. (042) 717-63-81, tel. kom. 
0698-528-502.
Działkę budowlaną, Zabrzeźnia Głowno, 
tel. kom. 0500-206-560.
Dom 160 mkw., z działką 813 mkw. + 
budynek gospodarczy 128 mkw. z prze-
znaczeniem na działalność. Sochaczew 
centrum, tel. kom. 0503-141-424.
Biuro Obrotu Nieruchomościami „Wła-
sność-Łowiczanin”. Kupno, sprzedaż, 
wynajem mieszkań, domów, działek, lokali 
użytkowych. Porady Prawne, tel. kom. 
0509-548-363, 0791-188-898.
S p r z e d a m  d z i a ł k ę  4 2 0 0  m k w. , 
tel. (046) 838-33-44.
Sprzedam działkę 2818 mkw., tel. kom. 
0660-424-578.
Sprzedam działkę budowlaną, pow. 2900 
mkw., w miejscowości Dębowa Góra, tel. 
kom. 0665-220-393.
Bratkowice, 65 mkw., tel. kom. 0603-
061-819.
Mieszkanie 54 mkw., os. Bratkowice, 
IV piętro, 3800 zł/mkw, tel. kom. 0502-
163-788.
Sprzedam mieszkanie 72 mkw., os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 0509-824-479, 
0605-065-790.
Działka budowlana 26 arów, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 0663-690-073.
M-4, 48 mkw., parter, Starzyńskiego, 
tel. (046) 837-40-10 po 20.00.
Sprzedam M-4, Łowicz, tel. (046) 837-
69-65.
Mieszkanie 60,5 mkw., II piętro, os. Brat-
kowice, Łowicz, tel. kom. 0664-874-763.
Sprzedam dom 100 mkw. na działce 
300 mkw., Jackowice, tel. kom. 0696-
441-703.
Sprzedam 48 mkw., os. Bratkowice, tel. 
kom. 0697-057-132 0604-083-992.
Dom bliźniaczy, 90 mkw pow. użytkowej 
i działka. Głowno., tel. kom. 0662-016-
608.
Mieszkanie M-3, 32 mkw., po remon-
cie, os. Sikorskiego w Głownie, tel. 
kom. 0508-077-442 0662-198-837.
Działka rolna, pow. 0,7 ha, Arkadia, 
tel. (046) 839-63-14, tel. kom. 0668-
129-786.

Sprzedam ziemię 2 ha w Zielkowicach 87, 
tel. (046) 830-24-55.
M-4, pow. 60 mkw., IV piętro, os. Bratko-
wice, tel. kom. 0695-608-781.
Pilnie sprzedam ziemię we wsi 
Sapy., tel. kom. 0512-277-825.
Sprzedam działkę 3000 mkw. (wąską) z 
dostępem do Bzury, przy ul. Nadbzurzań-
skiej, tel. kom. 0607-815-705.
Sprzedam dwie działki budowlane w 
centrum Łowicza przy ul. Bielawskiej, 
tel. (046) 861-26-62.
Sprzedam 1,72 ha ziemi, Brodne Józefów, 
tel. kom. 0888-845-106.
Os.Kostka, po remoncie, cw+c.o., 
tel. (046) 837-72-54.
Zabudowania+ 1 ha ziemi, k.Łowicza, tel. 
kom. 0512-347-422.
Mieszkanie 32,30 mkw. w Łowiczu, tel. 
kom. 0660-340-035.
Sprzedam działkę budowlanąś, Nieborów, 
tel. kom. 0505-413-209.
Dom z budynkami i 1 ha ziemi, gm. Ko-
cierzew, tel. kom. 0509-147-501.
Dom, powierzchnia mieszkalna 180 mkw. 
+ garaż, 12 km od Łowicza, 505-011-153, 
tel. kom. 0502-409-733.
Działka budowlana 33 ary, Zielkowice, tel. 
kom. 0604-628-107.
Bratkowice, 73 mkw., 230000 zł, tel. kom. 
0509-548-363.
Lokal o pow. 1000 mkw. - sprzedam., tel. 
kom. 0889-561-534.
Sprzedam lub wynajmę mieszkanie w 
Łyszkowicach, pilnie, tel. kom. 0661-
937-396.
Działka w Łowiczu przy ul. Topolowej 
pod zabudowę segmentową, tel. kom. 
0607-240-311.
Sprzedam 0,5 ha lasu w Michałówku, tel. 
kom. 0604-089-021.
Sprzedam działkę o pow. 2,23 ha (cele 
rolnicze, częściowo zalesiona), Marianka, 
gm. Chąśno, tel. kom. 0664-921-821.
Sprzedam działkę 1700 mkw., z domem 
i budynkami gospodarczymi, tel. kom. 
0509-331-634.
Działka zabudowana z mediami przy trasie 
A2, 9 arów, tel. kom. 0693-439-431.
Tanio sprzedam lub wynajmę lokal na 
targowicy miejskiej o pow. 27 mkw., na 
działalność gospodarczo-handlową, tel. 
kom. 0609-502-572.
Sprzedam działkę budowlaną 1850m 
(media) i działkę rolną 4860 m przy Trasie 
Poznańskiej (Szer.16m) w Łowiczu, tel. 
kom. 0501-926-633.
Sprzedam mieszkanie 34 mkw. lub zamie-
nię na większe do 50 mkw., tel. (046) 837-
21-13.
Sprzedam mieszkanie, tel. (046) 837-65-
67, tel. kom. 0661-677-936.
Działka przy rzece 4856 mkw., Anielin 
Swędowski, tel. kom. 0505-255-894.
Sprzedam dwie działki rolno-budowlane, 
Mysłaków, tel. kom. 0665-759-204.
Sprzedam atrakcyjne M-4, Łowicz os. Dą-
browskiego, tel. kom. 0601-416-253.
Nieruchomość budowlano-rolną 1,24 ha z 
zabudowaniami, łąką 0,27 ha. Mysłaków, 
tel. kom. 0605-308-551.
Pilnie sprzedam 1,8 ha, Bratoszewice 
lub działki 3000 mkw., tel. kom. 0506-
061-787.
Dom, dwa pokoje, kuchnia, łazienka, tel. 
kom. 0509-195-040.
Działka budowlana 1000 mkw., Łyszko-
wice, tel. kom. 0501-430-812.
Mieszkanie 44 mkw., ul. Sikorskiego, 
Głowno w budynku prywatnym, tel. kom. 
0788-414-434, 0600-361-207.

Zakład wulkanizacyjny Łowicz, tel. 
kom. 0604-206-136.
ŻUK, blaszak, ocieplony, tel. 046/831-
40-28.
Lokal magazynowo-biurowy o po-
wierzchni 340 mkw., tel. kom. 0604-
206-136.
Do wynajęcia 3 lokale o łącznej powierzch-
ni ok. 50 mkw., ul. Długa, tel. (046) 837-
83-86.
Noclegi, Głowno, tel. (046) 874-64-68.
Do wynajęcia pokój, bez żadnych opłat, dla 
samotnej pani, tel. kom. 0606-678-418.
Do wynajęcia mieszkanie, Głowno, cen-
trum, tel. kom. 0505-027-459.
Poszukuję kawalerki w Łowiczu albo w 
starym budownictwie. Niedrogo, tel. kom. 
0510-701-057.
Do wynajęcia na działalność 20 mkw., 
w Łowiczu ul. Zduńska, tel. kom. 0604-
096-857.
Głowno, do wynajęcia lokal na apte-
kę, gabinety lekarskie lub inne pro-
pozycje, tel. kom. 0694-964-903.
Kawalerka do wynajęcia, tel. kom. 0508-
364-394.

Nowe lokale na biura, gabinety, do 
wynajęcia, ul. Krakowska, tel. kom. 
0692-722-045.
Wynajmę pokój 1 lub 2 osobą lub całe 
2-pokojowe mieszkanie w Łodzi, tel. kom. 
0791-289-363 0888-087-866.
Tanie gabinety gospodarcze na biura, gabi-
nety, inną działalność, tel. (046) 837-49-22 
po 18.00, tel. kom. 0503-833-891.
Wolny pokój, tel. kom. 0692-101-989.
Do wynajęcia lokal 40 mkw., na działal-
ność, tel. (046) 837-10-69.
Wynajmę lokal na działalność 56 
mkw., Łowicz ul. Armii Krajowej, od 
poniedziałku do piątku w godz. 8-15, 
tel. (046) 837-65-63.
Lokal w budynku wolno-stojącym, par-
king. Różnego rodzaju działalność gospo-
darcza, Łowicz ul. Chełmońskiego 1, tel. 
kom. 0608-419-590.
Wynajmę lokal fryzjerski przy ko-
smetyczce, tel. kom. 0501-011-198.
Do wynajęcia lokal 150 mkw., ul. Sta-
nisławskiego 18 na wprost Krakowskiej, 
tel. (046) 861-26-62.
Wynajmę 2 magazyny 300 i 200 mkw. 
na ogrodzonej, utwardzonej działce, ul. 
Magazynowa. Tanio, tel. kom. 0602-
224-433.
Do wynajęcia samodzielny pokój z kuch-
nią, łazienką w okolicach Nieborowa, tel. 
kom. 0604-597-129.
Poszukuję kawalerki lub M-2 do wynaję-
cia, tel. kom. 0791-189-479.
Wynajmę kawalerkę na terenie Łowicza do 
400 zł, tel. kom. 0889-007-283.
Dom do wynajęcia, również dla pracow-
ników., tel. kom. 0889-320-787.
Do wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe, 
60 mkw., os. Noakowskiego, tel. kom. 
0697-650-819.
Lokal do wynajęcia, biurowo-usługowy w 
centrum Łowicza, Zduńska 49, tel. kom. 
0608-369-852.
Do wynajęcia mieszkanie 32 mkw., c.o. II 
piętro, os. Sikorskiego, Głowno, tel. kom. 
0509-660-063.
Do wynajęcia lokal 32 mkw., Sienkiewicz 
34, tel. (046) 837-32-49.
Do wynajęcia budynek pow. 300 mkw., 
pod działalność w Łowiczu ul. Łódzka 6, 
tel. kom. 0508-324-558.
Wynajmę lub sprzedam pawilon 40 
mkw., os. Bratkowice, przy ul. Topo-
lowej, tel. kom. 0604-739-461.
Wynajmę lub sprzedam pawilon handlowy 
35 mkw., os. Bratkowice, tel. (046) 837-
68-90.
Do wynajęcia dom 80 mkw. z ogródkiem 
w Głownie, tel. (042) 719-20-65, tel. kom. 
0791-064-538 po 20.00.
Do wynajęcia pokój w 3-pokojowym 
samodzielnym mieszkaniu, tel. kom. 0600-
276-638, 0604-597-129.
Mieszkanie 2-pokojowe, tel. kom. 0608-
015-026.

Zamienię mieszkanie 3 pokoje + 
kuchnia, II piętro na mieszkanie na 
parterze, Głowno, tel. kom. 0504-
040-982.

Kupię złom, tel. kom. 0504-350-641.
Kupię różnego rodzaju monety oraz antyki, 
tel. kom. 0887-221-227.
Stare telewizory, popsute, stare pralki, 
stare silniki, stary sprzęt gospodarstwa 
domowego + stare meble, banknoty, inne 
starocie, tel. kom. 0516-907-429.
Kupię Sony Ericsson K750i. Sprzedam 
K508i, tel. kom. 0668-162-199.
Kupię przedmioty z wojny, tel. kom. 
0664-964-367.
Kupię silnik elektryczny jednofazowy 1,5 
kW, betoniarkę z silnikiem jednofazowym, 
tel. kom. 0889-126-078.
Trzy olchy, tel. (046) 839-63-72.
Kupię zbiornik hydroforowy 500 l, 
tel. kom. 0502-271-951.
Kupię kufry i skrzynie łowickie, tel. kom. 
0607-734-062.
Stolik magnetyczny do szlifierki, tel. kom. 
0663-491-192.

Suknia ślubna biała, 34/36, tel. kom. 
0695-551-572, Łowicz.
Sprzedam drewno kominkowe, opałowe, 
rozpałkowe, tel. kom. 0501-658-261.
Producent deski podłogowej i 
brykietu, niskie ceny. Głowno, 
tel. (042) 719-42-83, tel. kom. 0607-
992-181.
Suknia ślubna, biała, całkowita, rozm. 36 + 
bolerko, tel. kom. 0502-982-594.

Komputery używane, laptopy, notebooki - 
bardzo duży wybór. Najtańsze komputery 
poleasingowe. Nawigacja GPS. Nie prze-
płacaj. Zduny 1A, trasa A2 (Warszawa-
Poznań), tel. kom. 0601-946-286.
Obrazy olejne o tematyce bajkowej, 
tel. kom. 0695-551-572.
Sprzedam ciągniki, wycinaki, przyczepy 
do zielonek, siewniki zbożowe do kukury-
dzy, beczki asenizacyjna, kosiarki rotacyj-
ne dyskowe, tel. (023) 662-73-85, tel. kom. 
0509-637-723, 0512-343-361.
Sprzedam wóz paszowy, siewki do nawo-
zów, brony aktywne, bierne, talerzówki, 
pługi Kverneland, prasy, tel. (023) 662-
73-85, tel. kom. 0509-637-723, 0512-
343-361.
Części zamienne do maszyn zachodnich, 
tel. kom. 0509-637-723, 0512-343-361.
Kredyty, tel. kom. 0500-167-670.
Futro z lisa srebrnego, rozm. 39-40, 
tel. (046) 838-33-05, tel. kom. 0667-
961-204.
Pianino Legnica, tel. kom. 0604-078-
564.
Budy dla psów, huśtawkę ogrodową, pom-
pę do szamba., tel. kom. 0502-981-959.
Sprzedam świerki - atrakcyjna cena (likwi-
dacja plantacji), tel. kom. 0602-372-249.
Spawarkę elektrodową dużą OZAS-PSP 
630 A, tel. kom. 0502-748-428.
Drzwi pokojowe i łazienkowe, używane, 
tel. (046) 839-67-95.
Ange 2U, 9 szt., stan bdb, tel. kom. 0602-
448-615.
Słupy metalowe na wiatę lub halę, tel. kom. 
0605-346-343.
Drewno kominkowe - brzoza, tel. kom. 
0509-156-858.
Sprzedam suknie ślubną, 38-40 rozmiar - 
tanio, tel. kom. 0691-535-185.
Komputer Duvon 900 MAZ + monitor 17” 
- tanio, tel. kom. 0787-202-030.
Beczki po olejach silnikowych 208, 60, 30 
l sprzedam, tel. (042) 719-37-42.
Drzewo opałowe, stemple, topole, 
tel. (046) 838-74-91.
Styropian, tel. kom. 0504-181-655.
Producent siatki, słupków i bram ga-
rażowych, możliwy montaż, tel. kom. 
0500-371-161.
Terma 100 l, tel. (046) 837-90-16.
Kanapę  p rawie  nową  sprzedam, 
tel. (042) 710-74-87.
Sprzedam grzejniki żeliwne, tel. kom. 
0608-684-292.
Sprzedam cyklop, beczki 1000 l, piec 
miałowy i węglowo-miałowy, tel. kom. 
0600-820-374.
Pół-automat spawalniczy 630D, tel. kom. 
0600-820-374.
Mateca Mono 4, 4”, 140 igieł, 
tel. (046) 837-66-68, tel. kom. 0668-
692-061.
Sofa młodzieżowa, tapczanik jednoosobo-
wy, tel. kom. 0886-440-852.
Wypoczynek w dobrym stanie, tel. kom. 
0502-778-128.
Nowy robot kuchenny 18-czynnościowy 
Moulinex, tel. kom. 0664-617-764.
Choinki świerkowe, jodłowe, tel. kom. 
0604-392-876.
Stół do ping-ponga, tel. kom. 0608-
354-272.
Faberlic, kosmetyki tlenowe - sprzedaż, 
tel. kom. 0501-454-271.
Sprzedam maszyny stolarskie, tel. kom. 
0887-602-881.
Futro karakułowe, futro z nutrii, tapczan, 
tel. kom. 0608-410-038.
Kuchnia węglowa z piekarnikiem, ma-
szyna do szycia przemysłowa - Łucznik, 
tel. (046) 837-43-74.
Futro długie i krótkie, rozmiar 42-44, tel. 
kom. 0509-822-437.
Sprzedam piec dwufunkcyjny gazowy do 
C.O. typ Torus, tel. (046) 838-21-33.
Tanie piece CO, węglowe, miałowe ze 
sterowaniem elektronicznym, kominki 
grzewcze z płaszczem wodnym poleca 
producent, Skierniewice, tel. kom. 0501-
627-469.
Sprzedaż betoniarek, tel. kom. 0602-
249-683.
Drewno kominkowe, tel. kom. 0886-
427-375.
Sprzedam choinki świerkowe, 
tel. (046) 838-12-30.

Silnik elektryczny 11kW, tel. kom. 0603-
568-497.
Drewno opałowe od 150 zł tona, tel. 
kom. 0693-120-206.
Wyprzedaż różnych materiałów metalo-
wych, tel. kom. 0510-124-700.
Sprzedam dwuigłówki, cena 550 zł, tel. 
kom. 0605-261-466.
Sprzedam sprzęt muzyczny, tel. kom. 
0692-659-373.
Sprzedam Sony Ericsson K700i, tel. kom. 
0887-147-903.
Sprzedam kurtkę z lisa, tel. kom. 0696-
444-930.
Buty narciarskie „Salomon”, stan bardzo 
dobry, rozmiar 44, tel. kom. 0510-051-
314.
Sprzedam choinki z plantacji, tel. kom. 
0604-625-490.
Plater posrebrzany, nowy, na 12 osób (48 
szt.), tanio, 700 zł; srebrne łyżeczki do 
herbaty; widelczyki (połowa wartości 600 
zł); platerowe tace, tel. kom. 0697-789-030 
wieczorem.
Betoniarka, siekacz do buraków, parnik 
elektryczny, tel. kom. 0662-628-256.
Sprzedaż części blacharskich i 
mechanicznych: Vectra A, Ford 
Mondeo 1.8 TD, BMW E30, Rover 
600, Golf II, Fiat Uno, CC, Polonez, 
Skoda Felicja combi, tel. kom. 0792-
770-012.
Wypoczynek stylowy, tel. kom. 0694-
252-956.
Segment dębowy, łóżko 90x200, lodówka 
z zamrażarką, łoże, tel. (046) 839-63-26.
Angi 2U z produkcji, owerlok „Famid”, 
tel. kom. 0606-967-338.
Wiertarka stołowa, spawarka SPB 315, 
170A, kompresor, Van 2-cylindrowy, tel. 
kom. 0602-366-564.
Szyny, 7 sztuk po 5 m, tel. (046) 839-63-
14, tel. kom. 0668-129-786.
Tunele foliowe: 7x30, 6x10, 6x18, tel. 
kom. 0600-972-227.
Oddam za darmo pakamerę budowlaną 
5x3, tel. kom. 0600-972-227.
Akordeon 80, tel. kom. 0501-011-
198.
Choinki, świerki, jodły, doniczkowe, 
duży wybór, atrakcyjne ceny, tel. 
kom. 0505-068-787.
Strój łowicki do I Komunii, tel. kom. 
0667-990-921.
CB-radia, sprzedaż, montaż, serwis - tanio, 
tel. kom. 0509-963-064.
Stębnówka - Łucznik, 300 zł, formierka do 
skarpet, 100 zł, tel. (046) 830-24-80, tel. 
kom. 0606-879-576.
Overlock, tel. kom. 0504-019-557.
Maszyny szwalnicze, krajarka krawiecka, 
tel. kom. 0888-388-794.
Sprzedam ladę chłodniczą „szron”, 2 wi-
tryny chłodzące, tel. kom. 0508-132-318.
Grzejniki żeliwne, tel. kom. 0692-556-
557.
Okazja, krajalnica Mega, waga sklepowa 
Angela, tel. kom. 0509-337-202.
Sprzedam piłę do drewna Krajzegę z 
silnikiem 3 kW, postument metalowy, 
tel. (046) 838-78-35, tel. kom. 0503-
830-451.
Kserokopiarka Konica; pralka Whirlpool, 
na części, tel. (046) 837-64-83.
Kanapa rozkładana, tanio, tel. (046) 837-
75-20 po 17.00, tel. kom. 0501-629-091.
Krajzegę sprzedam, tel. kom. 0698-
334-437.
Spawarka 230/400 W, na gwarancji; 
prostownik + rozruch, tel. kom. 0606-
345-088.
Okna używane + drewniane, tel. (046) 838-
65-44.
Sprzedam blachę trapezową na wymiar, 
szerokość krycia 1,10 m, tel. kom. 0506-
844-177.
Telewizor i wieżę Technics, tel. (046) 837-
81-19.
Trójskok biały LZ-2286N, trójskok srebr-
ny, dwuigłówkę płaską LH-515 2 szt., 
tel. (042) 710-74-62, tel. kom. 0608-
303-480.
Heblarka z dodatkowymi nożami + piła 
tarczowa 1000 zł; zegar Metron stojący 
duży, drewniany 100 zł, tel. (046) 838-
95-24, Małszyce.
Sprzedam monitor 14”, firmy Daewoo, 
tel. (046) 837-81-67.
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Kącik kawowy, 2-osobowa sofa, 2 fotele, 
stan bdb, cena 500 zł, tel. kom. 0603-
260-176.
Heblarka, tel. (046) 839-63-72.
Komputer z monitorem, drukarką; rowerek 
dziecięcy do lat 5, tel. kom. 0662-761-
217.
Stół w dębie, 8 krzeseł, wypoczynek 
3+2+1, tel. (046) 837-71-50, tel. kom. 
0508-191-623.
Sprzedam kanapę rozkładaną,  
tel. (046) 839-67-95.
Maszyny do obróbki drewna okazyjnie 
sprzedam, tel. kom. 0889-561-534.
Wentylatory, silniki elektryczne, elek-
trowciagi 3,2, 1,6 t, stół slusarski. lampę 
uliczną, tawotnicę nozną, lampy kanałowe, 
tel. kom. 0889-561-534.
Szafki pracownicze i narzędziowe, gruz 
betonowy drobny płukany, tel. kom. 
0889-561-534.
Klapa tylna do CC, pompa do wody, gasni-
ce, opony różne, tel. kom. 0889-561-534.
Grzejniki aluminiowe nowe - promocja 
cenowa, tel. kom. 0501-074-045.
Brykiet workowany do kominków, piecy - 
dowóz, tel. kom. 0501-074-045.
Kuchnia węglowa z wężownicą, tel. kom. 
0669-034-022.
Sprzedam drzwi wejściowe PCV 
80x200, białe, tel. kom. 0602-370-
470.
Sprzedam lady chłodnicze, sklepowe, 
tanio, tel. kom. 0501-649-392.
Kocioł z podajnikiem typu KWKP-25, 
jeden sezon używany, nożyce dźwi-
gniowe do blachy, wiertarka stołowa, 
tel. (046) 837-27-05 po 16.00.
Klatki kompletne dla królików, tel. kom. 
0509-171-392.

Tokarnia śr. 45x śr.400x 2,40 m, wiertarka 
stołowa, tel. (042) 719-19-44.
Sprzedaż świerku na choinki, tel. kom. 
0511-491-109.
Maszyny szwalnicze Textima, tel. kom. 
0602-815-186.
Oddam za symboliczną cenę gałęzie 
z wycinki sadu śliwkowego, tel. kom. 
0602-187-540.
Komputer z monitorem, tanio, tel. kom. 
0500-204-559.
Telewizor kolorowy 21”, drukarka la-
serowa 2-stronna Hp 2200, tel. kom. 
0603-788-118.
Narty carvingowe!, stan bdb, różne roz-
miary, tel. kom. 0665-050-550.
Lewarek do napychania wędlin, maszynka 
do mielenia mięsa nr 32, wirówka do 
mleka, masielnica do robienia masła, 
tel. (046) 838-65-37.
Sprzedam kredens, jesionkę, kożuch mę-
ski, tel. (046) 837-68-90.
Tanio telewizor Thomson, 21” (stan bdb), 
tel. kom. 0608-519-809.
Sprzedam tanio suknię ślubną z dodatkami, 
rozmiar 38, tel. kom. 0516-103-665.
Wypoczynek + krzesła, tel. (046) 837-
44-40.
Sprzedam stelaż do wożenia okien na 
Traka VI, tel. kom. 0697-145-940.
Silnik do roweru, Kornelin 26, tel. kom. 
0662-089-951.
Stół do ping-ponga, tel. kom. 0608-
354-272.
Sprzedam grzejniki żeliwne, tel. kom. 
0660-076-544.
Sprzedam piec kamino-żeliwny, 13 kW, 
tel. (046) 837-12-77.

Komputer Opitmus Neo z monitorem, 250 
zł, tel. kom. 0605-186-374.
Bo j l e r  e l ek t ryczny  n ieużywany, 
tel. (046) 874-74-48.
Sprzedam agregat prądotwórczy PAD 16 
3/400 na kołach, 16 kW, tel. kom. 0604-
106-265.
Sprzedam tanio akordeon, organy i nagło-
śnienie, tel. kom. 0888-485-672.
Sprzedam akordeon Hohner, tel. kom. 
0608-527-930.
Szafa, waga uchylna, drzwi łazienkowe, 
telewizor, syntezator, monitor do kompu-
tera, tel. (046) 837-08-91.
Lodówka, wys. 1.40 m, tanio, tel. kom. 
0607-328-032.
Las 0,72 ha, tel. kom. 0601-573-551 
po 17.
Kuchnia węglowa z wężownicą, parnik 
elektryczny (nieużywany), tel. (046) 838-
50-70.
Kuchnia węglowa, tel. kom. 0604-291-
850.
Nowy ekskluzywny stół bilardowy, 
tel. kom. 0605-278-868.
Szlifierkę tarczową, szlifierkę taśmową do 
drewna., tel. kom. 0693-106-674.
Anthlona 2600 + monitor Flatron 17, 
Durona 900 MHZ + monitor 17 LG, tel. 
kom. 0787-202-030.
Komputer, drukarka laserowa, tanio, tel. 
kom. 0503-699-872.
O d k u r z a c z  Wo d n i k ,  g w a r a n c j a , 
tel. (046) 839-28-81, tel. kom. 0512-
102-293.
Stemple budowlane, tel. (042) 719-59-34, 
tel. kom. 0663-722-467.

Silnik 1.4 kompletny, sprawny, tel. kom. 
0602-717-207.

Kultywator XIV z wałkami, opony do 
Fergusona, używane, tel. kom. 0785-
622-480.

Fotele rozkładane, tel. (046) 837-21-78.

Segment pokojowy, szafki kuchenne, 
tel. (042) 719-25-42.

Płyty polimerowe twarde, sklejka, tokarnia 
do drewna, gilotyna do blach, polerka 
do drewna, wiertarka pozioma, tel. kom. 
0609-524-491.

Zbiorniki plastikowe 1000 l, tel. kom. 
0697-677-530.

Drewno opałowe brzoza, Stryków, tel. 
kom. 0691-397-338.

Sprzedam hurtowo świerk zwykły 1,50-
2,50 m, tel. kom. 0511-449-328.

Sofa, dywan, tanio, tel. kom. 0663-510-
563.

Sofa mała, tel. kom. 0668-486-221.

Sprężarka dwutłokowa 200 l, owerlock 
Textima, tel. (046) 837-52-33.

Garnitury 3-częściowe, grafit 172x96x84, 
czarny 170x100x86, tel. (046) 837-57-52 
po 20.

Sprzedam szafę 3-drzwiową z lustrem i 
nadstawką, buk, tel. kom. 0509-012-033.

Pralki, lodówki, zmywarki, zamra-
żarki. Gatunek II, tel. kom. 0510-
158-880.
Sprzedam tanio komputer Pentium III, tel. 
kom. 0512-271-268.

Komputer 800 MHz, 280 zł, monitor 
17”, 150 zł, tel. (046) 830-09-06.

Zatrudnię szwaczki do szycia bie-
lizny, praca całoroczna, tel. kom. 
0517-802-505.
Commercial Union zatrudni osoby na 
stanowisko asystenta Otwartego Funduszu 
Emerytalnego (także studentów), bezpłat-
ne szkolenie, tel. kom. 0515-236-056.
Szwaczki do szycia kostiumów ką-
pielowych, stała praca, rejestracja, 
Głowno, tel. kom. 0602-457-089.
Zatrudnię kierowcę kat. C, kursy trans-
portowe po Europie. Pilnie, tel. kom. 
0604-566-942 (18.00-22.00).
Zatrudnię hydraulika + pomocnika, 
tel. kom. 0691-991-000.
Zatrudnimy szwaczki, prasowaczki, kroj-
czego pracowników wykańczalni, Mode 
Star, Łowicz - 0601-635-056, Faktor - 
0606-958-480, Fabia - 0665-202-100.
Zatrudnię szwaczki - dzianina, praca 
całoroczna, rejestracja, tel. kom. 
0603-107-489.
Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 0781-
315-399.
Zatrudnię fryzjerkę lub fryzjera z 
doświadczeniem, tel. kom. 0511-
010-676.
Zatrudnię kierowcę kat. C+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 0600-950-755, 
0602-695-437.
Zatrudnię szwaczki całorocznie -tka-
nina., tel. kom. 0509-571-801.
 Faberlic - sprzedaż, tel. kom. 0501-
454-271.
Zatrudnię kierowców kat. C, magazynie-
rów, handlowców, tel. (046) 838-44-68.

Zatrudnię kierowcę z prawem jazdy kat. 
C+E w transporcie międzynarodowym, 
stałe trasy Polska-Rumunia, zarobki od 
4000 zł, tel. kom. 0502-349-083, 0501-
373-073.
Zatrudnię hydraulika-spawacza, tel. 
kom. 0604-603-988, 0606-256-941.
Zatrudnię hydraulika, tel. kom. 0604-
603-988, 0606-256-941.
Zatrudnię młodą, uczciwą w sklepie 
spożywczym w Łowiczu, na cały etat lub 
uczącą się na 1/2 etatu, tel. kom. 0502-
110-726.
Zatrudnię do przyuczenia w zawo-
dzie hydraulika, tel. kom. 0604-603-
988, 0606-256-941.
Przyjmę do pracy w gospodarstwie rolnym 
z zakwaterowaniem, wyżywieniem + 
wynagrodzenie, warunki bardzo dobre, 
tel. kom. 0888-083-134.
Zatrudnię ślusarzy, spawaczy, mon-
terów oraz pracowników do przy-
uczenia z okolic Łowicza, tel. kom. 
0504-065-376.
Zatrudnię szwaczki, Łowicz, Głowno, 
okolice, możliwość dowozu, tel. kom. 
0604-500-826 0602-241-861.
Ruck Zuck zatrudni montażystów 
paneli podłogowych i drzwi, tel. 
kom. 0668-422-789.
Dynamicznie rozwijająca się firma zatrud-
ni 10 osób, bezpłatne szkolenia, możliwość 
rozwoju, również dla studentów, tel. kom. 
0515-236-056.
Serwis samochodowy zatrudni 
lakiernika, pomocnika lakiernika, 
pomocnika blacharza, mechanika. 
Atrakcyjne warunki płacowe, tel. 
kom. 0509-690-282.
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Firma „Bratex” Łowicz zatrudni 
doświadczonych dziewiarzy oraz 
przyuczy do zawodu, tel. kom. 
0668-479-265.
Przyjmę panią do pracy na stacji w 
Kozłowie - sprzedawca, tel. kom. 0506-
172-903.
Apteka zatrudni technika farmacji 
na staż (mężczyzna) w Łowiczu, tel. 
kom. 0509-667-063.
Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 0601-854-
737, 0605-261-466.
Zatrudnię do cięcia sadu., tel. kom. 
0609-942-407.
Przyjmę stolarza, tel. kom. 0606-617-
497.
Szwaczki, stroje kąpielowe, Głowno, 
tel. kom. 0503-014-494.
Zatrudnię fryzjera w Łowiczu, tel. kom. 
0600-247-423.
Zatrudnię szwaczki na stałe, Głow-
no, tel. (042) 710-73-31, tel. kom. 
0608-496-344.
Zatrudnię kierowcę kat. C, Łowicz, tel. 
kom. 0601-385-525.
Zatrudnię do pracy w sklepie spożywczym, 
tel. kom. 0512-088-422.
Opieka nad dzieckiem, Łowicz, tel. kom. 
0694-437-980 po 16.
Stacja Paliw w Goleńsku zatrudni 
pracownika, tel. kom. 0502-670-
502.
Elektryków i pomocników elektryka., tel. 
kom. 0508-382-347.
Do kontroli biletów w komunikacji 
miejskiej w Łowiczu i Sochaczewie 
- praca dodatkowa, tel. kom. 0504-
097-331.
Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 0608-
637-060.
Biuro nawiąże współpracę z radcą praw-
nym lub adwokatem, tel. kom. 0509-
548-363.
Biuro pilnie poszukuje działek budow-
lanych w okolicach Jastrzębi, Korabki, 
Bobrownik, Zielkowic, Placencji, tel. kom. 
0509-548-363.
Firma zatrudni pracownika do 
wydawania towaru. Łowicz, ul. 
Klickiego 7.
Zatrudnię studenta do salonu Orange, 
Łowicz, ul. Zduńska 23, tel. kom. 0510-
280-444.
Firma zatrudni elektro-monterów li-
nii napowietrznych NN i SN, wysokie 
wynagrodzenie , tel. kom. 0501-038-
022, 0501-036-150.
Zatrudnię kierowcę z Głowna lub okolic, 
trasy kilkudniowe, samochód dostawczy, 
tel. kom. 0605-726-790.
Do cukierni, najlepiej z doświad-
czeniem, Głowno Osiny, tel. kom. 
0660-989-008.
Sklep spożywczo- przemysłowy zatrudni 
sprzedawcę w Głownie, tel. (042) 719-
13-89.
Kierowców do rozwożenia ciast, 
najlepiej z doświadczeniem, Głowno 
Osiny, tel. kom. 0660-989-008.
Firma dziewiarska zatrudni kobiety z 
Łowicza i okolic w dziale kontroli i wy-
syłek. Wymagania: wykształcenie średnie, 
wiek od 22 do 38 lat: praca w systemie 
2-zmianowym, CV - agawoj66@wp.pl.
Zatrudnię kierowcę kat. B, pracownik 
administracyjno-gospodarczy, praca w 
systemie 2-zmianowym, wymagany wiek 
od 28 do 40 lat, CV - agawoj66@wp.pl, 
Łowicz.
Zatrudnię kierowców kat. C+E w relacji 
Polska, Niemcy, Anglia, wynagrodzenie 
od 5000 zł, tel. kom. 0501-373-073, 
0502-349-083.
FirmA Z OKOlic ŁOwicZA SZuKA 
OSOBy DO PrAcy BiurOwej; AN-
GielSKi luB wŁOSKi, tel. KOm. 
0694-230-344.
Przyjmę do pracy na stację Auto-Gaz, tel. 
kom. 0696-302-974.
Zatrudnię kierowcę z prawem jazdy kat. C 
lub C+E, tel. kom. 0609-201-079.
Operator linii produkcyjno-obsługowej i 
konserwacji urządzeń linii produkcyjnych. 
Pełen etat, umowa o pracę; produkcja@
intercadr.pl, tel. kom. 0914-343-377.
Zatrudnimy szwaczki, pełny etat, 
Głowno, tel. kom. 0603-091-477, 
0601-204-540.
Zatrudnię w charakterze sprzedawcy w 
dziale maszyn ogrodniczych, mile widzia-
ne wykształcenie średnie techniczne, tel. 
kom. 0605-966-814.
Studentkę/absolwentkę ekonomii 
lub logistyki biuro@migda.pl.
Zatrudnię szwaczki w Głownie na dziani-
nę, tel. kom. 0663-026-050.
Kasjerka do baru przy stacji paliw, 
tel. kom. 0609-999-685.
Zatrudnię do sklepu z prasą osobę uczącą 
się i nie uczącą do 26 lat, tel. kom. 0607-
517-065.

Poszukuję krawcowej w Łowiczu, 
suknia wieczorowa, tel. kom. 0502-
781-152.
Zatrudnię kierowcę kat. C+E, transport 
międzynarodowy, dobre zarobki, tel. kom. 
0504-168-577. 
Zatrudnię sprzedawcę owoców na rynku 
hurtowym, do 40 lat, z zakwaterowaniem, 
tel. kom. 0504-168-577. 
Zatrudnię kierowcę C+E na kraj, tel. kom. 
0691-469-941. 
Zatrudnię do układania parkietów i monta-
żu schodów, tel. 046/814-05-16. 
Praca w Hiszpanii, praca dla mężczyzn w 
zakładach mięsnych od połowy grudnia 
do połowy maja, rzeźnik-wykrawacz: 7,00 
euro/godz. Netto. Szczegóły: Work Broker 
Agencja Pracy, Opole tel. kom. 077/453-
16-77, Częstochowa tel. 034/368-14-10 
www.workbroker.pl 
Zatrudnię doświadczonych monterów 
mebli kuchennych na atrakcyjnych warun-
kach, tel. kom. 0601-344-142.
Zatrudnię handlowca do sklepu 
komputerowego w Łowiczu. więcej 
na www.ctb.com.pl. Oferty z zdję-
ciem proszę kierować na e-mail: 
ctb@ctb.com.pl lub listownie 96-100 
Skierniewice, ul. Sienkiewicza 4a.          
Poszukuję opiekunki do dziecka, pomoc 
domowa, Skierniewice, tel. kom. 0607-
996-757.
Zatrudnię do roznoszenia ulotek na terenie 
Skierniewic, tel. 046/834-80-90.
Atena Security na korzystnych warun-
kach zatrudni do ochrony obiektów, tel. 
022/853-05-05 lub 0665-865-011.
Księgową/księgowego z doświadczeniem. 
CV i list motywacyjny proszę przesyłać na 
adres: zakład@arlen.com.pl
Fryzjera/kę zatrudnię do nowo otwie-
ranego salonu w hotelu Ossa, tel. kom. 
0608-304-030. 
Zatrudnię do pracy ekspedientkę w kiosku 
handlowym, w nowym centrum kupieckim 
w Rawie Mazowieckiej, tel. kom. 0500-
294-747. 
Zatrudnię fryzjerów, tel. kom. 0792-
001-585.
Przyjmę panią do opieki nad dzieckiem, 
prowadzenie domu, Skierniewice, tel. 
kom. 0785-842-916.
Zatrudnię cukiernika i osoby do 
pracy w cukierni, tel. 046/832-41-06, 
ul. Ogrodowa 11.  
Zarabiaj, kupuj taniej w Oriflame, start 1 zł, 
tel. kom. 0501-153-323, 046/839-62-11.        
Zatrudnię do biura z okolic Franopo-
la, tel. kom. 0606-205-506.          
Zatrudnię murarzy, atrakcyjne wynagro-
dzenie, Pruszków, zapewniamy dojazd, 
tel. kom. 0503-174-857.
Zatrudnię pracowników do prac 
wykończeniowych, tel. kom. 0602-
779-602.      
Firma samochodowa w Skierniewicach 
zatrudni lakiernika, pomocnika lakierni-
ka, blacharza, uczniów, tel. kom. 0602-
528-235.    
Firma budowlana zatrudni inżyniera 
o specjalności roboty drogowe lub 
ogólnobudowlane do pracy na bu-
dowie na terenie całego kraju, tel. 0 
46/833-98-28 wew. 18.    
Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
0600-006-660.      
Firma zatrudni kierownika robót 
drogowych, tel. 0 46/833-98-28 
wew. 11.    
Krojczych i pomoc w krojowni, tel. 
046/855-05-13.      
Firma zatrudni absolwentów szkół 
wyższych o kierunku ogólnobudow-
lanym i drogowym, tel. 0 46/833-98-
28 w. 11, 0601-298-842.          

Podejmę pracę jako tłumacz, biuro lub 
osoba towarzysząca (biegła znajomość 
języka niemieckiego w mowie i piśmie), 
tel. kom. 0500-204-555.
Podejmę prace: gładzie, płyty k/g, malo-
wanie, podłogi panelowe, tapety, tel. kom. 
0603-402-467.
Podejmę pracę chałupniczą oprócz szycia, 
tel. kom. 0784-134-707.
Podejmę pracę chałupniczą oprócz szycia, 
tel. kom. 0784-134-707.
Szukam pracy na samochód dostawczy 
Citroen Jumper, tel. kom. 0606-786-748.
Masażystka (masaż leczniczy, relaksa-
cyjny) podejmie prace, tel. kom. 0694-
803-013.
Magister farmacji poszukuje pracy, tel. 
kom. 0603-225-620.
Poszukuje pracy, trzy razy w tygodniu lub 
chałupnictwo, tel. kom. 0608-620-685, 
0691-235-045.
Młody, dyspozycyjny. Prawo jazdy kat. 
B. Uprawnienia na wózki widłowe. Wy-
kształcenie wyższe - szuka pracy, tel. kom. 
0602-435-412.

Zwrot podatku w Europie Zachodniej, 
tel. (071) 385-20-18.
Pracujesz od niedawna? Nie daj 
się wylosować Otwarte Fundusze 
emerytalne commercial union, tel. 
kom. 0515-236-056.

Studio Foto-Video „Kroton”, tel. (046) 837-
47-48, tel. kom. 0504-057-550.
Wideofilmowanie - Studio Wideo „Kadr”, 
tel. kom. 0607-916-001.
Wideofilmowanie, profesjonalnie, tanio, 
tel. kom. 0600-447-843.
cyfrowe wideofilmowanie, fotogra-
fowanie, pełna obróbka kompute-
rowa, DVD, tel. (046) 837-94-85, tel. 
kom. 0608-484-079.
Wideofilmowanie cyfrowe, obróbka 
komputerowa - tanio, tel. kom. 0606-
852-557.
Wesela, profesjonalnie, tanio, DVD, 
tel. (046) 837-52-23, tel. kom. 0606-
312-048.
Wideofilmowanie Studio Video Mewa + 
zdjęcia, tel. kom. 0608-475-473.
Usługi fotograficzne w zakresie fotografii 
ślubnej, przyjęć okazjonalnych oraz rekla-
my, tel. kom. 0604-101-516.
Wideofilmowanie, atrakcyjne animacje 
komputerowe, DVD, foto. Profesjonal-
nie, tanio, tel. (046) 837-79-81, tel. kom. 
0606-302-466.
Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, tanio 
+ zdjęcia, tel. (046) 837-87-68 po 18.00, 
tel. kom. 0602-633-407.
Wideofilmowanie i fotografia ślubna, 
chrzciny, komunie, studniówki, montaż 
cyfrowy, tel. kom. 0500-397-604.
Wideofilmowanie, profesjonalnie, tanio, 
tel. kom. 0608-244-400.
Fotografia ślubna, plenery, reportaże, 
chrzty, bankiety, tel. kom. 0509-652-759, 
www.tomaszewskifoto.republika.pl
wideo-HDV, tel. kom. 0696-011-
351.          
Cyfrowe Studio Foto - Wideo: nagrywanie 
analogowe i cyfrowe: uroczystości ślubne, 
studniówki, zdjęcia i fotoreportaże (plener, 
wirtualne tła), cyfrowa obróbka obrazu; 
stacjonarna nagrywarka DVD, zapis 
na DVD, CD, SVHS, VHS, montaż na 
zlecenie: Biała Rawska, ul. Mickiewicza 
12h, tel. 046/815-83-98, 0604-588-132, 
e-mail: eduk@wp.pl. 
Foto-Wideo “Clip” wideofilmowanie, 
fotografowanie, wesela, studniówki itp. 
Cyfrowo i profesjonalnie, tel. kom. 0606-
218-624.
Wideofilmowanie, zdjęcia studyjne i 
plenerowe, tel. 046/814-23-06, 0607-
911-311. 

Usługi remontowo-budowlane, docie-
planie budynków, wykańczanie wnętrz 
od A do Z, wycena gratis, faktury VAT, 
tel. (046) 830-24-65 po 20.00, tel. kom. 
0510-158-877.
Tynki gipsowe agregatem - solidnie, 
tel. (046) 862-84-00, tel. kom. 0502-
370-226.
układanie kostki brukowej, tel. kom. 
0508-286-519.
Remonty kompleksowe mieszkań, tel. 
kom. 0668-262-745.
Układanie glazury, terakoty, panele, gładź, 
inne wykończenia, tel. (046) 838-20-56, 
tel. kom. 0600-626-760.
Glazurnictwo - także duże zlecenia - faktu-
ry VAT, tel. kom. 0600-626-760.
Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 0609-846-316.
Cyklinowanie, układanie, tel. (046) 837-
42-55.
Cyklinowanie, układanie parkietu mozaiki, 
tel. kom. 0501-180-959.
Wylewki betonowe agregatem, mechanicz-
ne zacieranie, tel. kom. 0600-872-737.
Hydrauliczne z gwarancją. Łowicz, ul. 
Nałkowskiej 4, tel. (046) 837-19-29, tel. 
kom. 0506-064-122.
Brukarstwo, tel. kom. 0600-265-
234.
Docieplenia, remonty, płytki, okna - fak-
tury, tel. kom. 0506-335-466.
Kominki - budowa, serwis, ogrzewanie 
domów, tel. (046) 837-84-92, tel. kom. 
0602-282-415.
Beton - cięcia, wyburzenia, rozbiórki, tel. 
kom. 0606-192-951.

Remonty kompleksowe, tel. kom. 0608-
810-953 0602-513-558.

układanie kostki brukowej, granito-
wej, tel. kom. 0692-789-266.
Układanie glazury, terakoty, gładzie 
gipsowe, panele podłogowe, tel. kom. 
0609-659-365.
malowanie, tapetowanie, gładź 
gipsowa, tel. kom. 0698-778-366, 
0692-619-692.
Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 0668-750-437.
uSŁuGi KOPArKOŁADOwArKą, 
tel. KOm. 0888-095-793.
Cyklinowanie bezpyłowe nowymi maszy-
nami 220V, układanie parkietu mozaiki, 
tel. kom. 0697-892-966.
Firma brukarska oferuje układa-
nie kostki, budowanie schodów i 
tarasów z palisad, tel. kom. 0604-
413-669.
Projektowanie budynków mieszkalnych, 
gospodarczych, rozbudowy, nadzór, wy-
ceny, kosztorysy, tel. (046) 837-78-38, tel. 
kom. 0502-086-592.
Brukarstwo, domofony, wideodomofony, 
ogrodzenia (klinkier), przeróbki ogrodzeń, 
napędy do bram, alarmy, 0606-774-310.
Hydraulika, tel. kom. 0608-263-951.
Malowanie, gładź, płyty k/g, glazura, 
tel. (046) 837-62-71, tel. kom. 0668-
026-851.
Gipsy, malowanie, panele podłogo-
we, dachy - szybko, solidnie, tanio, 
tel. kom. 0664-712-854.
Usługi remontowo-budowlane, gipso-
wanie, malowanie, glazura, tel. kom. 
0602-383-118.
Ogrodzenia kute z profila, klinkier, bramy 
przesuwane i skrzydłowe, balustrady. Od 
podstaw. Konkurencyjne ceny, tel. kom. 
0787-240-507.
Glazura, terakota, płyty g/k, gładzie, do-
cieplenie budynków, adaptacje poddaszy, 
posadzki, tynki, ogrodzenia, tel. kom. 
0600-917-292, 0507-431-463.
Usługi stolarskie, wyrób i montaż scho-
dów, tel. kom. 0663-766-557.
Remonty mieszkań, docieplanie poddaszy, 
malowanie, panele, terakota, tel. kom. 
0605-233-844.
Docieplanie budynków - profesjonalnie. 
Dostawa, montaż. Elbo s.c., tel. kom. 
0502-228-972 0604-645-981.
Docieplanie poddaszy, ścianki gipsowe, 
gładzie, sufity podwieszane - profesjo-
nalnie. Elbo s.c., tel. kom. 0502-228-972 
0604-645-981.
Kominki - profesjonalny montaż, obudowy 
marmur, piaskowiec, granit, rozprowadze-
nie gorącego powietrza po całym domu, 
tel. kom. 0608-101-676.
Kominy - montaż wkładów kominowych 
ze stali kwasoodpornej i żaroodpornej, 
wykonanie elementów nietypowych, tel. 
kom. 0608-101-676.
Kominki z płaszczem wodnym. Profesjo-
nalny montaż, tel. kom. 0608-101-676.
Blacharstwo, dekarstwo, blachodachówka, 
papa termozgrzewalna, gonty, podbitki, 
wymiana rynien, Głowno, tel. kom. 
0502-997-674.
Gipsy, glazura, terakota, prace remontowe 
- wykonam, tel. kom. 0516-153-870.
Vertal -żaluzje poziome, pionowe. Rolety 
materiałowe i antywłamaniowe. Siatki 
przeciw owadom. Produkcja i montaż, tel. 
kom. 0602-736-692, 0512-342-751.
Glazura, panele, gipsy, malowanie, 
montaż drzwi, okien - duże doświad-
czenie, tel. kom. 0601-147-609.
Kompleksowe wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 0505-140-155, 0663-602-014.
Usługi wykończeniowe, malowanie, 
gładź, montaż płyt g/k, sufity podwie-
szane, glazura, terakota, panele, tel. kom. 
0693-138-503.
Glazura, terakota, tel. kom. 0696-171-
899.
Malowanie, gipsowanie, panele ścienne, 
podłogowe, zabudowa, ocieplanie i adapta-
cja poddaszy, płyta g/k, glazura, terakota. 
Solidnie, tanio, tel. kom. 0505-184-846.
malowanie, gipsowanie, montaż 
płyt g/k, poddasza, panele, tel. kom. 
0516-431-090.
Usługi remontowo-budowlane od A do Z, 
tel. kom. 0667-941-359.
Rury kwasoodporne do kominów i wentyla-
cji, akcesoria do kominków, tel. (046) 838-
56-76, tel. kom. 0605-286-268.
Przeglądy okresowe budynków, tel. 
kom. 0505-928-424.
Docieplenie poddaszy, montaż płyt k/g, tel. 
kom. 0692-024-765.
malowanie, tel. kom. 0515-466-326.
Adaptacja poddaszy, płyty k/g, glazura, 
terakota, gładzie, malowanie , tel. kom. 
0517-737-627.
Hydraulika, tel. kom. 0515-466-326.
Dachy, obróbki blacharskie, podbitki, tel. 
kom. 0515-236-149.
Adaptacja poddaszy, zabudowy z 
płyt gipsowych, glazura, panele, 
malowanie, tel. kom. 0600-225-256.

Usługi remontowe, wykończenia wnętrz, 
glazura, terakota, docieplenia budynków, 
tel. kom. 0880-542-743.
Usługi remontowe. Glazura, terakota, 
panele, wszelkie zabudowy. Adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, gładź, 
malowanie, szafy, pawlacze. Wymiana 
okien i drzwi, tel. (046) 837-73-99, tel. 
kom. 0605-562-651.
Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, adapta-
cja poddaszy, panele podłogowe, glazura, 
terakota, tel. kom. 0668-462-197.
Usługi remontowe Krisew, malowanie, 
płyty k/g, gładzie, sufity podwieszanie, 
adaptacja poddaszy, panele, glazura, tera-
kora, tel. kom. 0693-824-684.
Wykończenia wnetrz, gładzie, płyty g/k, 
panele podłogowe, adaptacje poddaszy, 
tel. kom. 0781-278-896.
Poddasza, ględź, malowanie, płyty g/k, 
panele ścienne, podłogowe, montaż drzwi, 
okien, podbitki, docieplenia, mozaika, 
naprawy elektryczne, tel. kom. 0697-
638-898.
Tanio i solidnie ocieplanie poddaszy, gla-
zura, terakota, gładzie, malowanie, panele, 
tel. kom. 0514-695-860.
Ocieplanie budynków, wykończenia i re-
monty wnętrz, tel. kom. 0505-011-153.
Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty g/k, 
panele podłogowe, tel. (046) 837-32-41 po 
18.00, tel. kom. 0608-685-867.
Gładź, płyta g/k, malowanie, panele ścien-
ne, podłogowe, glazura, terakota, tel. kom. 
0502-939-374.
Tynki wewnętrzne, zewnętrzne, tel. kom. 
0502-939-374.
Wypożyczam maszynę do tynku gipsowe-
go, tel. kom. 0501-804-639.
Budowy domów, budynków gospodar-
czych, ogrodzeń z klinkieru. Układanie 
glazury, terakoty, tel. kom. 0662-329-
418.
Solidne układanie glazury, terakowy, tynki, 
posadzki, murowanie, gipsy, docieplanie, 
panele, klinkier, tel. kom. 0885-638-636.
Kominki - budowa, montaż, ogrze-
wanie domów, tel. (046) 837-44-35, 
tel. kom. 0600-294-318.
Kompleksowe remonty łazienek, glazura, 
terakota, gładź gipsowa, malowanie, tel. 
kom. 0693-922-742.
Glazura, terakota, tynki, panele, dociepla-
nie budynków, płyta k/g, malowanie, tel. 
kom. 0693-332-598 0607-292-047.
wykańczanie wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, panele podłogowe, 
glazura, terakota itp., tel. kom. 
0500-333-662.
Adaptacja poddaszy, płyta, karton, gips, 
panele, malowanie, krótki termin, tel. kom. 
0607-734-062.
Glazura, terakota, malowanie, gip-
sowanie, panele podłogowe itp., tel. 
kom. 0663-867-424.
Sprzedam blachę dachówkową - zielony 
mat 219 mkw., 23 zł/mkw. krycia, tel. kom. 
0507-152-973.
wykańczanie wnętrz, glazura, gipsy, 
panele, niemiecka precyzja, tel. 
kom. 0880-332-481.
Tynki, remonty, tel. kom. 0888-932-794.
Kompleksowe wykańczanie wnętrz, 
wolne terminy, tel. kom. 0607-328-
032.
Glazura, terakota, panele ścienne i podło-
gowe, zabudowa poddaszy, karton/gips, 
tel. kom. 0602-717-207.
Malowanie, gładzie gipsowe, sufity pod-
wieszane, poddasza, panele podłogowe, 
glazura i terakota, tel. kom. 0505-024-
964.
Tynki z agregatu, tel. kom. 0603-452-605, 
0513-756-905.

Anteny - montaż, instalacje, tel. kom. 
0601-306-566.
C.O. i wod.-can. z gwarancją. Łowicz, ul. 
Nałkowskiej 4, tel. (046) 837-19-29, tel. 
kom. 0506-064-122.
usługi hydrauliczne, pełny zakres. 
Zatrudnię hydraulika, spawacza ga-
zowego, tel. kom. 0601-379-355.
Usługi hydrauliczne, pełen zakres, tel. 
kom. 0504-877-307 0508-862-015.
Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
wideo-domofony, RTV-Sat, bramonapędy, 
systemy alarmowe (monitoring). Remonty, 
hydraulika, glazura, terakota, gipsy, pane-
le, stolarka, uprawnienia, VAT, tel. kom. 
0601-303-858.
Hydrauliczne instalacje, kotły ekogroszek, 
kominki z płaszczem wodnym, odkurzacze 
centralne. Montaż, doradztwo, wyceny. 
Głowno, tel. kom. 0602-882-617.
Instalacje i centralki telefoniczne, do-
mofony, bramofony, wideodomofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. kom. 
0601-207-689.

Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, nad-
zoru wizyjnego (monitoring), tel. kom. 
0601-207-689.
Usługi hydrauliczne pełen zakres, projek-
towanie, wykonawstwo, odbiory, kotłow-
nie na eko - groszek, tel. (046) 838-74-83, 
tel. kom. 0508-132-321.
Montaż, naprawa domofonów, wide-
ofonów, bramofonów, tel. kom. 0602-
633-407.
Instalacja anten satelitarnych i naziem-
nych, tel. kom. 0602-633-407.
Domofony: tradycyjne i cyfrowe, tel. 
kom. 0601-207-689.
Instalacje elektryczne w budynku, do-
mofony, RTV/SAT, LAN, tel. kom. 
0604-411-878.
Hydraulik, wod.-kan., co, tel. kom. 
0783-697-756.
Anteny satelitarne, sprzedaż, montaż - 
tanio, tel. kom. 0509-963-064.
Usługi hydrauliczne - szybko, tanio, solid-
nie, tel. kom. 0501-074-045.
Firma remontowo-budowlana przyjmie 
zlecenia - pełen zakres, tel. kom. 0609-
292-800. 
Malowanie mieszkań, szybko, profesjonal-
nie, tanio, tel. kom. 0785-141-455. 
Gładzie, sufity podwieszane, malowanie, 
glazura, terakota, panele, docieplenia 
budynków, Rawa Mazowiecka, tel. kom. 
0601-069-555. 
Masz budynek w surowym stanie? - 
wykańczam w środku, docieplam na 
zewnątrz, profesjonalnie, tel. kom. 0601-
069-555. 
Malowanie kompleksowo, tapety na-
tryskowe, panele podłogowe i ścienne, 
wykładziny podłogowe, tel. kom. 0607-
420-412.
Usługi remontowe, wykończeniowe, gla-
zura, panele i inne. Tel.0664-482-802.
Prace remontowe i wykończeniowe, tel. 
kom. 0505-869-488.
Gipsowanie, malowanie, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 0606-364-518.
Kompleksowe remonty domów i miesz-
kań, adaptacja poddaszy, tel. kom. 0660-
729-518.
Układanie kostki brukowej i granitowej, 
tel. kom. 0506-732-628.
Malowanie, panele, krótkie terminy, tel. 
kom. 0694-542-754.
Instalacje centralnego odkurzania, glazur-
nictwo, płyty k/g, panele, malowanie, tel. 
kom. 0660-401-079.
Zabudowy k/g, gipsy, malowanie, panele 
podłogowe, przeróbki elektryczne, tanio, 
tel. kom. 0888-438-014.
Mar-Dom, krycie dachów, podbitki, tel. 
kom. 0506-098-358.
Glazura, terakota, gładź, malowanie, 
płyty k/g, docieplenia poddaszy, tel. kom. 
0506-799-445.
Wylewki betonowe posadzek, tel. 669-
112-265. 
Glazura, terakota, gładzie, ocieplenia 
poddaszy, wolne terminy, tel. kom. 0886-
153-582.
Glazura, terakota, gładź gipsowa, płyty 
k/g, panele, tel. kom. 0607-037-281.
Usługi remontowe, wykończenie wnętrz i 
poddaszy itp, tel. kom. 0516-269-515.
Usługi wykończeniowe, tel. kom. 0603-
624-879.
Tynki gipsowe, gładź, docieplenia podda-
szy, tel. kom. 0695-616-371. 
Remonty, docieplenia, usługi, ogólnobu-
dowlane, tel. kom. 0502-728-867.
Murowanie budynków mieszkalnych i go-
spodarczych, tel. kom. 0661-251-301.
Docieplenia, tynki strukturalne, podbitki, 
gładzie, tel. kom. 0788-846-248.
Posadzki mixokretem, tel. kom. 
0691-689-925.          
Usługi wykończeniowe i hydrauliczne, tel. 
kom. 0603-624-879, 0787-351-924.
Układanie kostki granitowej i brukowej, 
tel. kom. 0514-127-388.
Wylewki betonowe agregatem, mechanicz-
ne zacieranie, tel. kom. 0668-327-588. 
Docieplenia granulatem styropianu do-
mów, sufitów podwieszanych, podłóg, 
cena za kondygnację od 600 zł, tel. 
044/714-27-94. 
Wylewki betonowe agregatem, mechanicz-
ne zacieranie, tel. kom. 0600-872-737. 
montaż paneli podłogowych, szybko 
i tanio, tel. 046/833-33-12, 046/830-
07-21. 
Docieplenia stropów w blokach granu-
latem wełny mineralnej lub granulatem 
styropianu, cena za usługę: 12 zł za m², tel. 
kom. 0664-966-270 wieczorem.          
usługi budowlane i remontowe, 
gładź, glazura, terakota, malowa-
nie, zabudowa z płyty k/g, tel. kom. 
0602-779-602.          
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Meble pod wymiar - kuchenne, biurowe, 
szafy z drzwiami przesuwnymi, solidnie, 
raty, tel. kom. 0501-707-657.
Usługi transportowe - Renault Master, 
faktury VAT, tel. kom. 0607-406-024.
Cięcie drzew niebezpiecznych. 
Rodzina Szychowscy, tel. kom. 
0604-891-092.
Śluby limuzyną, tel. kom. 0604-344-609.
Usługi transportowe Lublin kontener 12 
m3, FVAT na życzenie, tel. kom. 0601-
297-794.
Krajowy przewóz osób - busy 8 i 18 
miejsc, tel. (046) 838-70-32, tel. kom. 
0602-681-541.
Przeprowadzki, tel. kom. 0605-303-836.
Rolety, moskitiery, plisy, żaluzje - no-
woczesna rozwiązania do każdego 
okna również do dachowych. Vesal 
Łowicz, ul. Ikara 10, tel. (046) 837-
44-25.
Zespół muzyczny, tel. kom. 0500-252-
165.
Zespół, wystawne wesela, prestiżo-
we imprezy, gitary, saksofon, klawi-
sze, akordeon, perkusja, oświetle-
nie, tel. kom. 0608-433-199.
Zespół muzyczny „Rewers”. Wesela, bale, 
tel. kom. 0605-911-766.
Komputery - tanie usługi, tel. kom. 
0696-803-050.
Zespół, wesela, tel. kom. 0696-315-910.
Pranie dywanów, wykładzin, tapicer-
ka meblowa, samochodowa, Głowno i 
okolice, tel. (042) 719-15-31, tel. kom. 
0887-797-225.
Wesela, obsługa napoi i alkoholi, tel. kom. 
0887-797-225.
Skórzaną, kożuchową, futrzaną odzież 
naprawimy, przerobimy na modne fa-
sony. Renowacja. Nietypowe usługi w 
skórze. Łowicz, Bolimowska 22, środy 
godz. 11-17.
Jaguar, śluby, imprezy. Tanio, tel. 
kom. 0601-792-179.
Dekoracja sal weselnych itp., tel. kom. 
0784-487-536, 0693-776-474.
Zaproszenia studniówkowe, ślubne, 
okolicznościowe, tel. kom. 0695-
551-572, Łowicz.
Zespół muzyczny, tel. kom. 0607-777-304, 
0509-766-163.
Zespół: wesela, bale, zabawy. Tanio i 
solidnie, tel. kom. 0507-792-106.
Usługi informatyczne, tel. kom. 0791-
384-320.
Obrazy bajkowe. Idealne na prezent 
dla dziecka, tel. kom. 0695-551-
572.

Zespół - wesela, tel. kom. 0606-632-267.
Pranie dywanów, tapicerki meblowej, 
samochodowej w zakładzie i u klienta, tel. 
kom. 0501-431-978.
Dekoracje sal weselnych, samochodów, 
kościołów oraz imprez okolicznościowych 
- firma MAX, tel. kom. 0609-880-041
Zespół, tel. kom. 0606-908-346
Szybki kredyt, tel. kom. 0500-167-670..
Zespół, tel. kom. 0604-318-472.
Dekoracje sylwestrowe, karnawałowe, tel. 
kom. 0784-487-536.
Śluby BMW3, Volvo XC90. Tanio, tel. 
kom. 0508-909-732.
Masz problem z komputerem - zadzwoń. 
Fachowo, szybko, tanio, z dojazdem do 
klienta, tel. kom. 0504-070-837.
Zawiozę do ślubu - biały Ford Mon-
deo, tel. kom. 0500-725-683.
Naprawa i remont mebli stylowych i 
nowoczesnych, dowóz gratis, tel. kom. 
0691-044-202.
Wypożyczalnia - dostawcze, osobowe, 
lawety, auto - laweta, przyczepki, cało-
dobowo, tel. (046) 874-36-19, tel. kom. 
0695-912-416.
Zespół „Kris”, bale, wesela, organy, perku-
sja, saksofon, gitara, akordeon, wokalistka, 
tel. kom. 0502-473-091.
Zespół muzyczny „Ellen” - bale, we-
sela, ceny konkurencyjne, solidnie, 
tel. kom. 0604-539-560.
Śluby VW Passat, 2004rok, srebrny, tanio, 
tel. kom. 0500-371-161.
Biuro Rachunkowe - szybko i solid-
nie, pełna obsługa, dojeżdżamy do 
klienta, tel. kom. 0602-136-940.
„Scart” serwis RTV, naprawa sprzętu ra-
diowo-telewizyjnego. Gwarancje. Łowicz, 
ul. Łódzka 47, tel. (046) 837-06-02, tel. 
kom. 0604-774-760.
Zespół „Avers”, tel. kom. 0501-
149-093.
Ślusarstwo, bramy, ogrodzenia, balustrady, 
tel. kom. 0609-722-809 8.00-17.00.
Zespół muzyczny, tel. kom. 0501-295-
953.
Czyszczenie i konserwacja piecy na 
eko-groszek. Tanio i czysto!, tel. kom. 
0792-476-002.
Audi A8, A6 zawiozę do ślubu, tel. 
kom. 0503-977-175.
Tania dekoracja sal weselnych, tel. kom. 
0608-362-345.
Geodezja, kompleksowo, tel. kom. 
0501-444-823.
Śpiewam Ave Maryja na ślubach, oprawa 
muzyczna ślubów, tel. kom. 0784-025-
147.
Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
0691-961-244.

Dekoracja kościołów, sal weselnych + stół 
wiejski. Tanio, tel. (046) 837-95-67, tel. 
kom. 0512-250-166.
Komputery - serwis, naprawa. 
Hardware, software, tel. kom. 0501-
448-203, Łowicz.
Zespół z wokalistką na wesela, bale, 
tel. (046) 837-63-37.
Podciśnieniowe pranie dywanów, 
wykładzin i tapicerek u klienta, 
tel. (046) 837-73-07, tel. kom. 0694-
876-103.
Reklamę na działkę pod Łowiczem, kie-
runek Łęczyca - przyjmę, tel. (046) 837-
15-61 po 20.00.
Limuzyna Lincoln, tel. kom. 0605-
305-579.
Masaż suchy z dojazdem do pacjenta, tel. 
kom. 0606-599-188.
Profesjonalne usługi fryzjerski z dojaz-
dem do domu klienta, tel. kom. 0601-
858-383.
Inter Taxi 24h dojazd gratis ! www.inerta-
xi.lowicz.com Zadzwoń naprawdę warto 
!, tel. kom. 0603-061-818.
VOLKSWAGEN TRANSPORTER T5 
24H ( EUROPA )FAKTURA 603061818, 
tel. kom. 0603-061-881.
VW Transporter T5 24h (Europa), faktura, 
tel. kom. 0603-061-818.
Ścinanie drzew, tel. kom. 0509-331-638.
Kucharka, komunie, sylwester, we-
sela itp, tel. kom. 0880-009-305.
Zespół muzyczny - wesela, tel. kom. 0693-
543-604, 0698-068-388.
Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
0510-158-880.

Komputeropisanie - tanio, szybko i so-
lidnie - Łowicz, tel. (046) 837-78-71, tel. 
kom. 0602-277-013.
Komputeropisanie - tanio. Łowicz, tel. 
kom. 0608-070-172.

Matematyka, tel. (046) 837-85-96.
Prace z języka polskiego, historii, tel. kom. 
0602-490-715.
Prace zaliczeniowe, tel. kom. 0696-
803-050.
Prace zaliczeniowe, tel. (046) 837-31-83.
Język rosyjski, tel. (046) 837-31-83, tel. 
kom. 0693-398-514.
Biologia, tel. (046) 837-61-22, Łowicz.
Chemia, tel. kom. 0508-186-335, Ło-
wicz.

Biologia, Łowicz, tel. kom. 0665-110-
977.
Prezentacje maturalne, wypracowa-
nia, tel. kom. 0600-626-712.
Mgr matematyki, korepetycje, doświad-
czenie, niedrogo, tel. (046) 837-53-15, tel. 
kom. 0880-233-777.
Matematyka mgr, gimnazjum, średnie, 
wyższe, od 30 zł/90 min., tel. kom. 0606-
647-491.
Chemia, Łowicz, tel. kom. 0601-613-
963.
Nauczyciel języka niemieckiego udzie-
li korepetycji. Tanio i profesjonalnie, 
wszystkie poziomy. Łowicz, tel. kom. 
0691-715-557.
Niemiecki, tel. kom. 0609-467-437.
Chemia, tanio, tel. kom. 0510-966-507.
Język rosyjski, tel. kom. 0694-669-147.
Studentka germanistyki udzieli korepetycji 
z języka niemieckiego (weekendy), Zduny, 
tel. kom. 0604-181-556.
Język angielski - korepetycje, szkoła 
podstawowa i gimnazjum, tel. kom. 
0693-332-008.
Angielski - korepetycje, szkoła podstawo-
wa, gimnazjum, tel. kom. 0509-719-969.
Polski, korepetycje,prezentacje maturalne, 
multimedialne, wypracowania. Fachowo, 
tel. kom. 0504-086-942.
Geografia, matura, Łowicz, tel. kom. 
0692-577-898.
Mgr anglistyki, wszystkie poziomy, tel. 
kom. 0507-506-905.
Studentka studiów magisterskich filolo-
gicznych udzieli lekcji angielskiego, tel. 
kom. 0609-275-217.
Język polski korepetycje, dojazd, tel. kom. 
0509-766-108.
Prezentacje maturalne, solidnie, tanio, tel. 
kom. 0509-766-108.
Język angielski, korepetycje, studentka, 
matura, tel. kom. 0784-025-147.
Korepetycje język niemiecki, tel. kom. 
0606-826-713.

Prezentacje maturalne, wypracowa-
nia, tel. kom. 0608-433-138.
Język niemiecki, tel. kom. 0665-219-
607.
Matematyka - solidne przygotowanie 
do egzaminu gimnazjalnego, tel. kom. 
0506-178-472.
Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 0880-
233-777.
Korepetycje z j. niemieckiego, tel. kom. 
0516-103-665.
Język polski, wypracowania, prezentacje, 
tel. (046) 838-88-43, tel. kom. 0605-
996-313.
Pisanie prac licencjackich, dyplomowych, 
zaliczeniowych, tanio, tel. kom. 0661-
683-041.
Korepetycje j. angielski, szkoła pod-
stawowa, gimnazjum, tanio, tel. kom. 
0605-527-036.
Prace zaliczeniowe, semestralne z j. pol-
skiego, tel. kom. 0669-034-008.
Niemiecka, rosyjski, tłumaczenia, korepe-
tycje, matura, tel. kom. 0693-833-062.

Kupię żyto, sprzedam, zamienię otręby, 
odbiorę własnym transportem, tel. kom. 
0697-536-596.
Kupię jęczmień, pszenżyto paszowe, moż-
liwość odbioru własnym transportem, tel. 
kom. 0887-560-896.
Kupię duże ilości zbóż paszowych, tel. 
kom. 0692-292-969.
Kupię dużą ilość słomy z dowozem, tel. 
kom. 0602-372-249.
Zboże, tel. kom. 0667-566-276.
Jabłka odmiana Szampion, Idaret, 
Kortland, Ligol na przeciery. Atrak-
cyjna cena, tel. kom. 0505-068-787.

Kupie pszenżyto, tel. (046) 874-74-38, tel. 
kom. 0695-102-426.
Kupię cebulę, tel. kom. 0695-027-515.
Kupię zboże paszowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 0693-157-117.
Kupię  s iano,  s łomę z  dowozem, 
tel. (042) 710-91-66.
Pszenica, tel. kom. 0695-068-710.

Kupię byczki mięsne i jałoszki odchowane, 
tel. kom. 0608-643-187.
Kupię cielaki od 70 do 200 kg, Skowroda, 
tel. (046) 838-12-46, tel. kom. 0603-
610-717.
Kupię jałoszki max. 60 kg, tel. kom. 
0661-268-316.

Kupię ciągniczek ogrodniczy TV-521 z 
narzędziami, sprawny lub uszkodzony, tel. 
kom. 0507-404-963.
Kupię Białoruś budowlaną, ostrówek, 
wagę samochodową, tel. (046) 838-59-58, 
tel. kom. 0502-705-747.
Kupię wyciąg linowy do obornika, tel. 
kom. 0664-029-832.
Kopaczkę ciągnikową kupię, tel. kom. 
0508-494-190.
Kupię rozrzutnik obornika do remontu, 
dwuosiowy, tel. (046) 838-57-21 po 
20.00.
Kupię kombajn ziemniaczany Anna lub 
Bolko, tel. kom. 0509-984-797.
Kupię do remontu: ciągnik C-330, opryski-
wacz Ślęza, rozrzutnik obornika, tel. kom. 
0784-458-659.
Kupię kombajn ziemniaczany Anna, 
tel. (024) 260-77-82.
Kupie kosiarkę rotacyjną do remontu, 
tel. (042) 719-63-45.
Tur do C-330 lub C-360, tel. kom. 0601-
804-742.
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Dojarkę 2-bańkową, tel. (046) 838-27-
18.
Dachówkę czerwoną ze starych 
budynków - kupię, tel. kom. 0602-
390-809.

Pasze, koncentraty, premiksy, do-
datki paszowe, luzem i w workach, 
tel. kom. 0504-011-119.
Pszenica; ziemniaki Wineta, Satina, tel. 
kom. 0510-099-950.
Sprzedam wysłodki suche i mokre - zboże, 
tel. kom. 0513-072-182.
Łubin wąskolistny, nie pryskany, tel. kom. 
0501-526-331.
WYSŁODKI BURACZANE - PRZY-
WÓZ, tEl. KOm. 0502-384-747.
Pszenica, pszenżyto, owies, tel. (046) 874-
61-51.
Sprzedam sadzonki agrestu i wiśni, 
tel. kom. 0604-782-360.
Sprzedam siano belowane i luzem, 
tel. (046) 839-67-95.
Sadzeniaki ziemniaka w sprzeda-
ży w Centrali Nasiennej. Łowicz, 
tel. (046) 837-50-28.
Sprzedam cebulę, tel. (046) 838-71-39.
Sprzedam siano w kostkach, tel. (046) 838-
73-74.
Sprzedam czosnek, tel. (046) 839-10-18.
Burak pastewny i marchew, tel. (046) 838-
15-43.
Korzonki buraków 28 t, tel. kom. 0663-
675-148.
Siano w kostkach, Urzecze, tel. kom. 0601-
239-800 0601-239-800.
Siano pierwszy pokos, owies, tel. kom. 
0664-713-405.
Słomę, okolice Głowna., tel. kom. 0887-
211-270.
Sprzedam siano, duże belki, tel. kom. 
0604-457-742.
Wytłoki z jabłek i buraka - dostawa, 
tel. kom. 0604-463-486.
Sprzedam siano luzem, tel. (046) 838-
57-39.
Sprzedam siano w kostkach, marchew 
pastewną i jadalną, tel. kom. 0607-318-
035 po 18.00.
Buraczek czerwony Wodan, podłużny, tel. 
kom. 0697-714-837.
Burak pastewny, tel. (042) 719-60-10.
Owies, tel. (042) 710-83-78.
Wysłodki buraczane, suche, 30 t, kojce 
porodowe dla maciór, grzejniki z płytką 
szamotową, karmniki dla trzody chlewnej. 
Cena do uzgodnienia, tel. (024) 277-61-80, 
tel. kom. 0694-456-986.
Pszenżyto, tel. kom. 0515-122-403.
Mieszanka zbożowa 700 zł, okolice Głow-
na, tel. kom. 0661-881-806.
Jęczmień dobrej jakości może być do sie-
wu, lodówka, tel. kom. 0696-425-214.
Żyto, tel. (046) 838-76-29.
Owies, tel. kom. 0606-470-406.
Pszenica 12 t, tel. kom. 0500-651-272.
Sprzedam słomę, gm. Bedlno, tel. kom. 
0607-996-170.
Słoma w siatce 120x140, Wierznowice 20, 
tel. (046) 838-77-31.

Sprzedam burak pastewny, tel. (046) 839-
13-93.
Siano, kostka, okolice Łowicza, tel. kom. 
0691-243-220.
Siano i sianokiszonka, tel. kom. 0513-
332-591.
Sprzedam siano w kostkach ze stodoły, tel. 
kom. 0692-908-809.
Sprzedam słomę, tel. (046) 838-31-26, tel. 
kom. 0600-180-773.
Zboże paszowe i słoma w małych belkach, 
tel. (046) 838-21-06, tel. kom. 0604-
571-542.
Pszenica, jęczmień, tel. kom. 0512-
522-648.
Sprzedam ziemniaki Irga i Bryza, tel. kom. 
0501-761-355.
Owies i mieszankę zbożową, Dmosin, tel. 
kom. 0668-852-130.
Sprzedam ziemniak sadzeniak Irga w 
grupie A, tel. (024) 277-48-69.
Owies, tel. kom. 0509-171-283.
Sprzedam siano w belkach i luzem, tel. 
kom. 0604-089-021.
Sprzedam burak pastewny, tel. kom. 
0600-568-177.
Owies siewny i pierze, tel. kom. 0600-
594-590.
Owies, ziemniaki, tel. kom. 0783-117-
546.
Pszenżyto, tel. (046) 838-74-04.
Ziemniaki jadalne, tel. kom. 0507-122-
732.
Żyto - sprzedam, tel. kom. 0605-277-
496.
Owies, gryka, tel. kom. 0511-032-863.
Sprzedam pszenicę, tel. kom. 0504-
962-113.
Słoma, okrągłe bele, tel. kom. 0500-
477-979.
Sprzedam siano, tel. (046) 830-39-29.
Sprzedam ok. 20 t pszenżyta, tel. kom. 
0692-335-998.
Burak pastewny, tel. kom. 0513-958-823.
Pszenżyto 2,5 t, tel. kom. 0696-698-085.
Siano belowane, Arkadia 49.
Słoma w dużych belach, sianokiszonka w 
balotach, tel. (046) 839-21-27, tel. kom. 
0694-203-717.
Sprzedam kwotę mleczna 3,5 tys. kg., 
tel. (042) 719-57-71, tel. kom. 0603-
525-498.
Sprzedam siano z dowozem, tel. (046) 838-
83-53.
Siano i słoma belowana, tel. kom. 0609-
688-512.
Kukurydza, tel. kom. 0696-441-178.
Sprzedam korzonki buraków, odbiór 
Cukrownia Dobrzelin, tel. kom. 0886-
825-610.
Cebulę sprzedam, tel. kom. 0880-447-
157.
Sprzedam 6 t pszenżyta, 600 kg dobrej 
czerwonej cebuli, tel. kom. 0694-901-
063.
Żyto, tel. (046) 838-15-36.
Pszenżyto, owies, jęczmień żyto, tel. kom. 
0887-630-510.
Pszenżyto, tel. (042) 719-48-62 wieczo-
rem, tel. kom. 0603-754-598.

Loszki, knury hodowlane, wybitne pa-
rametry, zdrowotność. Transport gratis, 
tel. (052) 381-44-50, tel. kom. 0608-
591-474.
Sprzedam kozła, tel. kom. 0698-929-759.
Sprzedam byczki w wadze 50-300 kg, tel. 
kom. 0693-025-952.

Jałówki do zacielenia, tel. (046) 838-84-
18, tel. kom. 0695-301-081.
Jałówka półmięsna na ocieleniu, termin 
styczeń, tel. kom. 0692-204-024.
Jałówka na wycieleniu, tel. (046) 839-
63-54.
Sprzedam jałówkę na ocieleniu (koniec 
grudnia), tel. (046) 838-76-90.
Sprzedam krowę na wycieleniu, termin 
20.12.2007, tel. kom. 0887-147-903.
Sprzedam jałówkę cielną, tel. (046) 838-
14-87.
Jałówka wysokocielna, termin 10 grudnia, 
tel. kom. 0512-277-830.
Jałówkę do zacielenia, tel. kom. 0603-
609-674.
Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 0691-
534-526.
R.S.P. Boczki Domaradzkie sprzeda loszki 
zaproszone, wystawiamy rachunki, tel. 
kom. 0505-027-582.
Potrzebujesz trwałych kolczyków 
dla zwierząt. Nie masz czasu stać 
w kolejce ARimR. Dzwoń, tel. kom. 
0668-131-109.
Sprzedam klacz źrebną + źrebak, tel. kom. 
0662-089-395.
Sprzedam jałówkę na ocieleniu 20 gru-
dzień, tel. (046) 838-26-91 po 20.00.
Sprzedam jałówkę wysokocielną, Niespu-
sza 31, tel. kom. 0694-170-469.
Jałówka cielna, tel. kom. 0664-949-036.
Jałówka, wycielenie początek grudnia, tel. 
kom. 0661-889-119.
Jałówka, termin 28 grudnia, tel. (046) 839-
61-62.
Jałówka wysokocielna, tel. kom. 0507-
284-169.
Sprzedam jałówkę cielną, tel. (046) 838-
95-35.
Jałówka wysokocielna, tel. (046) 838-
14-61.
Jałówka na wycieleniu, 10 grudnia, 
tel. (046) 838-65-44.
Jałówka na wycieleniu, Stachlew 64.
Jałówka na wycieleniu, termin styczeń, tel. 
kom. 0667-257-460.
Sprzedam 2 jałówki na ocieleniu, 
tel. (046) 838-81-34.
Sprzedam ja łówkę na  oc ie len iu , 
tel. (024) 277-94-14.
Jałówka, 1 miesiąc do ocielenia, tel. kom. 
0608-798-714 od 16.00-19.00.
Sprzedam jałówkę na wycieleniu, termin 
grudzień, tel. kom. 0661-464-960.
Sprzedam jałówkę HF 4000 zł, Jersey 
3000 zł, wycielenie styczeń, tel. kom. 
0695-752-555.
Jałówka pod zacielenie, pszenżyto, tel. 
kom. 0691-666-967.
Jałówka cielna, wycielenie 15.XII, 
tel. (046) 838-76-01.

Wszelkie maszyny sprowadzone z zacho-
du, tel. kom. 0602-798-304, 0606-206-957, 
0880-855-578.
Wycinaki do kiszonek 25 szt., duży wybór, 
Strautman, Kuhn, Fella, Triolett; rozsie-
wacz do nawozu Amazone 603, 803, 1200 
l; Rauh 900, 500 l, tel. (024) 356-27-60, 
tel. kom. 0512-444-919.
Beczki asenizacyjne, 3000, 4000, 5000, 
6000 l, ocynkowane, import Niemcy, 
tel. (024) 356-27-60, tel. kom. 0512-
444-919.
Siewniki zbożowe 2,5, 3 m Amazone 
D-7, D-8, Izaria, Hasja, Fiona, Nordsten, 
15 szt., tel. (024) 356-27-60, tel. kom. 
0512-444-919.
Deszczownie, tel. kom. 0506-140-584.

Opryskiwacze, kosiarki rotacyjne, agrega-
ty, tury, rozrzutniki. Rol-Inwest Bielawy, 
tel. kom. 0506-140-584.
Silniki C-330, C-360, MF, Leyland - kom-
pleksowy remont, 12 miesięcy gwarancji, 
tel. kom. 0506-140-584.
Sprzedam prasy rolujące Krone, Grelland, 
Claas, Galelignani, tel. (046) 838-20-14, 
tel. kom. 0511-494-701.
Sprzedam C-25 z silnikiem C-330, tel. 
kom. 0693-126-270.
Massey Ferguson MF 255, 1992 rok, 
zadbany, z kabiną, właściciel od 8 lat, 
tel. (042) 710-83-44, tel. kom. 0505-
630-402.
Prasa Z-224, tel. kom. 0880-090-717.
Pługi Kverneland 4-skibowe, zagonowe 
i obrotowe, z zabezpieczeniami; maszt 
widlaka przystosowany do ciągnika, tel. 
kom. 0601-272-521.
Wycinaki do kiszonek, siewka nawozowa 
Amazone, tel. (024) 356-20-88.
Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Łowi-
czu sprzeda: kombajn zbożowy Z-056, 
1984 rok, kombajn ziemniaczany Anna, 
1988 rok, tel. (046) 837-61-42, tel. kom. 
0602-779-027.
Sprzedam traktor 3011 oraz wszystkie ma-
szyny rolnicze. Likwidacja gospodarstwa, 
tel. kom. 0888-107-443.
C-330, nowy, MTZ, Jumz, Anna, przycze-
py 4,5 t, 10 t, agregat 160 kW, kerszery, 
części ciągnikowe. Kupię sprzedam, 
zamienię, tel. kom. 0504-475-567.
Sprzedam ciągnik rolniczy Ursus C-360, 
1985 rok, tel. kom. 0504-226-976.
Sprzedam ciągnik C-328, pszenżyto, siano 
w kostkach, ziemniaki pastewne, tel. (046) 
838-50-86.
Zgarniacz obornika Lubin do remontu, tel. 
kom. 0600-993-338.
Ursus C-330M z turem, 1989 rok, I wła-
ściciel, stan bdb, tel. kom. 0695-761-388.
Rozsiewacz Amazone 1200 kg, przetrzą-
sacz karuzelowy, rozrzutnik dwuosiowy na 
resorach, tel. kom. 0693-830-160.
Rozrzutniki Tandemy 1-osiowe, nowe, 
tury, tel. (046) 837-53-86.
Przyczepa 6 t sztywna, dmuchawa do 
siana, podbieracz prasy niemieckiej, 
rama przyczepki samochodowej, tel. kom. 
0668-436-596.
Kabiny C330, C360, pługi 3-,4-skibowe, 
kosiarki rotacyjne, brony talerzowe i po-
lowe, opryskiwacze, agregaty uprawowe, 
karuzele, tel. kom. 0608-684-292.
Maszyna MONO 4, 4” -140 igieł, tel. (046) 
387-66-68.
Sprzedam śrutownik Bąk, tel. kom. 0664-
715-685.
Silosy na zboże, paszę lub cement, tel. 
kom. 0606-479-819.
Przyczepa wywrotka 12 t, 1993 rok, spro-
wadzona z Niemiec; podbieracz traw Claas 
Jaguar, tel. kom. 0604-078-564.
Sprzedam kombajn Bolko, tel. (046) 
838-22-66.
Valtra - ciągniki rolnicze moc 74-280 
KMh, sprzedaż, części, serwis. dmmp@
interia.pl, tel. kom. 0606-112-794.
Sprzedam prasę Sipma Z-279, 1996 rok, 
tel. kom. 0603-676-220.

Ursus 1224, nowe opony i blachy; kopar-
ko-ładowarka Ostrówek NK0351B, 1992 
rok, stan bdb, tel. kom. 0605-896-130.
Przyczepa HL-8011, wywrotka, podwójne 
burty, koła do przyczepy 4 szt., 1200/20, 
tel. kom. 0605-896-130.
Ciągnik Ursus 2812, 1993 rok; beczka 
asenizacyjna 3500 l, tel. kom. 0501-
850-017.
Kombajn Bizon ZO-58, tel. kom. 0695-
052-735.
Przyczepa 9 t wywrotka, plandeka z pałą-
kami na Stara, opony 1100/20, tel. kom. 
0606-519-851.
Ciągnik C-330, I właściciel, 1989 rok, tel. 
kom. 0692-950-352.
Rozrzutnik dwuosiowy, 1993 rok, stan 
bdb, tel. kom. 0661-143-536.
Sprzedam rozrzutnik obornika, tel. (042) 
719-71-39.
Sprzedam T25, 1990r. po kapitalnym 
remoncie, zarejestrowany, tel. kom. 
0601-052-068.
Sieczkarnię jednorzędową Putinger, siew-
nik łyżeczkowy 2-sekcyjny do warzyw, 
kombajn Anna, tel. (046) 837-13-76.
Dojarkę i chłodziarkę do mleka., tel. kom. 
0603-609-674.
Ciągnik C-330, 1978 rok, bez prawa do 
rejestracji, tel. kom. 0468-303-925.
Pług grudziądzki, 5-skibowy, podorywko-
wy, stan bdb, silnik elektryczny 11 kW, tel. 
(024) 285-42-14 po 20.
Prasa Z-224 z podajnikiem, przyczepa 
sztywna 3,5t, kultywator z wałkiem, pług 
3+1, linka do wyciągu 68m, Kocierzew 
Południowy 71.
Nowe kabiny ciągnikowe, agregaty upra-
wowe, opryskiwacze polowe, podajniki 
zbożowe, kosiarki rotacyjne, pługi IV, III, 
II - skibowe, tel. kom. 0605-531-590.
Ursus 1014, 1998 rok, tel. kom. 0501-
504-723.
MTZ Pronar 1025, 2003 rok, 105 KM, tel. 
kom. 0500-222-737.
Ursus 3512 lub C-360-3P, tel. (046) 
838-90-06.
Prasa zwijająca Z-279/1, ładowacz cy-
klop, ładowacz tur do Ursusa 914, pług 
4-skibowy, kabina do C-360, tel. kom. 
0501-504-732.
Prasa Z-224/1, tel. kom. 0501-504-723.
Bizon, rozrzutnik 1-osiowy, przyczepa 4 t, 
wywrot, tel. kom. 0660-733-094.
Ciągnik MF z turem, beczka asenizacyjna 
ocynk, 4000 l, tel. kom. 0600-820-374.
Prasy belujące Sokółka, Warfama, Sip-
ma - ROL-INWEST Bielawy, tel. kom. 
0506-140-584.
Ciągnik C-360, orkan, basen 600 l, sta-
nowiska dla bydła 16 sztuk, tel. (046) 
838-48-44.
Ciągnik Ursus C-330, tel. kom. 0505-
177-822.
Wykonuję maszyny do łupania drewna i 
pienków, tel. kom. 0667-115-455.
C-330, tel. kom. 0692-387-028.
Ciągnik T-25A, 1985 rok, I właściciel, tel. 
(046) 874-51-13.
Ciągnik Zetor 5210, 1988, 670 Mh, 45 
KM, stan bdb, tel. kom. 0696-135-962.

MF-255, C-360, prasa Sipma 279/1, 1999 
rok, Wygoda 8.
Przyczepa samozbierająca, mała PRP do 
siana i zielonki, tel. kom. 0669-020-035.
Sprzedam wyciąg do obornika linowy, tel. 
(046) 838-71-25.
Sieczkarnia samobieżna Z-350/3, tel. kom. 
0693-596-464.
Wycinak do kiszonek, tel. kom. 0695-
634-163.
C-330 zamienię na C-360/3p, możliwość 
dopłaty, tel. (046) 831-25-09.
Sprzedam ciągnik rolniczy Ursus 904, 
1981 rok i ładowacz czołowy, stan dobry, 
tel. (024) 285-52-10, tel. kom. 0660-
743-294.
Rozrzutnik, prasę i pług obrotowy 3+1, tel. 
kom. 0604-754-415.
C-360, Ursus 1224, tel. kom. 0663-994-
440.
Sadzarkę polską, pług 3-skibowy, kosiarkę 
Osa, tel. (024) 285-42-23.
Sprzedam przyczepę wywrotkę 4,5, 6 t; 
Cyklop; kombajn Bizon, tel. kom. 0600-
335-473.
Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 0668-
734-335.
Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb, 
tel. kom. 0603-093-799.
Ursus 330, zarejestrowany, 1983 rok, tel. 
(046) 861-00-56.
Bizon Super Z-056, 1988 rok, stół do 
rzepaku, sieczkarnia, tel. kom. 0696-
425-214.
Rozrzutnik jednorzędowy, stan bdb, tel. 
kom. 0887-479-469.
Agregat bronowy szer. 1,80, tel. kom. 
0885-750-627.
Sprzedam prasy rolujace Class 46, Zetor 
6211, tel. kom. 0607-168-196.
Sprzedam przyczepę 6 t D55, kombajn 
Anna, tel. kom. 0606-317-184.
Firma sprzeda ciągniki siodłowe: Many 
19403, Dafy XF, Magnum 470 KM, Scanie 
400 KM, 1997-2001 rok; naczepy chłod-
nie, Firana, Burtowe plandeki i wywrot, 
1997-2003 rok, tel. kom. 0603-368-701.
Opryskiwacz sadowniczy Ślęza; koła do 
przyczep rolniczych 10x15; łańcuchy na 
koła do C-360, tel. kom. 0504-178-884.
Cyklop, kombajn ziemniaczany polski 
sprzedam, tel. kom. 0516-415-809.
Kosiarka czeska, redło IV do ziemniaków, 
kultywator, tel. (046) 838-91-56 po 20.
Zetor 6718, stan dobry, tel. (046) 838-65-
70 po 16.00.
Rozrzutnik 10 t, tandem, prasa rolująca 
120/120, tel. kom. 0601-297-783.
Ursus C-330M z kabiną, 1991 rok, tel. 
kom. 0608-420-169.
Prasa Z-224/1 Sipma, 1998 rok z podajni-
kiem, tel. kom. 0608-420-169.
MF-255, 1991 rok, prasa Z-224, 1988 
rok, przyczepa 6 t, wywrot, tel. kom. 
0692-601-689.
Prasa rolująca Z-279/1 Sipma, 2000 rok, 
owijarka do bel Sipma, 2000 rok, tel. kom. 
0608-420-169.
Śrutownik Bąk 7,5 kW (bijakowy), Bąk 5,5 
kW, stan bdb, tel. kom. 0880-353-819.
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Rozdrabniacz do buraku i warzyw Jemioł 
1,5 kW, Jemioł bez silnika, stan bdb, tel. 
kom. 0880-353-819.
Pług 2, kultywator 2,70 Grudziądz, 
opiełacz do buraku i warzyw 6-rzędowy 
wielorak, tel. kom. 0880-353-819.
Cyklop polski, oryginał, stan bdb, agregat 
uprawowy, szer. 5,2 m hydraulicznie skła-
dany, tanio, tel. kom. 0608-128-670.
Tury do C-360, C-330, T-25, najnowsze 
systemy mocowań oraz tradycyjne, wy-
sokośc podnoszenia 2,5-3 m, dobre ceny, 
tel. kom. 0608-128-670.
Sprzedam prasę Z-224/2, tel. kom. 0692-
199-818.
C-360-3P z Turem, 16500 zł, tel. kom. 
0509-260-732.
C-360, 1987 rok, C-360-3P, 1985 rok, 
przyczepa wywrotka 3-stronna, stan bdb, 
tel. kom. 0509-260-732.
Ursus 912, 1987 rok. Cena do uzgod-
nienia, tel. (024) 277-61-80, tel. kom. 
0694-456-986.
Pług 2-skibowy,, tel. kom. 0503-419-
805.
Sprzedam przyczepę samozbierającą, tel. 
kom. 0602-315-644.
Sprzedam Tura do Massey Ferguson, 600 
zł, tel. kom. 0696-063-619.
C-330, 1981 rok, tel. kom. 0501-615-
395.
T-25, 1992 rok, tel. kom. 0505-140-388.
C-355 jak nowy, tel. kom. 0698-511-556.
Ładowacz Skrzat, tel. kom. 0503-065-
714.
Ursus C-360, tel. kom. 0607-809-288.
Tur II do C-360, tel. kom. 0607-809-288.
Prasa rolująca Sipma Z-279/1, stan bdb, 
tel. kom. 0664-347-128.
Prasa Z-224, tel. kom. 0607-809-288.
Zetor 5211, stan bdb, tel. kom. 0608-
354-272.
Kabina, nowa do C-360, tel. kom. 0607-
809-288.
Sprzedam kombajn Anna, 1980 rok, stan 
dobry, tel. (024) 282-27-14.
Sprzedam prasę Z-224; przetrząsacz karu-
zelowy, ciągnikowy; glebogryzarkę dużą; 
przyczepkę jednoosiową, ciągnikową pod 
plandeką, tel. kom. 0505-538-842.
C-360, rozrzutnik 2-osiowy, tel. (046) 
838-49-33.
Rozrzutnik do remontu, tel. (042) 719-
75-33.
Sprzedam siewnik do kukurydzy Becker 
z podsiewaczem nawozu, tel. kom. 0888-
895-150.
Kombajn zbożowy Fortschritt 514, 1987 
rok, Bizon Sampo 2020, 1997 rok, opry-
skiwacz Pilmet, 2004 rok, tel. kom. 
0660-728-897.
Sprzedam ciągnik C-330, 1987 rok, tel. 
(024) 362-73-50.
Ciągnik Ferguson 274 4x4 74 kW, 1983, 
ciągnik Fiaf z Turem 73 kW, 1969, 22000 
zł, tel. (024) 285-83-64, tel. kom. 0790-
466-386.
Bizon Super, 1980, stan dobry, 22000 
zł, prasa zwijająca Krone łańcuchowa, 
10500 zł, tel. (024) 285-83-64, tel. kom. 
0790-466-386.
Rozrzutnik obornika, tel. (024) 277-35-30, 
tel. kom. 0787-167-416.
Sprzedam kombajn buraczany Neptun oraz 
zbiornik na mleko 600 l Alfa Laval, tel. 
(024) 282-26-36.
Wózek widłowy elektryczny i maszt do 
wózka, tel. kom. 0508-160-198.
Pług 3-skibowy; kultywator Grudziądz; 
brony 5, tel. kom. 0513-332-591.
Sprzedam dwukółkę ciągnikową, nową, 
tel. kom. 0696-930-205.
Wycinak do kiszonek z windą, tel. kom. 
0501-139-367.
Rozrzutnik obornika 2-osiowy; kosiarka 
rotacyjna polska, tel. (046) 838-88-52.
Prasa Z-224/1, stan bdb, tel. (046) 838-
89-81.
Sprzedam kabinę C-360, MF-255, tel. 
kom. 0601-662-915.
Prasa rolująca, włoska, pasowa, szeroki 
podbeiracz, 1997 rok, stan bdb, tel. kom. 
0696-342-886.
Deszczownia Sigma, 280 m długości, cena 
7500 zł, tel. kom. 0509-700-382.
Sprzedam przyczepę rolniczą 6 ton, stan 
dobry, tel. kom. 0601-262-069. 
Przyczepa samochodowa tandem o ład. 
1300Kg, ciągnik rolniczy Case 240KM, 
1990 rok, przyczepa samozbierająca, tel. 
kom. 0609-880-035. 
Przyczepa 3,5 t z drewnianą skrzynią, wó-
zek do hedera kombajnu Bizon, kosiarka 
listwowa OSA, tel. kom. 0609-880-035. 
Kultywator podorywkowy RAU, siewnik 
do nawozów RNS, bronę 11-segmentową, 
tel. kom. 0609-880-035. 

Żmijkę do załadunku zboża z silnikiem, 
taśmociąg pasowy 10mb, tel. kom. 0609-
880-035. 
Mały kosz do Termita lub ślęzy, tel. kom. 
0661-468-953. 
Wentylatory wyciągowe, zastosowanie: 
warsztaty, hale itp., tel. kom. 0607-451-
461. 
Ciągnik C360 w bardzo dobrym stanie, tel. 
kom. 0663-558-153. 
Prasa kostkująca firmy duńskiej, cena 5000 
zł, tel. kom. 0698-257-288. 
ESA z hydrauliką, skrzynia V + przyczep-
ka dwukółka, tel. kom. 0607-940-312. 
Kombajn Anna, 1990 rok, cena 8000 zł bez 
negocjacji, okolice Rawy Mazowieckiej, 
tel. 046/815-31-70. 
Sprzedam prasę kostkującą Welger, stan 
idealny, tel. kom. 0663-432-767.
Sprzedam prasę kostkującą Sipme Z-224, 
1995 rok, I właściciel, stan bardzo dobry, 
tel. kom. 0661-280-215.
Kultywator 15 zębów Grudziądz, pług 
2-skibowy, brony 5, sadzarka polska i 
kopaczka elewatorowa, tel. kom. 0506-
545-095.
Przyczepa 4,5 t + wywrot, tel. kom. 0609-
464-977.
Ursus, C-355 + koła wąskie, 75R, cena 
10500 zł, tel. kom. 0600-977-446.
Sprzedam C 355, tel. kom. 0693-565-
564.
Ciągnik Sam, tel. 046/833-05-46.
Ursus 2812 z pługiem do odśnieżania, 
1999 rok, kombajn zbożowy Volvo 830 
S, tel. kom. 0507-141-895.
Wózki widłowe: Stihl 1.6 t-2004 rok, Stihl 
4 t, Mitsubishi 1.5 t, Kamatsu 2 t, Bułgar 2 
t elektryczny, Kalmar 3 t, Toyota 1.5 t, tel. 
kom. 0507-141-895.
Zetor 5718, tel. kom. 0507-141-895.
Ciągnik T 25, 1978 rok - zadbany, tel. kom. 
0507-075-206.
Rozrzutnik 1-osiowy, śrutownik bijakowy, 
przystawka sadownicza, dmuchawa do 
siana, pług 2-skibowy, tel. kom. 0506-
523-101.
Ciagnik rolniczy Farmot 250D, 1996 rok, 
tel. kom. 0694-557-754.
Sprzedam kombajn Bizon Super 5056, 
schładzalnik do mleka 550 l, tel. 046/815-
78-36.
Sprzedam blok i głowicę do 3512, tel. 
046/835-22-41.
Agregat prądotwórczy Honda, benzyna, 
2,5KW, tel. kom. 0513-991-810. 

Wózek widłowy Bułgar bez baterii, tel. 
kom. 0605-668-820. 
Pług 3-skibowy, blok silnika C363 P, tel. 
kom. 0509-718-967.
Glebogryzarkę Fortschritt, tel. kom. 
0503-588-622.
Sprzedam kombajn Bizon, 1987 rok, i cy-
klop, tel. 046/815-72-11, 0781-313-567.
C 360, 1980 rok, tel. kom. 0691-732-
890.
Ciągnik C 330, tel. kom. 0606-148-297.
Sprzedam 2 sieczkarnie, Złota 71, tel. 
046/815-71-10.
C 355, tel. kom. 0693-565-564.
Kosiarko - rozdrabiacz, tel. kom. 0512-
381-528.
Prasa Z 224/1, 1997 rok, stan idealny 
i kopaczka do ziemniaków, tel. kom. 
0601-651-005.
Sprzedam kombajn Anna Class taśmociąg, 
rozrzutnik, kultywator, autokarmiki, tel. 
kom. 0880-727-760.
. 0512-861-293.

Ogólnopolska Giełda Kwot Mlecznych, 
kupno, sprzedaż, dzierżawa limitów, www.
kwotymleczne.com, tel. (086) 273-60-26, 
tel. kom. 0513-044-745.

Tartak objazdowy 8,5m, tel. (046) 838-14-
75, tel. kom. 0503-794-355.

Obornik koński sprzedam lub zamienię na 
słomę. Stadnina Koni Gozdów, tel. kom. 
0608-284-758.

Kwota mleczna 6000 kg, tel. kom. 0505-
620-354.

Sprzedam kwotę mleczną 10000 kg, tel. 
kom. 0508-192-016.

Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 0506-
587-077.

Oddam za wycinkę 0,5 ha sadu śliwowego, 
tel. kom. 0602-187-540.

Kwota mleczna 13000 kg, tel. (046) 
838-85-55.

Sprzedam kwotę mleczną 25000 kg, tel. 
kom. 0606-786-748.

Sprzedam kwotę mleczną 6471, tel. (046) 
838-26-49.

Sprzedam kwotę mleczną 5200 kg, tel. 
(046) 838-40-19.

Sprzedam kwotę mleczną 957 kg, tel. kom. 
0691-324-779.

Sprzedam kwotę mleczną 18000 kg, 
OSM Łowicz, tel. kom. 0601-853-950 
po 21.00.

Sprzedam kwotę mleczną 3000 kg, tel. 
(046) 837-14-20.

Sprzedam kwotę mleczną 5000 kg, tel. 
kom. 0600-713-396.

Sprzedam zbiornik na mleko 520 l Alfa La-
val, I właściciel, tel. kom. 0600-934-138.

Kwota mleczna, tel. (046) 874-67-27, tel. 
kom. 0513-006-286.

Sprzedam kwotę mleczną 6300 kg, tel. 
kom. 0504-227-367.

Sprzedam kwotę mleczną 13115 kg, tel. 
(046) 838-04-90.

Sprzedam kwotę mleczną 7500 kg, tel. 
kom. 0606-145-529.

Sprzedam słomę, tel. kom. 0601-098-
481.

Kwota mleczna 10300 kg, tel. kom. 0694-
779-363.

Sprzedam kwotę mleczną 14000 kg, do-
jarkę, tel. kom. 0601-831-673.

Siano prasowane, ziemniaki paszowe, tel. 
(046) 838-04-73.

Kwota mleczna 13000 kg, tel. (046) 
838-60-33.

Kwota mleczna 5000 kg, tel. kom. 0663-
647-066.

Obornik gęsi, tanio, tel. kom. 0512-
476-760.

Kwota mleczna 8000 kg, tel. (046) 838-
86-05, tel. kom. 0663-630-657.

Słoma 120x140, tel. (046) 838-77-31.

Siano 120x120, walce do śruty, kamienie 
z obory, tel. (046) 838-71-71.

Kwota mleczna 5000 kg, tel. kom. 0600-
294-397.

Kwota mleczna 18000 kg; pastuch elek-
tryczny, tel. (046) 839-22-01.

Kwota mleczna, tel. kom. 0668-170-244.

Las 2,6 ha w Krępie, gm. Domaniewice, 
tel. kom. 0504-839-306 po 16.00.

Kwota mleczna 9500 l, tel. kom. 0609-
445-148.

Sprzedam śrutownik i kupię ślęzę sadow-
niczą, tel. kom. 0504-032-575. 

Sprzedam chomąto prawie nowe + szelki i 
wóz konny, tel. kom. 0665-500-235. 

Kwota mleczna, 8000 kg, tel. kom. 0691-
678-604. 

Kwota mleczna, 2600 kg, tel. kom. 0693-
975-197. 

Kwota mleczna, 4000 kg, tanio, tel. 
046/831-75-49 (wieczorem).

Sprzedam kwotę mleczną, 40 tys. kg, tel. 
kom. 0501-866-823.

Kwota mleczna 4000 kg, tel. 046/874-
76-73.

Sprzedam kwotę mleczną, tel. 046/831-
27-74.

Kwota mleczna 4280 litrów, tel. 046/831-
64-58.

Sprzedam kwotę mleczną, 3350 kg, tel. 
046/831-73-98.

Malowanie obór, odkażanie, odmuszanie, 
wołek zbożowy, tel. (044) 725-02-95 , tel. 
kom. 0504-171-191.
Gabinet weterynaryjny, os. Górki, Ło-
wicz, Zagórska 4, otwarty: pon-piatek 
8.00-17.00, sobota: 8.00-14.00, niedziela, 
święta: 9.00-13.00. Dyżur nocny: 046/837-
10-09, lekarze weterynarii: Roksela, 
Kociołek, Rosa.
Malowanie obór, tel. kom. 0697-638-
898.

Przychodnia Weterynaryjna TOMVET, 
Łowicz, ul. Chełmońskiego 31. Specjalista 
chorób psów i kotów, USG, Rentgen, EKG, 
wizyty domowe. www.tomvet.lowicz.pl, 
tel. (046) 837-35-24.
Sznaucerek, krycie, tel. kom. 0512-
462-209.
Pieska Jorka, 8 miesięcy, tel. kom. 0507-
081-037.
Owczarek niemiecki, bażanty, kurki 
ozdobne, perliny giganty, tel. kom. 0608-
815-516.
Owczarki niemieckie rodowodowe, tel. 
kom. 0885-926-167.
Kózkę 4-miesięczną sprzedam lub zamie-
nię na koziołka, tel. kom. 0696-836-896.

Sznaucerek miniaturka - krycie, tel. kom. 
0512-462-209.
Kucie koni, korekcja, tel. kom. 0602-
572-952.
Owczarki francuski. Briardy, tel. kom. 
0500-243-313.
Sprzedam klacz karo-gniadą 2,5 roku, tel. 
kom. 0507-773-536.
Oddam dwa pieski 4-miesięczne, czarne 
mieszańce, tel. kom. 0885-571-774.
Chihuahua (Ciułała) - szczenięta, tel. kom. 
0600-915-738.
Szczeniaka, kundelka po owczarku nie-
mieckim, sprzedam za 10 zł, tel. kom. 
0601-926-577.
Sprzedam owczarki szkockie Collie szcze-
nięta, tel. (042) 719-61-85.
Pinczery miniaturowe szczenięta rodo-
wodowe, tel. kom. 0602-224-287, 0600-
541-604.
Oddam w dobre ręce owczarka górskiego 
białego, tel. (046) 839-68-10.
Oddam bernardyna, tel. kom. 0502-
370-026.
Źrebicę 2,5 roku, tel. kom. 0693-848-
103.
Sprzedam Statfforda bulteriera 15 miesię-
cy, suka, tel. kom. 0662-294-878.
Sprzedam szczeniaki Husky i Kaukazy, tel. 
kom. 0888-993-056. 
Suczka owczarka niemieckiego, 3,5 mie-
siąca, długowłosa, mocna budowa, tel. 
kom. 0661-872-434. Bernardyn 1,5 roku 
oraz szczenięta Bernardyn 12 tygodni, 
szczepione, tel. kom. 0694-629-134. 
Klacz zimnokrwista 6 miesięcy, zaźrebio-
na, po 16-tej, tel. kom. 0781-044-842.
Wieprzki niewykastrowane, 8 sztuk, tel. 
kom. 0501-970-790. 
Szczenięta - cocerspaniel, tel. kom. 0697-
725-588.
Źrebak, 8 miesięcy, tel. kom. 0500-292-
921.
Ratlerek suczka 8 tygodni, Labradorka 
czarna, tel. kom. 0605-257-524.
Sprzedam suczkę Pitbula, tel. kom. 0506-
098-358.
Sprzedam konie do rekreacji, tel. kom. 
0507-333-144.
Szczenięta jamnika, tel. kom. 0605-
037-703. 
Szczeniaki owczarki podhalańskie, tel. 
kom. 0783-085-226. 
Sprzedam klacz gniadą, wiek 5 lat źrebną 
i dwa siodła z 1928 roku, tel. kom. 0691-
665-103.
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Zimową olimpiadę  
w 1994 w Lillehammer  
w Norwegii wspomina 
Krzysztof Miklas

Dwudziestotysięczne norweskie miasteczko udo-
wodniło, że małe może być piękne i dać wie-

le radości. Swoją drogą to ciekawe, że o zimowe 
igrzyska ubiegała się, i to skutecznie, taka niewielka 
i na dobrą sprawę niczym specjalnie nie imponująca 
miejscowość, a nie powiedzmy kilkakrotnie większe 
Trondheim, mające znacznie więcej walorów: bogatą 
historię, piękne zabytki ze wspaniałą, średniowiecz-
ną katedrą, znakomity uniwersytet, wiele hoteli, lot-
nisko, duży port, w którym mogą cumować nawet 
olbrzymie statki, co istotnie uzupełnia na określony 
czas bazę noclegową. 

Bo w stolicy - Oslo - igrzyska już były. Wpraw-
dzie dość dawno, bo w 1952 roku, ale zawsze. Poka-
zały zresztą olbrzymie zainteresowanie Norwegów 
narciarstwem. Szacowano wówczas, że na skocz-
ni w Holmenkollen i wokół niej, podczas konkur-
su skoków zebrało się około stu pięćdziesięciu ty-
sięcy widzów! Rekord świata wszechczasów. Nie 
do pobicia. 

W połowie lat osiemdziesiątych Lillehammer 
skrzyknęło się z dwoma sąsiednimi miasteczkami, 
położonymi też nad jeziorem Mjoesa: Gjoevik i Ha-
mar i rozpoczęło skuteczną promocję swej kandyda-
tury. Na sesji Międzynarodowego Komitetu Olimpij-
skiego podczas letnich igrzysk w Seulu ogłoszono, 
że zimowe igrzyska Anno Domini 1994 odbędą się 
właśnie w Lillehammer. Jeden z moich ówczesnych 
radiowych kolegów wpadł prawie w szał, jak do-
wiedzieliśmy się podczas bankietu dla dziennika-
rzy o tej decyzji, bo nie wiedzieć czemu stawiał na 
Sofię. - Jakaś norweska dziura będzie robić igrzy-

Igrzyska u Wikingów (cz. I)

ska! - wykrzykiwał. - To skandal! To Sofia powin-
na dostać tę olimpiadę. Ledwieśmy go uspokoili,  
a pozostali uczestnicy bankietu nie bardzo wiedzie-
li, o co mu chodzi. Po niespełna sześciu latach, już  
w Lillehammer, zmienił jednak zdanie. 

Całe szczęście, że członkowie MKOl nie dali się 
nabrać na zapewnienia przedstawiciela Bułgarii w tym 
gremium, Iwana Sławkowa, który był zięciem komu-
nistycznego przywódcy, Todora Żiwkowa. Sławkow 

przez wiele lat rządził bułgarskim sportem, a że miał 
gwarancje teścia, naszedł go kaprys zorganizowania 
igrzysk. Kilkanaście lat później, już w 2005 roku, zo-
stał „Niesławkowem”. Skutecznie sprowokowali go 
dziennikarze z BBC, którzy udając przedstawicieli 
pewnej brytyjskiej firmy, zaoferowali mu milion dola-
rów łapówki w zamian za głosowanie na sesji MKOl 
na kandydaturą Londynu jako miasta igrzysk 2012.  
Po tej aferze Sławkowa wyrzucono z Międzynarodo-

wego Komitetu Olimpijskiego. Historyczne wydarze-
nia w Europie Wschodniej na przełomie lat osiem-
dziesiątych i dziewięćdziesiątych pokazały zresztą,  
że Sofia nie byłaby w stanie takiej imprezy prze-
prowadzić. A maleńkie Lillehammer zorganizowało 
igrzyska jedne z najpiękniejszych. I perfekcyjne.

Polarna zorza  
na urodziny

Samo Lillehammer niczym specjalnym nie mogło 
zaimponować. Skromne, przeważnie jedno-, najwy-
żej dwupiętrowe i drewniane, bez blichtru charakte-
rystycznego dla alpejskich kurortów, choć Norwegia 
to przecież bogaty kraj. Największy w historii powód  
do dumy dała mieszkańcom pisarka Sigrid Undset, 
która spędziła tu niemal całe (wyemigrowała z Norwe-
gii na czas hitlerowskiej okupacji) swe dorosłe i nie-
zwykle płodne w twórczość życie, a za najsłynniejsze 
dzieło, trylogię „Krystyna, córka Lawransa” dostała  
w 1928 roku Nagrodę Nobla. 

Przed wyjazdem na igrzyska starałem się nie-
co nadrobić zaległości z norweskiej literatury, choć 
„Krystynę” czytałem już wcześniej. Trochę czasu za-
jęło mi szukanie po bibliotekach baśni i legend nor-
weskich. Spodziewałem się bowiem, że scenariusz 
ceremonii otwarcia będzie nawiązywał do baśnio-
wej poetyki, a miałem komentować otwarcie razem 
z Włodzimierzem Szaranowiczem. Nie pomyliłem 
się, więc ta wiedza była jak znalazł. Ceremonia od-
była się na nowo zbudowanej skoczni narciarskiej,  
a głównymi aktorami baśniowego widowiska, w któ-
rym dominowały dobre i te gorsze duszki, byli słyn-
na aktorka Liv Ullmann i nie mniej słynny podróżnik 
Thor Heyerdahl. Nie licząc oczywiście króla Haral-
da V, który oficjalnie otwierał igrzyska. Obserwował 
je potem codziennie, by na zamknięciu też wygłosić 
stosowną formułkę. 

→

Biesiadowanie trwało w najlepsze. Dopóki nie okazało się, że owa „uczta Wikingów” sporo 
kosztowała.
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Podczas igrzysk, 21 lutego, Harald V obchodził 
pięćdziesiąte siódme urodziny. Tak się składa, że ja 
mam swoje następnego dnia. W Lillehammer przy-
padły czterdzieste szóste. I oto natura sprawiła mi 
niezwykle miłą niespodziankę, prawdziwy prezent 
urodzinowy. Dwudziestego pierwszego, kilkana-
ście minut przed północą, pojawiły się na niebie zo-
rze polarne. Informacja poszła w dziennikarski naród 
błyskawicznie, więc przed naszymi domkami szyb-
ko zebrały się grupki obserwatorów tego niezwykłe-
go zjawiska. Taka gratka dla człowieka ze środkowej 
czy południowej Europy trafia się przecież niezwykle 
rzadko. - Popatrzcie - żartowałem - jak natura posta-
nowiła uczcić za jednym zamachem urodziny króla  
i moje. Widowisko zaczęło się przed północą, a zakoń-
czy pewnie już po. 

W przeciwieństwie do Albertville tu właściwie ni-
gdzie nie było daleko. Wprawdzie łyżwiarze szybcy 
i figurowi rywalizowali w Hamar, a hokeiści w Gjo-
evik (druga hala, imienia Haakona, była w Lilleham-
mer), ale i do tych miejscowości można było w mia-
rę szybko dojechać. Tym bardziej że na czas igrzysk 
w tym rejonie poruszać się mogły tylko samochody  
z olimpijskimi akredytacjami. Miejscowym pozwo-
lono korzystać z aut na olimpijskich trasach tylko  
w nocy, między dwudziestą drugą i szóstą. 

W Hamar zbudowano dwie piękne hale. Jedna  
w kształcie odwróconej łodzi Wikingów służyła pan-
czenistom, druga, o mniej wyrafinowanej architektu-
rze, łyżwiarzom figurowym. Ale najbardziej zachwy-
ciła mnie hala w Gjoevik, którą wykuto w skale. To 
miasteczko położone jest na dwóch poziomach, któ-
re wyznacza skalna skarpa. Z dolnego poziomu, pod 
skarpą, wchodziło się do tunelu, który prowadził do 
gigantycznej groty z lodowiskiem i trybunami na kil-
ka tysięcy miejsc. Podobną, olbrzymich rozmiarów 
pieczarę, mieszczącą podziemną bazylikę, spotka-
łem też w Valle de los Coidos pod Madrytem, gdzie  
z rozkazu generała Franco przez osiemnaście lat więź-
niowie budowali mauzoleum poległych w hiszpań-
skiej wojnie domowej i gdzie jest także miejsce jego 
pochówku.

Wszystkie dyscypliny na śniegu rozgrywano  
w promieniu kilku, najwyżej kilkunastu kilometrów 
od centrum Lillehammer. Tylko na zjazd i super gigant 
trzeba było jeździć trochę dalej, gdzie góry są wyż-
sze. Na środkowym poziomie otaczających miastecz-
ko wzgórz zbudowano skocznie, na wyższym, który 
przechodził w olbrzymi płaskowyż z piętrzącymi się 
na linii horyzontu ostrymi wierzchołkami gór - zlo-
kalizowano trasy biegowe i biathlonowe. 

Na tym terenie corocznie, począwszy od 1932 roku, 
odbywa się masowy bieg narciarski - Birkebeiner Ren-
net. Startują w nim tysiące Norwegów, a starszy od 
niego jest tylko szwedzki Bieg Wazów. Trasa biegu 
liczy 54 kilometry, jest bardzo urozmaicona i kończy 
się w Lillehammer. Każdy z uczestników musi mieć 
ze sobą plecak z ekwipunkiem ważącym co najmniej 
trzy i pół kilograma, co skrupulatnie jest sprawdzane 
zarówno na starcie, jak na mecie. 

Bieg upamiętnia wydarzenia z początków XIII wie-
ku, kiedy na tych ziemiach walczyły ze sobą dwa ple-
miona: Birkebeiner i Bagler. W 1204 roku zginął przy-
wódca Birkebeiner - król Haakon III, a władzę na tym 
terenie przejęli Bagler. Pozostał jednak następca tronu, 
maleńki Haakon junior czyli Haakonsson. By ocalić 
mu życie, zimą 1206 roku dwaj najlepsi narciarze spo-
śród Birkebeiner: Torstein Skevla i Skjervald Skruk-
ka z dwuletnim Haakonem na rękach przedzierali się 
przez góry do Trondheim. Wyprawa zakończyła się 
powodzeniem, a kilkanaście lat później książę zjed-
noczył Norwegów i został koronowany jako Haakon 
IV. Rządził Norwegami prawie pół wieku, roztacza-
jąc władzę na Islandię i Grenlandię. 

Na północ od Lillehammer, obok drogi prowadzą-
cej do Trondheim, wiła się wstęga toru bobslejowo-
saneczkowego, a na stokach okalających ten drogo-
wy trakt wytyczono stoki zjazdowe i slalomowe. Na 
żadnych z zimowych igrzysk nie widziałem więc tak 
dużo, jak właśnie w Lillehammer. Choć roboty też 
miałem po uszy, bo komentowałem, nie licząc otwar-
cia, biathlon (samodzielnie), biegi (z Włodzimie-
rzem Szaranowiczem) i skoki (z Wojciechem Fortu-
ną i Staszkiem Snopkiem). Bywało, że po porannym 
biathlonie wsiadałem na parkingu przy stanowiskach 
komentatorskich w wypożyczone na potrzeby naszej 
ekipy Renault Espace i gnałem na skocznię. Ale wie-
czory były już wolne i można było pojechać na hokej 
albo łyżwiarstwo. Do wyboru: szybkie lub figurowe.

Dla dziennikarzy przygotowano kilka wiosek me-
dialnych. My mieszkaliśmy w najdalszej, do której  
z centrum radiowo-telewizyjnego w Lillehammer je-
chało się jakieś czterdzieści minut, ale za to usytuowa-
nie domków w bajkowej scenerii położonego kilkaset 
metrów wyżej płaskowyżu wynagradzało z dużymi 
odsetkami czas tracony na dojazd. Domki były drew-

niane i bardzo ciepłe, choć ściany między pokojami 
były tak cienkie, że nocami słychać było chrapanie ko-
legów. W centralnej części tego osiedla stał największy 
budynek z recepcją, salą kominkową, pomieszczenia-
mi do pracy i restauracją, gdzie rano wydawano śnia-
dania, a w południe i wieczorem można było biesia-
dować za w miarę nieduże pieniądze. Do historii tych 
igrzysk zapamiętanej przeze mnie i jeszcze kilku ko-
legów przeszła jednak inna biesiada.

Kosztowny bankiet
Któregoś popołudnia, gdy po kolejnej transmi-

sji relaksowałem się w „miejscu zakwaterowania”, 
przyszedł do mnie Szaranowicz z propozycją nie do 
odrzucenia. - Mam wiadomość od Jacka Okieńczy-
ca, że dziś wieczorem jest bankiet dla dziennikarzy. 
Może byśmy się przejechali? Zabierzemy z „aj-bi-si” 
(IBC - Międzynarodowe Centrum Telewizyjno-Ra-
diowe; niezwykle ważny obiekt na każdych igrzy-
skach) Szpaka (Darka Szpakowskiego) i Jacka. Po-
winien być miły wieczór.

Dwa razy nie trzeba było mi powtarzać. Każdy ban-
kiet to spora frajda. Na ogół dobra wyżerka, a więc  
i oszczędność, a poza tym jest okazja do porozmawia-
nia z kolegami z innych ekip i redakcji. Gdy więc zbli-
żała się pora bankietu, wsiedliśmy w samochód i po 
pół godzinie byliśmy pod centrum. Pilotowany przez 
Jacka Okieńczyca (wtedy w Redakcji Sportowej TVP 
zajmował się kontaktami międzynarodowymi, potem 
przeszedł do Canal Plus, gdzie po jakimś czasie został 
szefem sportu) podjechałem na parking przed jakimś 
gigantycznym namiotem. Jacek poszedł jeszcze się 
upewnić, po chwili wrócił, komenderując z daleka: - 
Panowie, wysiadamy! 

Zaraz po przekroczeniu progu podbiegły do nas uro-
cze dziewczyny. Oddaliśmy do szatni kurtki, ale wszy-
scy zostaliśmy odziani w jakieś zgrzebne kamizele,  
a na głowy włożono nam szyszaki, co miało nas 
upodobnić do wczesnośredniowiecznych wikingów. 

Usadzono nas przy jednym z wielu stołów, na któ-
rym po paru minutach znalazły się zakąski i pieczy-
wo, a potem też ciepła strawa, do wyboru: z łosia lub 
renifera i zimne piwo w drewnianych kuflach, wy-

drążonych z kawałka grubej gałęzi brzozy. Sztućce 
też obyły oprawione w kawałki brzozowych gałązek, 
a przed każdym znalazła się deska, też brzozowa, ale 
zrobiona już z grubego pnia. Prawdę powiedziawszy 
coś mi się jednak w tym bankiecie od samego po-
czątku nie podobało. Przede wszystkim nigdzie nie 
widziałem znajomych twarzy. Moje wątpliwości ko-
ledzy jednak zbyli i biesiadowanie trwało w najlep-
sze. Było tym milej, że obsługiwała nas piękna kel-
nerka Ann-Kristin. 

Każda przyjemność ma jednak swój finał. Następ-
nego dnia znów trzeba było wstać bladym świtem, 
około szóstej, bo od dziewiątej zaczynały się już za-
wody, a więc i transmisje. Zaczęliśmy więc powoli 
zbierać się do wyjścia, gdy znów pojawiła się przy 
stole Ann-Kristin. Tym razem z rachunkiem na kilka 
tysięcy koron. Wyszło po ponad sto dolarów na twarz. 
Dobrze, że Szaranowicz dysponował sporą służbową 
gotówką na „nieprzewidziane wydatki”, bo mieliby-
śmy problem z uregulowaniem należności. Była to 
chyba najdroższa kolacja w moim życiu. 

cdn. w następnym NŁ i WG



nym w 2002 roku w Pakistanie przez terrorystów. 
Danny Pearl był doświadczonym dziennikarzem, 
korespondentem wojennym, legitymującym się 
doświadczeniami z Chorwacji, Libanu, Indii  
i Pakistanu. 
 godz. 19.00 - „Miłość w czasach zarazy” - melo-

dramat
Florentino Ariza, poeta i nieśmiały urzędnik pocz-

towy obsługujący telegraf, odkrywa miłość swego 
życia -  Ferminę Dazę. Serią namiętnych listów rozpala 
uczucie w sercu dziewczyny, jednak jej ojciec dostaje 
furii i poprzysięga sobie, że nigdy nie pozwoli córce  
na związek z tak marnym kandydatem...
Poniedziałek, 10 grudnia:
 godz. 19.00 - „Miłość w czasach zarazy”
Wtorek - środa, 11-12 grudnia:
 godz. 17.00 - „Cena odwagi”
 godz. 19.00 - „Miłość w czasach zarazy”

Inne: 
Niedziela, 9 grudnia:
 godz. 17.00 - Pokaz filmów nagrodzonych podczas 

gali Grand Off; Pracownia Sztuki Żywej.
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INFORMATOR 
ŁOWICkI

Telefony:
Taxi osobowe 046-837-34-01 
InterTaxi 0603-06-18-18
Taxi bagażowe 046-837-35-28
Powiatowy Urząd Pracy 046-837-04-20; 046-837-03-73
Biuro Rady Miejskiej 046-830-91-06, 046-830-91-11
Urząd Miejski: Sekretariat 046-830-91-51
Awarie oświetlenia ulicznego 046-830-91-45 do 47; 

0601-051-619 czynny całą dobę;   
046-862-16-63 od 7.00 do 15.00,    
046-862-16-63 po 15.00 automatyczna sekretarka

Urząd Skarbowy: centrala 046-837-43-58, 
 046-837-32-38, 046-837-65-59;   

sekretariat 046-837-80-28; 
ZUS 046-837-69-09
Łowickie Stowarzyszenie Abstynenckie „Pasiaczek” 

Łowicz, ul. św. Floriana 7 (muszla na Błoniach),  
tel. 046-837-66-92, czynny codziennie (oprócz sobót 
w godz. 16.00 - 20.00.

Punkt pomocy dla ofiar przemocy w rodzinie (siedziba 
ŁSA„Pasiaczek”, Łowicz, ul. św. Floriana 7 
(muszla na Błoniach), czynny: pn., wt., czw.  
w godz. 16.00-19.00.

Samopomocowa Grupa Abstynencka „Nie ma moc-
nych” w Zdunach (siedziba GOK Zduny) - czw. 
godz. 18.00.

Gminna Grupa Abstynencka w Bielawach - spotkania 
w czwartki w godz. 10.00-11.00. Po informacje 
można dzwonić w czwartek do Urzędu Gminy  
w Bielawach w godz. 8.00-10.00.

Punkt konsultacyjny przy Grupie Wsparcia „Przeminęło 
z wiatrem” (problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16.00-18.00, tel. 046-838-33-11.

Pogotowia:
Pogotowie ratunkowe 999
Straż pożarna 998 
Policja 997
Telefon informacyjno-problemowy: 
 - Poradnia Leczenia Uzależnień 046-837-37-07
 - Poradnia Zdrowia Psychicznego 046-837-36-51
Policyjny telefon zaufania 046-837-80-00
Pogotowie energetyki cieplnej 046-837-59-16
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 046-837-35-32
Pogotowie energetyczne 046-837-36-05
Zakład pogrzebowy: 046-837-53-85, 046-837-07-10,  

046-837-20-22, 046-837-26-74.

Gaz butlowy 046-837-16-16, 046-837-66-08,  
046-837-41-02, 046-837-300-30, 046-837-72-72, 
046-837-20-37, 046-837-47-77, 046-837-44-44, 
046-837-84-40;

Warsztat konserwatorski ŁSM 046-837-65-58
Lecznice dla zwierząt: 
 ul. Starościńska 5 tel. 046-837-52-48
 ul. Chełmońskiego 31 tel. 046-837-35-24
 ul. Krakowska 28 tel. 046-830-22-86
 Łyszkowice tel. 046-838-87-19
 Bielawy  tel. 046-839-20-95

Informacje:
Informacja PKP  046-837-63-11
Informacja o krajowych numerach tp 118-913
Informacja o międzynarodowych numerach tp 118-912
Informacja miejska tp 9491
Rozmowy międzynarodowe tp - zamawianie 9051
Naprawa telefonów - błękitna linia tp 9393
Biuro zleceń tp 9497
Wojewódzkie Centrum Zarządzania Kryzysowego 

Łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 9287

Apteki:
Łowicz - apteki całodobowe:
 Słoneczko - Stanisławskiego, tel. 046-830-22-02
 Medest IV - 3 Maja, tel. 046-837-31-11
Bełchów: pn.-pt. 9.00-14.30
Bolimów, Rynek kościuszki
 czynna: pn. wt. pt. 9.00-16.00; czw. 10.00-17.00
Bielawy: pn.-pt. 8.00-15.00
Chąśno: czynna:  pn.-pt. 9.00-14.00, 16.00-18.00, 
 sb. 8.00-12.00
Domaniewice, ul. Główna: czynna: pn.- pt. 9.00-16.00, 

sb. 9.00-12.00
kiernozia, Rynek kopernika 12
 czynna: pn.-pt. 8.00-16.00, sb. 8.00-13.00
Łyszkowice: czynna: pn.- pt. 9.00-16.00, sb. 10.00-14.00
kiernozia, kościuszki 6, czynna: pn.-pt. 8.00-17.00
kocierzew: pn.-pt. 8.00-15.00
Sobota: pn.-pt. 8.30-15.00
Nieborów: czynna: pn.-pt. 7.30-15.30, sb. 9.00-12.00
Zduny: pn.-pt. 8.00-17.00, sb. 8.00-12.00

Dyżury przychodni:
 Pogotowie ratunkowe - tel. 999
 Dział Pomocy Doraźnej, ul. Ułańska 28,  

tel. 046-837-56-24
-  Ambulatorium Pomocy Doraźnej czynne: w dni 

robocze w godz. 16.00-8.00, soboty, niedziele  
i święta od 8.00 (przez 24 h). Pacjenci objęci opie-
ką medyczną Niepublicznych Zakładów Opieki 

Zdrowotnej - przyjmowani są  w Ambulatorium 
Pogotowia po godzinach funkcjonowania ww. 
Zakładów.

-  Pediatryczne Ambulatorium Pomocy Doraźnej,  
ul. Ułańska 2; przyjęcia dzieci do 3 r.ż. - w dni po-
wszednie w godz. 16-8; dzieci do 16 r.ż. - w soboty, 
niedziele i święta przez 24 godziny.

 Dzieci objęte opieką medyczną Niepublicznych  
Zakładów Opieki Zdrowotnej - przyjmowane są  
w Ambulatorium Pediatrycznym po godzinach 
funkcjonowania tych zakładów.

 Poradnia Leczenia Uzależnień, 
 ul. Kaliska 6, tel. 046-837-37-07

Msze święte 
w niedziele i święta:

  Parafia św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 12.00,  
18.00;

  Parafia Chrystusa Dobrego Pasterza: 
 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;
  kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00;
  katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00; 20.00; 

w soboty godz. 18.00 msza z liturgią niedzielną
  kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00;
 kaplica seminaryjna: 10.00;
 Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej  Pomocy: 

8.00, 10.00, 12.30, 18.00;
 kościół św. Leonarda: 10.00, 11.30.

Wystawy:
 Muzeum ludowe rodziny Brzozowskich w Sro- 

mowie, czynne w dni powszednie w godz. 9.00-
17.00, w niedziele i święta w godz. 12.00-17.00. 
Zwiedzanie możliwe wyłącznie w obecności 
właściciela w grupach minimum 5 osób.

 Prace Marii Gierczyńskiej - wystawa tkanin  
i wycinanek z Poznańskiego, opartych na kontra-
ście czerni i bieli; czynna w Muzeum w Łowiczu  
do stycznia 2008. 

 „Łowicz 1939-1945 Pamietamy” - wystawa obe-wystawa obe-
jmuje zbiory Archiwum Państwowego miasta st. 
Warszawy oddział w Łowiczu, otwarcie wystawy 
w Galerii „Browarna” 18 grudnia. 

kino Fenix 
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01
Czwartek, 6 grudnia: kino nieczynne
Piątek - niedziela, 7-9 grudnia:
 godz. 17.00 - „Cena odwagi” - dramat wojenny

Film opowiada historie Mariane - wdowy po 
reporterze „Wall Street Journal”, zamordowa-

Informacje w Głownie:
Informacja: PKS  042-631-97-06
Naprawa telefonów 96-96
Naprawa telefonów publicznych 980

Telefony w Głownie:
Filia Powiatowego Urzędu Pracy 042-719-20-76
Urząd Miejski:  - ul. Młynarska 042-719-11-51 

     - ul. Dworska   042-719-11-29
Urząd Gminy Głowno 042-719-12-91
Taxi osobowe 042-719-10-14

Telefony w Strykowie:
Filia Pow. Urzędu Pracy 042-719-84-22
Urząd Miasta-Gminy Stryków 042-719-80-02

INFORMATOR 
GŁOWIeńSkI 

I STRykOWSkI

KRUS 042-719-95-15
Taxi osobowe 042-719-81-35

Pogotowia w Głownie:
Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
Policja 042-719-20-20; 997 alarmowy
Straż pożarna 042-719-10-08; 998 alarmowy
Zakład pogrzebowy 042-719-14-40, 042-719-30-24
Pogotowie energetyczne 042-719-10-60
Lecznica dla zwierząt: ul. Łowicka 62,   

tel. 042-719-14-40

Pogotowia w Strykowie:
Policja 042-719-80-07; 997 alarmowy
Straż pożarna 0472-719-82-95; 998 alarmowy
Zakład pogrzebowy 042-719-86-16
Zakład energetyczny 042-719-80-10
Lecznica dla zwierząt 042-719-80-24

Apteki:
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 6.12. ul. Swoboda 17/19 tel. 042-719-44-66
pt. 7.12. ul. Sikorskiego 45/47 tel. 042-719-10-28

sob. 8.12. ul. Sikorskiego 45/47 tel. 042-719-10-28
ndz. 9.12. ul. Sikorskiego 45/47 tel. 042-719-10-28
pn. 10.12. ul. Sikorskiego 45/47 tel. 042-719-10-28
wt. 11.12. ul. Sikorskiego 45/47 tel. 042-719-10-28
śr. 12.12. ul. Sikorskiego 45/47 tel. 042-719-10-28
Apteki pełnią dyżury w godz.: 19-8.00 dnia następnego;  

w soboty i niedziele: w godz. 8-8.00 dnia nast.
Dyżury nocne aptek w Strykowie:
ndz. 9.12. ul. Plater 2              tel. 042-719-80-41
 Apteka pełni dyżur w godz. 9.00-14.00
Apteka w Bratoszewicach:
tel. 042-719-89-68, czynna: pn.-pt. 8.00-13.00;
Apteka w Dobrej: 
tel. 042-710-98-00;  czynna: pn.-pt. 8.00-15.00, sb. 9.00-14.00.

Dyżury przychodni:
w Głownie:
Przychodnia Rejonowa, ul. Kopernika 19,  

tel. 042-719-10-92, 042-710-71-26
 -  poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
 - dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00, pt. 8.00-15.30
 - rehabilitacyjna: pn.- pt. 8.00-15.00
 - chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
 - zdrowia psychicznego: pn. 14-20;  wt. 7.45-14.45;  

   śr. 10.00-18.00, czw. 8.00-15.00; pt. 13.15-20.00.
 - poradnia K: pn. 8.00-12.00 i 14.00-16.00;  

   wt. 8.00-12.00; śr. 8.00-12.00 i 13.00-15.00;  
   czw. 12.00-16.00; pt. 13.00-16.00

 - naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
 - dermatolog: wt. 8.00-12.00; śr. 13.00-15.00; 
       czw. 8.00-12.00
 - urolog: śr. 11.00-13.00
 - laryngolog: pon. 8.00-14.00; śr. 8.00-12.00;  

   czw. 13.00-18.00
 - reumatolog: czw. 8.00-14.00
 - pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
 - neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
 - ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
 - okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
 - diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
 - stomatolog: pn. 8.00-18.25, wt., śr. 8.00-15.35;  

    czw., pt. 8.00-15.35
 -  ortodonta: pn. 11.00-18.25; 
        wt., śr. 11.00-18.00
w Strykowie:
- ul. Kościuszki 27, tel. 042-719-80-34
- NZOZ Medico, ul. Targowa 16, 
  tel. 042-719-92-30.

Żywiec wieprzowy:
 Kiernozia: 2,90 zł/kg+VAT
 Mastki: 2,90 zł/kg+VAT 
 Różyce: 2,90 zł/kg+VAT
 Skowroda Płd.: 2,90 zł/kg+VAT
 Wicie: 2,90 zł/kg+VAT 
 Ziewanice: 2,90 zł/kg+VAT 
 Karnków: 2,90 zł/kg+VAT  
Żywiec wołowy:
 Kiernozia: krowy 3,60 zł/kg+VAT;  

byki 4,20-5,00 zł/kg+VAT;   
jałówki 3,00-4,20 zł/kg+VAT;

 Mastki: krowy 3,50 zł/kg+VAT; 
byki 4,50 zł/kg+VAT; jałówki 3,50 zł/kg+VAT;

 Różyce: krowy 3,50 zł/kg+VAT; 
byki 4,80 zł/kg+VAT; jałówki 3,60 zł/kg+VAT;

 Skowroda Płd.: krowy 3,60 zł/kg+VAT; 
byki 4,80 zł/kg+VAT; jałówki 3,80 zł/kg+VAT.

RolniK SPRZedaje 
(ceny z dnia 4.12.2007 r.)

 SkARB  ROLNIkA 
REDAGOWANY PRZY WSPóŁPRACY Z WOjEWóDZkim  

ODR BRATOSZEWiCE - REjON ŁOWiCZ
noToWania Z TaRGoWiSKa W ŁoWiCZU  

z dnia 30.11.2007 r.

jaja fermowe
buraczek czerwony
botwinka
cebula
czosnek
jabłka
kapusta
kalafior
kapusta kiszona
kapusta pekińska
kapusta włoska
koperek
marchew
ogórki
ogórek małosolny
orzech włoski
papryka
pieczarki
pietruszka
por
sałata
seler
włoszczyzna
ziemniaki
miód
pomidory

15 szt.
kg

pęczek
kg
szt.
kg

główka
szt.
kg
szt.

główka
pęczek

kg
kg
kg
kg
kg
kg
kg
szt.
szt.
kg

pęczek
kg

0,9 litra
kg

5,50
1,00
2,00

1,50-2,00
0,70-1,80
1,70-3,50
2,00-4,00
2,00-4,00

2,50
2,50-3,50
2,00-3,00
0,50-1,00

1,00
5,50
5,00
8,00

2,50-5,00
5,00
3,00

0,50-1,00
2,50
3,00

2,00-2,50
0,60

20,00
2,50-5,50

oFeRTY PRaCY
POWiATOWY URZąD PRACY W ŁOWiCZU 

(stan na 30.11.2007 r.)

PUP nie udziela żadnych informacji telefonicznie.  
Zainteresowani proszeni są o kontakt osobisty.

 sprzedawca  magazynier - sprzedawca  
 kierowca kat. C+E  magazynier z prawem 
jazdy kat. B  pilarz  monter okien  fakturzysta  
 piekarz  operator mieszalni  pomoc-
nik murarza  magazynier  dziennikarz  
 palacz  pomoc szwalni  prasowacz 
 teksturowacz  przedstawiciel handlowy 
  mechanik samochodów ciężarowych 
  pracownik w hurtowni (magazynowy)  
 kierowca kat. B z gr. inwalidzką  kie-
rowca kat. C   pielęgniarka   elektryk  
 terapeuta zajęciowy  barmanka/bufetowa 
 sprzątaczka  sprzątaczka z gr. inwalidzką 
  robotnik gospodarczy z gr. inwalidzką  
 sprzedawca paliw  dziewiarz  kierowca 
kat. B  osoba do sprzątania  blacharz 
samochodowy  kierownik działu  fryzjer 
 pomoc lakiernika  - myjkowy  pracownik 
biurowy.

urodzi³y siê:
CóReCZKI
- państwu Pęksa z Łowicza
- państwu Trzos z Łowicza

SYNKOWIe
- państwu Pieńkowskim z Łowicza
- państwu Kupis z Zawady
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Maria Gierczyńska (pierwsza z pra-
wej),autorka wystawianych w mu-
zeum wycinanek sama oprowadzała 
gości w dniu wernisażu.

Ciężkie brzmienie w ŁOK. Około 50 osób bawiło się 30 listopada na koncer-
cie zespołów Hedfirst i Rootwater w Pracowni Sztuki Żywej w Łowiczu. Kon-
cert zaczął się około 21 i trwał ponad dwie godziny. - Obydwa zespoły zosta-
ły fajnie przyjęte przez publiczność. Ja za bardzo nie wiem jak nazwać rodzaj 
muzyki, coś na pograniczu metalu folku i hardcore. Koncert w każdym razie 
był ostry - podsumowuje Aleksandra Brzozowska, uczestniczka koncertu. (eb)

Kameralnie było na wernisażu 
wystawy prac Marii Gierczyńskiej 
w Muzeum w Łowiczu 1 grudnia. 
Wystawę tkanin i wycinanek  
z Poznańskiego będzie można 
oglądać do stycznia 2008.

T raktuję wycinankę jako znak - idiom, 
alfabet, który pozwala interpretować 
rzeczywistość... - mówi o swoich pra-

cach Maria Gierczyńska. Jest ona autor-
ką  kompozycji papierowych wycinanek, 
opartych na kontraście czerni i bieli. Jest 
poznanianką z urodzenia, studiowała na-
uki polityczne i filozofię na Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza, a następnie w Wyższej 

Wycinankowy kod Marii Gierczyńskiej
Szkole Sztuki Stosowanej, gdzie uzyskała 
dyplom z wyróżnieniem w Pracowni Go-
belinu i Tkaniny Przestrzennej. Otrzymała 
zaszczytne wyróżnienie w Konkursie Pre-
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej na naj-
lepszy dyplom ukończenia studiów w za-
kresie sztuk pięknych. 

Kameralna atmosfera sobotniego spo-
tkania pozwoliła autorce na omówienie 
wystawy i przekazu płynącego z jej prac. 
Maria Gierczyńska opowiadała, że wy-
cinanką zajęła się, kiedy była dzieckiem  
i zmuszona chorobą spędzała dłuższy czas 
w domu. Po wielu latach wróciła do wyci-
nankarstwa, ale inspirację zaczerpnęła ze 
średniowiecznej kasetki z czcionkami ję-
zyka chińskiego. Poszczególne znaki ma-

lowane czarnym atramentem wpisywane 
były w małe kwadraciki. Tak właśnie wy-
glądają abstrakcyjne wycinanki prezento-
wane w łowickim muzeum. - Wstyd się 
przyznać, ale zanim zaczęłam tworzyć nie 
rozumiałam sztuki abstrakcyjnej, a teraz 
sama ją tworzę. Jest to gatunek najbar-
dziej odsłaniający wnętrze człowieka - wy-
znaje Gierczyńska. Określa swoją pracę, 
jako pracochłonną i wymagającą skupie-
nia, a przy tym refleksyjną.  - Bardzo lubię 
swoje wycinanki - dodaje.                    (eb)

Program współpracy z organi-
zacjami pozarządowymi na przy-
szły rok przyjęli jednogłośnie  
28 listopada na sesji radni gminy 
Domaniewice. 

Zgodnie z ustawą działalności pożyt-
ku publicznego i wolontariacie gmina 

może powierzyć zadania w zakresie różnych 
potrzeb swoich mieszkańców w zakresie ży-
cia gospodarczego, społecznego i kulturalne-

Gmina Domaniewice

Współpraca tylko sportowa
go. W realizacji tych zadaniach samorządu 
pomocne są organizacje pozarządowe. 

Praktyką w gminie Domaniewice stało się 
zlecanie zadań w zakresie upowszechniania 
kultury fizycznej i sportu. W ubiegłym roku 
konkursy na powierzenie tych zadań wygrał 
UKS Błyskawica (łyżwiarstwo i lekkoatle-
tyka), KS Vagat (piłka nożna) oraz powstały 
w tym roku UKS „Asik” (piłka siatkowa). 
Zadania w zakresie życia kulturalnego gmi-
ny realizuje bowiem GOK.                     (eb)

Pokaz filmów nagrodzonych 
i wyróżnionych podczas gali 
GRAND OFF odbędzie się w naj-
bliższą niedzielę, 9 grudnia o go-
dzinie 17.00 w Pracowni Sztu-
ki Żywej. Bilety wstępu kosztują  
5 złotych. 

Po raz pierwszy statuetki Grand Off zo-
stały wręczone 1 grudnia tego roku pod-

czas uroczystej gali w warszawskim kinie 
Luna. Galę poprzedziła procedura znana 
z przyznawania Europejskich Nagród Fil-
mowych - akademicy (członkowie Kapitu-
ły Europejskich Nagród Filmowych Nieza-

Grand OFF 

Niezależne filmy w Pracowni
leżnych) zobaczyli najlepsze, nominowane 
do nagród w 9 kategoriach europejskie filmy 
niezależne i w tajnym głosowaniu wybrali 
zwycięzców. Całość zakończyła ceremonia, 
która odbyła się w Warszawie, a towarzy-
szyć jej mają otwarte dla publiczności pro-
jekcje nagrodzonych filmów, realizowane 
w kilkunastu miastach Polski. Inicjatorem 
przyznawania nagród jest Fundacja Cinema 
Art. Patronat nad nagrodami GRAND OFF 
Off Film European Awards objęli m.in. dy-
rektor Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej, 
Stowarzyszenie Filmowców Polskich oraz 
prezydent Warszawy. 

(mak) 

Laptop trafi do USC

W ójt gminy Zduny Jarosław Kwiat-
kowki 29 listopada poinformował 
radnych o sukcesie podległego mu 

urzędu w wojewódzkim konkursie „Żegnaj 
zielona książeczko”. Zaprezentował też na-
grodę: laptop o parametrach przewyższają-
cych posiadane obecnie w urzędzie kom-
putery - zaznaczył. Urządzenie wejdzie 
do wyposażenia Urzędu Stanu Cywilnego  
w Zdunach. To wyraz uznania dla jego kie-
rowniczki Katarzyny Surmy, dzięki której 
zaangażowaniu zorganizowano w urzędzie 
trzy niedzielne dyżury, w czasie których 
można było złożyć wnioski o wydanie no-
wego dowodu osobistego.

(tb)

Powiatowa Biblioteka 
Publiczna kontynuuje 
prezentację przedwojennych 
pocztówek wydanych  
przez wydawców z Łowicza.

Wubiegłym roku na wystawie prezen-
towane były pocztówki Szyi Kronen-

berga, Romualda Oczykowskiego i Karola 
Rybackiego. Wydano wtedy pamiątkowe 
widokówki z sylwetkami dwóch ostat-
nich wydawców. Obecnie kolej na następ-
ne postaci.

Otwarcie wystawy planowane jest na 
14 grudnia, na godzinę 17.00. Również 

Pocztówki w powiatowej bibliotece
w tym roku wydana zostanie pocztówka 
okolicznościowa. Będzie to motyl, wy-
dany przed wojną przez J. Bema - unikat 
pochodzący ze zbiorów filokartysty An-
drzeja Chmielewskiego. Zresztą wszyst-
kie prezentowane widokówki pochodzą 
ze zbiorów tegoż, a także innego znane-
go filokartysty Edwarda Miziołka. Wido-
kówka z motylem jest też świadectwem 
przedwojennego prestiżu miasta, gdyż 
jak mówią znawcy, wtedy widokówki  
z takim motywem, wydawały tylko duże  
i znaczące ośrodki miejskie. Ma także Ło-
wicz swojego motyla. Z tego co wiadomo, 
jest to zresztą jedyny zachowany egzem-
plarz tej pocztówki.

Kolejną niespodziankę z tej okazji przy-
gotowuje też sama biblioteka. Wydała ona 
jednostronicowy kalendarz ścienny z przed-
wojennym wizerunkiem gmachu muzeum, 
w którym mieści się biblioteka. Na kalen-
darzu znajdziemy też logo i adres bibliote-
ki, numery telefonu i adres strony interneto-
wej. Kalendarz rozdawany będzie podczas 
otwarcia wystawy. 

Wystawy poświęcone Łowiczowi i wi-
dokówkom będą w przyszłości kontynu-
owane. Wiadomo już, że w przyszłym roku 
wystawa poświęcona będzie widokówkom 
wydanym przez osoby z zewnątrz, a doty-
czącym Łowicza.  

(wcz) 
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Łazienka dla ŚDS  
do końca roku

W poniedziałek 26 listopada 
burmistrz Głowna Wojciech 
Brzeski udzielił dyrektor 

Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej Bożenie Polak 
pełnomocnictwa do podjęcia 
działań zmierzających do budowy 
dodatkowego węzła sanitarnego 
w budynku przy ul. Sikorskiego 3. 
Powstanie on w pomieszczeniach 
wykorzystywanych przez działający  
w ramach MOPS Środowiskowy  
Dom Samopomocy, a dokładnie  
w dawnym bunkrze. Na zadanie  
to MOPS otrzyma dofinansowanie  
z budżetu państwa w wysokości 
38 tys. zł. Inwestycja ta ma być 
zakończona do końca grudnia.
(rpm)

Tym razem  
świąteczny lampion

W harmonogram Domu Kultury  
w Strykowie na stałe wpisały się 
już przedświąteczne konkursy 

dla dzieci i dorosłych. Organizatorzy 
co roku starają się w inny sposób 
zainspirować do ciekawego  
i pożytecznego spędzenia czasu, 
a przy okazji do zdobycia nagrody. 
W tym roku ogłoszono trzy 
konkursy. Pierwszy, pod tytułem 
„Boże Narodzenie w oczach 
dziecka”, przeznaczony został dla 
przedszkolaków. Drugi  
- „Najpiękniejszy wigilijny lampion”  
- dla uczniów szkół podstawowych  
w dwóch kategoriach wiekowych.  
W trzecim zaś udział wziąć mogą 
Koła Gospodyń Wiejskich. Im również 
Dom Kultury zaproponował wykonanie 
wigilijnego lampionu. 
Termin składania prac w konkursach 
dla dzieci upłynął 28 listopada. 
Wyniki zostały ogłoszone, 5 grudnia 
już po zamknięciu tego numeru. 
Poinformujemy o nich za tydzień. 
Natomiast Koła Gospodyń Wiejskich 
miały czas do wtorku 4 grudnia. 
Rozstrzygnięcie tego konkursu nastąpi 
tydzień później i będzie połączone 
ze świątecznym spotkaniem 
środowiskowym. 
(ljs)

Dobrski akcent  
w konkursie nadleśnictwa

Z dobyciem wyróżnienia zaznaczyli 
swój udział w konkursie „Leśne 
zakątki” uczniowie ze Szkoły 

Podstawowej w Dobrej. Według 
organizatora, czyli Nadleśnictwa 
Grotniki, fotografie ulubionych miejsc 
w lesie oraz ich opisy w wykonaniu 
Magdaleny i Tomasza Kiełbików 
zasłużyły na pochwałę i nagrodę. 
Uczniowie szkoły w Dobrej otrzymają 
też albumy „Puszcze, bory, lasy” oraz 
kieszonkowe przewodniki. Ich prace 
wraz z innymi nagrodzonymi zostaną 
pokazane na wystawie w siedzibie 
Nadleśnictwa w Zgierzu  
przy ul. Ogrodniczej 6/8. 
(ljs)

Uczestnicy Centrum 
Kształcenia i Wychowania  
OHP w Dobieszkowie  
od września realizują projekt 
„Bliżej Natury”.  
Celem programu jest uczenie 
przedsiębiorczości  
oraz pozyskania wiedzy  
i umiejętności potrzebnych 
do założenia i prowadzenia 
własnej działalności 
agroturystycznej. 

P roblem polega na tym, że wiedzy  
z tego zakresu, jak dotychczas, nie zdo-
bywa się w szkole. Chcąc zwiększyć 

szansę młodzieży na zatrudnienie oraz po-

budzenie ich do aktywności, zrodził się po-
mysł na realizację programu „Bliżej Natu-
ry”. Uczestnicy projektu wyłonieni zostali 
podczas rozmów indywidualnych z kadrą 
pedagogiczną placówki oraz wychowaw-
cą Świetlicy Środowiskowej działającej 
przy Centrum.

Młodzież brała udział w warsztatach te-
matycznych i w zajęciach z języka angiel-
skiego. W trakcie zajęć komputerowych 
poprzez internet szukała ciekawych miejsc, 
gdzie można byłoby poznać zasady prowa-
dzenia gospodarstwa agroturystycznego. 
Wybór padł na „Ranczo” w Nowym Cie-
chocinku. Trzydniowa eskapada młodzie-
ży na teren powiatu aleksandrowskiego 
rozpoczęła się 29 października. W trakcie 
pobytu w gospodarstwie agroturystycznym 

W Strykowie powstała Gminna 
Rada Sportu. Została ona powoła-
na przez burmistrza Andrzeja Jan-
kowskiego. Do zadań rady należeć 
będzie przede wszystkim tworzenie 
programów upowszechniania kultu-
ry fizycznej w gminie oraz wspiera-
nie inicjatyw społecznych w zakresie 
sportu i rekreacji ruchowej. 

Rada składa się z siedmiu członków. 
Czterech z nich powołanych zostało 

spośród kandydatów zgłoszonych przez za-
rządy klubów sportowych i stowarzyszeń 
działających na rzecz dzieci i młodzieży  
z terenu gminy Stryków, jeden to pracownik 
z UM-G Stryków odpowiedzialny za kultu-

rę fizyczną i sport w gminie, jeden - nauczy-
ciel wychowania fizycznego ze szkoły na te-
renie gminy i jeden radny Rady Miejskiej 
w Strykowie. Są to: Grzegorz Czerwiński - 
prezes LKS „Huragan” w Swędowie, Ste-
fania Granosik - pracownik UM-G Stryków, 
Witold Kosmowski - członek MKS Zjedno-
czeni w Strykowie, Grzegorz Kozłowski - 
radny Rady Miejskiej w Strykowie, Konrad 
Kozłowski - przedstawiciel Strykowskiego 
Stowarzyszenia na Rzecz Dzieci i Młodzie-
ży, Andrzej Kusy - nauczyciel wychowania 
fizycznego w ZSR w Bratoszewicach, pre-
zes Ludowego Uczniowskiego Klubu Spor-
towego „Agronom” w Bratoszewicach, oraz 
Andrzej Pożarlik - członek LUKS „Dwój-
ka” w Strykowie.

Na pierwszym posiedzeniu, które od-
będzie się jeszcze w tym roku, rada wy-
bierze ze swojego grona przewodniczą-
cego. Gremium to zajmować się będzie 
m.in. współtworzeniem gminnego ka-
lendarza imprez oraz opiniowaniem pla-
nów imprez sportowych i rekreacyjnych 
organizowanych przez różne organiza-
cje, a dofinansowywanych przez gminę. 
Rada wypowiadać się będzie również na 
temat przyznawania stypendiów sporto-
wych oraz nagród i wyróżnień za wyso-
kie wyniki we współzawodnictwie spor-
towym.

 Kadencja rady trwa 4 lata. Uczestnictwo 
w niej ma charakter społeczny.

(ljs)

młodzież wzięła udział w treningu hippicz-
nym, sama dosiadała wierzchowców, ucząc 
się woltyżerki. Na sympatycznej pogadan-
ce przy kominku młodzież zapoznała się też  
z podstawowymi zasadami ekonomii pro-
wadzenia tego typu biznesu, przepisami 
ekologii, na podstawie których funkcjonu-
je gospodarstwo. 

Kolejną atrakcją była wycieczka tramwa-
jem konnym do Ciechocinka. Wychowan-
kowie OHP zwiedzili różne lokalne zabyt-
ki, m.in. jedyną w Europie XIX-wieczną 
fabryką soli -Warzelnię Soli wraz z trzema 
zabytkowymi tężniami, Teatr Letni, Muszlę 
Koncertową, Pałac Prezydencki. Wyruszyli 
też na zwiedzanie regionu: Kruszwicy, Nie-
szawy i Torunia. 

(ljs)

Dwa tygodnie temu, 
na początku listopada, 
wszystkie komputery  
w Zespole Szkół 
Publicznych w Mąkolicach 
(gm. Głowno) połączono  
w sieć. Dzięki temu  
z każdego z nich można 
połączyć się z Internetem. 

We wrześniu uczniowie Zespołu Szkół 
Publicznych w Mąkolicach otrzyma-

li nowe komputery. 10 stanowisk, których 
producentem jest firma Apple, dostarczono 
w ramach ministerialnego projektu „Pra-
cownie komputerowe dla szkół”. Nowe 
komputery nie rozwiązały jednak problemu 
z szybkim dostępem do Internetu, którego 
szkole wciąż bardzo brakuje. W dalszym 
ciągu nie doprowadzono bowiem nowej li-
nii telefonicznej do Mąkolic. Wykorzystu-
jąc istniejące łącze TP SA udało się w ZSP 
w Mąkolicach uruchomić usługę Neostrada, 
ale  tylko w najniższej możliwej prędkości, 
czyli 256 kB/s. Wcześniej szkoła korzysta-
ła z bardzo niestałego połączenia modemo-
wego z Internetem.

Dwa tygodnie temu wszystkie kompu-
tery w szkole zostały połączone w lokalną 
sieć. Dzięki temu stanowiska w Centrum 
Multimedialnym w bibliotece, komputer  
w pokoju nauczycielskim, sekretariacie 
oraz nowa pracownia komputerowa uzy-
skały dostęp do Internetu za pośrednic-
twem stałego łącza. Co więcej, Internet 
dostępny jest w całym skrzydle budynku 
szkoły. Podłączenie wszystkich stanowisk 
do lokalnej sieci umożliwiło uczniom i na-
uczycielom nie tylko dostęp do stron www, 
ale również wymianę plików, korzystanie 
ze skanerów i drukarek laserowych z do-

Szkolna sieć już działa

Będzie wigilia  
dla ubogich i samotnych

D la kilkudziesięciu osób ubogich, 
samotnych i dotkniętych 
problemem alkoholowym znajdzie 

się tym roku miejsce przy wigilijnym 
wspólnym stole organizowanym 
w Strykowie. Tradycyjnie już 
przedświąteczne spotkanie dla 
najbardziej potrzebujących organizują 
tu Gminna Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w Strykowie 
wspólnie z Miejsko-Gminnym 
Ośrodkiem Pomocy Społecznej.  
W domu parafialnym przy kościele 
św. Marcina przygotowanych zostanie 
60 nakryć. Listę uczestników tworzy 
właśnie opieka społeczna. Spotkanie 
odbędzie się na kilka dni przed Wigilią. 
(ljs)

W pierwszym kwartale 
przyszłego roku Archi-
diecezjalne Wydawnic-
two Łódzkie ma wydać 
monografię Bratoszewic 
autorstwa Alicji Król-Ka-
mińskiej. 

Publikacja zapowiada się 
nader ciekawie, szcze-

gólnie dla osób interesujących 
się historią swoich rodzinnych stron. War-
te podkreślenia jest to, że napisała ją oso-
ba, która mieszka i żyje w Bratoszewicach. 
Alicja Król-Kamińska jest emerytowaną 
nauczycielką i jednym z założycieli Sto-
warzyszenia Przyjaciół Bratoszewic. Pra-
ca nad monografią trwała prawie dwa lata. 

Zaczęło się od spisania histo-
rii szkół rolniczych oraz cyklu 
artykułów o historii Bratosze-
wic opublikowanych w „Wie-
ściach”. W monografii autor-
ka zawarła materiał znacznie 
szerszy, którego źródła zna-
lazła zarówno w księgach pa-
rafialnych, archiwach pań-
stwowych, a niejednokrotnie 
także w prywatnych zbiorach 

mieszkańców Bartoszewic - Całość jest już 
napisana. Zgromadzony jest już również 
cały materiał ikonograficzny. Teraz zosta-
ły tylko ostatnie poprawki - mówi Alicja 
Król-Kamińska. Monografia Bratoszewic 
ma ukazać się nakładem tysiąca egzempla-
rzy.                                                         (ljs)

Monografia Bratoszewic  
w przyszłym roku Agroturystyka to też biznes

Powstała Gminna Rada Sportu

Alicja Król-Kamińska

wolnego komputera w szkole. Całość prac 
konfiguracyjnych i podłączeniowych wy-
konał nauczyciel informatyki Błażej Wie-
teska. Dzięki temu szkoła nie była zmuszo-
na do ponoszenia dodatkowych kosztów.  
Z kolei 10 starszych komputerów (tych, któ-
re wymieniono na nowe Apple) udostępnio-
no najmłodszym uczniom. Służą im do nauki  
i rozrywki, szczególnie podczas zajęć świetli-
cowych i oczekiwania na szkolny autobus. 

Obecny dostęp do Internetu o najniższej 
prędkości szkoła traktuje jako rozwiązanie 
tymczasowe, oczekując realizacji gminnego 
zadania polegającego na doprowadzeniu do 
Mąkolic zmodernizowanej linii telefonicz-
nej. Placówka oczekuje też na dostarczenie 
kolejnych 10 nowych stanowisk kompu-
terowych w ramach  projektu „Pracownie 
komputerowe dla szkół”. Nowe pecety będą 
służyły do nauki informatyki uczniom pod-

stawówki, z komputerów Apple będą korzy-
stali gimnazjaliści.   

Jak poinformowała nas dyrektor ZSP 
Wioletta Przyżycka, przygotowano już 
miejsce na nową pracownię, zainstalowa-
no dodatkowe gniazdka i wszelkie niezbęd-
ne zabezpieczenia. Kiedy tylko nowy sprzęt 
się pojawi, od razu zostanie podłączony do 
szkolnej sieci.   

(ewr)

Uczniowie klasy II gimnazjum w ZSP w Mąkolicach podczas zajęć w nowej pracowni komputerowej. 
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Dwa psiaki doskonale znane mieszkańcom osiedla Swoboda w Głownie. Są bezpańskie, ale lu-
dzie wynoszą im jedzenie. 

Prezes głowieńskiego koła 
TOnZ  Zofia Barańska.

O pilnej potrzebie 
wprowadzenie 
jednolitego systemu 
identyfikacji psów 
wójtowie  
i burmistrzowie z terenu 
powiatu zgierskiego 
rozmawiali 15 listopada 
w obecności starosty 
powiatowego Jacka 
Sochy, powiatowego 
lekarza weterynarii 
Bogdana Borowieckiego 
oraz przedstawicieli 
Komendy Powiatowej 
Policji w Zgierzu 
podczas spotkania  
w Ozorkowie.

Debatę na temat bezpańskich 
psów zainicjował burmistrz 

Ozorkowa Piotr Giziński. Rzuco-
ny przez niego pomysł identyfika-
cji psów (rozważany już wcześniej 
w niektórych gminach) spotkał się  
z dużym zainteresowaniem ze stro-
ny wszystkich wójtów i burmi-
strzów. Dla wielu z nich bowiem 
porzucone przez właścicieli zwie-
rzaki stanowią istotny problem,  
a ich utrzymanie w skali roku ozna-
cza niebagatelne wydatki. Wymie-
niano różne formy znakowania 
zwierząt, np. tatuowanie i „czipo-
wanie”. Gdyby psiaki czipowa-
no, bo o takiej formie identyfikacji 
wspomina się najczęściej, wydatki 
te można by podzielić między gmi-
nę a złych właścicieli, którzy psów 
się pozbyli. 

Bez rodowodu, ale z “dowodem” 

O problemach  
z brakiem samochodu 
na potrzeby 
głowieńskiego 
Przytuliska dla Zwierząt, 
o przyszłości obiektu, 
finansach oraz planach 
na najbliższe miesiące 
dyskutowano  
na zebraniu 
Towarzystwa Opieki  
nad Zwierzętami  
w poniedziałek  
26 listopada.

Podstawowym problemem dla 
ludzi zajmujących się opieką 

nad zwierzętami w głowieńskim 
przytulisku na ulicy Piaskowej 
jest brak samochodu do transpor-
tu psów i kotów do weterynarza. 
Samochód będący w dyspozycji 
MZK (polonez) nie zawsze może 
przybyć na czas. Dyrektor zakładu 
Andrzej Ruciński poinformował 
prezes TOnZ Zofię Barańską, aby 
w przypadku nagłej potrzeby trans-
portu zwierzaka kontaktowano się 
bezpośrednio z nim. W MZK nie 
ma obecnie pracownika przeszkolo-
nego w odławianiu z terenu miasta 
psów agresywnych, choć w dyspo-
zycji zakładu jest sprzęt do strzałów 
z zastrzykami powodującymi utratę 
przytomności, ale przepisy nie po-
zwalają nieprzeszkolonym osobom 
na jego użycie. 

Kolejnym problemem TOnZ jest 
brak zamrażarki na padnięte zwie-
rzęta, których odbiór przez zakład 
utylizacji następuje zwykle około 
2 dni po zgłoszeniu. Do tego czasu 

martwe zwierzę powinno być prze-
chowywane w specjalnej chłodni, 
by w ten sposób zapobiec rozwo-
jowi bakterii i chorób. 

Będzie chodnik, 
będą pieniądze

Ponieważ ze strony członków 
TOnZ padły pełne niepokoju py-
tania o przyszłość głowieńskiego 
przytuliska, obecny na spotkaniu 
burmistrz Głowna Wojciech Brze-
ski uspokoił wszystkich co do dal-
szych losów obiektu.

- Nikt nie zastanawiał się nad 
jego likwidacją, nie rozumiem 
więc, skąd państwa obawy? W zło-
żonym 15 listopada projekcie przy-
szłorocznego budżetu na potrzeby 
przytuliska zapisaliśmy 70.000 zł. 
Dodatkową dotację w wysokości  
3000 zł Towarzystwo będzie mogło 
pozyskać, jak co roku, biorąc udział 
w konkursie. - zapewnił bumistrz. - 
Oczywiście jeżeli projekt budżetu 
zostanie zatwierdzony przez Radę 
Miejską. 

70.000 to tyle samo, ile na przy-
tulisko przeznaczono z budżetu  
w bieżącym roku. Niektórzy radni 
twierdzą, że na potrzeby bezdom-
nych zwierzaków to wcale nie za 
wiele, ale są i tacy, dla których to 
aż nadto. Burmistrz Głowna Woj-
ciech Brzeski zapewnił opieku-
nów przytuliska, że do końca tego 
roku ma zostać położony chodnik 
od bramy do baraków i klatek oraz 
wzdłuż klatek. Powinno to znacz-
nie ułatwić poruszanie się po te-
renie obiektu, bo jak pamiętamy, 
podczas deszczowych dni na placu 
przed boksami pojawia się głębokie 

błoto i kałuże. 

Osiem nowych rąk 
do pomocy

Podczas zebrania Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami dokona-
no oficjalnego przyjęcia czwórki 
nowych członków: Joanny Stani-
sławskiej, Alicji Ulewicz, Katarzy-
ny Tosik i Ireny Safianowskiej. Na 
szczególną uwagę zasługuje tu Jo-
anna Stanisławska - nauczyciel  
j. angielskiego z Gimnazjum Miej-
skiego i koordynator wolontariu-
szy. To ona corocznie motywuje 
około 40 uczniów do systematycz-
nej pracy na rzecz przytuliska. 
Dzieciaki zdobywają w ten sposób 
dodatkowe punkty na świadectwie, 
które brane są pod uwagę przy star-
cie do szkoły średniej.

- Ale te trzy punkty to naprawę 
niewiele w stosunku do nakładu 
ich pracy. - powiedziała nam Jo-
anna Stanisławska. - Wolontariu-
sze przychodzą do przytuliska po 
kilka razy w tygodniu i pracują po 
półtorej godziny. 

Na razie jednak w przytulisku nie 
ma wolontariuszy, bo choć opieką 
nad zwierzakami zajmują się człon-
kowie TOnZ, to sam obiekt pod-
lega pod Miejski Zakład Komu-
nalny. Brakuje formalnego zapisu  
w statucie MZK, który uregulo-
wałby sprawę zarządu nad przytu-
liskiem. Brak tych regulacji w myśl 
obowiązującego prawa uniemoż-
liwia pracę wolontariuszy, gdyż 
tylko umowa podpisana między 
rodzicem niepełnoletniego wolon-
tariusza a koordynatorem, ale sy-
gnowana przez oficjalnego zarząd-
cę obiektu, może być podstawą do 
wymaganego prawem ubezpiecze-
nia. Bez ubezpieczenia wolontariu-
sze nie powinni pracować. Warto 
zaznaczyć, że poszerzenie ubez-
pieczenia szkolnego o ubezpie-
czenie wolontariusza nie wiąże się 
z żadnymi dodatkowymi opłata-
mi, a tylko z koniecznością przed-
stawienia ubezpieczycielowi (w 
przypadku uczniów Gimnazjum 
Miejskiego jest nim PZU) wspo-
mnianej umowy. Do niedawna 
wystarczyło do tego tylko oświad-
czenie rodzica. Kwestia zmian  
w statucie MZK, jak zapewnili 
członków TOnZ przedstawiciele 
władz miejskich, powinna być za-
łatwiona w ciągu miesiąca. Zmianę 
musi bowiem zatwierdzić uchwałą 
Rada Miejska. 

(ewr) 

Zradością przyjęliśmy informa-
cję, że nasz ubiegłotygodnio-
wy apel o pozyskanie uży-

wanej klatki dla porzuconej pary 
królików miniaturek, którymi za-
opiekowali się uczniowie Zespołu 
Szkół Specjalnych w Głownie, od-
niósł skutek. Radość jest tym więk-

sza, że prócz przestronnej, profe-
sjonalnej klatki, nowi opiekunowie 
królików obdarowani zostali czę-
ściowym jej wyposażeniem - spe-
cjalnymi podkładami oraz karmą 
dla pupili. Anonimowemu darczyń-
cy dziękujemy.

(rpm)

199 uczniom z gminy Głow-
no przyznano w tym półroczu 
stypendia z funduszy prze-
kazanych przez Urząd Woje-
wódzki w Łodzi.

P omoc ta, wynosząca 50 zł na 
miesiąc, trafia do dzieci z ro-
dzin, w których dochód nie 

przekracza 351 zł na osobę. Pula 
pieniędzy, która na konto Urzędu 
Gminy Głowno wpłynęła 17 listo-
pada, pozwoli na udzielenie pomo-
cy dzieciom z 96 rodzin wielodziet-
nych i znajdujących się w trudnej 

sytuacji materialnej. Na jedno dziec-
ko przeznaczono łącznie 200 zł - 
kwota ta obejmuje wysokość sty-
pendiów socjalnych od września do 
grudnia. Rodzice dzieci, aby otrzy-
mać przyznaną im pomoc, powinni 
w Urzędzie Gminy przedstawić fak-
tury za rzeczy zakupione dziecku. 
Mogą to być np. podręczniki, przy-
bory szkolne, pomoce naukowe,  
a nawet meble, takie jak np. biurko. 
Po okazaniu faktury rodzice otrzy-
mują zwrot pieniędzy wydanych na 
te sprawunki.

(ewr)

- Chcemy zachęcić szko-
ły, by wzięły udział w zbiórce 
zużytych baterii - zasygnali-
zował w ubiegłym tygodniu 
wiceburmistrz Leszek Arku-
szyński. 

B yłaby to już kolejna akcja pro-
mująca selektywną zbiórkę od-
padów na terenie miasta. Od 

kilku już lat, z dużym powodze-
niem, w ramach międzyszkolnego 
konkursu przeprowadzana jest tu 
zbiórka makulatury i butelek typu 
PET. Kolejna jego edycja właśnie 
ruszyła, a finał - w pierwszym kwar-
tale przyszłego roku. 

Zbiórka zużytych baterii w Głow-
nie ma być częścią akcji ogólno-
polskiej organizowanej przez fir-
mę Reba Organizacja Odzysku SA 
- spółkę wyspecjalizowaną w two-
rzeniu systemu zbiórki i odzysku 
baterii oraz akumulatorów małoga-
barytowych.

W konkursie tym co miesiąc 
szkoła, która zbierze najwięcej bate-
rii (w przeliczeniu na ucznia), otrzy-
muje nowoczesny komputer z do-
stępem do internetu. Firma REBA 
zapewnia darmowe pojemniki i od-
biór zebranych baterii, a także wyna-
grodzenie za zebrane baterie.

(rpm)

Na nich liczą zwierzaki

Obecnie odpowiedzialność gmi-
ny za zapewnienie bezdomnym 
psiakom schronienia reguluje usta-
wa z dnia 21 sierpnia 1997 o ochro-
nie zwierząt wraz z późniejszymi 
zmianami, choć jak zaznaczono, 
nadal funkcjonują w tej materii 
sprzeczne przepisy i to kwestie for-
malne należałoby przede wszyst-
kim uregulować. W świetle pra-
wa to gmina jest „właścicielem” 
wszystkich bezdomnych zwierząt 
zlokalizowanych na jej terenie. Wie-
lu wójtów i burmistrzów, choć nie 
podważa tego zapisu, ma jednak w 
tej kwestii mieszane uczucia. Ich 
zdaniem właściciele, którzy pozby-
wają się niechcianego czworono-
ga, równocześnie pozywają się pro-
blemu związanego z kosztem jego 
utrzymania: karmienia, leczenie itp.  
O ile nie zostaną oni postawieni  
w stan oskarżenia z tytułu znęcania 
się nad zwierzęciem, bądź nie będą 
przyłapani na samym wyrzucaniu 
psa, nie ponoszą za to żadnej odpo-
wiedzialności, a problem zapewnie-
nia mu dachu nad głowa i w miarę 
godziwych warunków bytowania 
spada na gminę. 

Powiatowy lekarz weterynarii 
Bogdan Borowiecki postawił innym 
gminom za wzór miasto Głowno, 
które jako jedyne w powiecie (poza 
Zgierzem, które ma schronisko) pro-
wadzi własne przytulisko dla bez-
pańskich psów i kotów. 

Z kolei gminy Stryków i Głow-
no korzystają z całodobowej usługi 
w zakresie odławiania bezpańskich 
psów i zapewnienia im schronienia, 
świadczonej przez hotel dla psów 
Marioli Siemińskiej w Łodzi. Ak-
tualnie przebywa tam 15 bezpań-

skich czworonogów z terenu gminy 
Głowno. Miesięczny koszt pobytu 
jednego psiaka w hotelu sięga na-
wet do 200 zł.

- Niełatwo mi przychodzi pod-
pisywanie co miesiąc rachunku za 
hotelowanie psów, opiewającego 
na ponad 2000 zł. - powiedział nam 
wójt gminy Głowno Marek Jóź-
wiak. Wójt nie ukrywa, że wolał-

by, aby za dożywotni pobyt psiaka 
w hotelu płacili nieodpowiedzial-
ni właściciele, którzy wyrzucają 
czworonogi. O powrocie psa do 
wyrodnego właściciela oczywiście 
nie powinno być mowy, bo nikt nie 
chciałby skazywać go na powtór-
ne cierpienie. 

Dziś każdy „gość hotelowy” 
ma założoną kartę z opisem, ale 

bez zdjęcia. Tymczasem wójtowie  
i burmistrzowie coraz częściej odno-
szą pomysł czipowania wszystkich 
psów za pomocą wszczepianego 
pod skórę miniaturowego nośni-
ka danych zawierającego informa-
cję o rasie, maści, wieku psa oraz 
o jego właścicielu. Równocześnie 
zwrócono uwagę na konieczność 
zapewnienia całemu powiatowi 

jednego typu czipów i odpowied-
niego do nich czytnika danych.  
W przypadku odłowienia bezdom-
nego czworonoga pozwoliłoby to 
trafić do jego właściciela i pocią-
gnąć go do odpowiedzialności za 
los odrzuconego pupila. 

Praktyka taka, zwłaszcza w przy-
padku gdyby czipowanie przepro-
wadzano na koszt gminy, nie po-
winna bulwersować uczciwych 
właścicieli psów, którzy sumien-
nie wywiązują się z obowiązków 
opiekuńczych wobec swoich pu-
pili i nie traktują ich jako zabawek, 
które można wyrzucić, kiedy już 
się znudzą. 

Do tego konieczne są jednak 
zmiany w prawie. Wójtowie 

i burmistrzowie z terenu powiatu 
zgierskiego (ale także innych po-
wiatów) przygotowali petycję do 
parlamentu w sprawie ustawowe-
go wprowadzenia obowiązku iden-
tyfikacji psów. 

- Kiedy ustawowo wprowadzono 
nakaz identyfikacji krów, rolnicy na-
rzekali, ale w ciągu roku wywiąza-
li się z tego obowiązku i nie ma dziś  
w Polsce krowy niewiadomego po-
chodzenia. - argumentował bur-
mistrz Głowna Wojciech Brzeski.

Dopiero bowiem praktyka ogól-
nopolska mogłaby zapobiec „pod-
rzucaniu” czworonogów przez 
złych panów, którzy chcieliby 
uniknąć identyfikacji, na tereny 
gmin nieobjętych systemem iden-
tyfikacji. 

15 listopada w Ozorkowie roz-
ważano też propozycję utworzenia 
powiatowego przytuliska dla zwie-
rząt. Proponowaną lokalizacją są 
tereny po byłej Borucie w Zgierzu. 
Pomysł uzyskał wstępną akceptację 
przedstawicieli samorządów gmin-
nych, którzy kalkulują, że koszty 
utrzymania zwierząt w schronisku 
powiatowym byłyby niższe niż np.  
w hotelu w Łodzi. 

(ewr)

Szkoły będą zbierać zużyte baterie

Apel poskutkował

199 dzieci dostaje stypendia
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15 Świętych Mikołajów?
dok ze str. 4

P omysł przekazania pieniędzy 
na szkolne lektury, choć osta-
tecznie przeszedł w głosowa-

niu, też nie uniknął dyskusji. Swoich 
wątpliwości co do potrzeby okazy-
wania gestu Rady Miejskiej w tej 
właśnie formie nie kryli skarbnik, 
burmistrz, a nawet przewodniczą-
cy komisji oświaty. 

- Na dziś spływają do nas infor-
macje ze szkół o tym, że przenoszą 
one wydatki - zmniejszają na płace 
a zwiększają na zakup materiałów 
lub usług. Ja mam wrażenie, że szko-
ły już w tej chwili mają oszczędno-
ści, a przyjęcie tego wniosku byłoby 
niegospodarnością - mówiła skarb-
nik Barbara Walak. Próbowała ona 
przekonać radnych, że dla gminy 
lepiej będzie, jeśli z wydawaniem 

oszczędności poczeka do przyszłe-
go roku, traktując je jako swoistą re-
zerwę na ewentualne dofinansowa-
nie inwestycji. 

W tym samym tonie propozycję 
przewodniczącego Kasicy skomen-
tował burmistrz Andrzej Jankowski, 
który przypomniał, że w tym roku 
gmina starała się zrealizować 100% 
wniosków wpływających ze szkół.  
To dobry gest, ale nie może być tak, 
że w końcu roku budżetowego pla-
cówki oświatowe będą się zastana-
wiały tylko nad tym, jak wydać pie-
niądze. Uważam, że te oszczędności 
powinny przejść raczej na nadwyż-
kę, bo nie wiadomo, co nas czeka  
w przyszłym roku - mówił. 

Zdecydowanym oponentem roz-
dzielania szkołom pieniędzy był  

radny Józef Migdałek. - Ja nie mó-
wię, że doposażenie bibliotek jest 
czymś złym, ale im więcej dajemy, 
tym większe są potrzeby szkół. Dziś 
idąc tutaj, otrzymałem od jednej  
z placówek spis potrzeb, wśród któ-
rych są m.in. szkolenia dla nauczy-
cieli, które my już finansowaliśmy 
- twierdził Józef Migdałek. Z jesz-
cze innej strony próbował do tema-
tu podejść radny Zbigniew Kos.  
A może w takim razie paczki świą-
teczne dla najbardziej potrzebują-
cych uczniów? - zaproponował. 

Tym ma się już jednak zająć opie-
ka społeczna. Komisja budżetu po-
przestała na lekturach szkolnych. 
Wniosek poparła cała Rada Miej-
ska na ubiegłotygodniowej sesji, 29 
listopada.                                     (ljs)

dok. ze str. 5

Kabaret na komisji rewizyjnej
Pan nie podjął żadnych działań, 

pan nie napisał nawet pisma do 
urzędu. - krytykował Urbanik. 

Napiętą atmosferę próbował uspo-
kajać radny Tomasz Rożniata, który 
przypomniał, że to pierwszy rok dzia-
łalności komisji rewizyjnej obecnej 
kadencji i stąd wiele jeszcze trudno-
ści. On sam przyznał, że jako samo-
rządowy debiutant wielu rzeczy jesz-
cze się uczy i z wieloma sprawami 
dopiero się zapoznaje. My się dotrze-
my, zdyscyplinujemy, a teraz ustalmy 
termin kontroli - apelował. 

Łukaszewski chciał 
zamknąć sprawę

W tym momencie przewodniczą-
cy Łukaszewski oświadczył jednak 
- Dziś kontrola w MZK jest zakoń-
czona. Takie podejście do sprawy 
zdumiało i rozsierdziło radnego 
Urbanika, albowiem oznaczałoby 
to, że kontrola będzie zamknięta, 
mimo że jeden punkt jej planu nie 
został przez komisję zrealizowa-
ny. Wprawdzie zgodnie z planem 
skontrolowano działalność targo-
wiska miejskiego podległego MZK,  
a na ostatniej komisji zapoznano 
się także z realizacją i przestrzega-
niem zapisów regulaminu utrzyma-
nia czystości i porządku w mieście, 
ale nie skontrolowano poczy-
nań MZK i jego kierownictwa  
w zakresie przestrzegania 
ustawy o zamówieniach pu-
blicznych i czynionych na 
rzecz zakładu tego zakupów. 
Komisja miała m.in. zapoznać się z 
 fakturami i dokumentacją zakupu 
busa komunikacji miejskiej marki 
Mercedes. Ponieważ tego nie uczy-
niła, dla radnego Urbanika jasnym 
było, że kontroli w zakładzie zakoń-
czyć nie można. 

Innego zdania był jednak prze-
wodniczący Łukaszewski, który 
powołując się na pisemne wyjaśnie-
nie w tej sprawie dyrektora MZK 
Andrzeja Rucińskiego z kwiet-
nia tego roku, oznajmił, że wy-
starczy ono, by uznać sprawę za 
wyjaśnioną. Przypomnijmy tylko, 
że w oświadczeniu tym dyrektor 
MZK informuje, że plan finanso-
wy zakładu na rok 2006 przewi-
dywał wydatki na poziomie 4 mln 
145 tys. zł, a w momencie dokony-
wania zakupu mercedesa w koń-
cu sierpnia tego roku, kwota tych 
wydatków była na poziomie 2 mln  

484 tys. zł. Tym samym dyrektor za-
przeczał,jakoby przekroczył dyscy-
plinę finansową. 

Wyjaśnienie dyrektora MZK 
przywołane przez Łukaszewskie-
go rozzłościło radnego Urbanika 
do reszty. - To dlaczego 25 czerw-
ca tego roku podniósł pan rękę za 
tą kontrolą? - pytał Łukaszewskie-
go - Nie przyjmuję do wiadomości 
zakończenia tej kontroli, bo kontro-
la polega na analizie dokumentów 
- wskazywał. 

Przerwa  
na ostudzenie

By ostudzić emocje, zarządzo-
no krótką przerwę. Podczas niej  
z przewodniczącym Łukaszewskim 
i radnymi Gwoździem oraz Rożnia-
tą próbował rozmawiać wicebur-
mistrz Leszek Arkuszyński. Radny 
Urbanik trwał przy swoim. 

Po powrocie na salę przewod-
niczący Łukaszewski oznajmił, że 
mimo iż kontrola MZK miała do-
tyczyć trzech zagadnień, z których 
jednego nie zrealizowano, proponu-
je on jej zakończenie, by nie było za-
mętu i nerwowości. 

Radny Gwóźdź, chcąc pogodzić 
dwa stanowiska, przymierzał się 
nawet do złożenia wniosku w spra-
wie zakończenia kontroli w MZK 
na dwóch zrealizowanych punktach 
jej planu, a trzeci - niezrealizowany 
- proponował uczynić przedmiotem 
kolejnej oddzielnej kontroli. 

Jak możesz zamknąć kontrolę, sko-
ro nie masz zrealizowanego trzeciego 
punktu? - ripostował Urbanik. 

W akcie desperacji Urbanik po-
prosił radnych Gwoździa i Rożniatę, 
by nie zamieniali posiedzenia komi-
sji rewizyjnej w kabaret. Jeśli pano-

wie zamknięcie tę kontrolę - jest was 
trzech, ja jestem jeden - to ja obie-
cuję, że podejmę inne kroki. Szanuj-
my się nawzajem, nie przekraczajmy 
prawa - apelował Urbanik.

To my decydujemy, czy zamknąć, 
czy nie. Są przesłanki, by to zamknąć 
- przerywał Urbanikowi przewodni-
czący Łukaszewski. 

Jakie przesłanki? - pytał Urbanik 
- Brak kworum na ostatniej komi-
sji?! Ja pójdę do tych ludzi (mowa 
o pracownikach MZK- przyp. red.), 
ja ich przeproszę, ale zróbmy tę kon-
trolę. - apelował.

Ostatecznie apel ten podziałał, bo 
radny Gwóźdź wycofał się ze swe-
go wniosku o zakończenie kontroli  
i uznał, że lepiej będzie ją dokoń-
czyć.

Na poparcie radnego Urbanika 
zdecydował się też ostatecznie rad-
ny Rożniata. Uczynił to, by - jak 
powiedział - nie było żadnych po-
dejrzeń. Wyraził jednak zrozumie-
nie dla postawy przewodniczącego 
Łukaszewskiego, którego autorytet 
narażony został na szwank przez 
radnych, którzy nie stawili się na po-
przedniej komisji w MZK. 

Przyjąłem to za policzek - zdra-
dził powód swej postawy przewod-
niczący Łukaszewski. 

Ostatecznie dyskusja zakończy-
ła się głosowaniem za kontynu-
owaniem kontroli w MZK i wy-
znaczeniem nowego jej terminu na  
11 grudnia. Za dokończeniem kon-
troli opowiedzieli się Urbanik, 
Gwóźdź oraz Rożniata, a Łukaszew-
ski wstrzymał się od głosu. Ostatni 
etap kontroli w MZK odbędzie się 11 
grudnia. Kontrolę w Urzędzie Miej-
skim pod kątem podziału dotacji dla 
organizacji pozarządowych zapla-
nowano na 14 grudnia.          (rpm)

SPORT        SPORT        SPORT

Młoda drużyna BS TKKF 45 
Głowno, po serii dwóch porażek  
w drugiej i trzeciej kolejce spotkań 
o mistrzostwo II ligi Amatorskich 
Mistrzostw Łowicza w siatków-
ce zanotowała w dwóch kolej-
nych meczach dwa zwycięstwa. 
W czwartej serii spotkań, o czym 
już informowaliśmy, BS TKKF 45 
gładko pokonał Korabkę Łowicz 
3:0. W meczu piątej kolejki pod-
opieczni trenera Sławomira Stop-
czyńskiego, po pierwszym łatwo 
wygranym secie do 14, w drugim 
zlekceważyli rywala i dość niespo-
dziewanie ulegli łowiczanom 23:25. 
Jednak w kolejnych dwóch partiach 
górą była młodzież z Głowna, choć 
zwycięstwo nie przyszło łatwo eki-
pie TKKF-u. W trzecim secie bo-
wiem rywale uwierzyli, że mogą 
pozbawić punktów głownian i dłu-
go przeciwstawiali się skutecznie 
drużynie TKKF-u. Jednak czwar-
ta partia była jeszcze dłuższa, bo-
wiem dopiero zdobycie trzydziestu 
punktów umożliwiło podopiecz-
nym trenera Stopczyńskiego poko-
nanie drużyny Zatorza! Komplet 
punktów zdobyty w zwycięskich 
meczach pozwolił głownianom  
na awans w drugoligowej tabeli aż 
na czwarte miejsce.

4. kolejka
BS TKKF 45 Głowno - UKS 

KORABKA3:0 (25:15, 25:18, 
25:17)
 PIJARSKA Łowicz - KAROL 

iSPÓŁKAZduny1:3 (25:20, 18:25, 
10:25, 15:25)
 GIMNAZJUM nr 2 - ESSATO 

TEAM Łowicz 2:3 (31:29, 28:30, 
25:23, 23:25, 12:15) 

 BAD BOYS Zduny - II LO 
Łowicz  3:2 (21:25, 20:25, 25:17, 
25:15, 15:11)
 AGATA TEAM Łowicz - ZA-

TORZE Łowicz 3:1 (29:27, 34:32, 
20:25, 25:15) 
 I LO CHEŁMOŃSKI  - ZSP 

nr1Łowicz 3:0 (25:9,25:16, 25:20) 
5. kolejka 
 ZATORZE Łowicz - BS TKKF 

45 Głowno1:3 (14:25, 25:23, 20:25 
,28:30)
 II LO  - AGATA TEAM 1:3 

(19:25, 13:25, 25:19, 14:25)
  ESSATO TEAM - BAD 

BOYS  0:3 (20:25,24:26,19:25)
 KAROL I SPÓŁKA - GIM-

NAZJUM 3:0 (25:14,25:14,25:23) 

 ZSP nr 1 Łowicz - PIJARSKA 
1:3  (20:25,25:22,13:25,21:25)
 UKS KORABKA Łowicz - 

I LO CHEŁMOŃSKI Łowicz 1:3 
(13:25,10:25,25:23,18:25)
1. KAROL I SPÓŁKA  5    15    15:2
2. AGATA TEAM 5    15    15:3
3. BAD BOYS Zduny  5    11    13:6
4. BS TKKF 45  5    10    12:5
5. I LO Łowicz  5    9      11:7
6. II LO Łowicz  5    8      12:11
7. PIJARSKA Łowicz 5    8      11:11
8. ESSATO TEAM  5    4      7:13
9. GIMN. nr 2 Łowicz  5    4      7:14

10. ZATORZE Łowicz  5    3      7:12
11. ZSP nr 1 Łowicz  5    3       5:13
12. UKS KORABKA 5    1       3:15

AK

Siatkówka - 4 i 5. kolejka II ligi AMŁ

Marsz w górę tabeli

Młoda ekipa BS TKKF 45 Głowno, po dwóch kolejnych zwycię-
stwach pnie się w górę w drugoligowej klasyfikacji.

Tabela
1. Ruch 15  37 12 1  2    29-10        
2. OKS 15   32   9 5  1    25-11        
3. Wigry  15   31  9 4  2    21-6  
4. Dolcan 15   30  9 3  3    22-10   
5. Concordia 15   29  9 2  4    29-14      
6. Sokół 15   25  7 4  4    20-10    
7. Radomiak 15   24  7 3  5    21-10   
8. Mazowsze 15   22  6 4  5    23-20 
9. Świt 15   22  6 4  5    18-13 

10. SMS Łódź  15   20  6 2  7    21-23 
11.  Warmia 15   19  5 4  6    23-27 
12.  Olimpia 15   14  4 2  9    16-25 
13.  Drwęca 15   12   4 2  9    17-38   
14.  Nadnarw. 15   11  2 5  8    11-21     
15.  GOSSO 15   4   1 1  13   9-29      
16.  Orzeł 15   2   0 2  13  12-50 

UKS SMS Łódź przed sezonem 
zastąpił w lidze wycofany KS Para-

dyż.  Natomiast Jagiellonia II Bia-
łystok wycofała się przed sezonem 
(udział w rozgrywkach Młodej Eks-
traklasy), a jej miejsce zajął Orzeł 
Kolno.  Drwęca Nowe Miasto Lu-
bawskie została ukarana dwoma 
punktami ujemnymi za zaległości fi-
nansowe i zamiast czternastu ma na 
koncie dwanaście punktów.

Najskuteczniejsi strzelcy
13 goli - Żuberek (Ruch Wysokie 

Mazowieckie),
10 goli - Mariusz Solecki (Ma-

zowsze Grójec), Zjawiński (Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki),

7 goli - Dziuba (UKS SMS Łódź), 
Hoderko (Sokół Aleksandrów Łódz-
ki), Sawko (Orzeł Kolno), Suchocki 
(OKS 1945 Olsztyn).

Ruch przed beniaminkami
6 goli - Rachubiński (Concor-

dia Piotrków Trybunalski), Stasiak 
(Concordia Piotrków Trybunalski), 
Świerzbiński (Warmia Grajewo), 
Trafarski (Olimpia Elbląg),

5 goli - Zeal Keshi (GOSSO Stal 
Głowno), Lesisz (Radomiak Ra-
dom), Łaski (Mazowsze Grójec), 
Ołowniuk (Wigry Suwałki), Pietra-
sik (Drwęca Nowe Miasto Lubaw-
skie), Sowała (Concordia Piotrków 
Trybunalski), Świętosławski (So-
kół Aleksandrów Łódzki), Todorow 
(Wigry Suwałki),

4 gole (m.in.) - Chudziń-
ski (Dolcan Ząbki), Dylewski 
(Nadnarwianka Pułtusk), Glą-
ba (UKS SMS Łódź) oraz  Gu-
zowski (Warmia Grajewo).     AK

dok. ze str. 38

Swoją bardzo dobrą postawą wtó-
rował najlepszemu zawodnikowi Al-
les Przemysław Przybyłek, które-
mu udało się pokonać trzech rywali 
i wspólnie z Pawłem Rojkiem  wy-
walczyć także punkt za zwycięstwo 
w grze deblowej. 

10. kolejka
 POKEMONY Łódź - POLA-

NIL Łódź - przełożony 
 DrewnoMik Łódź - TOMA 

Łódź  7:3 
 L.K.S. Koluszki - SOKÓŁ II 

Zgierz - przełożony
  PLASNET Łódź - POLE-

SIANKA Łódź - przełożony   
 SOBMAR  Łódź - Power-Te-

am Łódź 6:4 

 SOKÓŁ I Zgierz - Magellan - 
przełożony  
  TKKF ALLES Głowno - 

CYRKIEL Łódź 6:4 
 WAN PORTA Rąbień - POLO-

NIA Andrzejów - przełożony
Mecze zaległe:
 MAGELLAN Łódź  - TKKF 

ALLES Głowno  9:1 
 TKKF ALLES - SOKÓŁ I 

Zgierz  9:1 
 MAGELLAN Łódź - DREW-

NOMIK 7:3 
 POLESIANKA - PORTA 7:3
 PLASNET Łódź - POKEMO-

NY Łódź 3:7
 POLONIA Andrzejów  - Power 

Team  Łódź 7:3

Tabela
1. Magellan  9    27    64-26  
2. TKKF Alles            10  23    58-42  
3. L.K.S Koluszki  8    22    60-20  
4. Sokół II Zgierz  9    22    57-33  
5. Sobmar                    10  22    51-49  
6. Drewnomik  9    20    46-44  
7. Cyrkiel 9    18    54-36  
8. POLESIANKA  9    18    49-41  
9. Porta Rąbień  8    17    41-39  

10. Power Team           10  16    44-66  
11. Plasnet 8    15    34-46  
12. Polonia  6    14    36-24  
13. Polanil  8    12    28-52  
14. TOMA                   10  12    25-75  
15. Sokół I Zgierz  8    11     28-52  
16. Pokemony  9    11     25-65  

AK

dok. ze str. 39

Odrabianie zaległoœci

Przed zbliżającymi się 
świętami Bożego Narodze-
nia Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Głownie, jak 
co roku, zorganizuje wiecze-
rzę wigilijną dla samotnych 
mieszkańców Głowna. 

T ym razem przy wspólnym sto-
le, przy opłatku i kolędach, sa-
motni mają zasiąść 14 grudnia. 

Przygotowanie podstawowych po-
traw wigilijnych jest możliwe tylko 
dzięki ofiarności ludzi dobrego ser-

I ty możesz nakryć ten stół
ca - instytucji, firm i osób prywat-
nych, którzy potrafią podzielić się  
z drugim człowiekiem. 

Za naszym pośrednictwem 
MOPS apeluje o wsparcie finanso-
we organizacji wieczerzy wigilijnej 
dla samotnych. Pieniądze na ten cel 
wpłacać można na specjalne konto 
wigilijne: BS Głowno 29 8787 
0000 0010 1651 2000 0007  
z dopiskiem Wigilia. Ofiarodawcy 
mogą zgłaszać się również do sie-
dziby ośrodka przy ul. Sikorskiego 
3 (tel. 719-27-25, 719-27-09).     (ljs)
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W większości przegranych spotkań  
(a było ich aż trzynaście!) „stalowcy” nie 
ustępowali rywalom pod względem wy-
szkoleni technicznego, jednak brakowało 
dyscypliny taktycznej i przede wszystkim 
doświadczenia. Tylko raz udało się ekipie 
GOSSO wygrać w rundzie jesiennej. Pod-
opieczni trenerów Pawlaka i Janiaka uczy-
nili to w siódmej kolejce, kiedy to w Kol-
nie pokonali miejscowego Orła 3:2. Mecz 
był zacięty, a trzy punkty głownianom dał 
Zeal Keshi, strzelając decydującego gola 
na dziesięć minut przed zakończeniem spo-
tkania. Swój czwarty punkt piłkarze GOSSO 
zdobyli na własnym boisku (niestety jesie-
nią bez zwycięstwa przed własną publicz-
nością), remisując z Nadnarwianką Pułtusk 
1:1. Głownianie jednak zasłużyli na zwycię-
stwo w tym meczu, bowiem Nnamani w 60 
minucie pokonał bramkarza przyjezdnych. 
Niestety nie udało się utrzymać jednobram-
kowej przewagi.

W 78 minucie goście wyrównali i po-
zbawili głownian szansy na cieszenie się 
z pierwszego na własnym boisku zwycię-
stwa. Ze skutecznością także nie było za 
wesoło. Głownianie uzyskali tylko 9 bra-
mek, co oznacza, ze znaleźli się na samym 
końcu w tabeli najskuteczniejszych drużyn.  
Najwięcej bramek dla Stali w rundzie jesien-
nej uzyskał Zeal Keshi, który pięciokrotnie 

zapisywał się do protokołu sędziowskie-
go. Po jednym celnym trafieniu zanotowali  
Nnamani, Pepple, Tem Ivo oraz Luka 
Vujović. Nieco lepiej było pod względem 
straconych bramek. „Stalowcy” zanotowali 
29 po stronie strat, co stawia ich na trzecim 
miejscu do końca w klasyfikacji. Niestety nie 
tylko postawa drużyny Stali, ale także staty-
styka nie jest po stronie głownian i dowodzi, 
że runda jesienna była niezwykle mizerna  
w wykonaniu naszych piłkarzy. 

Cóż należy teraz wierzyć, że wła-
dze klubu zapewnią swojej drużynie od-
powiednie warunki do przygotowania  
w okresie zimowym, nie mówiąc o sprowa-
dzeniu kilku graczy, którzy wzmocniliby siłę 
drużyny. Oczywiście trzon zespołu, do któ-
rego trzeba by było zaliczyć takich piłkarzy,  
jak bramkarz Kenneth Nijanna, obrońcy 
Emanule Emehel, Desmond Okeke, 
wspomniany Tomasz Szcześniak, pomocni-
cy Kabir i Nnamani oraz napastnik Keshi, 
już jest. Teraz tej drużynie potrzeba mądrych 
wzmocnień, by w tej mimo wszystko słab-
szej niż przed laty trzeciej lidze, odgrywać 
znaczącą rolę.

Mecze GOSSO w rundzie jesiennej
 Sokół Aleks. - GOSSO  2:0 (0:0)
Bramki: Sztybrych 49 (k), Abayomi 80  
 GOSSO - OKS Olsztyn 0:2 (0:2)
Bramki: Zakierski 5, Graczyk 45 

 Dolcan Ząbki - GOSSO 2:0 (2:0)
Bramki: Chudziński 33, Zbrzeźniak 42. 
 GOSSO - Radomiak0:1 (0:1)
Gol: Wawreńczuk 87. 
 Olimpia Elbląg - GOSSO  2:1 (2:1)
Gole: Mazurkiewicz 28, Trafarski 45 - Jo-

shua Pepple 32. 
 GOSSO - SMS Łódź  0:1 (0:1)
Bramka: Thiel 33 
 Orzeł Kolno  -  GOSSO 2:3 (1:2)
Gole dla GOSSO: Vujović , Keshi -2 
 GOSSO - Warmia 0:2 (0:0) 
Bramki: Świerzbiński 75, Strzeliński 82 
 Concordia - GOSSO  1:0 (1:0)
Gol: Rachubiński 33.
 GOSSO - Drwęca 2:4 (0:2)
Bramki: Keshi 52, Tem Ivo 87 - Koła-

kowski 15, Paweł Piceluk 43, Rybkiewicz 
67, Rochewicz 88.
 Mazowsze - GOSSO  2:1 (1:0)
Gole: Mariusz Solecki 26 (k), Desmond 

Okeke 78 (s) - Zeal Keshi 68 
 GOSSO - Nadnarwianka  1:1 (0:0)
Gole: Nnamani 60 - Dylewski 78 
 Ruch Wysokie Mazowieckie  - GOS-

SO 2:0 (1:0)
Bramki: Żuberek 23, Żaglewski 74 (k) 
 GOSSO  - Wigry Suwałki  0:3 (0:2)
Gole: Todorow 15, Ołowniuk 22, Ł. Gi-

kiewicz 82. 
AK 

dok. ze str. 40

Najs³abszy wynik w historii

Większość grających w barwach Stali Nigeryjczyków niestety nie zdała piłkar-
skiego egzaminu. Głownianie wywalczyli zaledwie cztery punkty!

Zakończona na początku listopada run-
da jesienna trzecioligowych rozgrywek, 
zdaniem fachowców, a także kibiców była 
jedną ze słabszych w historii tej klasy roz-
grywkowej. Nie da się ukryć, że drużyny 
trzeciego frontu z sezonu na sezon prezen-
tują się coraz słabiej. Niestety większość 
spotkań rozegranych jesienią nie dostar-
czyły wielu emocji, ale również nie sta-
ło na wysokim poziomie. Ot trzecioligo-
wa młócka, bez fajerwerków, bez postaci,  
o które biłyby się kluby pierwszo, bądź 
drugoligowe no i ze smutkiem trzeba to 
przyznać, także bez kibiców na trybunach. 
I nie ma co się dziwić, że fani jakoś nie-
chętnie wysupłują parę złotych na bilet,  
bo w zamian otrzymują atrakcję w posta-
ci zawodów na marnym poziomie spor-
towym. Może dlatego dobrze się stało, 
że podjęto decyzję o reorganizacji roz-
grywek piłkarskich? A w ostatnim w tym 
kształcie sezonie jest o co walczyć! Zwy-
cięzca trzeciej ligi uzyska automatycz-
nie awans do nowej I ligi (obecnie druga 
liga)! Z kolei zespoły z miejsc drugiego, 
trzeciego i czwartego uzyskają awans do 
nowej II ligi.  

Natomiast drużyny z miejsc 5-8 zagra-
ją w nowej II lub III lidze w zależności 
od liczby spadkowiczów z II ligi z terenu 
makroregionu tak zwanego „pierwszego”,  
a ekipy z miejsc 9-16 zagrają w nowej III li-
dze.  Szkoda, że już po jesiennych meczach 
piłkarzy GOSSO Stali Głowno zabrakło  
w gronie drużyn ubiegających się o prolon-
gatę. Podopieczni trenera Marka Pawla-
ka będą raczej ogrywać drużynę w trze-
cioligowych bojach, by potem w nowym 
trzecim froncie pokusić się o zajęcia miej-
sca w czołówce. Po rundzie jesiennej naj-
większe szanse na awans do I ligi mają pił-
karze Ruchu Wysokie Mazowieckie. 

Podopieczni trenera Sławomira Ada-
musa (w klubie od 22 czerwca 2007 roku) 
zasłużenie przewodzą rozgrywkom. Eki-
pa z Wysokiego Mazowieckiego uzbiera-
ła najwięcej, bo 37 punktów w 15 jesien-
nych spotkaniach. Liderzy także odnieśli 
najwięcej zwycięstw. Ruch wygrał dwa-
naście spotkań, raz tylko zremisował i dwa 
mecze przegrał. Jednak na własnym boisku 
Ruch nie stracił nawet „oczka”, wygrywa-
jąc wszystkie z siedmiu zaplanowanych 
spotkań. Tylko drugi w tabeli OKS Olsz-
tyn (spadkobierca tradycji olsztyńskiego 
Stomilu) ma o jedną porażkę mniej, ale aż 

pięć punktów straty do pierwszej pozycji. 
Trzecie miejsce w końcowej tabeli run-
dy jesiennej zajmuje kolejny beniaminek 
- Wigry Suwałki. W ocenie wielu obser-
watorów, właśnie piłkarze z Suwałk pre-
zentują najładniejszą piłkę nożną. Solidni  
w obronie (zaledwie sześć straconych 
goli!), dobrze przygotowani notorycznie, 
a także pod względem taktycznym pod-
opieczni trenera Zbigniewa Kaczmar-
ka mogą wiosną poważniej włączyć się 
do walki o pierwsze miejsce w klasyfi-
kacji. Ciekawe, że w bieżących rozgryw-
kach bardzo dobre wrażenie pozostawili 
po sobie wszystkie drużyny, które po raz 
pierwszy wystąpiły w trzecioligowym to-
warzystwie. 

O olsztynianach i piłkarzach Wigier już 
wspominaliśmy. Natomiast trzeci pierw-
szoroczniak Dolcan Ząbki wywalczył  
na półmetku wysoką czwartą lokatę,  
a aleksandrowski Sokół uplasował się także  
w czołówce, bowiem na szóstym miejscu. 
Trzeba także przypomnieć, że dla łódz-
kiej Szkoły Mistrzostwa Sportowego, któ-
ra zastąpiła na trzecioligowym froncie KS 
Paradyż tuż przed rozpoczęciem nowego 
sezonu, też była to premierowa przygoda  
z III ligą, a łodzianie pod wodzą znanego ze 

współpracy z głowieńskim klubem trene-
rem Mirosławem Dawidowskim, upla-
sowali się na dziesiątej pozycji. Zatem runda 
jesienna sezonu 2007/08 to był czas benia-
minków. Czy wiosna także będzie pomyśl-
na dla drużyn, które awansowały do II ligi? 
Drużynami, które miały w swoich szeregach 
najskuteczniejszych strzelców były ekipy 
Ruchu i Concordii Piotrków Trybunalski 
(chyba największe rozczarowanie jesieni). 
Oba zespoły zdobyły po 29 goli, a królem 
strzelców okazał się dość niespodziewanie 
wychowanek ŁKS-u Łódź, trzydziestoczte-
roletni napastnik Ruchu Dzidosław Żube-
rek, który uzyskał 13 bramek. 

Pod tym względem głownianie są jak do-
tąd najsłabsi, bowiem w piętnastu meczach 
uzyskali zaledwie dziewięć bramek. Ponad 
połowę goli dla GOSSO uzyskał Zeal Ke-
shi, który pięciokrotnie pokonywał bram-
karzy drużyn przeciwnych. Drużyną, która 
zupełnie nie radziła sobie na trzecioligo-
wych boiskach był Orzeł Kolno. Kolnia-
nie, jako czwarty w kolejności zespół IV 
ligi (dwie inne ekipy zrezygnowały z łatania 
dziury w rozgrywkach) w ostatniej chwili 
zastąpili rezerwy Jagielloni Białystok, skie-
rowanej do gry w rozgrywkach młodej eks-
traklasy.        dok. na str. 37

Piłka nożna - runda jesienna III ligi

Ruch przed beniaminkami
Łowicz, 30 listopada. Czwarta kolejka 

spotkań o mistrzostwo I ligi AMŁ w siat-
kówce została nieco okrojona. Ciekawie 
zapowiadający się mecz pomiędzy TKKF 
Expandor Głowno i Dzi-kości-ą Chąśno zo-
stał przełożony na inny termin. W związku z 
tym, że także lider pauzował, piątkowa seria 
spotkań odbyła się bez udziału głowieńskich 
siatkarzy. Zatem w łowickiej hali OSiR od-
były się tylko trzy spotkania. Pauzę bankie-
rów wykorzystali, zajmujący drugie miej-
sce w klasyfikacji siatkarze Voley Płock. 
Płocczanie dość łatwo rozprawili się z Boys 
Skierniewice, wygrywając 3:0. W piątej ko-
lejce w najciekawszym meczu pomiędzy 
głowieńskimi TKKF BS i Expandorem też 
zanotowaliśmy pewną niespodziankę. Tym 
razem górą okazali się siatkarze Expando-
ra, którzy łatwo pokonali niedawnego lide-
ra rozgrywek 3:0! 
 TKKF EXPANDOR - TKKF BS 

Głowno 3:0 (25:19, 25:22, 25:17)
Expandor: S. Stopczyński, Z. Włodar-

czyk, P. Włodarczyk, K. Wróbel, P. Borkow-
ski, M. Moszczyński i B. Gawroński.

BS: Z. Kujawiak, M. Tomczyk, D. Kaź-
mierczak, A. Lewandowski, D. Gawarzyński, 
B. Pakowski, B. Kujawiak, K. Kujawiak.

Łowicz, 30 listopada. Bankierzy w trzech 
wcześniejszych spotkaniach odnieśli trzy 
zwycięstwa, a siatkarzom Expandora przy-

trafiła się już w tym sezonie jedna porażka. 
Jednak w piątkowy wieczór ekipa Expan-
dora była po prostu lepiej dysponowana, 
bowiem w sposób przekonywujący poko-
nała swoich rywali w trzech setach. Tylko  
w II partii usztywnieni i zupełnie pozbawieni 
walorów, jakie prezentowali we wcześniej-
szych meczach siatkarze BS-u nawiązali bar-
dziej równorzędną walkę. 

Wyniki 4. kolejki
 ISKRA Łowicz - ZJADACZE 3:1
 TKKF KSIĘŻAK - LZS RETKI  3:1
 VOLEY Płock - BOYS  3:0
 EXPANDOR - DZI-KOŚ-Ć -przeł. 
 TKKF BS Głowno - pauza
Wyniki 5. kolejki
 TKKF Expandor - TKKF BS 3:0
 TKKF Księżak - DZI-KOŚ-Ć 1:3
 VOLEY - LZS Retki 3:1
 BOYS - ISKRA 3:1
Tabela

1. VOLEY Płock        4  12  12:1  
2. TKKF Expandor         4    9     9:3
3. TKKF BS Głowno         4    9     9:5
4. ZJADACZE Skier.         4    6     7:7 
5. BOYS Skierniewice         5    6     7:10  
6. ISKRA Łowicz         5    5     7:12
7. Księżak Łowicz        5    4    7:13 
8. LZS Retki         4    3     6:9
9. Dzi-koś-ć Chąśno          3    3     3:6 

AK

Siatkówka - 4. i 5. kolejka I ligi AMŁ

W derbach Expandor gór¹!

Głowno, 2 grudnia. W głowieńskiej 
Hali Widowiskowo - Sportowej odbył się 
mini turniej koszykówki dziewcząt, w któ-
rym Towarzystwo Koszykówki Głowno 
2007 zmierzyło się z jednym z najlepszych 
w Polsce klubów JAS SBG Sosnowiec. 
Przy szczelnie wypełnionych trybunach, 
na których zasiedli nie tylko rodzice grają-
cych młodych koszykarek głowieńskiego 
klubu, rozegrano trzy spotkania. W pierw-
szym meczu zmierzyły się najmłodsze ko-
szykarki (rocznik 1999/2000). Po ciekawej 
grze co prawda zwyciężyły sosnowiczanki 
62:11, jednak adeptki głowieńskiego zespo-
łu już potrafiły zademonstrować kilka cieka-
wych akcji. W drugim spotkaniu, w którym 
zmierzyły się starsze o rok zawodniczki, tak-
że  górą były koszykarki z Sosnowca, wy-
grywając 70:4, a w trzecim, ostatnim meczu 
zagrały ekipy z rocznika 1997. Tutaj domina-
cja drużyny JAS SBG była już zdecydowa-
na, bo przyjezdne wysoko pokonały , raczku-
jące dopiero w koszykarskich rozgrywkach 
nasze zawodniczki 94:4. 

Jednak nie wyniki były w niedzielnych 
spotkaniach najważniejsze. Zdecydowanie 
poważniejszą  rolę odegrała sama możliwość 
rywalizowania z silnym zespołem. Jak już in-
formowaliśmy klub z Sosnowca jest jednym  
z najlepszych w Polsce pod względem szko-
lenia młodzieży. Niemal wszystkie grupy 
szkoleniowe JAS SBG mają za sobą udział  
w wielu turniejach, w tym także międzyna-

rodowych. Natomiast zawodniczki, które 
zaprezentowały się w hali w Głownie tre-
nują już od czterech lat. Zatem siłą rzeczy, 
szkolone od trzech miesięcy przez trenera 
Jacka Lewandowskiego głownianki 
nie mogły jeszcze nawiązać równorzędnej 
walki z rywalkami. Pod względem organi-
zacyjnym wszystko było dopięte na ostatni 
guzik, w czym duża zasługa także prężnie 
działających w klubie rodziców, którzy przy-
gotowali słodki poczęstunek dla wszystkich 
uczestników turnieju, a także zajęli się eki-
pą z Sosnowca, która przybyła do Głowna  
w sobotę po południu. Po sportowych zma-
ganiach drużyny otrzymały puchary i statuet-
ki. Puchary ufundował burmistrz Wojciech 
Brzeski, a statuetki wręczyła dyrektorka 
Szkoły Podstawowej nr 2 pani Elżbieta 
Czerwiec. Z kolei działacze Towarzystwa 
Koszykówki  ufundowali swoim wszystkim 
zawodniczkom medale imienne. Prezes gło-
wieńskiego klubu Jarosław Soszyński 
w imieniu zawodniczek pragnie podzięko-
wać za naszym pośrednictwem państwu Tra-
czom, właścicielom „Apteki pod Kurantem” 
w Głownie za zakupienie trzech kompletów 
strojów, a właścicielom cukierni „Zosia”  
w  Głownie za ufundowanie trzech wspania-
łych tortów. Głownianki najprawdopodob-
niej jeszcze  przed Świętami Bożego Naro-
dzenia wezmą udział przynajmniej w dwóch 
koszykarskich imprezach.        

AK

Koszykówka

Koszykarski festiwal

Najmłodsza grupa Towarzystwa Koszykarskiego Głowno 2007 (rocznik 
1999/2000) dzielnie walczyła z silnym klubem z Sosnowca, a po meczu naj-
młodsze koszykarki otrzymały medale i pamiątkowy puchar.
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Tabela grupy „A” oraz wyniki i klasy-
fikacja grupy „B” przedstawiają się nastę-
pująco:

Tabela
1. WIECZOREK Krzysztof 4 4 8:0
2. CZUŁEK Mariusz 4 4 8:1
3. ROJEK Paweł 4 4 8:2
4. GAWROŃSKI Grzegorz 3 3 6:0
5. GRZYWACZ Daniel 3 2 5:3
6. KRZESZEWSKI Jarosław 3 2 5:3
7. CHMIELEWSKI Zdzisław 3 2 4:2
8. MARKOWSKI Robert 5 2 4:6
9. KARMELITA Sławomir 4 1 2:6

10. JANIAK Arkadiusz 4 0 2:8
11. GAJEWSKI Zbigniew 4 0 1:8
12. RYBIŃSKI Cezary 3 0 0:6
13. KUŚ Jan 4 0 0:8

Grupa „B”
 Kuciński Krzysztof - Lesiak Marcin 

- mecz przełożony
 Rojek Zbigniew - Kuza Paweł - mecz 

został przełożony
 Urbanik Grzegorz - Walczak Łu-

kasz 6:1, 6:2

 Kucharski I - Czerwiński  6:2,6:4
 Okoński Jacek -  Kowalski Paweł 

6:3, 6;4
 Bucki Andrzej - Kardialik Grzegorz 

6:4, 6:7, 1:6
 Kucharski Radosław - pauza 

    Mecze zaległe:
 Rojek Z. - Kowalski P. 7:6, 6:4
 Bucki A. - Kucharski I. 2:6, 0:6
Tabela

1. KUCHARSKI Radosław 7 6   12:3
2. KUCHARSKI Igor 5 5   10:0
3. KUCIŃSKI Krzysztof 6 5   10:2
4. ROJEK Zbigniew 4 4     8:0
5. URBANIK Grzegorz 4 4     8:2
6. LESIAK Marcin 3 3     6:1
7. OKOŃSKI Jacek 4 3     6:2
8. KUZA Paweł 4 1     4:6
9. KARDIALIK Grzegorz 5 1     3:9

10. KOWALSKI Paweł 5 0     1:10
11. BUCKI Andrzej 6 0     1:12
12. CZERWIŃSKI Piotr 5 0      0:10
13. WALCZAK Łukasz 5 0      0:10

AK
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Lider zdetronizowany

A wiadomo, że trzecia liga to kosztow-
ne rozgrywki. Trzeba jednak chylić czoła 
przed prezesem Danielem Goszczyń-
skim, który stara się w każdej chwili po-
móc klubowi, mimo, że musi zajmować 
się także pierwszoligowym ŁKS-em. 
Musimy sobie zdać sprawę, że bez pre-
zesa Goszczyńskiego nie byłoby trzeciej 
ligi w Głownie.
 Nie da się ukryć, że zakończona 

właśnie runda jesienna była najsłab-
szym okresem w trzecioligowych 
rozgrywkach w historii klubu.

Zgadza się. Niestety złożyło się na to 
wiele przyczyn i organizacyjnych i spor-
towych. Ci piłkarze, którzy zostali ścią-
gnięci do nas z Wesołej, mówię tutaj  
o Nigeryjczykach, dopiero, przy odpo-
wiednim cyklu szkoleniowym być może 
staną się za jakiś czas zawodnikami trze-
cioligowymi. Na dzisiaj prezentują po-
ziom co najwyżej czwarto-, bądź nawet 
piątoligowy. Niestety wpływ na zaanga-
żowanie słabszych piłkarzy, miał niski 
budżet klubu. Zatem siłą rzeczy musie-
liśmy oprzeć swój zespół na Nigeryjczy-
kach i własnych wychowankach, co oka-
zało się zabiegiem nie wystarczającym na 
to by zająć miejsce wyższe w tabeli.
 Jednak analizując poszczególne 

spotkania w wielu przypadkach nie 
zasłużyliście na porażki?

Zgadzam się z tym stwierdzeniem. Na-
wet grając z liderem na wyjeździe, mieli-
śmy szanse na wywiezienie korzystnego 
wyniki. Niestety dwie bramki stracili-
śmy, po szkolnych błędach, zresztą więk-
szość goli traciliśmy, po gafach naszych 
zawodników. To wynikało z braku nie 
tylko umiejętności, ale także braku nie-
zbędnego doświadczenia. Proszę zauwa-
żyć, że tylko Tomasz Sześniak, który 
wrócił z Sokoła Aleksandrów, miał trze-
cioligowe ogranie. Pozostali dopiero uczą 
się piłkarskiego fachu.
  Z czego wynikały aż cztery 

czerwone kartki w rundzie jesiennej 
dla pańskich zawodników? Z braku 
doświadczenia, cwaniactwa?

Nie wszystkie kartki były zasłużone. 
Przynajmniej w dwóch przypadkach sę-
dzia po prostu pomylił się. Tak było przy 
czerwonych kartkach dla Kenetha Ni-
janny, który złapał piłkę, w obrębie 
pola karnego, a nie za linią „szesnastki” 
oraz w sytuacji Zeal Keshiego, który 
nie uderzył przeciwnika, a arbiter dał się 

nabrać na teatralny gest jednego z rywa-
li. Na pewno kartka czerwona dla Grze-
gorza Pieli była jak najbardziej zasłu-
żona. Pozostałe były pod dużym znakiem 
zapytania.
 Czy oswajacie się z myślą spad-

ku z III ligi? 
Mimo, że nikt nie spada z trzeciej ligi 

w bieżącym sezonie, to jednak pozosta-
nie w nowej trzeciej lidze na pewno bę-
dzie swego rodzaju degradacją.
 Czy zatem był sens sprawdzania 

zawodników rodem z Nigerii. Może 
lepiej trzeba było szkolić i promować 
własnych wychowanków?

 Wydaje mi się, że to pytanie jest aku-
rat nie do mnie. My czekaliśmy w klubie 
niemal do samego końca co będzie? Czy 
będziemy grać w trzeciej lidze, czy dru-
żyna zostanie wycofana? Wreszcie, kiedy 
zapadła decyzja i pan Goszczyński zdecy-
dował się nadal sponsorować trzecioligo-
wą drużynę, nagle okazało się, że mamy 
tylko parę dni na sklecenie zespołu.
 Czy nadal będziecie liczyć na 

nigeryjski zaciąg, czy ma pan inne 
pomysły na wzmocnienie drużyny?

Oczywiście. Jest trzon drużyny, do któ-
rego chciałbym dokoptować kilku zdol-
nych gracz. Jednak skieruję swoje poszu-
kiwania wokół zdolnych zawodników z 
regionu. Mam tutaj na myśli współpracę 
z klubami czwartoligowymi. Przecież 
wielu obiecujących, młodych zawodni-
ków gra w czwartoligowych, bądź na-
wet w piątoligowych zespołach. Chciał-
bym takich piłkarzy poszukać i dać im 
szansę ogrania się na trzecioligowych bo-
iskach. Nie zapominam także o zawodni-
kach występujących w drugiej drużynie 
i naszych wychowankach. Wszyscy do-
staną swoją szansę na zaprezentowanie 
swoich walorów.
 Zatem, mimo słabszego występu  

drużyny, pan jako szkoleniowiec nie 
załamuje rąk?

Podjąłem się tego karkołomnego wy-
zwania świadomie i nie mam zamiaru za-
łamywać rąk. Nikt w klubie nie traktu-
je wyników w kategoriach, że trzeba by 
było zaraz załamywać się. Wprost prze-
ciwnie. Zrobimy wszystko, by na wiosną 
podjąć walkę i awansować w ligowej ta-
beli. Na pewno jest wiele do poprawienia, 
ale jestem po prostu optymistą i wierzę, 
ze da się zmienić oblicze tego zespołu.                                           

  AK

Bujny, 24 listopada. Atleci LUKS Agro-
nom Bratoszewice w rankingu drużyno-
wym wywalczyli podczas turnieju klasy-
fikacyjnego juniorów w Bujnach wysokie 
drugie miejsce. Podopieczni trenera Bog-
dana Szejna, dla których w większości 
start na pomoście w Bujnach był pierw-
szym występem w karierze sportowej, za-
prezentowali się bardzo dobrze. Srebrnymi 
medalami w klasyfikacjach indywidualnych 
mogą pochwalić się Bartosz Tomczak  
i Maciej Danielski. Tomczak w kategorii 
powyżej 94 kilogramów w dwuboju uzy-
skał obiecujący rezultat 205 kilogramów. 
Pierwsze miejsce w najcięższej kategorii 
wywalczył Rafał Leśniewski (Gryf Buj-
ny), który uzyskał 230 kg. Bratoszewiczanin 
wyrwał 90 kilogramów, a podrzucił ciężar  
o wadze 115 kg.  Danielski z kolei w kate-
gorii 85 kg uzyskał 145 kg (65 kg. rwanie, 
85 kg. podrzut), co wystarczyło, by znaleźć 
się na drugim miejscu w rankingu. Zwycię-
żył Krzysztof Nowicki (RKS Radomsko), 
który uzyskał 205 kg. W kategorii powy-
żej 94 kg Jacek Kantorski (LKS Agro-
nom) zajął czwarte miejsce (rezultat 113 kg).  
W kategorii do 69 kilogramów wystąpiło aż 
trzech zawodników z Bratoszewic. 

Marcin Jaborski z wynikiem 123 kg 
wywalczył ósmą lokatę, Łukasz Rogala 
z rezultatem 103 kg uplasował się  na dzie-
siątej pozycji, a  Paweł Banaszkiewcz  
(93 kg) wywalczył jedenastą lokatę. W tej 
kategorii zwyciężył przedstawiciel LKS - 
u Dobryszyce Damian Dyguda, który  
w dwuboju uniósł ciężar o wartości 196 
kg. Natomiast w kategorii 77 kilogramów 
Michał Miłosz z wynikiem 95 kg wywal-
czył szóstą lokatę, a Dawid Rubaszew-
ski (obaj Agronom Batoszewice) został 
sklasyfikowany na miejscu siódmym).  
W wadze 77 kilogramów najlepszym za-
wodnikiem okazał się Piotr Mizera 
(LKS Dobryszyce), który uzyskał 233 kg.  
W punktacji klubowej pierwsze miejsce 
wywalczyli zawodnicy LUKS Gryf Buj-
ny, którzy uzbierali 77 punktów. Na drugim 
miejscu z 36 punktami uplasowali się atle-
ci LUKS Agronom Bratoszewice, którzy  
o dwa punkty wyprzedzili ekipę LKS Do-
bryszyce. Sklasyfikowano pięć klubowych 
zespołów. W klasyfikacji Sinclaira zwycię-
żył Grzegorz Furmaniak (Gryf Bujny), 
który uzyskał najwyższy współczynnik 
punktowy. „Jestem bardzo zadowolony ze 
swoich podopiecznych - mówi trener Bog-
dan Szejn. W większości w Bujnach star-

Podnoszenia ciężarów

Agronom drugi w Bujnach

Drużyna LUKS Agronom Bratoszewice świetnie wypadła podczas turnieju 
klasyfikacyjnego  w  Bujnach. Podopieczni trenera Bogdana Szejna (siedzi 
pierwszy z lewej) wywalczyli drugie miejsce w rankingu drużynowym, a Bar-
tosz Tomczak (stoi pierwszy z parwej) i Maciej Danielski (pierwszy z lewej)  
w klasyfikacji indywidualnej zdobyli srebrne medale.

towali zawodnicy, którzy są u progu spor-
towej kariery. Tym większe słowa uznania 
należą się tym zawodnikom, którzy jedno-
cześnie są uczniami Zespołu Szkół Rolni-
czych w Bratoszewicach. To właśnie przy 
tej  szkole funkcjonuje nasz klub i sekcja 
podnoszenia ciężarów. Myślę, że jeśli debiu-
tanci poważnie potraktują treningi i moż-
liwość występowania w zawodach, to już 
niebawem będziemy należeli do czołówki 
klubów województwa łódzkiego.”

Kategoria 62 kg
1. Łukasz Paliświat (Włókniarz)    168 kg
2. Damian Klarecki (Bujny)    153 kg
3. Damian Jeżak (Bujny)    125 kg

Kategoria 69 kg
1. Damian Dyguda  (Dobryszyce)    196 kg
2. Piotr Wieczorek (Radomsko)    195 kg
3. Tomasz Urbańczyk (Dobryszyce)   190 kg
8. Marcin Jaborski (Agronom)     123 kg

10. Łukasz Rogala (Agronom)    103 kg
11. Paweł Banaszkiewicz (Agronom)    93 kg

Kategoria 77 kg
1. Piotr Mizera (Dobryszyce)    233 kg
2. Mariusz Światłowski (Bujny)    193 kg
3. Piotr Ludwikowski (Bujny)    183 kg

Tenisiści TKKF Alles Głowno w ostat-
nim tygodniu odrabiali zaległości. Głow-
nianie rozegrali aż trzy spotkania. Nie udało 
się jednak naszym tenisistom zainkasować 
kompletu punktów. Ekipa TKKF-u zanoto-
wała dwa zwycięstwa i jedną porażkę. Nie-
stety nie udało się zawodnikom Allesu po-
konać lidera tabeli. Mecz z Magellanem był 
jednostronnym spotkaniem, w którym głow-
nianie za sprawą Pawła Rojka, wywalczy-
li zaledwie jeden punkt. Dla tenisistów Ma-
gellana było to już dziewiąte zwycięstwo  
z rzędu! Ekipa TKKF-u powetowała sobie 
przegraną z liderem zwycięstwami w dwóch 
kolejnych meczach. Najpierw w zaległym 
spotkaniu głowieńscy drugoligowcy rozgro-
mili pierwszą drużynę Sokoła Zgierz aż 9:1,  
a w meczu dziesiątej kolejki, po ciekawej 
rywalizacji pokonali łódzkiego Cyrkla 6:4. 
Tutaj zaciętość gry była znacznie większa. 
Głownianie, po porażce Iwony Bronia-
rek z Zimoniem 2:3, przed ostatnim spo-
tkaniem mieli już tylko punkt przewagi nad 

rywalami. Jednak w wieńczącej grze spotka-
niu rutynowany Zbigniew Rojek, po emo-
cjonującym pojedynku pokonał 3:2 Fer-
sowicza. Po tym zwycięstwie głownianie 
awansowali aż na drugie miejsce w tabeli. 
Jednak pozycja wicelidera jest nieco złudna, 
bowiem o dwa spotkania mniej rozegrali te-
nisiści LKS-u Koluszki, którzy mają zaled-
wie punkt straty do TKKF-u, a ekipa Soko-
ła II Zgierz, mająca również „oczko” straty 
do głownian, zalega z jednym spotkaniem 
w stosunku do wicelidera. Na pierwszym 
miejscu niezmiennie znajdują się zawodnicy 
łódzkiego Magellana, którzy nie stracili jesz-
cze nawet punktu w rozgrywkach.
 TKKF ALLES  Głowno - CYR-

KIEL Łódź 6:4 
Punkty dla TKKF-u uzyskali: Paweł Ro-

jek i Zbigniew Rojek po 3.
Tenisiści Cyrkla postawili wysoko po-

przeczkę głownianom. Na szczęście, mimo 
słabszej postawy Iwony Borniarek, której 
nie udało się tym razem zdobyć ani jednego 

punktu, świetnie radzili sobie Paweł i Zbi-
gniew Rojkowie. Szczególnie rutynowany 
Zbigniew Rojek rozegrał świetną partię in-
kasując po raz pierwszym w bieżących roz-
grywkach komplet punktów. 
 MAGELLAN  Łódź - TKKF AL-

LES Głowno  9:1 
Honorowy punkt dla TKKF-u uzyskał 

Paweł Rojek
Przewaga gospodarzy była wyraźna.  

W konsekwencji tylko Pawłowi Rojkowi 
udało się pokonać jednego z rywali i zdo-
być honorowego punktu. 
 TKKF ALLES Głowno - SOKÓŁ 

I Zgierz  9:1 
Punkty dla Alles: Paweł Rojek - 3, 

Przemysław Przybyłek - 3, Zbigniew 
Rojek - 2 oraz debel P. Rojek - P. Przy-
byłek - 1.

W tym jednostronnym meczu Pawłowi 
Rojkowi udało się zainkasować komplet 
punktów.               

dok. na str. 37

Tenis stołowy - 10. kolejka II ligi

Odrabianie zaleg³oœci

dok. ze str. 40

Nie załamujemy się 
6. Michał Miłosz (Agronom)       95 kg
7. Dawid Rubaszewski (Agronom)      95 kg

Kategoria 85 kg.
1. Krzysztof Nowicki (Radomsko)   205 kg
2. Maciej Danielski (Agronom)    145 kg
3. Łukasz Rej (Bujny)    108 kg

Kategoria 94 kg
1. Grzegorz Furmaniak (Bujny)     275 kg
2. Kamil Szczepaniak (Konstantynów)  190 kg

Kategoria powyżej 94 kg
1. Rafał Leśniewski (Bujny)    220 kg
2. Bartosz Tomczak (Agronom)    205 kg
3. Damian Motyl (Bujny)    150 kg
4. Jacek Kantorski (Agronom)     113 kg

Klasyfikacja drużynowa:
1. LUKS Gryf Bujny  77 pkt.
2. LUKS Agronom Bratoszewice 36 pkt.
3. LKS Dobryszyce  34 pkt.
4. UMLKS Radomsko  25 pkt.
5. Włókniarz Konstantynów        16 pkt.

Punktacja Sinclaira
1. Grzegorz Furmaniak  318,53 pkt.
2. Piotr Mizera   304,73 pkt.
3. Dawid Dyguda  269,63 pkt.
4. Tomasz Urbańczyk  269,20 pkt.
5. Damian Rępuszewski   265,73 pkt.
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Po dwutygodniowej przerwie na parkiet 
Hali Widowiskowo-Sportowej w Głownie 
wejdą piłkarze, którzy rywalizują w gło-
wieńskiej lidze szóstek. Dojdzie do kilku 
ciekawych pojedynków, a na plan pierwszy 
naszym zdaniem wysuwa się konfrontacja 
J-23 i lidera rozgrywek Nożowników z Gu-
bałówki. Faworytem jest zespół lidera, który 
nie stracił jeszcze gola w bieżących rozgryw-
kach. Może właśnie w meczu z J-23 bram-
karz Nożowników wpuści po raz pierwszy  
w tych rozgrywkach gola? Wszystkie spo-
tkania odbędą się w niedzielę 9 grudnia. Po-
czątek piątej kolejki zaplanowano tradycyj-
nie na godzinę 9:30. W piątek, 7 grudnia  
w łowickiej hali OSiR odbędą się kolej-
ne mecze Amatorskich Mistrzostw Łowi-
cza w siatkówce. W ramach pierwszoligo-
wych rozgrywek ekipa TKKF BS Głowno 
o godzinie 20:00 zmierzy się z TKKF-em 
Księżakiem Łowicz. Faworytami są oczy-
wiście głownianie, którzy powinni poradzić 
sobie z łowiczanami. Drugi zespół z Głow-
na TKKF Expandor tym razem pauzuje.  
W meczach o drugoligowe punkty młoda 
ekipa BS TKKF 45 zmierzy się z Essato 
Team. Mecz odbędzie się także w piątek, ale 
o godzinie 18:30. W niedzielne popołudnie 
tenisiści, którzy walczą w Łowickiej Lidze 
Tenisowej w  Hali rozegrają swoje kolejne 
mecze. W grupie „A” Paweł Rojek spotka 
się z Krzysztofem Wieczorkiem, Arka-
diusz Janiak zmierzy się z Grzegorzem 
Gawrońskim, a Zdzisław Chmielewski 
spotka się ze Sławomirem Karmelitą. Ja-
rosław Krzeszewski będzie pauzował.  
W grupie „B” w meczu na szczycie Zbi-
gniew Rojek zmierzy się z Radosławem 
Kucharskim, potem Grzegorz Urbanik 
powalczy o zwycięstwo z Marcinem Le-
siakiem, Jacek Okoński zechce podtrzy-
mać swoją dobrą passę w meczu z Łuka-
szem Walczakiem, a Paweł Kowalski 
zmierzy się z Grzegorzem Kardialikiem. 
W tej grupie pauzować będzie Krzysztof 
Kuciński. Także w niedzielę o godzinie 
14:00 w sali Domu Kultury w Niesułko-

Kalendarz kibica

Inaczej nie da się ocenić rundy jesien-
nej w wykonaniu drużyny GOSSO Stali 
Głowno, jako najsłabszy wynik w histo-
rii występów głownian na trzecim froncie. 
Oczywiście nie czas jeszcze dzielić skóry 
na niedźwiedziu, bowiem uczciwiej będzie 
ocenić pracę pary trenerskiej Marka Paw-
laka i Arkadiusza Janiaka oraz ich pod-
opiecznych dopiero po całym sezonie, jed-
nak nie da się ukryć, że głownianie raczej 
nie powalczą o zreformowaną drugą ligę. 

Już na półmetku rozgrywek „stalowcy” 
mają stratę, która raczej im nie pozwoli na 
zajęcie przynajmniej piątej pozycji, któ-
ra prawdopodobnie jeszcze da szansę po-
marzyć o grze na drugoligowym froncie.  
Na usprawiedliwienie słabego występu gło-
wieńskiej drużyny pozostaje fakt, że trene-
rzy mieli zaledwie tydzień na zmontowanie 
zespołu z piłkarzy przywiezionych z We-
sołej (koło Warszawy) oraz własnych wy-
chowanków. Ekipa z parafialnego klubu 
Radość w Wesołej, gdzie szkolą się czar-
noskórzy, przeważnie pochodzący z Nige-
rii, piłkarze, jak czas pokazał nie zaprezen-
towała zbyt wielu walorów. Tak naprawdę 
to są dopiero adepci, którzy mogą za ja-
kiś czas zaistnieć w poważnej, ligowej pił-
ce nożnej. Jedynym walorem Nigeryjczy-
ków, jak również wychowanków Stali był 
ich młody wiek, a minusem zupełny brak 
doświadczenia. 

Tylko Tomasz Szcześniak, który  
po kilku meczach dołączył do drużyny, miał 
na koncie występy w trzeciej lidze. Dla po-
zostałych (kilkuminutowymi przygodami  
w ubiegłym sezonie mogli się pochwalić je-

dynie Grzegorz Piela, Łukasz Nagań-
ski, Konrad Maciak, czy Przemysław 
Gibała) gra o III-ligowe punkty była nowo-
ścią. Mimo to, jeśli prześledzimy poszcze-
gólne spotkania, podopieczni trenerów Ja-

Piłka nożna - omówienie rundy jesiennej III ligi

Najs³abszy wynik w historii

Piłkarze GOSSO Stali Głowno (żółte koszulki) zanotowali najsłabszą rundę w historii występów w trzeciej lidze. 

W czwartej kolejce Łowickiej Ligi Te-
nisowej w Hali obyło się tym razem bez 
niespodzianek. Jednak w grupie „A” do-
szło do detronizacji lidera rozgrywek. 
Paweł Rojek, który wcześniej awan-
sem rozegrał swój mecz z Jarosła-
wem Krzeszewskim, spadł na trzecie 
miejsce w tabeli. Nowym liderem został 
Krzysztof Wieczorek, który łatwo po-
konał Sławomira Karmelitę w dwóch 
setach 6:4, 6:3. Tuż za Wieczorkiem  
w klasyfikacji grupy „A” plasuje się Ma-
riusz Czułek. 

Wicelider nie miał niestety większych 
kłopotów z pokonaniem głowniani-
na Arkadiusza Janiaka. Głownianin  
w pierwszym secie stoczył z rywalem 
niezwykle wyrównany pojedynek, któ-
ry rozstrzygnął się dopiero w tie-breaku. 
Niestety także w drugim secie Janiak nie 
dał rady lepiej dysponowanemu rywalowi 
i głownianin nadal bez punktu plasuje się 
w dolnej połowie tabeli. Wieczorek i Czu-
łek tylko lepszą różnicą zdobytych i stra-
conych setów wyprzedzają Pawła Rojka. 
Drugie zwycięstwo zanotował Zdzisław 
Chmielewski. Głowieński tenisista  
z dwoma punktami zajmuje siódmą po-
zycję, tuż za Jarosławem Krzeszewskim.  
W grupie „B” najlepsi jak dotąd z głow-
nian Krzysztof Kuciński i  Zbigniew 
Rojek przełożyli swoje mecze, choć Roj-
kowi udało się odrobić zaległości z dru-
giej kolejki, wygrywając w derbowym 
meczu z Pawłem Kowalskim w dwóch 
setach 7:6, 6:4. Kuciński nadal zajmuje 
trzecią lokatę, a Rojek zajmuje miejsce  
o oczko niżej w tabeli. Świetnie nadal ra-
dzi sobie Grzegorz Urbanik, który od-
niósł czwarte kolejne zwycięstwo i plasu-
je się na piątej pozycji. Mozolnie odrabia 
straty do czołówki Jacek Okoński, któ-
ry pokonał Pawła Kowalskiego (także 
Głowno) w dwóch setach 6:3, 6:4.

Wyniki 4. kolejki 
Grupa A”
 Krzeszewski Jarosław - Rojek Pa-

weł 3:6, 7:6, 3:6
 Czułek Mariusz - Janiak Arka-

diusz 7:6, 6:4
 Wieczorek Krzysztof - Karmelita 

Sławomir 6:4, 6:3
 Gawroński Grzegorz - Rybiński 

Cezary 6:4, 6;1
 Chmielewski Zdzisław - Gajewski 

Zbigniew 6:1, 6;2
  Markowski Robert - Kuś Jan 

6:1,6:2
 Grzywacz Daniel - pauza 

        dok. na str. 39

Tenis ziemny  
- 4. kolejka ŁLTwH

Lider został 
zdetronizowany

Nie załamujemy się
Rozmowa z trenerem Markiem Pawlakiem

Trener Marek Pawlaka 
wraz z Arkadiuszem Jania-
kiem podjęli się, jak sami twier-
dzą, karkołomnego wyzwania, 
godząc się na objęcie sterów 
drużyny, której nie mieli okazji 
ani przygotować do rozgrywek, 
ani bliżej poznać samych spro-
wadzonych zawodników. Szko-
leniowcy w prezencie otrzyma-
li nie najwyższej jakości „towar”, jednak w 
krótkim okresie czasu potrafili scementować 
zespół, który uzupełniony kilkoma wycho-
wankami potrafił przeciwstawić się nawet 
najsilniejszym ekipom, pozostawiając po so-
bie pozytywne wrażenie. Przypomnijmy, że 
trener Pawlak od początku trzecioligowych 
rozgrywek jest przy ekipie Stali. Trenerzy 
się zmieniali, a głowieński szkoleniowiec, 
zawsze jako drugi, stał przy drużynie.
 W ciągu pięciu lat zmieniło się aż 

pięciu trenerów w GOSOS Stali Głow-
no, jeśli chodzi o trzecioligową druży-
nę. Czy uważa pan, że taka sytuacja 
służy procesowi szkolenia?

Oczywiście, że nie. Najle-
piej jest wtedy, kiedy daje się 
trenerowi popracować z dru-
żyną co najmniej dwa lata. 
Wtedy można rzetelnie ocenić 
szkoleniowca w danym klubie.  
Na zmianę trenerów w GOS-
SO złożyły się różne przyczy-
ny, o których w tej chwili nie 
ma co mówić.

 Patrząc na wyniki osiągane przez 
głownian w poszczególnych sezo-
nach, jest zauważalna tendencja 
spadku poziomu zespołu. Czy to 
tłumaczyć?

Najlepszy sezon zanotowaliśmy, będąc 
beniaminkiem, za trenera Marka Chojnac-
kiego. Wywalczyliśmy wtedy VI miejsce, 
a poziom trzecioliogowych zespołów wte-
dy był nieporównywalnie wyższy. Potem 
z roku na rok było coraz gorzej. Nie ukry-
wam, ze także decydowały o tym kondy-
cja finansowa klubu, która również z sezo-
nu na sezon była słabsza.      dok. na str. 38

Marek Pawlak

wie odbędą się mistrzostwa gminy Stryków  
w tenisie stołowym. Tym razem do rywali-
zacji przystąpią zawodnicy w grach podwój-
nych oraz w mikstach. Początek imprezy za-
planowano na godzinę 14:00. 

Piątek, 7 grudnia:
 godz. 18:30, w łowickiej hali OSiR 

w ramach siódmej kolejki drugoligowych 
rozgrywek AMŁ w siatkówce  młoda ekipa 
BS TKKF 45 Głowno zmierzy się z Essato 
Team Łowicz.
 godz. 20:00, w meczu o mistrzostwo 

I ligi AMŁ  w siatkówce drużyna TKKF 
BS Głowno zmierzy się z TKKF Księża-
kiem Łowicz.

Sobota, 8 grudnia 
  godz. 10:00, w Hali Widowiskowo- 

Sportowej w Głownie odbędzie się druga 
kolejka spotkań w ramach Szkolnej Ligi 
Siatkówki dziewcząt.

Niedziela, 9 grudnia:
 godz. 9:30, w Hali Widowiskowo-

Sportowej w Głownie odbędzie się piąta ko-
lejka Halowej Ligi Szóstek, w ramach której 
zmierzą się: LO Squad - OCB (9:30), Samo-
rządowcy - Włatcy Móch (10:15), Pokemo-
ny - Sikorasa (11:00), Kris Line - TEAM 
SPIRIT-us (11:45), Hempa - Kempa - Al-
les Klar (12:30), J-23 - Nożownicy z Guba-
łówki (13:15), Drewno Prosto z Lasu - Pro-
fart (14:00). 
 godz. 14:00, w sali Domu Kultury  

w Niesułkowie odbędą się mistrzostwa gmi-
ny Stryków w tenisie stołowym. Tym razem 
do rywalizacji przystąpią zawodniczki i za-
wodnicy w grach podwójnych i mikstach.
 godz. 15:00, w hali OSiR w Łowiczu 

odbędzie się siódma kolejka Łowickiej Ligi 
Tenisowej w Hali. W ramach rozgrywek  
w grupie „A” rywalizować będą: Paweł 
Rojek spotka się z Krzysztofem Wie-
czorkiem, Arkadiusz Janiak zmierzy się  
z Grzegorzem Gawrońskim, a Zdzi-
sław Chmielewski spotka się ze Sławo-
mirem Karmelią.
 godz. 18:00, w grupie „B” zmierzą się: 

Zbigniew Rojek z Radosławem Ku-
charskim, Grzegorz Urbanik z Mar-
cinem Lesiakiem, Jacek Okoński  
z Łukaszem Walczakiem, a Paweł Ko-
walski z Grzegorzem Kardialikiem.

Wtorek, 11 grudnia:
 godz. 17:00, w sali TKKF Expandor 

(Głowno, ul. Łowicka 8) tenisiści TKKF Al-
les Głowno w ramach drugoligowych rozgry-
wek podejmować będą Polesiankę Łódź.  AK

niaka i Pawlaka nie ponieśli w żadnym 
meczu wyraźnej klęski. Co ciekawe prze-
grywali różnicą jednego, bądź dwoma go-
lami. A najwyższą przegraną zanotowali  
w meczu z Wigrami Suwałki 0:3.              dok. na str. 38

Przysłowie ludowe o pogodzie:  
„Jeśli w grudniu często dmucha, to w marcu i kwietniu plucha”.
 SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  
Pogodę kształtować będzie układ niżowy.  
Napływać będzie ciepła jak na grudzień masa powietrza.
 CZWARTeK - PiąTeK: Pochmurno z przejaśnieniami,  
okresami występować będą opady deszczu, ale bez mrozu. 
Widzialność: umiarkowana do dobrej, zamglenia,  
rano lokalnie mgły. Wiatr: południowo-zachodni  
i południowy, słaby i umiarkowany.  
Temp. max w dzień: + 4 ºC do + 7 ºC.  
Temp. min w nocy:  + 3 ºC do  + 2 ºC.
 SObOTA - NiedZieLA:  
Pochmurno z przejaśnieniami, okresami  
występować będą opady deszczu.  
Widzialność: umiarkowana do dobrej,  
zamglenia, rano lokalnie mgły.  
Wiatr: południowo-zachodni i południowy,  
słaby i umiarkowany. Temp. max w dzień: + 3 ºC  
do + 6 ºC. Temp. min w nocy:  + 2 ºC do  + 1 ºC.
 PONiedZiAŁeK - ŚROdA: Pochmurno  
z przejaśnieniami, okresami opady deszczu.  
Widzialność: umiarkowana do dobrej, zamglenia,  
rano lokalnie mgły. Wiatr: południowo-zachodni i zachodni,  
słaby do umiarkowanego. Temp. max w dzień: + 3 ºC  
do + 5 ºC. Temp. min w nocy: + 2 ºC do + 1 ºC.

 Prognoza biometeorologiczna:  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.
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